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Min. Beck wrócił do kraju 


Rozmowa z kiitierermm prowadzona była 
w serdecznej atmosferze 


Pisma londyńskie twierdzą, że wizyta w Berchtesgaden miała 
charakter przełomowy dla stosunków polsko-niemieckich 


WARSZAWA, 7 stycznia. —! ale również i ogólno - europej- skiej 
i prowadził z kanclerzóm Hitle-|się tu WIELKIE HONORY, Z 
rem, śledzone są w Paryżu z na-| JAKIMI KANCLERZ HITLER 


(PAT). Minister spraw zagrani- 
cznych płk. Józef Beck powró- 
cił w dn. 7 b. m. wraz z małżon 
ką do Warszawy. 

W podróży towarzyszyli p. mi 
nistrowi dyrektor gabinetu mi- 
nistra M. Łubieński oraz sekre- 
tarz osabisty Rogólski. 


Na dworcu powitali powraca- den i rozmowy, jakie szef pol- 


jącego p. ministra wyżsi urzęd- 
nicy ministerstwa spraw zagra- 
uieznych. 


Pierwsze szczegóły 


-~ Warsz. kor. „Głosu Poranne- | 
go A r j 


Obecnie nadchodzą pierwsze 
szczegóły przebiegu rozmowy 
min. Becka z kanclerzem Hitle- 
rem w Berchtesgaden. 

Podczas tej 3-godzinnej roz- 
mowy miano rzekomo szczegó- 
lowo omówić SPRAWĘ STANO 
WISKA POLSKI WOBEC AR- 
BITRAŻU WIEDEŃSKIEGO i 
NOWYCH GRANIC CZESKO - 
SŁOWACKICH. 

Poruszony był także podobno 
PROBLEM MNIEJSZOŚCI NIE- 
MIECKIEJ W POLSCE, zwłasz. 
cza na Śląsku Zaolziańskim © 
raz sprawa Gdańska. 

Fotolgno także kwestie 
sporne, zw e Z WYDALA- 
NIEM ŻYDÓW. POLSKICH Z 
NIEMIEC. 

Natomiast podobno nie było 
mowy o żadnych sprawach zwią 
zanych z zagadnieniem ukraiń- 
skim. 


skim. Poza tym akcentuje się 
| tam „nadzwyczaj serdeczną at- 
mosierę*, panującą podczas 
spotkania w Berchtesgaden. 


Komentarze parysk'e 
PARYŻ, 7. L (Tel. wi). Podróż 
ministra Becka. do Berchtesga- 


Minister Beck w Berchtesgaden 


polityki zagranicznej prze- 


| tężoną uwagą. 


wy polsko - niemieckie stano- 
wią dziś główny przedmiot dy- 


W kołach politycznych poż 


skusji, a również cała prasa po- 
święca im na naczelnym miejsce | 


swe rozważania i uwagi. 


m 


Przede wszystkim podkreśla 


PRZYJĄŁ MINISTRA BECKA, 
pomimo, że nie chodziło tą o po- 
dróż oficjalną. Fakt, że kanclerz 
Hitler zeszedł na powitanie pol- 
skiego ministra aż do jego samo- 
chodu, podkreślany jest jako 0- 
koliczność zupełnie wyjątkowa. 


Opinia, że rozmowy odbyły się 
w serdecznej atmosierze, rów- 


nież znalazły specjalne podkre- 
ślenie w prasie francuskiej. 

Przechodząc do meritum rez- 

i iii a niemieciieb, pra 
francuska przeważnie ogranicza 
się do depesz z Berlina i Londy- 
nu, przy czym te ostatnie podają 
najbardziej sensacyjne i niewia- 
rygodne plotki w poważnej for- 
mie. 

Deputowany de Kerrilis w 
„Epoque“ zarzuca ministrowi 
Bonnetowi, że ten pcha Polskę 
w objęcia Niemiec. i 


Pani Tabeuis w „Oeuvre“ kon| 


paryskich twierdzą, że rozmowy 
te doprowadziłyby do wyjaśnie- 
nia całokształtu stosunków pol- 
sko - niemieckich, 


„Populaire“ atakuje dyploma- 
cję francuską i podkreśla rolę 
polityczną Polski i sojuszu pol- 
sko - francuskiego, podkreślając, 
że wymiana poglądów między 
Paryżem i Warszawą powinna 
być nawiązana, 

Również „Action Francaise“ 
krytykuje politykę francuskiego 
M. 5. Z. dowodząc, że wyświetle- 


Rozmaite przypuszczenia na 
temat ostatniej rozmowy min. 
Becka z kanclerzem Hitlerem 
snują m. in. „Liberte“, „Excel- 
sior“, „Jour“, „Oeuvre“ i in. 


Powódź przypuszczeń 


LONDYN, 7 stycznia, (Tel. 
wi). Rozmowa w Berchtesga- 
den wywołała w prasie angiel- 


tentuje się dwiema hipotezami: | skiej powódź najfantastyczniej- 
albo — mówi pani Tabouis —| szych przypuszczeń. 


uzyskał płk. Beck od Fiihrera 


Uważają, Że rozmowa miała 


zgodę na załatwienie spraw, in-| CHARAKTER PRZEŁOMOWY 
teresujących żywotnie Polskę, a| DLA STOSUNKÓW POLSKO - 
wtedy Polska znów odsunęłaby | NFEMIEGKICH. 


się od Rosji, a może i od innych 


krajów — albo też nie udało się że 


to min. Beckowi, a wtedy Polska 
wzmocni swą ugodę z Sowieta- 
mi. 

PARYŻ, 7. I. (PAT). Prasa 


„Daily Telegraph twierdzi, 
była omawiana sprawa wspól 
nej granicy polsko- węgierskiej. 
„Times* przypuszcza, że w wy- 
niku rozmowy Polska nie przy- 
stąpi do paktu astykomumisty- 


nie sprawy sojuszu pólsko-fran- 


francuska komentuje w dałszym | cznego. „Manchester Guardian“ 
ciągu z eżywieniem wizytę min. | vyypąża przypuszczenie, że BER 
Becka w Berchtesgaden. Kores-|Fry CHCE NAKŁONIĆ WAR- 
pondenci berlińscy dzienników | S7ATYĘ DO OPUSZCZENIA LI 


Na ilustracii widzimy moment powitania min. Becka przez Kanclerza 
itlera w chwili pczybycia na Berg hof. Z tyłu minister spraw zagra- 
nicznych Rzeszy Ribbentrop. | 


Trzygodz nna rozmowa 


BERLIN, 7 stycznia. (Tel. wł.) 

Prasa informuje o bytności 
ministra Becka w Berchtesgaden 
w ogólnej formie, że kanclerz 
Hitler przyjął polskiego mini- 
stra spraw zagranicznych, przy- 
bylego do Monachium na dwu- 
dniowy nobyt w powrotnej dro 
dze do Warszawy. 

„Essener National Zeltung* 
podaje jeszcze. iż wizyła mini 


stra Becka u kanclerza trwała: 


ponad 3 godziny. 
Półoficjalne komentarze nie- 
mieckiego biura informacyjne- 


yo. przeznaczone dla zagraniey, 


podkreślają SERDECZNA AT. 
MOSFERE PRZEPROWADZO- 
NYCH ROZMÓW. 


Niemieckie sfery miarodajne 
wstrzymnują się od  jakiehkol- 
wiek konkretnych komentarzy. 
zaznaczając jedynie. że przepro 
wadzone rozmowy dotyczyły ca 
łoksziałin zagadnień nie tvlko 
na odcinku polsko - niemieckim 


skie koła polityczne i prasa ze- 


Francja mie usiąpi? 


Daladier oświadczył, że nietylko nie odda piędzi ziemi, ale nie 
da się wciągnąć w konszachty prawnicze 


PARYŻ, 7.1. (PAT) — Francu- | 
(przemówienia Daladier'a w Algie- | 


Stanowcze akcenty ostatniego | 


GI NARODÓW I DO PRZYSTĄ- 
. [PIENIA DO OSE BERLIN — 
RZYM, 


Koresp. berliński „Timesa“ 
zaznacza, że w Berchtesgaden 0- 
mówiono nie tylko stosunki pol 
sko - niemieckie, ale także AK- 
TUALNE ZAGADNIENIA PO- 
LITYKI MIĘDZYNARODOWEJ 
uważając, iż jest to kategoryczne| «Daily Telegraph“ na podsta- 
wypowiedzenie się przeciwko ewen-! wie informacji z dobrze poin- 


środkowuje coraz bardziej swą u- rze, jak i artykuły naczelnych pu: | tualnemu zwołaniu konferencji ezte- formowanych kół berlińskich 


berlaina i lorda Halifaxa do Rzymu. 


j ją z zadowoleniem wiadomość o za- 
| mierzonym zatrzymaniu się premie- 
„ra i ministra spr. zagr. W. Brytanii 
w Paryżu. 

W przededniu wizyty rzymskiej, 
jak i wizyty paryskiej brytyjskich 
mężów stanu, prasa francuska raz 
jeszcze precyzuje stanowcze stano- 


wisko Francji w sprawie kontro | 


Dzisiejsze dzienniki paryskie poda- 
I pejź p | W ostatnim swym przemówieniu 


są na ton nieustępliwy. 


prem. Daladier oświadczył, że nie | 
pozwoli na naruszenie integralności | 
i interesów Francji i chciałby przez | 
to nie tylko zaznaczyć, iż nie od- 
stapi ani piędzi ziemi, ale także nie 
da się wciągnąć w konszachty praw 
nicze, 


Cała prasa francuska uwypukla 


wagę na podróży premiera Cham- blicystów francuskich nastawicne | rech dla zatatwienia konfliktu fran-, stwierdza, że rozmowy w Berch 


cusko - włoskiego. tesgaden miały bardzo przyjaz- 
Odrzucając kategorycznie możli- ny charakter. 

wości mediacji brytyjskiej, coraz Pismo zwraca uwagę, że min. 

częściej jednak publicyści francuscy Beck: został przyjęty przez kanc 


| podkreślają, że Francja jest sklon lerza Hitlera Z PROTOKÓŁEM 


na nawiązać rozmowy z Włochami, REZERWOWYM TYLKO DLA 
w których Włochy nawet mogą li- GOŚCI, KTÓRYCH KANCLERZ 
czyć na pewne korzyści natury eko- CHCE WYRÓŻNIĆ. 

nomicznej, jednak pod warunkiem | Komentarze na temat wizyty 
wyrzeczenia się przez Rzym fto- min. Becka ogłosiły również 
szczeń terytorialnych i całkowitej „Daily Mail“, „News Chronicle“ 


wersji miedzy Rzymem a Parvżem. to oświadezenie premiera Daladiera zmiany tonu w stosunku do Paryża. i „Daily Herald“, 


Europa znajduje się w przede | 
dniu nowego politycznego, a 
być może i wojennego wstrzą- 
su: stosunki między Włochami 
i Francją doszły do punktu 
wrzenia. 

Mussolini uparcie dąży do 
swego celu, Mussolini przed ni- 
czym się nie cofnie, i dlatego... 
mależy mu ustąpić. Tak myślą) 
«i, którzy mogą jeszcze na razie, 
oceniać konflikt włosko - fran- 
cuski jedynie z boku. Ciekawe | 


będzie w chwili ostrego napręże | 1915 roku, 


Czy będzi miał rację i tym 
|, 
= 


Włochy są krajem, który już) 


nie raz stawiał dyplomacji euro chom zupełnie konkretne kom-| bilniejszych francuskich działa- 
zada- | pensaty za wystąpienie po jej| czy państwowych. był przekona | chanizmu, 


pejskiej skomplikowane 
nia; naprzykład na początku 
wojny, kiedy obaj przeciwnicy 
— i Niemcy i ententa — dążyli 
do przyciągnięcia Włoch na 
swą stronę. Odbywało się współ 
zawodnictwo, które zakończyło 
się tym samym porozumieniem 
na które Mussolini 


nia politycznego przypomnić 0, powołuje się obecnie w swych 


tym, co odbywało się w nieda- | pretensjach do Francji. 
w. warun- | powiada w swej niezmiernie cie | 
które wydają się analo- | kawej 


lekiej przeszłości, 
kach, 


giczne do obecnych. 


Jednym z głosicieli nacjona-| niemiecki Teodor Wolff, 


Jak o- 


„Marsz BRE) 
publicysta | 
Wil-| 


książce 
dwa wieki* znany 


lizmu francuskiego, broniącym | helm JI posłał do Rzymu księ- 
bardzo stanowczo polityki sła- |eia Biilowa, który wówczas nie 


nowczości i 


nieustęnliwości | zajmował oficjalnego stanowi- 


Francji, jest znany prawicowy | ska, z misją skłonienia Włoch 


dziennikarz francuski 


Henry | do wystąpienia po stronie mo- 


de Kerillis. Obecnie Kerillis jest | carstw centralnych. Z misji tej, 


nastrojony ostro antywłosko, 


ale przed mniej więcej trzema, Biilow wrócił do Berlina 
w | stwierdzeniem, że jedyna rzecz, 


laty, w jesieni 1935 roku, 


jak wiadomo, nie nie wyszło i 
ze 


przededniu wojny qabisvńskiej, | jaką mu się udało osiągnać, to 


Kerillis udał się do Rzymu, 


odroczenie wystapienia Włoch 


gdzie rozmawiał z Mussolinim. | po stronie ententy na kilka ty- 


Niebyłto zwykły wywiad pra- 
sowy — przynajmniej wedle g- 
pisu samego Kerillisa — i war- 
to © nim obecnie przypomnieć, 

Duce zdecydowanie oświad- 


czył dziennikarzowi francuskie=| dlarzu 


mu, że „Włochy są przekonane, 
Że przeprowadzą swą wolę*. Ke 
rillis postanowił postawić Mus- 
soliniemu bezpośrednie pvtanie, 
Opisuje on scenę, która następ- 
mie miała miejsce, w sposób na 
stępu jący: 

_„Przysuwam krzesło bliżej 
stołu, który nas dzieli. Chcę go 
widzieć jak można najbliżej, że 
tak powiem „OkO w Oko, 

— Jeśli pana dobrze rozu- 
miem, ekscelencjo — oświad- 
czył francuz Mussoliniemu — 
pan idąc do Abisynii, interesu- 
je się nie autorytetem imienia 
Włoch w stosunku do dzikich 
plemion, mieszkających w bez- 
wodnych pustyniach. Pan chce 
znacznie więcej, czy nie tak? 

Wiem — kontynuuje Kerillis, 
— że inny działacz państwowy 
na taką uwagę dziennikarza za- 
granicznego nie udzieliłby żad- 
nej odpowiedzi. Ale Mussolini 
nie należy do liczby tych dyplo 
matów, którzy drżą przed swy- 
mi własnymi myślami. I z ust 
Mussoliniego padła zupełnie 
spokojna odpowiedź: 

— Myślę o Włoszech tak, fak 
myśleli o Anglii ci wielcy angli- 
cy, którzy stworzyli Brytyjskie 
imperium kolonialne, jak my- 
Śleli o Francji jej wielcy kolo- 
miżatorowie. Zdaje mi się, że te 
słowa dają pełną odpowiedź na 
pańskie pyłanie*, 

Kerillis zakończył opis swego 
wywiadu z Mussolinim tak: 


„Zaklinam działaczy państwo 
wych i opinię publiczną Fran- 
cji, aby zrozumiała tę zdecydo* 
wanie Mussoliniego! On nie 
zmięknie, jego decyzja zapadła 
— kości są rzucone! 


Tym razem Kerillis okazał 
się prorokiem, który dobrze o- 
cenił stanowczość Mussoliniego; 
Duce chciał wojny abisyńskiej 


i przeprowadził ją. Czy Duce 
chce w tej chwiłi wojować z 
Francją i czy istotnie jest pe-: 


łen takiego zdecvdowania, ja- 
kie go napełniało przed trzema 
laty? Ten sam de Kerillis myśli 
obecnie, zdaje się, nieco ina- 
czej. Nie zaklina on już opinii 
publicznej Francji, aby .,zrozu- 
miała, a wobec tego „przyję* 
ła“ to zdecydowanie Mussolinie 
go, Zaklina on, aby się nie pod- 
dawać hipnotycznemu wpływo- 
"vi, który sam tak jeszcze nie- 


dawno zalecał z takim patosem., 


godni. Teodor Wolff wsnomina, 
że Biilow tuż przed wyjazdem 
do Rzymu, powiedział doń: 

— Jadę z pustymi rękoma.. 
Istnieje stara nngedota o han- 
futer, który nie miał 
pieniędzy, aby zapłacić wierzy- 
cielom i zamiast pieniedzy opo 
wiada im dowcipy. Żądaią ode 
mnie, abym przeprowadził spra 
wę jak ten futrzarz i opowiadał 
w Rzymie dowcipy. 

Samymi dowcipami 


8. I. — GŁOS PORANNY — 1939. 


się nikogo nie weźmie. A tym 
bardziej Mussoliniego. Ententa, 
(zamiast „dowcipów biilowow- 
skich“, zaproponowała Wło- 


stronie przeciwko Niemcom i 
Austrii. Został wydany weksel, 
który obecnie Mussolini prezen- 
tuje do zanłaty. „Dbłiżnik* o- 
świadcza, że weksel oddawna 
już został zlikwidowany francu 
sko - włoskim porozumieniem z 
1935 roku. 
charakterze międzynarodowa a 
prawnym, który w innym cza- 
sie i w innych warunkach był- 
iby prawdopodobnie przesłany 
dla decyzii do jakiejś kompe- 
tentnej międzynarodowej instan 
cji. Ale obecnie takiej instancji 
niema i „kwestie“ muszą bvć 
rozstrzygane przez same za s. 
resowane strony. To kompliku- 
je sprawę i wywałuje poważne 
niebezpieczeństwo, 


Wśród wielu projektów gwa- 
rancji powszechnego pokoju, 
przewidujących różne sposoby 
rozwiązywania  międzynarodo- 
wych sporów i zabezpieczenia 
Europy przed powtórzeniem się 
ER wojny, istnieje tak- 


że projekt, który narobił swego, 


czasu szczególnie wiele hałasu, 
projekt, który zdawało się bvł 
powołany do tego, aby uspoko- 
ić poruszoną ludzkość. Ręczyło 


za tym, że tak powiemy samo; 


nazwisko jego autora. Był to 
słynny projekt Brianda przedsta 


wiony przezeń niedługo przed, 


śmiercią lidze narodów, 


Jest to kwestia o. 


celem, w nich mowa o nienaruszalno- 
obecnie! rozpoczęcia praktycznych kro- 


Nr. 8 


„Pokój-to bardzo wymagająca kochanka 


ków w kierunku urzeczywistnie. traktatach, o ograniczeniu zbra 
nia idei Paneuropy. |ień, o wzmocnieniu ligi naro- 
Arystydes Briand, wielki po- dów, celem odwrócenia niebez- 
lityk światowy i jeden z najwy- pieczeństwa wojenvego 1 a stwo 
rzeniu w łonie 'igi narodów me 
który mógłhy czyn- 
nym pacyfistą, Przedstawił on | nie działać w chwiii zaostrzenia 
swój projekt w 1932 roku i w groźby wojennej. 
tym samy roku zmarł. Gdziej (Obecnie wszvstko to brzmi 
jest ten projekt i jaki jest jego| dość naiwnie. Były premier bry” 
los? Niestety w naszych cza- tyjski Raldwin przed kilku laty 
sach coraz mniej i mniej jest! nazwał kulę ziemską „domem 
tych, którzy nadal uporczywie  wariatów*, Jeśli tak nochlebna 
trzymają się swej pacyfistycz-, eharaktęrystyka świata mogła 
|nej ideologii i wierzą w możli-| byś rzucona przez działacza po 
wość stworzenia  Paneuropy., | litycznego w czasie, gdy był 
| niema 'wśród nich nawet już sa | premierem, to cóż powinienhy 
mego autora tej idei hr. K0n- powiedzieć Baldwin obecnie, 
denv0ye - Callergi, który daw-| gdyby chciał scharakteryzować 
no już uciekł z Wiednia. Jaka| Europę naszych dni równie 
może być Paneuropa,  jeŚli| krótko i równie dosadnie... 
świat wszedł w okres, w któ- 
rym naprawdę wydaje się, .że 
wszyscy są przeciwko wszyst-| jeszcze nie tak dawno pracowa 
kim. no gorączkowo nad projektami 
Zmarł ostatnio znany belgij-| zbliżenia narodów, obecnie ma 
ski działacz Vanderycled, które | py sieograficzne są podzielone 
go nazwisko, podobnie jak na-j jakimiś  „osiami*,  idącymi 
zwisko Brianda, jeszcze zupeł-| wzdłuż i wnoprzek kuli ziem- 
nie niedawno brzmiało na cały skiej. „Osi* tych robi się tak 
świat. jako nazwisko wielkiego | wiele, że ziemia w swym krąże- 
pacyfisty, W jego ojczyźnie, w niu wokół nich może łatwo za- 
Brukseli, odbył się kongres b.|plątać się, że tak powiemy, we 
żołnierzy frontowych prawie własnych osiach... 
wszystkich państw, które brały | Warto w tym miejscu przy: 
udział w woinie ŝświatewej. W |pomnieć słowa Brianda: 
progratnach kongresu, który) — Mam wstręt do wojny. Ale 
miał miejsce zaledwie jakieś nie wystarcza wymawiać słowa 
pięć — sześć lat temu, widniały | „pokój”, Słowo to trzeba nosić 
cztery punkty, które wydają się| w sercu. trzeba je mieć w swej 
obecnie hasłami, wziętymi z ja-| woli. Pokój — to wymagająca 
| kiegoś dalekiego, zaginionego kochanka, nawet bardziej wy- 
Świata. W rzeczywistości ino: Szezegó niż wojna...“ 


Znamię  obccnych czasów: 


Szczególnie obecnie... 


| ści zobowiązań, zawartych w B. O. 


Profesor Frankfurter sedzią 


Sądu Najwyższego w Stanach Zjednoczonych 


FELIKS FRANKFURTER 


wybitny prawnik amerykański, został 

mianowany przez Roosevelta najwyż- 

szym sędzią związkowym USA. na miej 
sce zmarłego Cardozo 


Prezydent Roosevelt mianował 
profesora prawa na uniwersyte- 
cie Harvarda, Feliksa Frankfur- 
tera sędzią najwyższego sądu na 
miejsce zmarłego w ub. r. sędzie- 
go Benjamina Cardozo. Frank- 
furter należy do ię ye 
szych współpracowników Roo 

29000090000-90006000962 


Obóz Ż. T. K. 
w Zakopanem 


Obozy narciarskie Ż. T. K. w Zako-| 
' panem mają już swoją tradycję i utar- 
ła się o nich opinia, jako o obozach, 
na których zarówno życie towarzyskie, 
jak i narciarsko - turystyczne stoi na , 
adpowiednim poziomie. Nic też. 
dziwnego, że i w roku bieżącym obóz | 

Ak GF cieszy się popularnością. Obóz | 
mięści się w willi „Kampanulla* w 
drodze do Białego. Codziennie odbywa 


ją się kursy jazdy na nartach i wy ! 


cleczki pod kierunkiem dypl. instruk- 
torów. Wyjazdy indywidualne. Znacz- 
ne zniżki kolejowe. Zapisy i informa- 
cje w sekretariacie: Piotrkowska 101, 
od godz. 19 — 22-ej. Tel, 121-53 


velta podczas prób ch pla 
nu t. zw. „New de 


Fakt nominacji R Frank- 
furtera na stanowisko sędziego 
najwyższego 
nach Zjednoczonych ma w chwi- 
li obecnej szczególne znaczenie. 
Obok Brandelesa będzie prof., 
Frankfurter drugim żydem w 
najwyższej instytucji sądowej 


Grand Fimo 


Poez, 12, 2. 4 6. 8. 10 


SERCE 


Dziś 2 PoE og 12i2 
Ceny miejsc 


trybunału w Sta-| 


na pozostałe seanse: 1.09. 1.50 i 2.20 


Stanów Zjednoczonych. Nomina-| wisko profesora na uniwersyte- 
cja ta jest charakterystyczna i) cie Harvarda. Prof. Frankfurter 
przez to, że prof. Frankfurter po. 'jest autorem. wielu dzieł z dzie- 
chodzi z Wiednia, a jest jednym dziny prawa administracyjnego. 


GREW OREWOWEOWOWECOG: © 


z czołowych przywódców żydów | 


amerykańskich. 
| Najwięcej uporczywe 
zaparcie 


leczą szybko roślinne PIGUŁKi 

KOWENA (Cauvin'a), tanie i 
przyjemne w użyciu. 

Pudetko di 3 pignłak 


Prof. Frankfurier urodził się 
w r. 1882 w Wiedniu. Od r. 1884 
| mieszka w Stanach Zjednoczo- 
nych, a w r. 1914 uzyskał steno] 


Dziś poraz ostatni! 


Do nabycia we wszystkich apte- 


kach. 


Wystrzegać slę falsyfikotów. — 

Zwracać uwagę na oryginalne 

opakowanie z napisem Cauvin 
Paris” 


MATKI 
GF. i 3.09 


Pocz. 12. £. 4. 6,8.10 

Dziś og. 1212 

7 PÓRANKI l 
Ceny od (I. 


Dziś powtórzenie premiery | EMOCJA nad EMOCJAMI! 
SUPER - SENSACJA | Realizacja W. KEIGHLRYA, 


w kolorach naturalnych ltwórcy „Księcia i Żebraka* 


DIN GIGANTÓW 


> 


PRZEMYSŁ, HANDEL, RZEMIOSŁO I ZAWODY WYZWOLONE 


przyjmuje również 
Zakł. przyborów fotograf, 


L MORGENSTERN 


| Piotrkowska 40 


l 


Zamówienia po cenach oryginaln. 


KORZYSTAJĄ 


i totokopii INTRI” 


DOKUMENTÓW, RYSUNKÓW 
I PLANÓW, POWIĘKSZENIA 
I ZMNIEJSZENIA 


„i N TRO?” Piotrkowska 80 
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8. 1. — GŁOS PORANNY — 1939. 


(Czesi gromadzą wojska na 


W 


granicy 


łamierzomy marsz w kierumicu ma Variculcsa 


BUDAPESZT, 7. I. (PAT). —; 
Węgierska agencja telegraficzna 
komunikuje o godz. 11.30: Noe 
dzisiejsza w Munkaczu i okolicy 
upłynęła spokojnie. Pogrzeb o- 
fir napadu czeskiego odbędzie 
ię na koszt państwa. 

PRAGA, 7. I. (PAT). Czesko- 
dwwacki attache wojskowy w 
Budapeszcie przybył do węgier- | 
e. sztabu głównego, gdzie 

dłuższej rozmowie z zastępcą 
zefa wydziału 2-go omówił sytu 
wje jaka powstała po incyden- 
cie w Munkaczu. Obie strony wy 


madzą materiał budowlany i, j 
iem PRZEMARSZU WOJSK W 


stwierdza, że na podstawie poro- 
zumienia oficerów łącznikowych 
zebrała się dziś po południu mie 
szana komisja celem przeprowa- 
dzenia szczegółowych docho- 


BUDAPESZT, 7. I. (PAT). Według ostatnich wiadomości 
kacz PO STRONIE WĘGIERSKIEJ STRACIŁO ŻYCIE 7 OSÓ 

Na terytorium węgierskim w znacznej odległości od linii 
ki jednego czeskiego celnika i trzech żołnierzy czeskich. 


BUDAPESZT, 7. I. (PAT). Węgierska agencja telegraficzna donosi, 
stromalja w pobliżu Munkacza zacbserwowano NOWE RUCHY WOJSK CZESKICH. Czesi gro- 
zamierzają przerzucić most przez rzekę Latorca ce- 


ak się wydaje, 


KIERUNKU M. VARKULUCSA. 


+ 


n. 


działy atak nie może być ocenia: 


że w rejonie m. Kla- 


podczas czeskiego ataku na Mun 


demarkacyjnej znaleziono zwło- 


jradiowa miała służyć przygoto- 


|przez regularne czeskie oddziały 
wojskowe prowadzony atak. 

| „Za ten -ikczemny i niczym 
nienzasadniony napad — pisze 
„Magyar Orsag** — ciąży odpo- 
wiedzialność wyłącznie na rzą- 
[dzie czeskim. Honor Węgier do- 
jmaga się zadośćuczynienia ze 
strony Czech, 

| „Atak czeski udało się ode- 
przeć — pisze „Oraj Ujsag* — 


ny jako zwykły incydent granicz, waniu atmosfery do podjęcia ak ale społeczeństwo węgierskie do 


ny, jak to chciałyby przedstawić 
czeskie koła. 


| Podkreślają, że nieprzebiera- 


mziły nadzieję, że uda się poczy- 
nić akie zarządzenia, aby podob 
te ineydenty się nie powtórzyły. 
PRAGA, 7. I. (PAT). Czesko- 
owackie biuro prasowe ogłosi- 
ofiejalny komunikat w spra- 
je zajść pod Munkaczem, który 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
go" telefonuje: 

Wczoraj rozpoczęły się odkła- 
ne od dłuższego czasu wykła- 


y seminaryjne dla aplikantów | 


fwokackich, organizowane 
rez warszawską radę adwokac 


o“ telefonuje: 
io staraniach, 
modowego dla konsolidacji te- 


o hou. Jak mówią, uczesini- 
yw tych rozmowach także 


Protest apl kantów-żydów 


przeciwko odrębnym seminariom 


} 
- 
Zabiegi „wodz 
w kierunku konsolidacji obozu narodowego 
Warsz. koresp. „Głosu Porąn- |przywódea „Falangi“ Boleslaw 
Krążą w dalszym ciągu pogło- |na 17 bm. do Warszawy 


czynionych | we delegatów wszystkich ¢ 
niektóre czynniki obozu zacji ONR. Odprawa ta znajdo- 


dzeń co do powstania i przebie- jąca w środkach i posługująca 
gu incydentów. się kłamstwem akcja prasowa i 
| BUDAPESZT, 7. 1. (PAT). — 
W związku z atakiem na Mun- 
kacz w kołach politycznych pa- 
nuje przekonanie, że zorganizo- 
wany przez regularne czeskie od 


GE 
a GRYPIE 


TABLETKI 


Rada wprowadziła odrębne se 
minaria dla aplikantów polaków 
i odrębne dla aplikantów żydów. 

"Aplikanci żydzi zaprotestowali 
przeciwko temu zarządzeniu i o- 
puścili salę wykładową w gma- 
chu Sądu Najwyższego. 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

W ciągu ubiegłych Trzech 
Króli obradował w Warszawie 
OZON warszawski. 
zwołał ezył sen. Dąbkowski. Mówiono o 
ołpra- sytuacji, wywołanej przez wybo 
mgani- ry sejmowe i samorządowe w 

;stolicy. Postanowiono rozwinąć 
,akcję gospodarczą, szczególnie w 
dziedzinie polszczenią handlu. 
Jako główny referent spraw go- 
spodarczych występował sekre- 
tarz organizacji warszawskiej p. 


| 
a" Piaseckiego 


Piasecki, Tenże „wódz“ 


wać się ma w związku z ostatni- 
,mi rozmowami konsolidacyjny- 
„mi p. Piaseckiego, 


cji zbrojnej. 

Społeczeństwo węgierskie o- 
czekuje wyjaśnienia sprawy i do 
maga się odpowiedniej satysfak- 
cji ze strony Czechosłowacji. 

BUDAPESZT, 7. I. (PAT). — 
Prasa węgierska z wielkim wzbu 
rzeniem omawia wczorajsze zaj- 
ścia w Munkaczu, podkreślając. 


| maga się jaknajenergiczniej, aby 
rząd niezwłocznie uczynił wszyst 
ko, shy na przyszłość zapobiec 
podobnym napaściom. 

RZYM, 7.1. (PAT). Minister 
spraw zagranicznych hr. Giano 
odbył dziś rozmowę z posłem wę 
gierskim bar. Viilani na temat v- 
statnich poważnych incydentów 


1 


t 


| 


że chodzi tuo zorganizowany i na granicy węgiersko - ruskiej. 

z — r 

ULE ZET TO TZAY ZA EE I PZ PAKOWY ZIENEPRICW E 
Proces monstre w Rumunii 


94 osoby oskarżone o nielegalnie wyrobione 
obywatelstwa 


CZERNIOWCE, 7. I. (PAT). muńskie. 
Przed sądem w Czerniowcach|  Oskarżonych jest także kilku 
rozpoczęła się rozprawa przeciw adwokatów, którzy szantażowali 
ko 94 osobom, głównie lekarzom b. optantów, korzystając z posia- 
i przemysłowcom, zamieszanym dania wiadomości o ich nielegal 
w aferę paszportową. nie nabytym obywatelstwie. 

Chodzi o osoby, które w swoim| Poza tym przed sądem staje 
czasie utraciły na skutek opcji czterech urzędników magistratu. 
obywatelstwo rumuńskie i wyje- względnie policji, którzy dostar- 
‚Chaly z kraju, następnie zaś po- czali optantom fałszywych dokun 
„wróciły do Rumunii i nielegalnie mentów. 


Przewodni- wyrobiły sobie obywatelstwo ru! 


„Stasio ambasador" wpadł 
Aresztowanie szajki oszustów 


Warszawski koresp. „Głosu Po- | Dziewulski, zwany w świecie prze- 
rannego” telefonuje: stępczym „Stasio Ambasador". Jest 
Władze stoleczne zlikwidowaly on mieszkańcem Cyrku (Dzika 4) i 
wczoraj zuchwałą szajkę oszustów, , znanym policji złodziejem i Tarma- 


ogrzeb Ś. p. Romana Dmowskiego 
B. prez, Wojciechowski w kondukcie żałobnym 


Warsz. koresp. „Głosu Poran |który odprowadził zwłoki zmar- 
go“ telefonuje: łego na Brudno, wziął udział h. 
Wozoraj odbył się w Warsza- prezydent Wojciechowski. Licz- 
ie pogrzeb ś. p. Romana Dmow ba uczestników konduktu po- 
iego, Po uroczystym nabożeń- grzebowego była znaczna i okre- 


Podfilipski. 


Przewidziany rozłam 
w Str. Zzchowawczym 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 


która trudniła się nabieraniem emi- 
grantów, przyjezdnych itd. na t. zw. 
„konsula” i „na kopertę”. 

Na czele szajki stał Stanisław 


zonemi. 
Wraz z Dziewulskim aresztowani 
zostali jego kompani w liczbie 5. 
„ Wszystkich osadzono w więzieniu. 


Tłum zaatakował żandarmów 


Krwawy incydent na Węgrzech 


wie w katedrze, mowę wygło- 
| ksiądz prałat Nowakowski, b. 


+ 
f 
5 


W kondukcie żałobnym, | 


oczmice w 1939 roku 


które będzie obchodzić zagranica 


,ślana jest w liczbie od 30 do 60 


Mówią, że na radzie naczelnej 
tysięcy. 


Stronnictwa 


Wilnie, 
tej organizacji. Na czele rozła- 
mowców ma słanąć książę Eusta 
chy Sapiecha, którego popierają 
młodzi zachowawcy, zbliżeni do 


Zachowawczego, ' 
która lada dzień zebrać się ma w, 
dojdzie do rozłamu w. 


BUDAPESZT, 7. I. (PAT), — |rozejścia się, tłum zaczął przy- 

odczas odprowadzania przez bierać coraz bardziej groźną po- 
żandarmów aresztowanego w ub. stawę, obrzucając żandarmerię 
piątek w Komoro mieszkańca kamieniami. 
wioski Ernesta Ribana doszło w| Po kilkakrotnym  ostrzeżeniu 
godzinach popołudniowych do patrol oddał 5 strzałów do tła- 
krwawego incydentu. Tłum zło- mu, od których 3 osoby odniosły 
żony z ok. 150 osób zaatakował rany. Bezpośrednio po zajściu 


Rok 1939 nie będzie ubogi w ro- pod władze Anglii. Wybuchła wojna 

iċ w roku tym przypada seina | chińska o opium, w skutku której 

nica narodzin zaakomitego poe- | anglicy zajęli na stałe Hong: Kong. 

tancuskiego Sully Prudhomme Rok ten zaznaczył się również wy- 

r. 16. TR. 1839 r. w Paryżu) i ma- | nalazkanii Faraday'a w dziedzinie 

francuskiego, P. Cezanne'1, elektryczności, Daguerre'a w dzie- 
nowego kierunku w sztu- | dzinie fotografii. 


Irancuskiej, Amerykanie obcho- | ———— mz FL: 
Ć hela setną rocznicę narodzin f AS | N 9 Kiecówośstnie | 
1 D. Rockefellera, powieściopisarza | ostatnie 


l Harte'a, literackiego odkryw=! P. 12. 2 4. 6. 5, 10 dni! 
i piewcy piękna Kalifornii, filo- 
la Henry George'a, twórcy pro- 
imi reformy rolnej. W Anglii 
W tym roku setna roczii- 
Marodziy W. Pater'a, słynnego 
(tył, L. Mond'a, znakomitego 

ka, braz W. Arrola, konstruk- 
è londyńskiego Tower Brigde; 
59 roku odbył się też ślub kró- 
| Wiktorii z księciem Atver- 


Rewelacyjna mita cenl I 


Kapitalna arcykomedia 


HOTEL W TYROLU 


wg powieści 


TRZEJ PANOWIE 


Co się wydarzyło w 1839 'roku, 
stolat temu? Belgia stała się 
wem niepodlegtym po oderwa- 
się od Holandii; Aden przeszedł 


t 


NA ŚNIEGU | 


Ài Capone Dziś óg. 12.2 i4 
kzleniu kalifornijskim POLAK; 85 Ul. 


AWFRANCISCO, 7. 1. (PAT). 
Fnykandyta Al Capone został 
iaj przewieziony z więzienia 
Wyspie Alcatraz do wiezienia 
im Pedro w Kalifornii. 


Na wieczorowe 
seanse 


| ZES 


zł. 


od 


O. N. R. 


Konsulat polski 
w kKłajpedzie 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 

Wobec bliskiego otwarcia pol- 
skich konsulatów na Litwie ma 
być nabyty na własność dla kon- 
sulatu polskiego gmach w Kłaj. 
pedzie. Konsulat uruchomiony 
będzie już 1. II. r. b. 


otwarcie wyższych zakła- 
dów naukowych 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

We wtorek, 10 bm. wznowio- 
ne będą normalne zajęcia w szko 
łach powszechnych i średnich. 
Otwarcie wyższych zakładów 
naukowych nastąpić ma w koń- 
eu bież. tygodnia. 


Zeznają świadkowie 
w procesie Nikitscha 


BERLIN, 7. I. (PAT). Dzisiej- 
szy dzień procesu Nikitseha zo» 
stał poświęcony przesłuchaniu 
świadków. Z powodu konieczno | 
ści przesłuchania wielkiej ich 
liczby, proces przeciągnie się 
prawdopodobnie do środy, 


patrol żandarmerii. Pomimo 


wdrożono dochodzenie. 


wezwania przez żandarmów do| 


Śmiertelny strzał w głowę 


Samobó, stwo porzuconego przez żonę 


Wczoraj wieczorem dom przy 
ul. Poznańskiej 9, stał się terenem 
wstrząsającej tragedii, 

W donu tym zamieszkiwał 27. 
letni Bronisław MICHAŁOWSKI, 
robotnik jednej z firm łódzkich 
Przed trzema dniami 
pokłócił się ze swą żoną, która z 
tego powodu porzuciła go I wraz 
z córeczką zbiegła w niewiadomym 
kierunku. 


Michałowski , 


| Michałowski po daremnych posztt 
kiwaniach żony postanowił popet- 
| nić samobójstwo. Napisał list po- 
żegnalny, w którym wyjaśnił po- 
wód rozpaczliwego kroku, a na- 
stępuie strzelił sobie w giowę. 
Sąsiedzi zaalarmowali pogotowie 
ratunkowe micjskie, którego lekarz 
stwierdził zgon Michałowskiego, 
Zwłoki zabezpieczono na miejscu. 


Składki na pomoc zimową 


należy opłacać wedłu 


Miejski obywatelski komitet Zimo 
wej Pomocy Bezrobotnym w Łodzi ko 
munikuje, że w r. b, przedsiębiorstwa 
handlowe opłacają 1 zł. od lysiąca o- 
brotu w roku 1937, a nie od świadectw 
handlowych. 

Przedsiębiorstwa przemysłowe pono- 
szą opłaty od obrotu w wysokości od i 
do 3 zł, od tysiąca obrotu za 1937 rok 


g obrotu w roku 1937 


za rok 1937, nie posiadający własnega 
sklepu w wysokości 1 zł. od tysiąca. 
W związku z tym komitet prosi o na 
i schmiastowe wpiacanie zaliczkowo na 
rachunek konnteta sk.aóck w wysokoś 
ci przynajmniej jednej piątei całego 
wymiaru nawet w wypadku nia otrzy- 
(„mania do.y-hczas zawiadomień z ko- 
mitelu o wysokości przypadających 


w zależności od slawek branżowych świadczeń. 


dla poszczególnych  galęzi produkcji 
przemysłowej. W braku ścisłych sla- 
wek branżowych należy stosować naj 
wyższą skalę wymiaru t, zn, 3 proc, od 
obrotu. 

Rzemieślnicy posiadający własny lo 


kał sklepowy opłacają świadczenia w 


wysokości półtora promille od obrolu, 


Daladier wa Francji 

TULON, 7. i. (PAT). Premier 
Doladier przybył do Tulonu o 8. 
11, skąd niezwłocznie udał się 


8. I — GŁOS PORANNY — 1939 


Nr.8 


$owiety oddały 
kościół polski w Moskwie 


MOSKWA, 7.1. (PAT) We- 
dlug informacji ze źródeł miarodaj- 
nych kościół polski w Moskwie pod 
wezwaniem Św. Fiotra i Pawła, 
który zamknięty został w roku u- 
biegłym i zamieniony na klub, obec k 
nie został przez władze sowieckie „News Chronicle“ ogłasza rewe- 
całkowicie restytuowany, jlacje o agitacji nazistycznej na 


LONDYN, 7 stycznia. (ŻAT).| wali rozkazy w jednym z euro-| przy pomocy prasy arabskiej. | 
„News Chro-; 


peiskich języków. Korespondent y 
Były oficer niemiecki, który; nicle“ pisze nastepnie, że mimo 


„Swasiyka nad Palesiyną" 


liemiecty narodowi socjaliści za kulisami rzezi w Tyberiadzią 


W wyniku akcji terorystycz 
nej jeden arab zamordowan. 
został w pobliżu Beisanu, dend 


Wiadze sowieckie poinformowały Bliskim Wschodzie w artykule mieszka w Palestynie, pedejrza rozgałęzionej akcji nazistycznej, zaś niedaleko Sarapandu. 


wstępnym p. t. „Swastyka nad 


przewodniczącego komitetu kościel A 
| Palestyna“. 


nego, iż kościół każdej chwili może 
być oddany do użytku wiernych. | „Szpiedzy i agenci nazistycz- 

Sprawa obsadzenia stanowiska | pj pracują intensywnie, aby wy- 
proboszcza tego kościoła pozostaje | wołać rozruchy antyangielskie 
otwarta. w Palestynie i na Bliskim 


Wschodzie — pisze „News Chro 
30 czerwca r. b. 


nicle“, W Palestynie daje się za 

i „ |uważyć aktywne poparcie ze 

ORiatECENY termin wy arany niemców dla SRR YE 
miany 20-złotówek Niemcy też, jak twierczą, byli 
Warsz. koresp. „Głosu Poran- | faktycznymi organizatorami rze 
nego“ telefonuje: | zi 19 żydów w Tyberiadzie na 
Ostateczny termin wymiany Początku października ub, roku. 


starych banknotów 20-złoto- Propaganda nazistyczna skon 
wych emisji 1926 i 29 wyznaczo- | centrowana jest w dwóch o0- 


no na 30 czerwca rb. w centrali | śrowkach na Bliskim Wscho- 
Banku Polskiego, dzie. Ośrodek w Kairze kieruje 


EE akcją w Egipcie. Sudanie, Pale- 
Ostrzeżenie słynie i Transjordanii. Ośrodek 
przed law.nami 


w Bagdadzie rozwija działal- 
ność w Iraku, Syrii i Libanie— 

Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 


Policja bada obecnie udział 
niemców w rzezi tyberiadzkiej. 
Organizacje narciarskie z po- 
wodu tragicznego wypadku na 
przełęczy Liliowe, ostrzegają 
wszystkich turystów przed lawi- 
nami i zalecają korzystanie z po 
mocy rułynowanych przewodni- 
ków. 


Lawina pogrzebałą 

wycieczkę narciarzy 

LYON, 7. I. (PAT). W pobliżu 
miejscowości Valloire lawina po 
grzebała wycieczkę narciarzy, 
Według ostatnich wiadomości 
zginęło 8 osób. Wypadek wyda- 
rzył się o godz. 1l-ej rano. 


Straszna katastrofa 
samolotu pasażerskiego 


PARYŻ, 7. I. (PAT). Samolot | 
pasażerski szwajcarskiej linii lot 
niczej, utrzymujący komunika- 
cję między Zurychem a Pary- 
żem, lądował przymusowo w so 
botę popołudniu w pobliżu Sen- 
lis (dep. Oise). Podczas lądowa- 


nia samolot skapotował, Przy, LONDYN, 7 stycznia. (PAT). 
czym dwie osoby poniosły śmierć Zagadnienie udziału żydów w 
a 12 jest ciężej lub lżej rannych. rondyńskiej konferencji okrągłe 


z go stołu spowodowało poważ- 
„Zkrędrow auo, y muzie Tata 
. i 


kół politycznych. 
Warszawski koresp. „Głosu Po-| Z hasłem wstrzymania się od 
rannego” telefonuje: 


udziału w konferencji, prokla- 
„Przy zbiegu ulic Siennej i Wiel- mowanym poczatkowo jedynie 
kiej nieznani sprawcy skradli wczo-| „rzez zwolenników Żabotyńskie 
raj wieczorem pozostawione chwilo- 
wo bez opieki auto marki „Chewro- 
elt - Lux”, wartości 6000 złotych, 
stanowiące własność adw. Ludwika 
Szczerbińskiego. Pościg policyjny 
za zlodziejami dotychczas nie dał 
rezultatu. y 


Na dwa dni przed rzezią przy 
był do Tvberiady tajemniezy 
poliejant, który podawał się za 
Browna, później zaś znikł bez 

|śladu. Rzeź rozpoczęła się na 
dany sygnał. Arabowie otrzymy 


W tym samym czasie na ul. Kre- 
dytowej ze stojącego tam saniocho- 
du posła portugalskiego w War- 
szawie jakiś złodziej skradł drogi 
pled i zbiegł, 


Handel dyplomami 
uprawiał uniwersytet 
brazylijski 


SAO PAULO, 7. I. (PAT). — 
W Sao Paulo wykryto wielką afe 
rę, która odbiła się szerokim e- 
chem w całej prasie brazylijskiej 
Wedlug informacji, uzyskanych 
od policji w Sav Paulo, uniwer- 
syteł brazylijski w Sao Paulo wy 
dał a właściwie sprzedał w la- 
žech 1912 — 1915 — 600 fałszy- 
wych dyplomów  uniwersyłec- 
kich. Podobno wśród posiadaczy 
tych dyplomów znajdują się na-| 
wet »soby n2 poważnych siano-; 
wiskach. 


Na ilustracji 


Lab. Chem. Farm. „ALDOZA'*, Warszawa, Św.Krzyska 9 


Niemc 


ny jest o zorganizowanie szere- nie znajduje ona oddźwięku 
gu aktów sabotażu, szczególnie, wśród szerszych warstw społe- 
przy burzeniu muru Tegarta*.| czeństwa arabskiego, które na- 
|Rzeczoznawcy stwierdzili, że dal zachowują postawę proan- 
|przy zakładaniu min arahowie, gielską. 

| korzystali z pomocy wykwalifi- z 

' kowanych techników. Miny za- Rewizie i aresztcweona 
„kladane są w ten sposóbyże m0] "JEROZOLIMA, 7 stycznia. — 
gą eksplodować w Ściśle ustało- (PAT). Oddziały wojsk brytyj- 
| nel chwili, nie gdy przejeżdża, skich przeszukały w dniu dzi- 
| pierwsze auto, lecz dopiero dru sieiszym wioski Armut i Deir 
l gie, ewentualnie którekolwiek Alhatab, po czym aresztowały 
, następne zkolei. szereg osób. 

Nazistyezny system szpiegow-| Koło wsi Deir Alhatab doszło 
ski korzysta przeważnie z usług | do starcia między wojskiem a 
prmian. Sieć szpiegowską z0rga partyzantami arabskimi. 
nizował pewien dziennikarz nie, Również we wsi Beit Daju a- 
|mieeki, który podróżował po | resztowano kilku arabów. 
| Bliskim Wschodzie, Jak donosi dziennik „Al-Ach- 


š 3 z 8 .| bar“, liczne aresztowania prze- 
Ogniskami akcji nazistycznej| prowadziły władze angielskie w 
są też kolonie niemieckie Saro- 


Jaffie. 
na w pobliżu Tel-Avivu i Wald- a N z 
| neim w Samarii. Na drodze Jerozolima — Na- 


b. aż Roi; E blus oddziały angielskie zostały 
W Egipcie, jak wiadomo, kol | ostrzeliwane przez terorystów 
portowano arabskie wydanie arabskich, Jeden oficer angiel- 
„Mein Kampf“, z którego nSu-' sk; został ranny. 


nieto wszystkie ustępy antyarab e dy = 
skie. Egzemplarz kosztował 3 Starca i potyczki 
LONDYN, 7 stycznia. (PAT). 


piastry. Bardzo intensywną ak- 
cję proniemiecką uprawia się 1 


nikał o sytuacji w Palestynie, 
który stwierdza m. in.: Zgodnie 
z telegraficznym raportem wy- 
sokiego komisarza z 5 stycznia 
podczas starcia między woj- 
skiem a terorystami na północ 
od Chedery trzech terorystów 
zostało zabitych, sześciu odnio- 
„sło rany, sześciu zaś wzięto do 
niewoli. Wojsko skonfiskowało 
13 karabinów i pistolet. | 
Podczas starć w innych punk 
tach kraju wojsko skonfiskowa 
k jeden karabin i cztery bom- 
y. 


Rozłam wśród żydowskich polityków 


w związku z zagadnieniem udziału w konferencji londyńskiej 


W Jerozolimie zraniony zo 
(stał żydowski funkcjonariusj 
miejski, zaś w Nazarecie odnie 
sła rany kobietą arabska, uga 
dzona kulą, przeznaczoną dl; 
jej syna — policianta. 


Zgon 

b. prezydenta Łotwy 

RYGA, 7. I. (PAT). Zmarł dz. 
siaj w Rydze na zapalenie płu 
b. prezydent Łotwy Gustaw Ze: 
gals. Gustaw Zemgals piastow:. 
godność prezydenta od r. 1927 :] 
roku 1931. W roku 1919 był w 
ceprzewodniczącym parlamenli 
R w roku 1931 piastował tekę ni 
nistra finansów. 


likwidatorem 
stow. „Bnei Brith“ 


Warszawski koresp. „Głosu PI 
rannego” teiefonuje: 


Jak się dowiadujemy, likwidati 


rząd kolonialny ogłosił komu- rem zamkaiętego przez władi! 


ostatnio - stowarzyszenie „Br: 
Brith* został wyznaczony emeryt!) 
| wany inspektor policji, p. Aleksat 
der Robaczewski, 


mapon ułaskawien) 


SACRAMENTO, 7.1. żeli 
Gubernator kalifornijski -Ols 
ułaskawił Mooneya, skazan 
w związku z zamachami b 
wymi początkowo na karę śmie 
ci a następnie na dożywotnie wi: 
zienie. Mooney zawsze utrzyrmy 
wał, iż jest niewinny. W. wiezie 
niu spędził 22 lata. 


Koniec strajku 
kin paryskich | 
PARYŻ, 7. 1. (PAT). Wczor 


| 80; „występują obeenie żydow- ' również partie centrowe i lewi- doszło do porozumienia międz 


skie stronnictwa polityczne cowe. 
wszystkich odcieni w Palestynie, 
neag wpływowi sjoniści amery- udziału w konferencji jest na- 
kańsey, ¡tomiast prezydent agencji ży- 
Również w innych krajach dowskiej dr. Weizman oraz gru 
rośnie wśród żydów silna 0p0- pa związanych z nim członków 
|zycja przeciwko udziałowi w starej organizacji sjonistycznej 
konferencji, prowadzona przez w Anglii. 
rewizjonistów, lecz ogarniająca|! 


Bezwzględnym zwolennikiem 


y budują łodzie podwodne 


widzimy nowozbu dowaną ffotyllę „Saltzweder”. 


wicepremierem Chautemps a ii 
bą syndykalną kin paryskich. 
Na skutek tego porozumient 
l.na paryskie będą dawać o 
dziś normalne przedstawienia 


Aparat do wywoły: 
wania deszczu? 


BUENOS AIRES, 7.1. (PAT) = 
Inżynier argentyński Jnan Ba 
gorri Velar, który ukończył poli 
technikę w Mediolanie i zajmowi! 
się przez wiele lat badaniami 1 
dziedzinie geologii i geolizyki ! 
Meksyku, Peru i Urugwaju, skor 
struował aparat do wywoływank 
deszczu. Aparat ten emituje prë 
skombinowanie pewnych metali h 
le elektro-magnetyczne, wywołujał 
deszcz 1 burze.  Przeprowadzoł 
eksperymenty dały podobno doda! 
nie wyniki; ostatni z tych eksper} 
mentów przeprowadzono w prowit 
cji Santiago del Estero, gdzie op 
dy deszczowe są bardzo rzadki 
Po 122 godzinach promieniowańi 
fal elektrom ignetycznych, zerwił 
się silna burza deszczowa z wiatr 
grzmotami i błyskawicami, któr 
trwała trzy godziny, po przejśc 
zaś burzy padał deszcz bez pr 
rwy przez osiem godzin, 

Wynalazkiem inż. Juan Baigor 
Velar załateresowały się żywo 4! 
ry uczonych argentyńskich, 
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Mussolini odrzucił prośbe Roosevelta 


Włochy nie zezwolą na masową kolonizację 
uchocdcźżców żydów w Abisymii 


E "załatwienia tej sprawy i dopuś-| PRAGA, 7 stycznia. (PAT). —| odpowiednie przydziały dewizo 
LONDYN, 7 stycznia. (PAT). eił do masowej kolonizacji u- Wedle wiadodośki EO xt 

Korespondent PAT dowiaduje chodźców żydowskich w Abisy- przez „Narodni Listy“ do koń-| CZEKNIOWCE, 7 stycznia—| BrZĘŚAniecy 
u AAE AN zy jaką mj nii. 'ca stycznia b. r. wydalonych zo, (FAT). Władze rumuńskie w ŻACZERWIENIENIU 
ni temu ambasador ameryka : - Ad X Czerniowcach pozbaw -awa| i OŻENIOM 
ski w Rzymie Phillips złożył z W drugim punkcie Roosevelt stanie z Czechostowacji 2500 ży wykon soila PA ie 


i ini dów. RĄK RA 
polecenia Roosevelta Mussolinie Zwraca się do Mussoliniego z rzy - żydów, któzy nie z4ołałi ' 
prośbą, aby podjął się interwen- i 1 KEUN l p 
mu. cji u kanelerza Hitlcra, etaed Narodowy bank czechosłowa-| udowodnić swego ebywatelsiv a | KREM RAŁATÓW 


W toku tej wizyty Philipp: uzyskania dla uchodźców śr PE przygotowuje mż dla nich rumuńskiego. 
doręczył Mussoliniemu memo- ;lowskich z Niemiec lepszych 
riał Rooscyelta, omawiający warunków przy  Opuszczaniu s d e 3 ; 
sprawy uchodźców żydowskich Niemiec, zwłaszcza jeżeli cho- Przy akompaniamencie klaksonów i warkotu maszyn. 
z Niemiec. dzi o wywiezienie kapitałów i 


g 


dobytku. 


f 
Memoriał składa się dwóch a = 
punktów: wyłuszczając, co inne! W pierwszej sprawie Muss0-, 
kraje gotowe są uczynić dla o- lini dać miał odpowiedź odmów, 
siedlenia tych uchodźców, pre- co do drugiej zaś mdzielić, 


wa E 7 asc" D. Jadwiga Wajsówna wyszła zamąż za 
p. Franciszka Gręflciewicza 


mencie klaksonów I warkotu serer 
maszyn, młoda para udałą się Ę 
czerwonvm samochodem p. 
Grętkiewicza do kościoła. 


Tu już na godzinę wcześniej 
zebrał się olbrzymi tłum, ocze- 
kując ceremonii. P. Jadzia Waj 
sówna ubrana była w b'ałą suk 

|nię z trenem i welon. W ręku 
miałą pyszny bukiet herbacia- 
nych róż. P. Grętkiewicz wspa- 
niale prezentował się we fraku. 


STRACHY 


4 to najnoczytniejsza powieść duia Marii Ukniewskiej. 


STRACHY 


odsłaniają całą prawdę kulis teatrzykćw. przedstawiają ży 
cie „giris”, ich świat wielkich atabłeji i maleńkich spełnień- 


STRACHY 


to dzieje niaszczęśliwej, młodej dziewczyny, narażenej 
ua wszystkie pokusy życia, napastowanej przez mężczyz! | 


Po przez szpaler utworzony P, Franciszek Grętkiewicz. 


znienawidzonej pr oleżank. i ¿ w - 
ni zonoj przez koleżanki. | P. Jadwiga Pln Giętkie itas: arrio fana lóiych Bk- 
| ew przeszli. przed: ORArz— przedstawicieli polskiego spor- 
S J FT A C Fa Y A Pabianice przeżywały wezo- > ieai i ka oj rj ski w tu, Red. Szenajch reprezento- 
Szy a j wielki dzień. Oto ich dziec-| sp; ży Gajdy i Okuniew | „a? Polski związek lekkoatlety- 
to wielkie i wspaniałe kreacje aktorskie Engeninsza Bodt 1 raj wielk skiego. 4 26 

aj rółażliy oólatiówo dkrónu: Hauki Ka wskiej, Jó ko, chluba polskiego sportu, wi- p czny, przybyli niema] wszyscy 

fa Riy S ZE kiej ? ó a. A sy BE), : cemistrzyni olimpijska Ja-| Tuż po ceremonii zaślubin, | wybitniejsi motocykliści. 
ze ęyrzyna, £ zejewskiej, wiklińskiej i Woszcze 4 dzia WAJSÓWNA wstąpiła w chór odśpiewał Veni Creator, a| Serdecznie witały się oddane 
Roa M związki małżeńskie. A że I wy-| dwaj sokoli, koledzy klubowi p.| przyjaciółki i współautorki suk 
brany znanej dyskobolki p.| Wajsówny - Grętkiewiczowej 0-| cesu polskiej lekkoatletyki w 
J Franciszek GRĘTKIEWICZ jest| degrali marsza na trąbkach. | Berlinie p. Kwaśniewska - Tryt- 
postacią szeroko znaną w sfe- Wśród gości weselnych wi-|kowa i p. Wajsówna - Grętkie- 
rach sportowych, nie dziwnego, | dzieliśmy wielu _wybiteych | wiezowa. Z całej Polski made- 
że uroczystość ślubna urosła do, == szło kilkaset depesz z życzenia- 


te najoryginalnisfszy film polski, wielki trynmt reżyser || rozmiarów wielkiego wydarze- ; mi. yii 
ski 2 młodych realizatorów, Fugeninsza Cekalskiego i Ks nin. i M ppp A Po uroczystości zaślubin, mło 
i rola Szołowskiego. Motocykliści ŁKM-u, którego A, wisi N | da para odjechała samochodem 
prezesem jest p. Grętkiewicz, do nowowybudowanego własne- 
wyjechali do Pabianic w sile 0- Fo domu przy ulicy Kilińskiego 
koło stu maszyn, wyznaczając nr. 24 w Pabianicach, 
sobie jako miejsce zbiórki dom Młodej parze życzymy wiele 
panny młodej. Przy akompania: szczęścia i pomyślności! 


Zwinna eskorta kontrtorpedowców 


podniesie mocarsitwowość Polski na Bałfyku 


docenia znaczenie i potęgę rzucane Lrzy pomocy fal radio skorta naszych „Gromów*, „Or 
zbrojnej siły morskiej, jest zj wych, były przeważnie celne. łów*, „Błyskawiec* i „Burz“ 


wodem powyższa ilustracja. Społeczeństwo polskie, fundu podniesie mocarstwowość Pol- 
Ostatnio w Anglii czynione są jąc marynarce wojennej 12 ści-| ski na Bałtyku, 

próby z najnowszego typu szyb- gaczy, niewątpliwie zdaje sobie 

kimi ścigaczami fargona m RT TK CZ 2 

kierowanymi z lądu, wze”dnie ~ s z 

skr prey pomery mala.” | Liitwinow w Warszawie 
Próby wykazały nadzwyczaj- bawić będzie przejazdem 

ną wprost zdolność dopina- 

nia się tych małych jednostek) Warsz. koresp. „Głosu Poran- władujemy się, że wyjeżdża on z 

bojowych do najnowszych wy- hego“ telefonuje: Moskwy 14 bm. i bawić będzie w 

nalazków. Ścigacze bez załogi z W sprawie przejazdu przez Warszawie przejazdem od pocią 

powodzeniem atakowały krążo- Polskę komisarza Litwinowa do-| gu do pociągu. 


Już za Kika dal „CASINO”! 


s UV] ma srzż ` < x i ` 
OEE ENN — AUPE a WE . | 


Jak „królowa mórz* Anglia] wniki, a „torpedy śmierci* wy-| sprawę z tego, iż ta zwinna e- 
| 
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w Aust li 


W Australii szerzy się ostatnio 
propaganda bojkotowa towarów 
japońskich. 

Jedna z naczelnych organizacji | 
rzemieślniczych, a mianowicie „Tra- 
des and Labour Council” stanęła 
na czele ruchu antyjapońskiego. Na 
posiedzenia postawiony został na- 
wet wniosek rozszerzenia bojkotu 


na towary niemieckie, Wniosek ten 
jednak nie uzyskał większości, 


Do PALESTYNY 
ANGLII 
FRANCJI 
WŁOCH 


Przejazdy indywidualne 


1. Uroczyste przyjęcie dla Daladiera n Beya Tunisu. Drugi od lewej — Bey Tunisu. Naprzeciwko niego Daladier z wielką wstęgą orderu 
Ahmed el Anam. za nim na prawo gen. Vuilleinin, a całkiem na prawo w szarym mundurze gen. Georges. — 2. Wielka rewia wojskowa 
pa 


odbyła się przed premierem laladierem w Tunisie, 
e m P a 4 


ani o niezadowoleniu z braków żywnościowych 


załatwia: 


Wagons-Lits/(ook 


Piotrkowska 68, tel. 170-77 


Bezpieczne i niebezpieczne rozmowy 


Na głównym szlaku kolejowym 'gami, wiedząc, że znajduja się 
Warszawa — Berlin — Paryż, tak wśrćd eudzoziemeć w „zachowują się 
licznie uczęszczanym przez podróż-| z dużą rezarwą i nje kwapią się do 
nych nie ma się. okazji bliższego | zawierania znajomości, ani też do 
zetknięcia się z niemcami. Pociągi | rozmów. Zupełnie inaczej wygląda 
kursujące na tym szlaku mają cha-| sytnacja na pocznych liniach kole- 
rakter międzynarodowy, pasażeru- | jawych, prowadzących z Francji np. 
wie-niemcy są tu raczej wyjątkiem. | do Polski via Karlsruhe, Stuttgart, 
Zresztą niemcy, jadący tymi pocią- | Norymbergę, Lipsk, Wrocław. W 


| składzie pociągów kursujących na 
| GRAND-KINO 


tych liniach zrzadka tylko trafiają 
JUTRO wielki film wg. K. Nordena 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 


Staraniem sekcji odczytowej oddzia- 
łu łódzkiego Polskiego Czerwonego 
Krzyża dziś o 12 min, 30 w sali PCK. 
przy ul. Piotrkowskiej 190 p. dr. Józef 
Kalisz wygłosi odczyt n., t. „O transfu 
zji krwi”. 

Wstęp bezpłatny. 


z 


. 
z a 


Matka odeszła s kochankiem... 
Ojciec ma romans z sekretarką... 
Dziecko zdane na toske losu... 


się wagony międzynarodowe, tak, 
iż sam pociąg i jego skład pasażer- 
ski mają zaakcentowany charakter 
lekalny, niemiecki. 

Jadąc ze Strasburga do Polski 
można poczynić w takim, przepeł 
nionym zresztą pociągu, różne spo- 
| strzeżenia. Dwa fakty rzucają się 
w oczy. ma 50 mężczyzn co naj- 
mniej 43 ma odznakę hitlerowską 
¿w rezmaitych odmianach, na rćż- 
(nych tlach, najrozmaitszej wiel- 
kości. wpiętą w klapę marynarki 


w wagonie kolejowym w Niemczech 


Frzywitanie „Heil Hitler" zdarza | ich koledzy na głównej trasie przez 
się rzadko, częściej podnoszą rękę Ferlin. gdzie są bardzo sztywni. Co 
do góry, bez zawołania. na to wpływa? Może fakt, że cudzo- 
Wzdłuż całego pociągu, w kory- | ziemiec-pasażer jest na tych liniach 
tarzach. przedziałach, w wagonie | rzadkim gościem, siąd chętnie wi- 
restauracyjnym toczą się ożywione | dziany i nie budzi nieufności. A że 
rozmowy. Ale ani słowa o polityce! | na ugćł niemcy w podróży są ra- 
Ani o wewnętrznej, ani o międzyna- czej ruzmowni, więc korzystają z 
rodowej! 24 godziny w pociągu mi- | okazj. Mówią o wszystkim, byle 
nęły wśrćd gwaru rozmćw, a tylka nie o polityce! Polityka jest tabu! 
raz jedza potrącono o temat, mają-| Źle mówić — nie dobrze, chwalić 
cy coś wspólnego z polityką: miło-| — nie zawsze jest co, lepiej zatym 
dy nauczyciel języka niemieckiogo, ' milczeć gdyż nie wiadomo ostatecz 
przelywający stale na posadzie w | nie, kto z pośród towarzyszy podró- 
gimnazjum w Anglii, wracając na, ży w wagonia należy do Gestapo, 
wakacje do swcjej rodziny na|a kto nie. Do polityki należy wi- 
Sląsk, tłumaczył jakiemuś grubemu | docznie także i niezadowolenie z 
piwoszowi, dlaczego linia Maginota braków żywnościowych, gdyż ten 
tak się nazywa i kim był Andrzej, temat omijają niemcy skrzetnia... 
Maginot I to wszystko. A. P. 


Barlzo ciekawy jest także fakt, ECEN 
|. z I a E A NĄ, 


że zarćw1o służba kolejowa, jak i 
kontrolerzy graniczni ezy celnicy 
zą znacznie sympatyczniejsi, aniżeli 


Kamienie żółciowe 
(powstają wskutek złego funkcjonowania wątroby 


Wątroba jest filtrem dla krwi. Zanieczyszczona krew może powodować 
szereg rozmaitych dolegliwości: bóle artreiyczne, łamanie w kościach, bóle 
głowy, podenerwowanie, bezsenność, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, 
plamy i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, mdłości, język obłożony. 
Choroby złej przemiany materii niszczą organizm i przyspieszają starość. 
Racjonalną zgodną z naturą kuracją jest normowanie czynności wątroby i ne- 
rek. Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, że w chorobach na tle złej 
przemiany materii, chronicznego zaparcia, w kamieniach żółciowych, żółtacz- 
ce, otyłości, artretyzmie mają zastosowanie zioła lecznieze 
„CHOLEKINAZA* H. NIEMOJEWSKIEGO. Broszury bezpłatnie wysyła La- 
boratorium fizj. chem. „Cholekinaza*H. Niemojewskiego, Warszawa, 
Nowy Świat 5 oraz apteki i składy apteczne. 


Indywidualne 


pocdróoże 
do 
Palestyny 
Francji 
Anglii 
Belgii 
krajów zamorskich 


załatwia najtaniej 
i najszybciej 


Polsk.e Biuro Podróży 
Sp. Akc. 


Łódź, ul. Trauzuffa Z 


Telefon 107-86. 


—— r 


TRANZYT KOLEJOWY PRZEZ POLSKE 
i 


Polożenie geograficzne Polski czy | niższy obrót tranzytowy zaznaczył 
ni z niej kraj par excellance tranzy- | się w r. 1936. W roku ubiegłym 
|towy Przez Polskę prowadzi naj- tranzyt towarowy przez Polskę prze 
bliższa droga lądowa z zachodu ra | krnczył wysokość z r. 1928 o prze- 
wschód Europy i z północy na pc- szło 200.000 tona. W roku ubiegłym 
łudnie z krajów skardynawskich do ' jak widać z obrotćw pierwszego pół 
krajów poludniowo - wschodnich. rocza, w którym normalnie przecha 
Wahania tranzytu w ciągu ostatnie | dzi tranzytem 40 proc. towaru, ô- 
go 10-ecia odpowiadają dokładnie | gólny tranzyt przez Polskę wynie- 
| warunkom gospudarczym, panują- | sie ca 7 milionów tonna 
/ cym na Świecie. W okresie tym na j- | 


Wstrząsający dramat ludzkich serc! 
ROLE GŁÓWNE: 

Gorczyńska, Andrzejewska, Brodniewicz 

lunosza-Stępowski 


Nr. 8 


Kammecik modnisi 


(MEU, tarty, Sport 


Kto się wybiera dc Zakopanego 
wh gdzieindziej na sporty zimowe 
misi się już odpowiednio wyekwi- 
pować. Oprócz tradycyjnego nar- 
carskiego kostiumu, innego zresztą 
w iym roku, to znaczy krótkich 
god z gabardiny, kamaszy zapi-- 

na guziki i kamizelki z dy- 


dania pańskiej podobizny. 
Koniec końców zostało zawar 
te „porozumienie, szantażysta 
co rok wręczał Nathanowi je- 
den metr swego filmu, przy 
czym za każdym razem cena za 
taki metr ulegała zwiększeniu. 


Paryż, w styczniu. 

Mniej więcej przed dziesięciu 
laty, na jakiejś uroczvstości fil- 
k R mowej, poznaliśmy się. Obok 
wiiny luh skóry oraz modnego ponurego Harry Baura stała o- 
kapiszona z szalem i futrzanych ze, ślepiająca blondynka typu 
jawie, mamy jeszcze bardzo boga- | „gwiazda kinowa“ i chudy je- 
y asortyment innych kompletów gomość ż wąsikiem o wyglą- Ale za to przyjaciele i klienci 
miciarskich. Króciutka, bo tylko dzie dość pospolitym. Mówiąc, Nathana nie oglądali interesu- 
do kolan sięgająca spldniczka 2 | prawdę w pierwszej chwili uwa, jących zdjęć. 
ciemnej wełny, dookola ułożona w gę moją pochłonęła „gwiazda“. 
kontralaldy, zastebnowana jest na Na jej towarzysza spojrzałem, W jaki sposób Nathan, który 
wysokości biyde:, do tego docho- dopiero w tym momencie, gdy zdążył w międzyczasie naturali- 
di bluzka - kombineza z Kkoloro- nsłyszałem nazwisko: zować się i uzyskać obywatel- 
wej flanefi, na nogach wysokie poń| -— Rernard Nathan. stwo francuskie. przeszedł od 
cwchy zakrywające uda, albo po-| Nathan, znakomity producent pornograficznych do poważ- 
prostu rajtuzy. Takie dlugie poń- filmów? W owych latach na-' nych filmów? 


hoc lub rajtuzy są z reguły s MOR ZZ PE 
Ariretyzm, reumatyzm i rwa kulszowa 


czarne, Na bluzkę wklada się swe- 
mineralną uzupełniającą braki soli mi- 


er z wysokim kołnierzem, a na glo 
"i trójkątną ORO, RA. 008] iw żywiania i wyczerpującego | neralnych i przeciwdziałaj demi- 
filcowe buty, obszyte futerkiem, e: daj eta LR naka neralizacji E; Apleks Mazo- 
wsmurowane kolorową tasiemką ży stale nżywać uznpełniające sole mi- wiecka, Warszawa, Mazowiecka 10. 
mełnianą, neralne. Minerogen F. F. jest odżywką 
Moda stwierdza; že na śniegu 
ładnie wyglądają kolory żywe i zde zwisko jego ukazywało się naj W latach powojennych w 
tydowane, a co do ich wyboru i, ekranach metrowymi literami. przemyśle filmowym panowało 
ustawienia decyduje dobry smak. , Nathan, który trochę wcześniej niebywałe zamieszanie. Jedni 
Obok stroju norweskiego i mo- stał się właścicielem firmy Pa- tracili miliony, inni chowali je 
rne mamy w tym roku jeszcze the, wypuszczał jeden film za,do własnych kieszeni. Na arenę 
jeden typ stroju narciarskiego —, drugim, żonglował milionami, | zjawiali się wątpliwego gatun- 
jst to strój eskimoski. Za przy- skupywał kina i wówczas zro- | ku międzynarodowi przedsię- 
kadem eskimesek nosi się futrza-, zumiałem, dlaczego Harry Baur, biorcy, którzy stopniowo opano 
ną kurtkę wywróconą do góry wio | jest w stosunku do niego tak u- 
sem, takiż fatrzany kaptur, podwią- | przejmy i pełen szacunku. 
nny pod brodą jaskrawą wstążką; | Nathan powiedział kilka słów 
może to i ładne, a twarzowe na pew | Z dość silnym cudzoziemskim 
mo, ale prawdziwy narciarz wzgar- | akcentem: rosyjskim? A rumuń- 
dz takim ciężarem i uzna go za gee Po tym powiedziano mi, 


| 


| 


ofo.choroby, powstające na skutek wa- 


miliony franków. Zaczyna się 


ny jest prawie do końca, 


8. I. — GŁOS PORANNY — 1939 


Gangsterzy filmowi 


Afera Pathe Nathan et Co. w Paryżu 


wywali rynek francuski. Znany. rakterze akcjonariusza złożył 
jest system tych „gangsterów | skargę i przegrał ią, ponieważ 
ekranu“, Stwarza się grupa dla| nie miał dostępu do buchalterii 
finansowania filmu. Kapitał 3) Nathana. 


nakręcanie. Film doprowadzo-|£o odwagi. Energiczny ten czło- 
ale| wiek stworzył „Syndykat obro- 


— 


| przedsiębiorstw Pathe - Natha-| tychczas rozpatrzył _ tylko 
na: „dossier“ nr. 1 i natychmiast 

Nominalna cena w chwili wy, Podpisał nakaz arcsztowąnia 0- 
puszczenia akcji — 101) fr. sznsła, Chociaż w rzeczywisto- 


Notowania w r. 1930 — 900, Ści ta sprawa jest drobna. W 
franków. laboratoriach Pathe-Nathan wy- 
Notowania w r. 1935 — 38 pracowano patent na udoskona 
franków. | lony aparat projekcyjny. Wów- 
Notowania w r. 1938 — 10 czas Nathan stworzył wedle 
franków. <wego systemu fikcyjne towa- 


Nathan stworzył 30 takich, "zystwo nS. EE W. AJJ KŚ i.. 
towarzystw! Nikt nie potrafi| kumił od tego towarzystwa za 7 
dokładnie powiedzieć, jakie są milionów fr. patent. który i 
pasywa tego olbrzymiego bani- bez „tej nszukańczej operacji 
kructwa... Wie o tym chyba tyl| należał do Pathe - Nathan. 
ko jeden człowiek, który jesz-| Czyż trzeba jeszcze dodawać. 
cze przed pięciu laty domagał że te 7 milionów, zapłaconych 
się aresztowania rycerza prze-|fikcyjnemu towarzystwu, Na- 
mysłu, Twierdzi on, że Ber- than natychmiast wziął do wła- 
nard Nathan wydał w ciągu lat snej kieszeni? Wspólnik jego w 
|swej działalności 600 milionów tej sprawie, pewien inżynier 
fr. endzych pieniędzy. grek, który skopiował rysunki 

Człowiek ten zwie się Durlieu,| Patentu, oraz dobrze znany w 
pe . | Paryżu „macher“ Jean Serf, z0- 

Ongiś i on kupował akcje |atali również aresztowani. 
przedsiębiorstw Nathana. Ale z 
jakiegoś powodu, pomimo ol- 
brzymich obrotów, Nathan od- 
mawiał wypłacania dywidendy 
akcjonariuszom.  Durlieu za- 
"zął z boku obserwować spra- 
wę, Wiele momentów wydało 
mu się podejrzanych. W cha- 


W najbliższym czasie będa 
rozpatrzone pozostałe sześć 
„dossier“ i nie ulega watpliwo- 
|ści „że nastąpią dalsze areszto- 
wania. Niektóre organy praso- 
we idą.jeszcze dalej i twierdzą, 
że w sprawę zamieszańi są pe- 
wni działacze polityczni, któ. 
rych protekcja umożliwiła Na- 
thanowi przebywanie w ciągu 
szeregu lat na wolności i kon- 
tynuowanie oszukańczych mani 
pulacji. Jest to bardzo możliwe. 
Ale w tej dziedzinie należy za- 


Ta przegrana nie pozbawiła 


nietygieniczny i niewygodny. że jest on istotnie emigrantem 


W tym roku wobec mody na kap-| rumuńskim i że prawdziwe je- 
go nazwisko brzmi Bernard 
'Tannczapf. 


iwy, szal został zupełnie zarzuco- 
ty, Wszystkie wiatrówki, kurtki i 
Wiki tax szczelnie i dokładnie za- 


raz, zdaleka, 
mu „Joanna d'Are*. Nathan sie 


że niema| warzystwa Pathe-Nathan*. Į o- 
więcej pieniędzy w kasie. Kapij becnie syndykat liczy 7,000 
taliści są zastraszeni | odmawia członków, ograbionych przez 
ją dalszych subsydiów. Towa-| słynnego „producenta“. Praw- 
rzystwo ogłasza upadłość. I|dę mówiąc, Nathana ogłoszono 


został przekroczony, 


Później widziałem go jeszcze 
na premierze fil- 


-hować wielką ostrożność. Na 
razie nie wymienia się żadnych 
nazwisk. Minie jeszcze trochę 
czasu i dowiemy się całej praw- 
dy. Jedno można już powie- 
dzieć z góry i z całą pewnością: 


E AA 
mejta, Wszelkie czapki z daszka 
n) betety i inno fantastyczne tur- 
bany tudzież inne szłafmyce Wwy- 
parie zostały przez kapiszony. 

Poza strojem do sportu musi pa- 
ni pamiętać o innych jeszcze moż- 
liwościach spędzenia czasu podczas 
wakacji, Cały arsenał kamizelek, 
bluzek, pulowerów i gollów daje 


dział w loży gbok-wpływowego 
ministra. Promieniał, kłaniał 
się na wszystkie strony, miał 
radosny błysk w oczach. Na e 
kranie ukazał się olbrzymi na- 
pis: „Produkcja Pathe - Na- 
| than“... Na sali rozległy się ©- 
klaski. 


się „gangsterzy“. 
— Trzy miliony. 


franków. 


wówczas na scenie pojawiają| za bankruta już przed paru la- 
— [le kosztował pański film?| magała się jego aresztowania... 
— Daję panu zań 300.000, Się w interesach i księgowości 


Co począć? Towarzystwo i|plątane i tak zręcznie maskowa 
tak zbankrutowało... 300.000 fr.| ne, że eksperci potrzebowali o- 


nkejonarinsze Pathe - Nathan 

mogą pożegne “się na zawsze 

mę swymi 600 milionami fran- 
w. 


ty. Gażeta „Jour“ oddawna do- 


Ale niełatwo było zorientować 
4. S, 


POKAZY 


w SZKOLE GOSPODARCZEJ 


Nathana, Operacje były tak za- 


możność wybrania sobie tego, co 
najbardziej odpowiada jej figurze i 
karnacji, Wieczore:n występuje pa- 
ni w zupełnie zmienionej roli. 
Wszystko, poczynając od uczesa- 
ia i kończąc na maquillagu, jest 
W obliczone do najdrobniejszych 
uzegółów : obmyślone, 
: Wywczasy zimowe obok wielu 
*woków mają również swoje ciem- 
ne strony. Śnieg, wiatr i mróz da- 
ią się cerze we znaki. Aby nie dać 
sobie zrobić dy, trzeba  się' 
unięć należycie zabezpieczyć. Prze- | 
należy codziennie po; 
myciu bardzo dokładnie twarz i rę: | 
« nakremować tłustym kremem, 
specjalnie lekko i ostrożnie uwzględ ' 
tihe okolice oczu i kąciki ust | 
oraz podbródka. Następnie należy 
bardzo delikatnie wymasować twarz | 
i rzypudrować. 

Zimą twarz brudzi się bardziej niż 
Kiedylndziej pory skóry zatykają | 
się, występuja wągry i inne nie: 
tystości skóry. Aby zapobiec te- 
Mu, należy przed udaniem się na 
poczynek umyć twarz stosownym 
do cery mydł»m tualetowym, na- 
slępnie twarz spiukać naprzemian | 
zimnygi $ gorącymi natryskami, po 
tym osuszyć miękkim serwetowym 
ęcznikiem. Również pielęgnacja na 
yéh rąk, wystawionych na dzia-' 
inje zimna 1 wiatru wymaga uwa: 
8i W pierwszym rzędzie należy 

fazy dziennie nacierać ręce 
tyryną, myć w letniej wodzie a 
czorem kreniować lub. nacierać 
ką gliceryny, cytryny z do- 
ulubionych perfum Inb wo- 

ty kolońskiej 


CELINE. 
"= = 


łabywająt znacze 


limowej, pomag 


to nędzna cena, ale i takich piej mal dwuch łat, aby jako tako 
niędzy nie znajduje się na nuli-, doprowadzić je do porządku. 


Obecnie. Nathan siedzi w wię i 
cy. I „gangster“ kupuje film zaj Wszystkie sprawy Nathana 


Wodna 40, tel. 177-73 
odbywają się co wtorek o godz 17.30. 
Program na na'bliżźszy miesiąc sty- 


„dzielne zdjęcia i roześlę je pań- 


k pocztowy Pomocy 


zieniu paryskim Sante i obraz 
życia tego człowieka, którego | 
już porównują ze Stawiskim, 
odrazu stał się ponury. , dać 200 do 300 tysięcy fr., aby 

W  jakimż nieprzyjemnym | jako tako wykończyć go, a na- 


[świetle przedstawiają obecnie, stępnie film zostaje puszczony 


tego „gangstera ckranu''! w obrót. I człowick, który wy- 

Człowiek, który żonglłował mi| dał grosze, zgarnia wszystkie 
lionami, przyjmował u siebie, dochody. 
ministrów, do którego należałyj Właśnie w taki sposób działał 
najlepsze kina na Polach Elizej] Nathan na początku swej karie 
skich, rozpoczął swą karierę W|ry. A po tym sprawa ruszyła 
zwykły sposób. Twierdzą. ŻEe|jąż własnym biegiem. Dwie, 
Bernard Nathan, który wów- [rzy udatne operacje dały mu 
czas zwał się jeszcze Tanne|w zysku kilka milionów. Za- 
zapf,zaczął od produkcji kró-| czął pracować na własne ryzy- 
ciutkich filmów, przeznaczo-, ko i znowu zarobił. Ą w r. 1929 
nych dla klientów... domów pu-, Nathan stał się właścicielem 
blicznych. Nathan był jedno- przedsiębiorstwa «Pathe - Ci- 
cześnie — głównym  aklorem, nema“, Zdumiewająca opera. 
reżyserem i „producentem |eją: przedsiębiorstwo, którego 
tych rozchwytywanych obra- aktywa były ocenione na 98 mi 
zów. Działo się to już dawno, |lionów, Nathan kupił za 60 mi- 
przed 20 laty, kiedy Nathan lionów z terminem płatności w 
jeszcze nie przypuszczał, jaka ciągu 6 miesięcy. Po wpłaceniu 
czeka go kariera i nie krępował pierwszych 10 milionów Na- 
się grać główne role w swej pOr (han położył rękę na wielkie 
uograficznej produkcji. kapitały Pathe. 

Opowiadają. że jakiś szania-| pod koniec roku wszystkie te 
żysła wydostał w jednym z ta- kapitały przeszły do kieszeni 
kich „domów* starą, zniszczo-| Nathana. Po drodze 13 milio- 
ną taśmę z udziałem Nathana. nw franków przyłepiło się do 
Zjawił się u Nathana, który był | pak pośrednika Carona, który 
już właścicielem wytwórni Pa-| obecnie również jest pociągnię- 
the i zażądał za swój „unikatć”|ry do odpowiedziatności 
olbrzymią sumę.. Nathan od-| _ ) 

Dalsze operacje Nathana wy- 


mówił. radaty iak 
3 z glądały ja je. ż- 
— Wobec tego powiększę od „ER fe eby pa 
było 10 — 20 milionów fr., za- 
Idadał towarzystwo pod jakąś 
dźwięczną nazwą. Towarzystwo 
wypuszczało akcje, których 
kurs początkowo był podtrzy- 
mywany w sztuczny sposób, a 
po tym kurs ten spadał prawie 
do zera. Ota naprzykład kurs 
akcji jednego z fikcyjnych 


skim przyjaciołom 1 klientom 
firmy Pathe - Nathan. Reda nie 
wątpliwie bardzo radzi z posia- 


A OE m 


asz bezrobotnym 


10 proc. jego realnych kosztów: podzielone są 


wówczas okazuje się, że budżet|ny interesów akcjonariuszy 
produkcji. Należy jeszcze wy-| »dossier". Sędzia śledczy : 


czeń: 10.1,—mięso i ryby w galarecie, 
17.1. wykwintne leguminy, 31.1. pass- 
teciki. 


na siedem 


WIELKA SATYRA 
POLITYCZNA! 


Czy lcknj pana premisra może być posłem do parlamentu 
i mieć odwagą nalażenia do. opozycji? Odpowiedź ` znaj- 
dziemy w czarującej komedii 


Zobaczymy, jak lokaj towarzyszy swemn pann do parla- 

mentu, zobaczymy, jak poprawia krawat panu premierowi, 

aby chwilę potem z ław opozycji obalić go wraz z całym 
rządem 


W r. gł. WILLIAM POWELL 
i ANNABELĄ 


wierótce: 


Wiałomośi liże 


DYŻURY APTEK. — Nocy 
dzisiejszej dyżuruja następujące 
apteki: L. Steckel (Limanowskiego 
37); Sz, Jankielewicz (Stary Ry- 
nek 9); T. Stanielewicz (Pomor- 
ska 91); A. Korkowski  (Zawadz: 
ka 45); B. Głuchowski (Narutowi- 


na 50); L. Pawłowski 
ska 307). 


(Piotrkow: 


ZNALEZIONO PORTMONETKĘ 
1 DUBELTÓWKĘ., — Na 
Zgierskiej obok Julianowa znalezio- 
no portmonetką z czarnej skóry, za 
wierającą 10 złotych gotówką. Pra 


odbićr w I komisariacie policji przy 
ul. Limanowskiego 56. 

Na szosie w okolicy Zgierza zna: 
lezionc dubeliiwkę używaną kali. 
bra 12 mm, w skćrzanym brązowym 
futerale, bez naboi. 

Prawy właściciel może się zgłosić 
po odbićr duoeltówki do V komisa- 
riatu policji przy. ul. Piłsudskie- 
go 38. 

==" I 


Zmiany 
w rozkładzie jazdy 


KRAKÓW, 7.1. (PAT) — Dyrek- 
cja okręgowa kolei państwowych 
w Krakowie komunikuje: 

Poc, nr. 12 komunikacji Zakopa- 
ne — Warszawa będzie odchodził 
z Zakopanego wcześniej o 30 min. 
t j. o godz. 18.50 oraz poc. nr. 26 
przez Częstochowę do Warszawy i 
Łodzi będzie odchodził o 25 min. 
wcześniej, t. j. o godz. 23.20, 


Nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy 
kardynała Kakowskiego 


Wczoraj w katedrze św. Stanisła- 
wa Kostki odprawione zostało na- 
bożeństwo żalobne za spokój duszy 
é. p. J, E. ks. kardynała Aleksan- 
dra Kakowskiego. 

Na nabożeństwie obecni byli: 
wojewoda łódzki Henryk Józewski, 
nacz. dr. Wrona, prezes sądu okrę- 
gowego Maciejewski, komendant 
policji na m. Łódź, insp. Elzesser- 
Niedzielski i in. 

Mszę żałobuą celebrował J. E. 
ks. biskup Włodzimierz Jasiński, w 
asyście licznego duchowieństwa. 


Policjancć 
mogą należeć 
do Zw. b. ochotników 


Komendant główny policji, 
gen. Kordian - Zamorski ze- 
zwolił w drodze zarządzenia, by 
funkcjonariusze policji mogli 
należeć do związku ochotników 
Armii Polskiej, 

Jak się dowiadujemy, miej- 
scowi funkcjonariusze policji, 
b. ochotnicy, bardzo licznie za- 
pisują się do związku. 


Główna 


8. I. — GŁOS PORANNY — 1939 


Nr. 8 


komisja wyborcza bada 


formalne i merytoryczne zarzuty, zawarte w prołestach 
Budżet Łodzi na r. 1939-40 uchwahi jeszcze rada przyboczna 


Jak się okazuje, badanie wnie' ż 
cza 6); St. Hambug i S-ka (Głów. sjonych protestów przeciwko horeów, bądź zaraieszkują na te 
wynikom wyborów do rady, 


miejskiej w Łodzi, potrwa czas 


dłuższy, co opóźni odpowiednio 
| uprawomoenienie się wyborów, 


ulicy a tym samym zwołanie nowej wymaganych przez 


rady miejskiej. 
Do czasu rozstrzygnięcia sprze 


| <iwów przez p. wojewodę trwać 
wy właściciel może się zgłosić po | będzie w dalszym ciągu kaden- nych. 


cja tymczasowej rady miejskiej, 


czyli t. zw. rady przybocznej, 
która. według wszelkiego praw-, 


dopodobieństwa, uchwali nowy 


budżet miasta na rok admini-| tych, które podpisały protesty trzyć wszelkie zarzuty nie tylko, 


stracyjny 1939-40. 

Pewne wyolważenie o proce- 
durze badania protesiów wybor 
czych dają wst.pne prace, któ- 
re podjęła obecnie główna k0- 
misja wyborcza, 

Przede wszystsim zbada o ta, 
czy wszystkie osoby w liczbie 


około 900. które zgłosiły 7 pro*| 
(testów wyborczych w okręgach 
H, V, XI, XII i XIN, figurują w| 
spisie wyborców do rady miej- 
skiej, względnie zamieszkują na 
terenie właściwego okręgu wy- 
Podpisy osóh, które 


| borczego. 


składamy 
współczucia 


R. 


Pani Salomei Eigerowej Członkini Zarządu Tow. 
Niedola Dziecięca składa wyrazy wielkiego współczucia 
iżalu z powodu zgonu nieodżałowanej pamięci Męża i Ojca 


b. p. JAKUBA EIGERA 


ELET TEV 


mąż i ojciec 


lonym żalu 


i 
A 


pea PS 4 


(Plan inwestycyjny Łodzi na rok 1939 


Głęboko wstrząśnięci 


pozostałej Rodzinie wyrazy szezerego 


b. p. Jakuba Eisera 


Fabryka pasów, pikierów i cholew 
Liberman i Synowie 


Po krótkich cierpieniach zmarł nagle nasz najukochańszy 


b. p. MARKUS CYMERING 


o szym zawiadamiają przyjaciół i znajomych pozostali w nieutu- 


O dniu poprzebu nastąpi oddzielne zawiadomienie. 


przyznanie 
kandydato- 


wyborcze w ecłu zbadania włas- pod względem formalnym, ale i 
noręczności ich podpisów. Mo- merytorycznym. Musi ona np. 
głoby się bowiem zdarzyć, że zbadać, czy faktycznie pominię 


bądź nie figurują w spisie wy- duży wpływ na wytworzoną sy:| sty, względnie na 
tuaeję. mandatu jakiemuś 
renie niewłaściwego okręgu wy-| Protesty będą rozpatrywane, wi. (G). 
horczego, zostaną skreślone, przez główną komisję wyborczą 
Gdyby więc pod prolcstem po na plenarnym posiedzeniu, któ- Kandydatury 
zostału mniej, niż 100 podpisów re zostanie wyznaczone na wło- 
ordy nici mks lub śradę w godzinach wie- na prezydenta 
wówczas protest może być unie- czornych. s i 
ważniony przez główną komisję] W dniu 12 m. b., t. j. w ezwar l wiceprezydentów Łodzi 
wyborczą ze względów formal- tek protesty wraz z aktami i u-| Wczoraj wieczorem  odbyłc 
chwałą głównej komisji zostaną sie wspólne posiedzenie egzeku- 
Na jutro, w poniedziałek, dn. przekazane urzędowi wojewódz tywy PPS z okręgową komisja 
9 b. m. na godz. 18, wzgl. 19, kiemu. związków zawodowych, celem 
główna komisją wyborcza wez-| Jak nas informują, główna omówienia wytworzonej wsku 
wała około 150 osób z pośród komisja wyborcza musi rozpa- tek wniesienia protestów wybor 
czych, sytuacji w łódzkim sa. 
morządzie. 
W wyniku obrad wydział w; 
konawczy PPS i OKZZ powzię- 
podpisy złożone zostały przez to w spisach wyborców służbę ły uchwały w sprawie kandyda- 
osoby nieuprawnione, albo, że, domową, a jeżeli tak, to dlacze- tur na stanowiska w przyszłym 
są one fikcyjne. go; czy unieważniono sporą i- zarządzie miejskim Łodzi z wy 
Niestawienie się na wezwanie, lość głosów z powodu umiesz-, boru. 
ałównej komisji wyborczej po- czenia w jednym lokalu siedzi-| Ustalono m. in. kandydatury 
woduje skreślenie podpisu na by obwodowych komisji wybor- prezydenta, wiceprezydentów © - 
proteście wyborczym. czych dwóch różnych okręgów raz 4 ławników. Nazwiska kan 
Na wypadek więc nieprzyby-| wyborczych oraz, czy te manka- dydatów nie zostaną podane do 
cia większej liczby osób, a co menty wywarły decydujący, wiadomości publicznej z uwagi 
za tym idzie skreślenie tych pod wpływ na wyniki wyborów, na, na toczące się badania zgłoszo- 
pisów protesty okazać się mogą podział mandatów pomiędzy li-! nych protestów wyborczych. (7 
bezprzedmiotowe, co miałoby, 


Naszemu pracownikowi p. Chalmowi Lewinsztajn z powodu 


"JEGO OJCA 


serdeczne wyrazy współczucia składa 


Firma Lando i Dykerman 


śmiercią nieodżałowanego 


Dnia 7-go stycznia 1939 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach nasz najukochańszy 


l p. Józef Frankenberg 


przeżywszy lat 77, 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok ei FF w niedzielę 


dnia 8 b. m. o godz. 1,30 p. poł z domu przedpogrzebowego, 
o czym zawiadamiają zrozpaczeni 


Żona, Dzieci i Rodzina 


zarząd 


Naszemu drogiemt« wspó!pracownikowi Í koledze p. Arnol- 
4h ir er mat s oraz pozostałej Rodzinie s powodu 
mierc 


b. p. Cica Jego 


składają wyrazy najszczerszego współczucia 


ZARZĄD i WSPÓŁPRACOWNIG 


firmy: „Przemysł włókienniczy 
Herman Faust i S-ka, Sp. Akc.”" 


Żona, córki, ziet i rodzina 


OQsgóny koszt robót wynieść ma ponad f1 milionów złotych 


Zarząd główny Funduszu Pra 
cy przystąpił już do opracowa- 
nia programu robót, które będą 
w roku 1939 przezeń sfinanso- 


Galowe mundury 
policji 


Główny komendant policji wane. 
wydał przepisy, dolyczące nowe, Dążąc do tego, aby prelimi- 
go umundurowania policji- narz związanych z realizacją 
Wprowadzono specjalne mun- 


dury galowe, które noszone bę- 
dą w czasie uroczystości pań- 
stwowych, święta narodowego i 
E p. tak, jak w wojsku. W u- 
mundurowaniu galowym spad- 
nie opatrzone będą chabrowy- 
mi lampasami. Poza tym będą 
chubrowe uaszywki z literami 
K. G. 


Bibioteka Publ'czna 


nieczynna od 11—13 b.m. 


Jak nas informują, z powodu 
konieczności pizeprcwadzenia 
nieznacznego remontu oraz U- 


porządkowania książek, Publi- wreszcie roboty planiacyjsie. —- 


czna Biblioteka Miejska w Ło- 
dzi bdzie zamknięta z dniem 
od 11 do 13 stycznia. 


programu wydatków był możli -| 


wie jak najdokładniejszy, Fun- 
dusz Pracy zwrócił się do po- 
szezególnych miast z prośbą o 
przesłanie pianów robót w roku 
bieżącym oraz kosztorysów. 

W ścisłym związku z tym 
władze micjskie Łodzi wystoso- 
wały w dnin wczorajszym do 
Funduszu Pracy 
plan inwestycji, które zamierza 
wykonać w roku 1939. 


Roboty inwestycyjne, jak wy- 
Inika z zestawienia zarządu 
miejskiego. obejmą dalszą bu- 
dowe wodociągów. kanalizacji, 
roboty drogwe i zabruki ulic, 


Ogólny koszt tych robót, jak 0- 
bliiczają  odnośne wydziały, 


zamknie się sumą ponad 11 mi-, 


| Rok 1938 w miejskim pogotowiu 


szezegółowy 


lionów złotych. 

Zarząd miejski podkreślił, iż 
niektóre z p.anowanych robót 
muszą bezwzględnie być w ro- 
ku 1939 wykonane, jako pilna 
konieczność. Chodzi tu o roboty 
wodociągowe i brukarskie, 

Gdyby Łódź nie uzyskała 
wszystkie potrzebne na ten cel 
kredyty od Funduszu Pracy, —' 


*wówczas zmuszona byłaby, pó-| kuje się do postulatów kredyto: 
dobnie, jak w roku 1938, uciec wych Łodzi na cele inwestycyj: 
się do zaciągania pożyczek ze, ne, dowiemy się w końcu b. mid 
źródeł prywatnych. siąca, wzgiędnie w pierwszych 

Jak Fundusz Pracy ustosun- | dniach lutego r. b. (g) 


CEZ OE R 
TOMASZO W 
BILANS GMINY ŻYDOWSKIEJ. ¡uach poleciło zarządowi gminy ży” 
dowskiej w Tomaszowie sporząd: 4 

I pie bilansu na r 193%, 
| ZAŁEGALIZOWANY STATUT- 
Grupa rzemieślników podjęła st u 
rania o zorganizowanie, zamiast il” 
| tychczasowego centralnego związ 
su rzemieślniczego, nowego związki t 
W kategorii zamachów samobójczych p n kzemieślalcza Ceatrala na w? 


pogotowie udzieliło pomocy ogółem iewództwo łedzkie ie Ta 
263 osobom. Najwięcej, bo 176 była wy 44 A OR w T: 
padków otrucia w eciach samobój. "'3570W16. 


Starostwo powiatowe w Brzezi- 


Udzielono pomocy 10.400 ofiarom wypadków 


Została sporządzona statystyka po- 
gotowia ratunkowego miejskiego za r. 
1938. 

Ze statystyki tej wynika, iż w roku 


tym udzielono pomocy 10.400 osobom, czych. 1 Statnt już został zalegalizowanY 
w tym na mieście 4.472 osbom, na Ofiar przejechań przez samochody 16 go przeprowadzona będzie roj3 
stacji — 5.928, mężczyznom — 5.022. było 144, przez tramwaje — 36, przez stracja wy łonków M 
kobietom 4.018, dzieciom do lat 15 — racja nowych Gzłonków, a ni 


inne pojazdy — 140, |22-g0 zwołane zostało walne 

Poza tym pogotowie udzieliło pomo- branie. 
cy 1.1389 ofiarom napadów, rozpraw 
nożowych i bójek. 


1.360, odwieziono do szpitali 2.497, da 4 
domu — 578. | 
W kategorii zasłabnięć nagłych u- 
dzielono pomocy 2.397 osobom, zaś w H 
ategorii urazów — 6.812 osobom, w Dla porównania godzi się zaznaczyć. 
tym 3.126 osohom, u których lekarze iż w roku 1936 pogotowie miejskie u- 
stwierdzili rany cięte i kłute, zadane dzieliło pomocy 10.406 osobom, a w rů- 

w bójkach, bądź też wypadkowo. iku 1937 — 10.706 osobom. 1) 


KOŃSKA JATKA, 

W To:naszowie otwarta zostali 
pierwsza jatka z końskim mięsoni 
Kilogram tego mięsa kosztuja A 
groszy. 


+ 
Nr. 8 


Losowanie 3-prot. 
Poż. Inwest., I emisji 


1-szy DZIEŃ LOSOWANIA 

Pierwsza liczba oznacza nr. serii, 
druga — nr. obligacij, 

Zł 200.000 — 4390—41 

ZŁ. 50.000 — 7531—37 

Zł. 25.000 — 4287—36 

Zł. 10.000 4663—8, 6454—10 
13841—27 20211—28 22434—158 

ZŁ. 4.000 — 317—38 36—24 1622—27 
340—7 3394—44 4018—45  7561—5 
8172—25 8479—12 11576—8 14342—46 
22017—42, 


Zt. 2.000 — 829—31 1758—41 2152— 
49 2248—49 2294—31 3139—3 3909—49 
{355—3 4158448 4804—49 5248—40 
5873—48 5278—31 6028—48 7910—48 
8145—50 8470—50 9191—40 9486—50 
10261—49 11010—41 11135—50 11381— 
31 11965—3 12446—49 12762—49 13709 


GŁOCOYOCODURROGPORLOOFOCOE 


Stan nderzeń krwi do głowy dozna- 
je często już w w krótkim czasie nad- 
spodziewanej poprawy przy stosowa- 
niu naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka - Józefa, regulującej czyn- 
ności przewodu pokarmowego, — 


BROODOOEOPYCEODORYOOCOREGE 


—40 14267—49 14344—49  14966—40 
15221—3 16893—41 19582—49 19646— 
3 20149—41 20603—50 20780—40 21024 
—48 22075—31 22765—41. 


Zł. 1.500.— 354—3 862—50 
1193—50 1320—40 1792—50 
2282—50 2573—40 3048—50 
5229—20 3395—34 3937—20 
4747—50 4957-—50 5659—10 
6153—40 6847—50 6861—40 7380—40 
7523—20 7761—34 9323—50 9891—20 
9896—50 10022—3 10031—3 10762—50 
11883—20 11885—40 12002—20 12064— 
34 12071—34  138164—34 13951—20 


1180—34 
2277—34 
3084—54 
4712—20 
5449—20 


Niezwykła impreza odbyła się 


Konkurs fryzjerów w Łodzi 


Widok ogólny sali, gdzie się odbywał konkurs. W medalionie jeden z odznaczonych fryzjerów dziękuje 
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nagrody w konkurencji damskiej i meskiej 


a następnie p. Russek, który wy 
jaśnił cele zorganizowanego po 
raz pierwszy w Łodzi konkur- 
su. Związek zawodowy fryzje- 
rów -- mówił p, Russek — po- 
stawił sohie za cel wykazanie 
sprawności pracowników fry- 
zjerskich, zbadanie stopnia pra- 
cy i wymianę wspólnych zdo- 
byczy iachowych. jak również 
kontrole, na jakim pozitmie 
znajduje się przea fryzjera w 
Łodzi,  Nadewszystko chodzi 
związkowi o zdobycie możliwoś 
ci zarohkowych przez rozszerze 
nie zakresu pracy, Frvzier no- 
woczesny bowiem, jako rze- 
mieślnik, ma nie mniejsze pole. 
do wykazania swej sprawności. 
niż przedstawiciel każdego inne 
go zawodu. $. 

Po tych przemówieniach roz- 
poczęła się właściwa cześć kon- 
kursowa. Zawody, w których 
brało udział okolo 35 fryzjerów 
trwały kilka godzin, po czym 
przystąpiło do pracy jury kon- 
kursowe. W miedzyczasie zaś, 
zury historycznej z PO usunieciu foteli fryzjerskich. 
ika XV. Ta część rozpoczął sie bal, zorganizowa 


za nagrodę. 


'jącyeh ondulację wodną fanta-| konanie fry 


omegdaj w sali straży ogniowej zyjną przewidywały, że włosy czasów Ludw ra, ją a 
przy ulicy 11-go Listopada 4— mogą być naturalne, trwało krą konkursu wywołała największe RY z okazji konkursu. 
Zorganizowano tam mianowicie żone, a kolor włosów dowolny. zainteresowanie. 5 We zoraj jury konkursowe 0- 
po raz pierwszy w Łodzi kon-' Czas ułożenia 30 minut, wy- Konkurs fryzjerów męskich głosiło 

kurs fryzjerów damskich i męs- kończenie — 2 minut, przyj przewidywał:  ostrzyżenie na| WYNIKI ZAWODÓW. 
kich, urządzony przez związek czym czas suszenia się włosów | średnio z ogoleniem, uczesa-,[ tak w konkurencji dla fryzfe- 
zawodowy pracowników fryzjer nie był brany pod uwagę. Ozdo-; niem i wykończeniem, ostrzyże rów damskich pierwszą nagro- 


14069—3 14445—50 14627—50 14688— i 
50 15961—50 16956—50 17308—3 17677 
—40 18507—3  18649—3  18836—34 
19218—50 20687—40 20790—3 20934— 
40 21279--04 2144% —3 21569—50 210,29 
—3 21820—20 21994—50 22169—50 
ZŁ 500— 168—15 277—32 391—5 
423—32 579—4% 683—32 3862—45 886— 


32 1180—32 1384—32 1572—45 1578— | skich w Łodzi przy współudzia- by były CEA, zaś ROSA | nie ean „na jeża“, a „B0- | de w postaci pucharu przechod- 
15 1756—15 2016—32 2536—32 2535 — | ję zarządu miejskiego i izby rze żelazkiem — zakazane. on- lenia, następnie samo golenie 2| niego, ufundowanego Cz fir 
% [>= Ret eg CM RZ mieślniczej, dulacji żelazkowej — kolor wło | uczesaniem oraz ułożeniem wło| me „Maison Bittner |" TO 
32 3596-46 3971—15 4100—45 4363—| Na konkurs stawiła się licznie sów dowolny, czas 45 minut, o- | sów żelazkiem. — | „| złotego medalu i 60 zł. gotówka 
32 4540—32 4671—32 4718—45 4747— | publiczność. e zdoby dowolne. * fata OE aboki zdobył p. Henryk Widera, 

39 5012—32 5183—45 5495—15 5569— i byli jeż p. dr.Łu| 90 minut przeznaczono na wy. do zebranych dr. Łukasiewicz, 

45 5995—32 6053—15 6069—32 6156— prerie by | byś g „kia m uż = - Druga nagrodę—srebrny me- 
32 6297—32 6891—15 6721—32 6787— | |". ki Władysław Spo + perfumy, woda kwiatowa i puder | 431 i 30 zł. otrzymała p. Euge- 
32 7635—32 7751—45 8061—32 8553— miejs lego, p. aaya ay ES Br p sporządzone a oryginalnych angielskich olejków nia Smitkowa, trzecia nagroda 
16 8610—15 8630—45 8692—32 8944— liński, reprezentant izby rze- 5, i surowców przez Lab. Chem. „D ÍN OL", |— brązowy medal 1 20 zł oi 

15 9089—15 9121—32 9266—32 9302— | mieślniczej oraz p. Russek—pre | ązowy medal i 20 zł. —przy 


82 9632—45 9840—32 9671—15 9667— k A 
45 0680-32 0756—32 9841—32 10205— | 7€5 związku pracowników fry- 
15 10857—45  11487—45 11531—15 | zjerskich. 
11565—16 11780—32 11952—32 12142—| Poza tym obecni byli na kon- 
32 12293—45 af p inka A kursie właściciele znanych za- 
ppt yo pg m4 -|kładów fryzjerskich w Warsza- 
13571—45 14101—16 14298—32 14361— | 5” j 
32 14123—32  14482—45 14599—45|wie p. f. „Tonrex* i „Inecto - 
14750—15 14819—45 14927—15 15113 | Rapid“, którzy z okazji konkur 
—15  15340—32 Z OE su ofiarowali na cele szkoły fry 
16044—32 160805 £ »|zjerskiej w Łodzi pierwszy 30 
—32 16557—32 16688—15 16802—15 À 
16934—45 17028—32 17308—32 17344— | Zł., a drugi — 40 zł. A 
32 17601—32 17669—-45 bę (PL) Na środku wiclkiej sali stra- 
18242—45 18304—45 18847 1887! | żąckiej, jak to przedstawia na- 
—415 19312—32 19358—32 19473—32 ho > 
19512-—65 1962145 19003—15 10821 | 57 zdjęcie, ustawiono szereg fo 
teli fryzjerskich. 
W fotelach tych zajęły miej- 
y J 


32 20260—32  20351—45 20388—15 
20454—82 20905-32 2105015 21275 

—32 21337—32 21787—32 21863— z ; 
2325115 22277—45 2230845 22477 | aonje, rone MOCE ais pa 
—15 22517—15 22541—32 22526—46 Z BW 
22630—15 22645—15 2271145 22848| Warunki zawodów w konku- 
—15 22882—32 22997—15. rencji damskie dla wykonywu- 


N PELD AE IOT TI ZOE ZOE a TA 

Moi rodzice i dzą sie” 
i rodzice rczwodza sie” 

„Moi ro asie 


W.elki tiim wg. głośnej pow eści K. NORDENA 
od juira na ekranie GRAND-XINA 


Tym razem sygnalizujemy do'powieści Nordena do wysokoś- 
prawdy wielki film produkcji ci rzetelnego dzieła sztuki. 
polskiej, który obok walorów in 
scenizacyjnych i wizualnych 0- zem kinematografika polska w 
świetla wszechstronnie problem całej rozciągłości zdała chlubny 
tragiczny i bolesny, targający | egzamin, stojąc na wyżynach 
sumieniem współczesnego pO- dotąd niespotykanych. 
kolenia. z . $ 

Rozwody, bijące taranem w Nie mała w tym zasługa jed- 
rodzinę, powodują szereg kon- 
fliktów bolesnych i kładą się 
ciężarem na dusze dzieci, pozba 
wionych ogniska domowego. 

Popularny pisarz warszawski 
K. Norden na Ile tego zagadnie- 
nia napisał wstrząsającą, trys- 
kającą prawdą życiową i genial 
nym wprost odczuciem rzeczy- 
wislości, powieść p. t. „Moi ro- 
dzice rozwodzą się', która wy- 
wolała szeroką dyskusję w ca- 
łej Polsce. i 

Rzadko spotykana u pisarzy 
współczesnych odwaga cywilna 
w poruszaniu najbardziej deli- 
katnych, dyskretnych i frapują- 
cych tematów w połączeniu z 
głęboką znajomością ducha epo 
ki podnosi filum, osnuty na (le 


serów polskich, 
Krawicza, który stworzył mo- 
numentalny film, gdzie rzeczy- 
wistość splata się w całość z ca- 
łą gamą efektów rewelacyjnych 
pod względem dynamiki, żywio 
jłowej ekspresji i walorów kino. 
technicznych, 


Czołowe gwiazdy scen i ekra- 
hu z Gorczyńską, Jadwigą An- 
drzejewską, Niemirzanką, Brod- 
niewiczem, Korwinem i Junoszą 
Stępowskim na czele tworzą nie 
zapomnianą kreację. 

Jutro GRAND-KINO występu” 
je z premierą tego rewelacyjne- 
go filmu, który stał się sensacją 
dnia w Warszawie i ściąga ty- 
siączne tłumy widzów. 


| 


| 


Trzeba zaznaczyć, że tym ra- Straty wynoszą ponad 2000 zł, 


nego z najwybitnieiszych reży-| 
Mieczysława 


znana została p. Henrykowi TO- 
karczykowi, 


W konkurencji męskich fry- 
zjerów pierwsza nagroda przy- 
padła Kazimierzowi Romanow- 
„skiemu, który otrzymał złoty 


Zatrucie pokarmem i czadem 


4 osoby odwieziono do szpitala 


Wczoraj wieczorem wezwano W tym samym czasie przy 
pogotowie ratunkowe do domu ulicy Kraszewskiego 16 ulegli medal i 40 zł, druga nagroda — 
przy ul, Wolhborskiej 39, gdzie zatruciu czadem, wydobywają- p. Stefanowi Fklerowi (srebrny 
uległa ciężkiemu zatruciu nie- cym się z pieca 25-letni Feliks meda? i 30 zł, i trzecia nagroda 
świeżym pokarmem, po spoży- Sar I jego żona, 25-letnia Ire-| — p. Wacławowi Hełmanowi 
ciu kolacji, 42-letnia Maria Wój na. Skierowano ich również do, (brązowy medal i 20 zł. Parat 
cik i jej syn, 13-letni Fdward. ! szpitala. (N, to przyznane zostały dwie na. 
W stanie groźnym odwiezio- grody pocieszenia. |) 
no ich do szpitala. : 
T RETTE E ZY OREWPE 
Kron'ka reporterska 
województwa łódzkiego 


| Na szlaku kolejowym Piotrków — 
Rozprza został w tajemniczych okolicz 
,nościach postrzelony w głowę 12-letni 
Stefan Zybert, zam. we wsi Ignacew. 
Odwiezieno ga do szpitala, gdzie 
zmarł. Sprawcy  postrzelenia narazie 
nie ujęto. 


Genialny MISTRZ MASKI 


dawno niewidziany « 


BORIS 


W szkole powszechnej przy ul. Pu- 
łaskiego 32 w Pabianicach w czasie roz 
grzewania rur wodociągowych zapali- 
ło się opakowanie z trocin, Pożar zni- 
szczył dwa sufity w lokalu szkolnym, 
oraz urządzenie poszczególnych sal. 


We wsi Strobin pod Wieluniem 3- 
letni syn gospodarza wymachując trzy 
manym w ręku nożem, uderzył w 
brzuch S8-letnia Stanisławę Graczyk z 
taką siłą, ŻĆ zaszła konieczność odwie 
zienia dziewczynki do szpitala. 

X 

| We wsi Godynice pow. sieradzkiego 
został napadnięty przez nieznanego 
sprawcę 30-letni Józef Grzanka, Na- 
pastnik postrzelił ciężko Grzankę w 
głowę, W stanie beznadziejnym prze- 
,Wieziono rannego do szpitala. Policja 
ściga zabójcę. 


DZIŚ FIFE O'CLOCK 
w „MAKABT”. 
W dnia dzisiejszym o godz. 17.30 
odbędzie się w wytworneż sali klu- 


w nowei rewelacyjnej kreacji, jako 
bewcj b „Teatru Kameralnego w 
firand Hotelu, Traugutta 1 FIFE 


| i tej 
| R ; 
(CLOCK, zorganizowany prze: ; a 


Komisją Towarzyską „Makabi”, Do-| Filu o lekarzu, którego miłość 
borowa orkiestra, towarzyska atmo. występku 
Li 


sfera — oto dostateczna rękojmia 
s wieczoru o Wkrótce „iP ALACE"I 


miłego spędzenia wieczoru. 


pchnęła na drogę 


Wstęp dla członków i wprowa- 
dzonych gości, 


oa „JE 


10 


Wczoraj _ 
w Lodzi... 


Przy ul, Narutowicza 59 został pobi- 
ty Nusen AJZENBERG (Lipowa 3). 

Przy ulicy Sienkiewicza 59 w czasie 
wynikłej bójki została uderzona butel- 
ką w gławę Maria DOBRANIECKA, 

Noa ul. Głównej zemdlała z wycień- 
czenia 80-letnia Karolina OSADNIK 
(Wilanowska 28). 


Na ulicy Kościelnej dostała ataku cze w Łodzi będą, jak się do- 


nerwowego Wercnika GAJEK (Lepio- 
nów 31). *" Przewieziono ją do szpitala. 
Przy ulicy Południowej 21 został po- 
bity Jan KREJCH (Rawska 8). 
Przy zbiegu ulice Zawadzkiej i Że- 


romskiego padł ofiarą napaści Lipman (wany. Mówią jednak, że skala! 


ABRAMOWICZ (Lipowa 19), którego ' 
napastnicy pobili tępymi narzędziami ' 
i zbiegli. 


Na ulicy Lutomierskiej zemdlał z 


głodu 49- letni Ozjasz BARTCZAK ze | sto, próbne gaszenie i przesła- 


wsi Jędrzejów pod Łodzią. 

Przed domem przy ulicy Wólczań- 
skiej 21 został napadnięty i poraniony 
tępymi narzędziami Abram SZKOŁ 
(Wólczańska 19). 

Przy ulicy Mianowskiego 15 wyni- 
kła krwawa bójka. Ranny został no- 
żem w głowę Roman KOBZA, 

Na ulicy Kilińskiego zosłał napadnię 
ty i > zi Szlama JAKUBOWICZ (Sol 


a JAKOBS (Lipowa 58) wsku 
tek poślizgnięcia na ulicy złamała no- 


ę: 

i Annie CHASKIELEWIGZ (Tokarzew 
skiego 47] skradziono z mieszkania 
rzeczy wartości około 200 złotych, 

Do zakładu fryzjerskiego Jana FO- 
RYŃSKIEGO (Gnieźnieńska 4) dostali 
się złodzieje i skradli różne rzeczy 
wartości około 100 zł, 

Pociągnięty został do odpowiedzial- 
ności karnej Karol MILLER (Antoniew 
Stoki, Szymanowska 21) za wylewanie 
nieczystości z dołów kloacznych na 
puste place przy ul. Narutowicza. J 

Zamieszkały przy ulicy Południowej 
58 Majer GLICENSZTAJN dostał w 
swym mieszkaniu ostrego atakn szału. 
Przewieziono go do szpitala, 

Na ulicy Pomorskiej wskQtek po- 
ślizgnięcia rozbił sobie głowę 25-letni 
Abram GOLDZAK (Śródmiejska 7). 

Przed domem przy ul. Piotrkowskiej 
46 dostała ataku furii 46-letnia Elza 
STACH ze Zgierza. Przewieziono ją do 
szpitala św. Antoniego. 

Przy ul. Lipowej 72 nastąpił wybuch 
pary, Ciężko poparzony został palacz 
Szczepan CZWOROWSKI (Zgierz, Rey. 
monta 13). Przewieziono go do syn 


Sąd starościński 
skazał: 


Konstantego MORUSA (Smocza 27) 
woźnicę przedsiębiorstwa asenizacyjne 
go, na 10 dni bezwzględnego aresztu, 
za lo, iż wylewał nieczystości na placu 
między ulicą Pomorską a Narutowicza. 

Romana PAKULSKIEGO i Kazimie- 
rza KŁOSIŃSKIEGO, pensjonariuszy 
domu noclegowego przy ulicy Cmentar 
nej 10a — po 7 dni bezwzględnego a- 
resztu, za to, iż przed domem nocle. 
gowyin po pijanemu wywołali awantu: 
rę i zbiegowisko, zakłócając spokój pu 
bliczny. (i) 


kradzież w sklepie jubilerskim 


Łupem złodzieja padły złote zegarki 
| 


Wydział śledczy w Łodzi powia 
domiony został wczoraj rano o zu- 
chwalej kradzieży, jakiej w nocy 
dokonano w sklepie jubilerskim p. 
1. „Kamea” przy ul. Piotrkowskiej 


nr, 73, stanowiącego własność p.| którego szczegóły trzymane 


„Jakóba Goldberga, 


Korzystając z niklego ruchu ulicz | 


nego złodziej przez wybity otwór w 


szybie wystawowej przy pomocy nera przy ul. Sienkiewicza 79, w. 


drutu zaczął wyciągać z wystawy 
leżące tam zegarki, W pewnej chwi 
Ji złoczyńca został spłoszony i 
zbiegł. 

© kradzieży powiadomiono p. 
Goldberga, który stwierdził, 1% skra 


Ę 


| aktualnych zagadnień, jak dotych- 


dziono mu 12 złotych męskich i dam | 


skich zegarków, ogólnej 
ponad 2000 złotych, 


Likwidacja lupamaru 
Aresztowanie znanego sutenera 
W wyniku obserwacji, prze:!a następnie zwolnione 


prowadzonych przez IV bryga- 


de wydziału śledczego w Łodzi, właściciel lupanaru 59-letni An- 
został w dniu wczorajszym zli- „toni SZYMCZAK 


kwidowany  potajemny 
schadzck, który mieścił 
ulicy Krótkiej 11. 


Gdy policja wkroczyła do lu- Szymczak 
panaru zastała tam kilka parek, niu do dy 


które zostaly wylegilymowane, 


wartości , Poszukuje ich policja. (1) 


Om! groźny sutentr, znany w 
się przy cje podziemnym Łodzi p?d pse- raco przyjmowana przez publiczność 


skradli 330 złotych w gotówce, 


8. I — GŁOS PORANNY — 1939. 


Nr8 


j t = w - EJ P e2 i i a m 


W godzinach wieczornych zgasną światła na mieście. — Wszystkie okna muszą być 
przesłonięte nieprzezroczystym materiałem. — Niebieskie światła na pojazdach. — 
Ruch uliczny odbywać się będzie normalnie 


nas informacji, jutro w godzi-; 
nach wieczornych przeprowa: | 
dzone zostaną na terenie całego 
miasta sprawdzające ćwiczenia 


Przeprowadzane w ubiegłych 
latach ćwiczenia przeciwlotni: 


knsumentom normalnie 

Ruch ulicrny w okresie ćwi- 
czeń odbywać się hędzie normal 
nie, z tym jednak, że tramwaje 
kursować będą ze specjalnym 
światłem, przystosowanym do 
potrzeb OPL. pojazdy mechani- 
O pewnej, nieokreślonej jesz- czne przysłonią reflektory nie- 
tych ćwiezeń będzie bardzo roz cze godzinie wieczornej miasto, bieskim celofanem, a nad reflek 
legła. Obejmą one m. in. próbne pogrążone zostanie w ciemnoś-| torem umieszczą do jego poło- 
alarmy lotnicze, naloty na mia-|! ciach. wy kaptur 40 cm. długości tak, 
Wygaszone zostaną na prze- aby z góry światło reflektora 
nianie świateł ete. ciąg pewnego czasu wszystkie. nie było widoczne, tylne świat- 

Ćwiczenia rozpoczną się już lampy oświetlenia nlicznego, jed ła pojazdów muszą mieć kolor 
jutro, w poniedziałek. nak światło do wszystkich nie-| niebieski. 

Według uzyskanych _ Według uzyskanych przez ruchomości dostarczon ruchomości dostarczone będzie! Wszystkie pojazdy i zaprzęgi 


zderzenie dwuch samochodów 


przy zbiegu ulic Pomorskiej i Piłsudskiego 


Wcrsoraj około godziny 8 ra- 
no przy zbiegu ulic Pomorskiej 
i Piłsudskiego wydarzył się wy 
padek samochodowy, który o- 


wiadujemy, powtórzone w roku, 
bieżącym. Dokładny program | obrony przeciwlotniczej „w wy- 
tych ćwiczeń nie został łeszonelżaotanta i przesłanianiu świa-, 
do tej pory szczegółowo opraco-, tet, 


17 w Kaliszu. którzy przystąpili do naprawy 
Wskutek zderzenia jeden sa- przerwanej instalacji telefonicz- 
mochód został odrzucony na nej. Zupełne przywrócenie ko- 
bok i wpadł na szafkę telefo- | munikacji telefonicznej nastąpi 
mal nie galę dy cięż-, miezną, mieszczącą się przed dopiero w poniedziałek. 
kich ofiar w ludziac domem przy ulicy Piłsudskiego 
W miejscu tym mianowicie| 21. Szafka została rozbita. Wskutek wypadku oba samo 
doszło do zderzenia dwuch sa*; W związku z tym  zostałaj "dY zostały rozbite, Szoferzy 
mochodów, jednego nal sq °g go! przerwana częściowa komunika odnieśli jedynie lekkie obraże- 
do browaru Keilicha, prowa | cja telefoniczna w tej dzielnicy. | "Ía cielesne. 
dzonego przez szofera Erwina Przeszło 200 aparatów telefo-| Przybyła na miejsce policja 
Szmidta (Sosnowa 20) I drugie- | nicznych zostało unicruchomio  sporządziłą obu kierowcom pro 
go prowadzonego przecz Kazi- nych. tokóły. Dalsze dochodzenie 
mierza Parlikowskiego, zamie-| Na miejscu zjawili się nie-| zmierza do ustalenia, kto po- 
nosi winę za wypadek. (1) 


szkałego przy ulicy Kopernika! zwłocziie monterzy PAST'y, 

Wszystkie dzieci szkolne zostaną prześwietlone Roentgenem 

Z inicjatywy sekcji higieny szkof- | dokarmianie  dzłeci zagrożonych 
nej w wydziale oświaty i kultury, gruźlicą, kierowanie tych dzieci na 
odbyła się konferencja lekarzy spe- | półkolonie i koloaie, wzgl. do sana- 
cjalistów w sprawie zwalczania | toriów i. p. czenia. 
gruźlicy wśród dziatwy szkół po-| Po omówieniu tych spraw zebrani| Ponieważ istniejące przychodnie 
wszechnych. mó rej p > ERĄ przeciwgruźlicze są przeciążone pra- 

przydzielenia eci zagrożonych cą į nie są w stanie w porę obslu- 

Omówiono wyczerpująco szereg | zrużlicą poszczególnym przychod- żyć szkół, zdecydowano prześwie- 
niom i poddania dziatwy tej spe- | tlenia robić nie w przychodniach, 
cjalnej kontroli przez czynienie od- lecz w szkołach za pomocą przenoś- 
powiednich adnotacji na kartach nego aparatu roentgenowskiego, 


zdrowia, jakie prowadzą dla każde- (4) 
go dziecka lekarze szkolni, 


Poza tym uznano za rzecz nie- 
zmiernie ważną _ prześwietlanie 
wszystkich dzieci z tych klas, w 
których stwierdzono wypadek gruż- 


TEATRY 


| TEATR PLA DZIECI „KOT W BU- 
TACH“ 


licy otwartej, Roentgenem, a to, ce, 
iem natychmiastowego odizolowania 
chorego dziecka od zdrowego oto- 


czasowy system zapobiegania sze- 
rzeniu się gruźlicy, kierowanie do 
istniejącyc h przychodni przeciw- 
gruźliczych dzieci, przebywających 
w otoczeniu gruźlików, dzieci kaszlą 


cych i powracających z sanatoriów, N a ł awie 05 karżonyc h 


Uiccadł wi 


P. Goldberg nie jest ubezpieczony 
od kradzieży. Pozatym poniósł on 
stratę w kwocie około 106 zł, z ty- 
tułu rozbitej szyby, 

Policja wdrożyła dochodzenie, 157 


W dniu 5 czerwca 1038 r. 0.) 
MARKMAN, kupiec, zamieszkały w 
Warszawie, "bawił u swego dostaw- 
cy hurtownika włckienniczego L| 
Abramsona, przy ul. Łagiewnickioj 
nr. 32, 

Zawarli transskcję, na mocy któ-- 
rej Markman nabył towary war- 
tości 2009 zł, pokrywając należ- 
ność weksłami i czekami, między in 
nymi dał czek na 100 zł. 

Gdy już rachunek z pókwitowa- | 


Dziś, w niedzielę przy Al. Kościuszki 
o godz. 12-ej i 4.15 po poł, odbędą 
są na- | się przedstawienia wspaniałej baśni zi 
mowej Lucyny Krzemienieckiej p. t. 
„Historia cała o niebieskich migda- 
łach", która na piątkowej premierze 
| spotkała się z niezwykle gorącym przy 
jęciem. 

Bilety wolnego wejścia oprócz pra- 
sowych i urzędowych na dzisiejsze 
| przedstawienie popołudniowe nieważ- 


TEATR MIEJSKI 

Dziś o 16-ej żegnać będziemy mistrza 
Ludwika Solskiego, kreującego raz 
jeszcze poplsową swoją rolę w sztuce 
Mereżkowskiego „Car Paweł”, 

Q godz. 20.30 a we włorck o 19.30 w. 
trzymająca widzów w niesłabnącym na 
pięciu rewelacyjna sztuka Fodora „Ta 
jemnica lekarska w reżyserii Z. Bie- 
siadeckiego, 

W poniedziałek przedstawienie za- 
wieszone. 


TEATR POLSKI N wia 03 w sadzie 
Dziś o godz. 16-cj po poł. najwesei- | a lawia oskarżonych dzie i 


Ra szłuka bieżącego sezonu: melodyj- | okręgowym w Łodzi zasiadł w dniu 
Aresztowany natomiast został na, wybornie wystawiona operetka wczorajszym Beniamin STACHEL- ' 
Hervego „Nitouche* z Niną Wilińską BERG, kupiec, zamieszkały przy 

w roli tytułowej. lul Targowej 38, 

O godz. 20.30, a we wtorek o 19.30 Śr $ , 

w Świe- ostatnia nowość teatru Polskiego: go- | Stachellerg rabywając towary u 
Hersza Graporta wręczył mu na 
1okryrie należności miedzy innyni 
weksel na 150 Zł. z wystawienia 
l firmy „A. Fiszer w Sompolnie”, 


razie w tajemnicy, 
* 
Do mieszkania Alfreda Boksłeit: 


domowników 
się włamywacze, którzy 


czasie nieobecności 
dostali 


dwie paczki alpagi wełnianej czar- 
nej i granatowej oraz inne rzeczy, 
ogólnej wartości około 2000 zł 


niem odbioru Abramson wręczył; 
Markmanowi, a ten już uprzednio 
towar wyckspediowzł przez | 
j x furmana na stację i wyszedł Ahram- 
Z łupem złodzieje zdołali zbiec. son sprawdzając otrzymaną należ: ! 
ność stwierdził brak czeku na 100 | 


(Żórawia 14), 


| 


psychologiczna sztuka  Pevret Chap 
puis'a „Szaleństwo w reżyserii WŁ. 
Krasnowieckiego. 

| w poniedziałek przedstawienie za- 
| wieszone 


udonimem „Majcher Ogórek“ E 
a osadzono w wicz'o 


spozycji władz. (l) 


konne zaopatrzą swoje latarnie 
w światła niebieskie, 

Wobec tego, że ćwiczenia ma 
ja być sprawdzianem stanu 
przygotowania ludności w za- 
kresie obrony przeciwłotniczej, 
wszyscy mieszkańcy muszą się 
w najbliższych duiach zaopa- 
trzyć w czarny papier, jeśli te- 
go dotychezas nie uczynili, do 
maskowania świateł. 

W okresie wygaszania świateł 
ulicznych, okna wystawowe 
sklepów, wszelkie reklamy ne- 
onowe, świetlne, mnszą być cał- 
kowicie wygaszone, 

Okna zaś mieszkań, sklepów, 
urzędów, biur itp., które korzy- 
| stać bedą, z oświetlenia. muszą 
być calkowicie przesłonięte czar 
nym papierem lub innymi zasto 
nami, nie  przepuszczającymi 
światła, Dotyczy to zarówno 0- 
kien od ulicy, jak i okien pod- 
wórzowych. 

Światła na klatkach schodo- 
wych, numery policyjne domów 
muszą być całkowicie wygaszo- 
ne, 

Komendanci OPL dzielnie, 

| bloków domów i kierownicy do 

mów wydadzą odpowiednie za* 
rządzenia i dopilnują w okresie 
ćwiczeń, aby wszystkie zarzą- 
dzenia zostały przez mieszkań- 
ców wykonane. 

Winni nieusłuchania zarzą- 
dzeń pociągnięci zostaną do od- 
powiedzialności karno - admini. 
stracyjnej na podstawie rozpo- 
rządzenia rady ministrów o przy 
gotowaniu w czasie pokoju 0- 
brony przeciwlotniczej i prze- 
ciwgazowej państwa z dnia 15 


lutego 1937 roku (Dz. U. R. P. 
nr. 10, poz. 73). 
Ćwiczenia w  wygaszanłu 


światła mają być w Łodzi po- 
wtórzone kilkakrotnie w zależ- 
ności od sprawności mieszkań- 


ców miasta. 
Po pierwszej serii ćwiczeń, 


| nastąpią dalsze z próbnymi a- 
|larmami pożarowymi, gazowy- 
| mi i Iotniczvmi, O przypuszcza! 


nym terminie przeprowadzenia 
tych ćwiczeń ludność zostanie 
w odpowiednim czasie uprzedzo 
na. (g) 


asmuy czek 


nieuczciwy kupiec stołeczny 


zł, który mu wręczył Markman, 


Jak się okazało, Markman korzy- 
stając z tego, że Abramson na 
"chwilę wyszedł do sąsiedniego po- 
koju czek zabrał i schował do kie- 
| szeni. Abramson wybiegł w ślad za 
Markmauem, na ulicy zatrzymał go 
i zażądał zwrćcenia czeku. Wynikła 
, kłótnia, na ktćrej odgłos przybył 
policjant. Przy Markmanie znałezio 
no skradziony czek i wobec tego 
pociagnięto go do odpowiedzialnoś- 
ci karnej, 


Wczoraj sąd grodzki w Łodzi. 
po rozpoznaniu sprawy skazał Mark 
mana na 6 miesięcy więzienia, zawie 
szając wykonanie kary na 3 lata. 


$Siałszowałi weksel 


i dostał za to 8 miesięcy wiezienia 


W termiala płatności weksc! zo 
stal zaprctsstowany. Jak się oka: 
zało lirna Plazer wagile nie istnie- 
je, a jak ustalono. weksał sfałszo- 
wał sam Stachalherg. 

W dniu wczorajszym sad okrezo- 
wy w Ladzi po rozpoznaniu sprawy 
skazał Beniamina  Stachelherga 
na § miesięcy więzienia i 150 zł. 
grzywny z zamianą na dalsze 15 


jplatny w dniu 7 kwietnia 1938 r, | dni więzienia, 


_GŁO$ SPORTOWY 
Uwaga na polaków! 


Słynny sędzia piłkarski John Langenus opowiada francuzom 
o naszej jedenastce przed meczem w Paryżu 


Rossman chory 


i nie walczy dziś 

Dowiadujemy się, że Rossman, 
reprezentacyjna „„mucha” łódzka, 
wystawiony na dzisiejszy mecz 
Łódź — Toruń, doznał kontuzji rę- 
ki na piątkowym meczu z Kwiecifń- 
skim (CWS) i musi przez dwa ty- 
godnie pauzować. Jest to dalsze po- 
ważne osłabienie reprezentacji Ło- 
dzi, 


Znicz mistrzem Łodzi 7% r 
w siatkówce męskiej | Jeżeli jestem dobrze poinfor- 
W dniu wczorajszym odbyły się mowany, najbliższy mecz pił 


ostatnie mecze w siatkówkę o mi- karski Francja — Polska a 


strzostwo łódzkiej klasy A. Ponie- pierwszym między obu naroda- 


Słynny sędzia piłkarski belg! 
John Langenus robi naszym pił cią. 
karzom reklamę w „Paris Soir“.| 

piłka nożna jest względnie mło- 
dym sportem i dopiero w 1921 


będzie więc w Paryżu nowoś-;się na poważne miejscę. 

Od kilku lat Polska posiada, 
pierwszorzędny ośrodek sporlo-, 
wy. Z inicjalywy zmarłego Mar 
szałka Piłsudskiego stworzono 
roku kraj ten rozegrał pierwszy w Warszawie prawdziwy uni-, 
mecz międzynarodowy. wersytet dla wycnowania fizy-| 

Ale młodzi ci robią postępy | cznego i sportu. Miałem sposob- 


Polska jest krajem, v którym 


waż Znicz i SKS miały jednakową, mi. Polska drużyna narodowa, i Polską coraz bardziej wysuwa | ność zwiedzić i podziwiać go. 


ność zwycięstw, odbył się między 
tymi zespołami mecz decydujący, 
który po ciekawej walce wygral 
Znicz w stosunku 2:1. Dzięki temu 
zwycięstwu Znicz zdobył mistrzo- 
stwo i będzie reprezentować Łódź 
na mistrzostwach Polski we Lwo- 
wie. 

W siatkówce żeńskiej wyniki by 
ły następujące: Zaicz — ŁKS 2:0, 
Zjednoczone — Makabi 2:0, Wima 
— IKP 2:0 i Makabi — Wima 2:1. tuje olbrzymia rzesza automo- 
Pozostał jeszcze do rozegrania mecz pilistów wielu narodowości, któ 
decydujący między Zniczem i ŁKS,| ra w ciągu czterech dni i nocy 


Łodzianin Bellen 


osmiu punktów Europy wystar- 


Sto godzin przy kierownicy 


Za dziesięć dni Rallye Monte Carlo 


startuje z Tallina i wylosował Nr. 25 


Niedługo już, bo 18 b: m. zreszt, Osada ta wyruszy na start |z Tallina, co dotąd było uniemo 


w najbliższą żliwione przez brak dobrych 
stosunków z Litwą. 

Startują więc: 1) 
Pronaszko („Ford“), 


z Warszawy już 

sobotę. 
Najdłuższa trasa prowadzi z| 

Palermo — 4.091 km., ale punk 


E 


2) Sza- 


Lódź, dnia 8 styeznia 1959 r, 


Naukę udzielą się tam na pod 
stawie zupełnie naukowej i by- 
łem zdumiony, kiedy zobaczy” 
łem w kraju młodym z punktu 
widzenia sportowego, uniwersy- 
tet sporlowy, mogący służyć za 
wzór. 

Uczą tam wszystkieh sportów 
bez żadnego wyjątku. Jako na- 
uczyciele funkcjonują tylko spe 
cjaliści, zarówno dla teorii, jak 
i dla praktyki, dla chemii, bio- 
logii, anatomii i innych dzia- 
łów, które prawdziwy nauczy- 
ciel sportu powinien znać. 

Uniwersytet ten jest dostępny 
dla chłopców i dziewcząt; wstą- 
pić można tam dopiero po uzy- 
skaniu matury. Trzy lata stu- 
diów na uniwersytecie Józefa 
Piłsudskiego- stanowią naukę 
przyszłego profesora sportu w 
Polsce. 

OSTATNI MECZ POLARÓW. 


które to kluby mają jednakową walczyć będzie nieprzerwanie z, tacja jest 497, a więc o 3 pun 
ilość zwycięstw. Do klasy B spada- | przeciwnościami trasy i atmo- ly niższa od trasy z Aten. Star- pani 
sfery, dążąc uparcie do jednej tuje 18 osad. Następne starty:, 


Spodenkiewicz 


również nie walczy 
Również Spodenkiewicz ma roz- 
bitą ręke i nie będzie dziś walczył. 


z Wimy- 


GAPITOL| 


przoduje w doborze filmów wyso- 
kiej klasy 
Dziś! ulubienica wszystkich, 
wiośniana I urocza 
Deanna Durbin 


jako 


„PODLOTEK 


w superfilmie Joe Pasternaka, 
w pozost, rolach: NANCY CAR- 
RCLL — JACKIE COOPER, MAL- 
WYN DOUGLAS — IRENE RICH. 


Nadprogram: Tygodnik oraz 
kronika P. A. T. 


0154 gr. 


Ceny miejse na 
wszystkie seanse 


| carlo jest 18-ym z kolei. Bierze km., 496 pkt., 2 osady. Stawan sad polskich, 4 holenderskie, 
W miejsce jego wystąpi Celmer w nym udział 


mety, upragnionej przez wszyst Bukareszt — 3.660 km.. 498 
kich konkurentów, a której na pkt., 5 osad, 
imię: Monte Carlo. | (Szkocja), 3.034 km., 


"Tegoroczny Rallye Monte 24 osady. Umea (Szwecja) 3.632 


129 automobili-| ger (Norwegia) — 3520 km., 
słów, reprzentujących 15 naro-| 497 pkt, -9 osad. Amsterdam 
dowości. Z Polski startuje 5 o-| | 45? km., 468 pkt., 26 osad (w 
sad. tym 15 holenderskich). 
Punktów startowych jest 8,] Wreszcie najciekawsza dla 
a zmajdują się one na wszyst-| nas trasa z Tallinu, ze względu 
kich krańcach Europy, a więc na to, że biegnie przez Warszą 
w: Grecji, Italii, Rumunii, Szko| wę, oraz, że startuje stąd 5 pot 
cji. Szwecji, Norwegii, Holand'i| skich osad. W r. z. z Tallina je 
i Finlandii, 
Ilość punktów dodatnich za| becnie jest ich aż 26, przy czym 


jazdę waha się od 500 — 468.|7 z nich zgłosiło ewentualnie (nr. 25) 


Najwięcej punktów daje start z | start z innego miasta. i 
Atem, to też i najwięcej samo-| Trasa z Tallina prowadzi 
"hadów (42) zgłosiło stamtąd, przez Rygę, Kowno, Królewiec, 
Paa ra swe | val 4. biał Al 
iejsza, to te ierow- io, ' , 
ców wybrało jeszcze inne miej. Lyon i Grenoble. Długość trasy 
ae do startu, a wybór zależyć | Dad i kie T Tei 
będzie od warunków drogo- y polskie startowa ę- 
wych i atmosferycznych. Trasa, dą w tym roku po raz pierwszy 
Z Aten biegnie przez Saloniki, 
Sofię,  Białogród, Budapest BJ WW GB 
Wiedeń, Monachium, Ulm, | . 
Strassburga, Dijon, Lyon i Gre- 
noble. Długość trasy wynosi 
3.773 i nie jest maksimalna. 


osada polska: Mazurek — Łu- śnieżnych na niektórych drogach o 
bieński na „Chevrolet“, Drugie większym znaczeniu turystycznym. 


k- | chowski w Vetter („Buick“), 3) 


Zagórna — Mange (..Che- 
vrolet“), 4) Borowik — Wierz- 
ha („Lancia“), 5) inż. Marek — 


John O. Graats Pajewski („Opel Olimpia“). 
396 pkt. | 


Z Tallina startuje i przejeż- 
dżać przez Polskę „będzie: 5 o- 
11 francuskich. 1 szwedzka, 1 
niemiecka, 3 angielskie. 

Osada Al. Mazurek — Jerzy 
hr. Łubieński (nr. 77) startują- 
ca na „Chevrolecie* krajowego 
montażu z Aten (drugie miejsce 
startu — Bukareszt)  opaściła 
Warszawę w dniu wczorajszym, 
udając się w drogę do Aten 


chało tylko 5 osad w ngóle, o przez Budapeszt, Relgrad. 


Osada Promaszko — Bellen 
wyrusza z Warszawy 
na start do Tallina w dn. 12 b. 
m. Tegoż dnia opuszcza War- 
szawę osada nr. 122 (inż. Ma- 
rek — W. Pajewski) na Opel-O- 
tympia. Osada pani Zagórna — 
Lange (nr. 66) 
cie“ krajowego montażu wyru- 
Sza z Warszawy na start do Tai 
lina w piątek 13 b. m. 


sa auiomobiliści 


Informacje o zaśnieżeniu dróg 

Z dniem 4 stycznia r. b. Automo- stację Warszawa I (długość fali bjegu, ale w swej całości Polska 
bilkiub Polski rozpoczął nadawanie. 1339,3 m.) o godz. 20.35 i obejmo- | posiada drużynę, która w tej 
Z Aten startować ma jedna radiowych komunikatów o zaspach 


wać będą drogi: 
1) Warszawa — Radom — Kielce 
— Kraków; 2) Warszawa — Piotr- 


na „Chevrole- | 


|  Ograniczając się jedynie do 
piłki nożnej, mogę powiedzieć, 
że Polska zrobiła bardzo wiel- 
kie postępy. Widziałem jej dru- 
żynę narodową po raz pierwszy 
w 1929 roku w Krakowie, a o0- 
statni raz przed trzema miesią- 
cami w Warszawie. Jej przeciw 
nikami byli pierwszym razem 
Czechosłowacja, drugim razem 
Norwegia. W międzyczasie wi- 
działem Polskę jeszcze dwa ra- 
|zy w Brukseli. Przy każdej spo- 
sobności mogłem stwierdzić pew 
ne postępy. 

| Mecz przeciw Norwegii wyda- 
wał się przegrany dla polaków, 
bo norwegowie prowadzili do 
przerwy 2:0. 

Drużyna, której przeciwnik 
prowadzi 2:0, a która umie się 
poderwać na nowo, jest druży” 
ną, posiadającą moralne walory 
i niezaprzeczalne zalety graczy. 

A Polska posiada obie zalety. 
Posiada kilku graczy bardzo wy 
sokiej klasy, jak napastnik Wi- 
limowski,  pbrońca Gałecki, 
skrzydłowy Piec II i jeszcze in- 
nych. Drużyna polska kombinu- 
je bardzo dobrze, szybkość wy- 
konania nie pozostaje może w 
stosunku z szybkością graczy w 


chwili przynajmniej dorównuje 
Belgii. 
To znaczy, że drużyna fran- 


miejsce startu wybrała Buka- Komunikaty nadawane będą przez ków — Częstochowa; 3) Warszawa | cuska będzie musiała dać wszy- 


Lou Brouillard 


przysziy przeciwnik Chmielewskiego 
płynie w tej chwili do Europy, gdzie stoczy trzy walki 
w Paryżu, Brukseli i Berlinie 


- PAT przyniósł wczoraj z Nowego ' w czwartek 12 b. m, i będzie obec- 'towny, ale wyjatkowo skuteczny. 
Jorku potwierdzenie naszej wiado- ny na meczu greka z francuzem w Ma wspaniałą iisię rekordową i na ko; 12) Poznań — Kutno — Ło- 


mości, że Chmielewski walczyć bę- sobotę 14 b. m. 


dzie z kanadyjczylóem Lou Bronił- 

lardem, dodając, że mecz ten odbę: 

dzie się w początkach lutego r. b. 
Tymczasem, Lou Bronillard w to- 


Data ewentualnego meczu Chmie- | Ameryki i Europy. Lou stoi na gra- 


— Łowicz — Łódź; 4) Warszawa — 
Wyszków. — Ostrów Maz. — Zam: 
brów; 


5) Katowice — Będzin — Często- | 


chowa; 6) Katowice — Kraków; 
7) Skoczów (Cieszyn) — Wisła — 
Istebna — Zwardoń; 

8) Kraków — Zakopane — Mor: 
skie Oko; 9) Kraków — Bochnia — 
Brzesko — Krynica; 

10) Nowy Targ — Krościenko — 
Nowy Sacz; 

11) Poznań — Pniewy — Gorzyc- 


rozkładzie wielkie nazwiska ringów | wicz: 13) Poztań — Ostrów Wlkp. ; 


— Kępno — Wieluń — Częstocho- 


lewskiego z Brouiltarder będzie z nicy wagi średniej i półciężkiej, mo- wa; 


pewnością przesunięta, bo dla kana- że z łatwością walczyć w średniej, 
dyjczyka Jeff Dickson ma już na- ale walczy tylko w półciężkiej. Je 


warzystwie swego managera Bucj- stępne kontrakty europejskie, na go dokładna waga wynosi 72.574 


14) Łódź — Sieradz — Kępno — 
Słupia; 
15) Zambrów — Wysokie Maz, — 


stko ze siebie, jeżeli chce zwy- 
cieżyć przeciw swemu najbliż- 
szemu przeciwnikowi. 

Dla informacji mogę powie- 
dzieć jeszcze, że połska druży- 
na, którą widziałem w grze prze 
ciw Norwegii miała następujący 
|skład: Madejski, Szczepaniak i 
Gałecki, Góra, Piec i Dytko; 
Piontek, Wilimowski, Piec II. 
Wostal i Wodarz. 

PIŁKARZE I HOKEIŚCI. 

Wreszcie trzeba zaznaczyć, że 
chwilowo panuje martwy sezon 
w Polsce dla piłki nożnej. 

A jednak bezczynność pew- 
nych graczy nie szkodzi druży- 
nie polskiej, Bo wszyscy piłka- 
rze są równocześnie doskonały* 
mi hokeistami na lodzie (7). 


Pod tym względem warto so- 


kig. | miele Padi. — Białowieża; 16) 
bie przypomnieć, że pewnego 


Cieszy nas, że Chmielewski czuje Zambrów — Łemża — Grajewo —- 


leya jest w drodze do Europy, gdzie 15 lutego w Brukseli z nieznanym 
ma na 31 b. m. wyznaczoną walkę jeszcze przeciwnikiem, a na koniec 
w Paryżu ze zwycięzcą meczu naj- lutego w Berlinie albo Hamburgu się na silach walczyć z słynnym ka-| Augustów. dnia Polska miała grać, zdaje 
lepszych w tej chwili średnich Sta-, z Henserem, którego już raz nota nadyjczykiem, mamy tylko obawy,” W komunikatach podawane będą ! nii się w Brukseli. Zamarzły te- 
rego Świata Christoforides (Grecja) bene, pokonał i to w sposób przeko- czy trochę nie zawcześnie na to! odcinki, ua których ruch jest przer- ren nie pozwolił rozegrać me- 


i Tenet (Francja). Brouillard znaj. nywujący. 
duje się w tej chwili na pokładzie 
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$ 1 Lou Brouillard jest wielkiej klasy czym później ono się odbędzie, tym podobnego usunięcia zasp śnież-, Polacy zaprodukowali się na lo- 
„Chaplaina” i przybędzie do Havrn í bokserem. Jego boks nie jest efek: | większe szanse raoże mieć łodzianin. | nych, 


dowisku (7), grali w hokeja (?) 
i łatwo odnieśli zwycięstwo, (?) 
m a o t 


„ŁAPOMNIANA MELODIA” 


Grossówna © An'rzeewska © 
Fertner © Orw.d 8 


Znicz © Żabczyński 
SielańsMi 


GŁOS MAROLOW YW 


dż, 8 stycznia 1939r. 


Łódź, 8 stycznia 1339 r. 
Rynek bawelny R 
ksztaltuje się na ogół spokojnie. > p Ref: 
Ostatnie w roku 1938 sprawozdanie nych, związanych z losem wysie telstwo obce: z „Deviseninlaen- 
miesięczne urzędu dla spraw rolnic- dleńców polskich z Niemiec, za- dera*—„Devisenauslaender'em". 
twa, ogioszone w dniu 8 grudnia sługuje na wyróżnienie ocena | Ta okoliczność ma swoje skut 
nie  przyniosio — poważniejszych kwestii prawno - dźwizowej, ja- ki z uwagi na majątek, jaki ohy- 
zmian w szacowaniu tegorocznych ka się wytworzyła wskulek o- watel polski - wysiedlenice po- 
zbiorów. puszczenia granie państwa nie- zostawił w Niemczech. Dla oby- 
Zbiorom tym przeciwstawić nale. mieckiego na dłuższy przeciąg waieli niemieckich ma ona na- 
ży spożycie baweżny północno ame- CZASU. ER 
rykańskiej, które w ub. sezonie wy- Niemieckie ustawodawstwo de .majątkn za granicą. ; 
niosło około 11 i pół miliona bet, | Wizowe rozciąga swoją moc i po Z szeregu przepisów obowiązu 
kształlując się również i w sezonie wycimigrowaniu względnie po 
r. 1938 w tych samych granicach. wysiedleniu z Niemiec, Z chwilą 
Dotyczy to jednak zbytu bawełny , OPUSZCZENia granie państwa nie- d , mo ZPE 
w ptzęđzalniach amerykańskich, mieckiego na czas dłuższy TEE swym majątkiem, jaki po- 
podczas gdy konsumcja bawelny | dwa miesiące, staje się każdy sta zostawił w Niemczech nie ina- 
Stanów Zjednoczonych w przędzal-| le zamieszkały w Niemczech u- czej, jak za zezwoleniem nie- 


- A z Ez CE yy PZA, 
nictwie światowym uległa redukcji, . 
Biuro Buchaleruine MAKS LITMAN 


w ciągu roku o ókoło półtora milio- 
` LEGJONÓW 5, telefon 1839-06 


na bel. W ten posób zbiory tego- 
Organizacja, reorganizacja i prowadzenie ksiąg handlowych ściśle wg. wy- 


roczne nie tylko wystarczylyby na 
Paay IE ENO EDNA RIN 1 magań Władz Skarbowych. Sporządzanie i analiza bilansów 


zostawilyby pewną nadwyżkę, cią- 
żącą nad rynkiem i arie sig poż 
[j 


re o istotnym znaczeniu: 


ujemnie na kształtowanie się pozio- 
mu cen tego surowca. Nie można 
również zapominać, że w midzy- 
czasie pojawi się na rynkach świa- 
towych bawelna ze zbiorów w kra- 


Utałacdj hamailowy z 


przeciłużormy został ma 
i jeszcze ustalony. Układ tury- 


Z całokształtu zagadnień praw 'chodzący bez względu na obywa |! 


Wysiedleniec może rozporzą- | jego, 


mieckiego urzędu dewizowego 
(Devisenstelłe) i to tylko dla pe- 
wnych określonych celów. 
Wszelkie płatności osób trze- 
cich w Niemczech na rzecz wy: 
siedleńca jak również wszelkie 
płatności samego *wysiedleńca 
czy też osoby trzeciej w jego imie 


wet skutki w odniesieniu do ich ; niu są możliwe tylko za zezwołe 


niem urzędu dewizowtgo. 
Jeśli np. wysiedleniec pozostał 


czech, to nie wolno krewnemu 
który mieszka w Niem- 
czech, spłacić tego długu bez ze 
zwolenia urzędu dewizowego. 

Z drugiej strony jeśli wysie- 
dleniec ma pretensje w Niem- 
czech z tytułu jakichś świadczeń 
inie może ich zainkasować, 
gdyż przebywa jako wysiedle- 
niec w Polsce, to dłużnikowi -=je- 


Francia 
rok 1939 
ny przez Polskę. 


jach zamorskich i egzotycznych, 


Polsko - francuski układ han 


Prowizoryczne szacowania tegorocz i dlowy, którego ważność wyga- 
nych zbiorów ustalają ich wysokość | sgła w końcu grudnia 19038 r, 
w Egipcie na około milion 660 tys.| został automatyeznie przedłużo- 


styczny, jak wiadomo, łączy się 
organicznie z polsko - francu- 
skim obrotem towarowym w 


Majątek wysiedieńców polskich z Niemiec 


go rodzaju wypadkach płacić 
pełnomocnikowi _ wysiedleńca, 
czy też na jego konto bankowe 
w Niemczech, jak tylko za zezwo 
leniem urzędu dewizowego. 
Majątek wysiedleńca, jaki po- 
został w Niemczech, staje się ma 
jaątkiem zabickowanym, t. zw. 
„Suswanderer - Sperrguthaben *. 
Tym majątkiem mógł emigrant 
do niedawna rozporządzać za 


jacych należy wymienić niektó- | dłużnym pewną kwolę w Niem: | granicą, czy to w drodze cesji, 


czy to w drodze sprzedaży. Jed- 
nakże ostatnio nastąpiły ©grani- 
czenia i nirudnitnia w tym wzglę 
dzie. 

Wysiedleniec ma przy obec- 
nym stanie rzeczy możność roz- 
porządzania tym „.Sperrgutha- 

en“ w samych Niemczech dla 
następujących celów: 

a) może lokować długotermi- 


* go w Niemczech nie wolno w te-|howe kapitały, jednakowoż nie 


krócej, niż na pięć lat, 

b) może nakywać nieruchomo- 
ści; w tym względzie zachodzą 
pewne trudności, choćby z uwa- 
gi na ustawodawstwo rasowe, 

c) może spłacać premie ubez- 
,pieczeniowe i to tak na swoją 


(rzecz jako też na rzecz członków 


W dniu 10 lutego toczyć się rodziny, 


będą w Warszawie prace obu 


d) może płacić zapomogi dla 


ten sposób, że nadwyżka war- 


komisji rządowych do kontroli |krewnych, również na rzecz in- 


bel, co w porównaniu z r. ub, ozna- 
czaloby redukcję zbiorów bardzo 
poważną, bo o przeszio 33 procent. 
Zbiory bawelny w Peru szacowane 


ny na dalszy okres roczny. 


To samo dotyczy systemu 
kontyngentowego i układu płat- 


tości naszego eksportu do Fran- 
cji nad importem francuskiin 
|do Polski w wysokości 20 pr. 


są na 400 tys, bel, w Indiach na! niczego polsko - francuskiego. przeznaczona jest na pokrycie 


4,700 tys. be!, t. |. w granicach nie- 
co wyższych, aniżeli w r ub., zbio- 


ry bawełny brazylijskiej ponad 2| 


miliony bel, oawełny argentyńskiej 
okolo 80,000 tys. bel. Nie jest więc 
rzeczą wykluczoną, że poważny 
spadek zbiorów bawelny egipskiej 
stanowić może czynnik dodatni dta 
surowca północno - amerykańskie- 
go, glównego konkurenta bawełny 
z pad Nilu. 

Z drugiej jednak strony wzrost 
produkcji w innych ośrodkach, a 
zwłaszcza w Chinach zniweczyć mo- 
że nadzieje farmerów amerykań- 
skich, związane z przesunięciami na 
rynkach światowych, W szczegól- 
ności podkreślić należy, że tego- 
roczne zbiory bawełny egzotycznej 


Co się 


tyczy polsko - francu- 
skiej umowy turystyczzej, któ- 


r. b, to ma on być odnowiony 
w drodze bezpośrednich roko- 
wań, których termin nie jest 


kosztów dewizowych turystyki 


| polskiej do Francji. Obrót pol-| 
rej ważność upływa w czerwcu sko - francuski musi więc wy”, dzie 


kazywać saldo dodatnie dla 
Polski, o ile ruch turystyczny 
do Francji ma być sfinansowa- 


obrotu towarowego polsko . 


stytucji religijnych i społecz- 


francuskiego, na których usta- | nych, 


lony będzie plafon eksportowy | 


na okres 3 miesięcy, t. j. na ma 
rzec, kwiecień i maj r. b. 


Jak słychać, poruszona bę- 
przy tej okazji sprawa 
zwiększenia obrotów polsko - 
francuskich, a także obrotu 
, kompensacyjnego, 


Drzemuysł włókienniczy rusza 


Pierwsze jaskõik "sezonu letniego 


W ustatnich dniach zanoto- 
wano w Łodzi poważniejsze o- 


żywienie w przemyśle wiókien- 


niczym. Zdaniem sfer zaintere- 
sowanych, można uważać, że se 


| zon letni w tym przemyśle już 


Zwyżka papierów wartościowych 


spodziewana jest w nadchodzącym tygodniu 


pod względem jakościowym uległy| Na rynku walorów tendencja dia | 
poprawie, podczas gdy zbiory Su- | papierów wartościowych była wczo 65.15 w płacenin, 65.65 w żądaniu, 
rowca póliocno - amerykańskiego raj naogół utrzymana. Obroty, jak| 3 proc. pożyczka inwestycyjna: 
pod względem gatunkowym wypa-| zwykle w sobotę, były niewielkie | I em. w dalszym ciągu nie była 
dly raczej ścednio, Obiektywnie bio: | przy usposobieniu spokojnym. wczoraj oficjalne notowana. Nato- 
rąc brak więc na rynku dostatecz-| Zdaniem sfer giełdowych, że| miast LI em. tej pożyczki poprawi- 
nych elementów, które mogłyby | względu na święta, jakie przypadły | ła- się o dalsze 25 pkt. i obracano 
wpłynąć na zwyżkę cen bawelny | w tym tygodniu, obroty papierami | nią po 85.50 kupno, 86 sprzedaż. 
w najbliższym okresie. Nadmienić pyjy stosunkowo małe tak, że; 4 proc. prem pożyczka dolarowa 
należy, że w międzyczasie A wzmocnienie kursów, które niewąt- (dolarćwka) obniżyła się o 25 pkt. 
zostaiy tereny uprawne, jakie Zaję: pliwie nastąpi w związku z wypła- | i płacono za nią 42, żądano 4250. 
ie będą pod bawełaę w roku 1939. | caniem przez naszą instytucję emi-| 4 proe. pożyczka konsolidacyjna 
Na ogół tereny bawelniane mają «- | syjną równowartości zgłoszonych | utrzymała się na poziomie poprzed: 
lec niewielkiej tylko redukcji, CO dewiz zagranicznych — nie mogło nim. Za większe odcinki w dalszym 
oznaczałoby, iż wyniosą one W £0- się jeszcze ujawnić, ciągu placo 10 66, żądano 66.50, zaś 
ku 1939 w granicach 27—29 milio-| Nadchodzący tydzień przyniesie za drobne — 65.75 kupno, 6625 
nów akrów. W każdym bądź razie prawdopodobnie coś konkretnego w ` sprzedaż. 
produkcja bawelny miałaby być W | tej dziedzinie, szczególnie, że wy.| 5 proc. pożyczka konwerzyjna 
trzymana w granicach pomiędzy płacone przez Bank Polskł sumy | również nie zanotowała zmian. Na- 
10-—11 i pół hel. Ne „ |znajdują się w rękach ludzi intere- | dal obracano nią po 68,50 w place- 
Trudno jednak przewidzieć, o ile sujących się walorami, nin, 69 w żądaniu 
program ten zostanie wykonany,| Zrozumiale, iż trudno byłoby w| 4i pćł proc. listy zastawne ziem- 
gdyż ostatnio w kołach farmerów tej chwili osądzać do jakiego stop- | skie ser, V poprawiły się o 25 pkt. 
podjęta została energiczna akcja nią wzmocni się wskutek wyżej po- | Wickszymi odcinkami obracano pe 
przeciwko dotychczasowym nieto- danych przyczyn tendencja dla pa- 63.50 kupno, 34 sprzedaż, zaś za 
dom regulowania rynku bawełnia: pierów wartościowych, gdyż zajść drobne płacono 63.75, żądano 64.25. 


w dalszym ciągu obracano nią po 


nego. Wyrazem tych nastrojów opo 


zycyjnych jest powołanie do życia 


mogą różne nieprzewidziane obec-| 5 proc. listy zastawne m. War- 


się rozpoczął. . 

W ctkaetwie bawełnianym u- 
ruchoinienie fabryk wynosi już 
około 50 procent. Od stycz- 
nia, a więc od chwili ekspira- 
cji dwutygodniowych wypowie- 
dzeń, jakie otrzymali robotni- 
cy, tkactwo Będzie uruchomio- 
ne w 90 procentach. Obecna 
produkcja ma charakter wybit- 
nie sezonowy, a produkcja ko- 
iekcji została już definitywnie 
zakończona. 

W skręcalnietwie uruchomie- 
nie fabryk jest już stosunkowo 
bardzo duże, gdyż już w pierw- 
szych dniach stycznia przekro- 
czvło 90 procent. 

W przemyśle wykończalni- 
czym bawełnianym uruchomie- 
nie obecne wynosi około 50 pr. 
przy czym produkcja w tym 
dziale ma charakter przejścio- 
wy. Wykończalnictwo nie o- 
trzymało jeszcze zamówień se- 
zonowych i prodnkuje prawie 
wyłącznie t. zw. artykuły mię- 
dzysezonowe, całaroczne. Z o- 
becnej produkcji skręcałniczej i 
tkackiej, pierwsze gotowe sztu-| 
ki towaru otrzymają apretury 
już w ciągu najbliższych dwuch 
tygodni. : 

W przemyśle dzianym, pro- 
duknjącym artykuły ludowe, 


e) może spłacać koszta, zwlą- 
zane z zawiadywaniem jego ma- 


l jątkiem, a więc koszta sądowe, a- 


dwokackie i Ł. p. 

f) może płacić koszta podróży. 
als tylko prywatnych i to tak dla 
siebie, jakoteż dla członków ro- 
dziny i osób, towarzyszących mu 
w Niemczech, jednakowoż nie 
więcej jak 2,000 mrk. na miesiąc. 

W końcu należy nadmienić, iż 
sprzedaż nieruchomości cudzo- 
ziemeowi nawet za cenę kupna, 
płatną w dewizach jest dozwolo- 
na tylko w wypadku, gdy nabyw 
ca cudzoziemiec podpisze rewers 
iż nle zamierza się sprowadzić 
do Niemiec. 


Sprostowanie 


W numerze „Głosu Poranne- 
go* z dnia 1 stycznia b. r. uka- 
zał się pod tytułem „Administra 
cja handlu zagranicznego arty 
kuł 

Zawarte w przytoczonym ar- 
tykule wywody stanowią frag- 
ment myśli, wypowiedzianych 
w referacie wygłoszonym na za- 
proszenie dziennikarzy i publi- 
cystów gospodarczych w War- 
szawie w dn. 14 grudnia ub, r. 
Do artykułu tego wkradł się jed 
nakże cały szereg skrótów i nie 
ścisłości. 

W szczególności stwierdzam. 
że nie wypowiedziałem zdania: 
„jedno należałoby wszakże 
stwierdzić, iż dopóki nie będzie. 
my posiadali głębszej myśli w 
kierowaniu się tymi sprawami, 
oparat wykonawczy musi szwan 
6* — natomiast w innej 


kować 
części referatu wypowiedziałem 
pogląd, że nawet wśród ekono- 
mistów i teoretyków administra 
cji, zagadnienie administracji 
handiu zagranicznego nie zosta- 


nie przeszkody. Niemniej w chwili szawy z 1933 roku nie zanotowały 
T obecnej koła finansowe „stawiają” | zuian i nadał obracano nimi po 
merów, handel bawełną, łuszczarnie na zwyżkę, 72.75 kupno, 73.25 sprzedaż. 
strowca 1 domy ekładowe, ZAŁ: Transakcji na rynku walorów do. 3 proc. renta ziemska miała ten 
niem tej organizacji, powołanej do konyw sorai ; dA PR teg 
J og Jis P i konywano wozoraj wedlug kursćw dencję zwyżkową, jakkolwiek nie 


organizacji, reprezentujących ftar- 


(na maszynach okrągłych) uru- ło jeszcze dotychczas pogłębio- 
chomienie jest jeszcze stosun-| ?€: - j 

kowo niewielkie, dochodzi ho-| Również nie wypowiedziałem 
wiem do 50 proe, Produkcja o” myśli, że wśród ministerstw 
granicza się do artykułów zimo brak jest koordynacji w zakre- 
wych i niesezonowych, obecnej SIe administracji handlu zagra- 


życia p. n. National Cotton Council 
będzie podjęcie wielkiej akcji pro- 


pagandowej na rzecz spożycia SW | wewnętrzna nie zanotowała zmian, | 


rowca bawelnianego w kraju, po- 
większenia eksportu na rynkach za- 
granicznych i popierania rozwoju 
orbotów - towarowych z państwami 
uprzemysłowionymi. Organizacja ta 
opiera swą działalność na specjal- 
nych zrzeszeniach terytorialnych, 
utworzonych w 15 stanach bawel- 
nianych. 


następujących: 

4 i poł proc. państwowa pożyczka 
SORRE CETT YC EAEE R 
sowujące się bowiem rozbieżności 
pomiędzy polityką rządu a produ- 
centami odbierają rynkowi cechy 
stałości i stabilizacji, gdyż Świad- 


czą o możliwościach gwałtownego 
wzrostu zbiorów bawelny północao- 


amerykańskiej w kampanii przyszło lekko zniżkowa. Z akcji bankowych zonowych, całorocznych. 


jetlmlita: odeinki po 5000 zł no- 
prawily się o 25 pkt i obracaro ni- 
nii pc 58 w plsecniu, 53.50 w ża: 
daniu. [dentycznej zwyżki knrsn 
doznały odziaki po 1600 zł., za któ- 
i rè platoan 58,25, żądano 53.75. Na- 
(tomiast oleinki po 1000 zł. popra- 
| wily sią o 100 pkt. i obracano nimi 
lpr 59.75 kupno, 6023 sprzedaż, 


i 


Na rynku akefowym — tenden ja 


Utworzenie jej spowodowało sze- rocznej. Jest rzeczą zrozumiałą, że chracano jedynie walorami Banku 
reg zakłócea i perturbacji, wywolu- nowe nadwyżki pociągnę'yby za Pelskiego pu kursie o 50 pkt. niż ZAPISZ SIĘ NA CZŁONKA | 


jacych nastroje nerwowej niepew- sobą gwałtowną zniżkę cen bawet. szym ud poprzedniego 
ności na rynku bawełnianym. Zary-, 


ny. R. 


13750 w 
rlacenin, 138.50 w żadzniu. 


wilgotne. niestałe i niezbyt zim. 
ne pogody, nie s>rzyiają Toz-, 
wojowi tej wytwórczości. | 

j 


Duże uruchomienie natomiast 
| zanolowano w dziale przemy- ' 
słu  dziano - jedwabkniezego. 
gdzie wynosi ono 70 — 80 pr.| 
| Również i w tym dziale prawie| 
Feała produkcja dotrrzv w nier-| 
*szvm rzędzie arfyhatósy niese. 


„ŁÓDZKIEGO TGWARZYSTWA 


PRZECIWZEBRACZEGO 


nicznego, natomiast wyraziłem 
zdanie, że wsbółpraca mipi- 
sterstw w łonie komisji obrotu 
towarowego powinna dać pożą- 
dane wyniki w zakresie koordy 
nacji prac nad handlem zagra« 
nicznym. 

(—) Dr. sndszej Mare*vińskt 


GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym 
w Łodzi nolowano: : 
Dolarówka 42.50 
inwestycyjna TI em. 85,7 
Konsołidacyjna ORIA 66.25 
Bank Polski PG 150.09 
5 prac. Łodzi IAA © 03,93 68.00 
Tendencja ulrzy siana 


42.25 


85.50 


t 


-- — GŁOS PORANNY — 1939. 


KTO WYGRAŁ NA LOTERII? 


TABELA NIEURZĘDOWA 
(BEZ GWARANCJI) 

W drugim dniu ciągnienia 
loterii, wylosowane zostały nastę 
pujące numery: 

CIĄGNIENIE PIERWSZE 

5000 zł. 39812 

5.000 zł. — 15991 22232 A 
30967 52415 105854 

2.000 zł. — 17362 33692 34425 


25 105 333 574 682 86 756 74 819 63 86 
93 53141 242 304 22 66 418 25 514 35 
39 95 693 700 25 73 842 54017 60 65 
263 331 88 434 96 694 702 4 834 47 53 
944 55031 36 255 90 393 450 553 92 97 
56103 57 230 411 77 87 579 651 95 807 
960 57013 40 78 203 319 69 458 613 86 
775 83 93 931 58033 41 90 288 372 97 
478 59057 130 489 940 

60007 31 132 56 232 986 61023 24 196 
262 434 652 81 801 12 17 62015 57 73 
147 336 466 688 345 49 96 968 63095 
327 677 860 69 913 64059 105 66 281 


l 


750 61 91 894 134109 56 287 93-306 424 
96 654 G6 754 999 135046 87 221 36 82 
305 63 467 516 694 839 63 961 92 136197 
351 412 504 49 95 667 73 712 22 81 90 
856 983 137169 248 54 74 349 577 858 
83 910 13 138019 216 488 866 1390290 
84 114 221 68 69 431 50% 42 86 613 770 

150058 277 393 504 41 45 670 72 98 
768 69 99a 141055 148 280 301 23 4386 
94 562 713 142001 30 229 82 316 443 713 
885 143069 579 89 612 56 888 947 54 
144412 74 79 505 70 602 75 836 40 911 
46 145043 84 100 213 44 450 559 673 777 


612 69 869 909 79140 452 580 929 40 

80019 211 315 430 73 74 644 851 81176 
774 82131 559 60 662 789 808 902 4 
83284 465 773 927 84019 85014 525 605 
89 86413 66 73 552 650 880 87 952 87033 
338 42] 591 88019 677 860 912 89065 
302 92 460 520 648 862 

90406 81 655 61 91301 437 560 677 
92052 345 810 93031 91046 145 54 428 
662 726 95143 67 697 99 960 96018 697 
97062 151 886 577 994 98357 620 797 
99037 185 205 37 401 862 

100251 307 74 431 57 507 770 902 


118 394 415 29 919 
| 20088 247 60 3038: 756 21210777 45 
302 459 736 RI1 22182 311 402 5 585 
89 923 58 23610 180 253 77 387 24137 
340 51 504 612 716 66 78 25036 489 
26121 94 266 462 797 27078 298 492 777 
28047 43 11091 801 88 900 62 73 29216 
622 701 64 
| 30376 475 503 94 028 31446 32261 332 
668 788 33073 280 300 75 891 940 41 
34036 135 804 924 36373 495 545 614 
|38 63 725 362359 961 37125 58 399 445 
720 65 38077 230 369 467 39708 955 

40119 250 734 873 41006 219 21 40 


39123 48317 64650 111691 126870 425 a RAWA Di TAN ~ 

` 452 69 736 344 65066 73 165 409 52 69 
142976 149731 151672 682 920 66061 75 161 250 357 423 43 510 
1.000 zł. — 5313 17358 19954 35 602 81 730 934 67288 471 85 545 68 
75% 29078 32726 39777 4031t 627 909 17 68134 205 45 602 729 57 871 


22757 
> 81759 905 60343 491 798 383 
43090 61336 61972 63215 81752, 70070 91 189 435 99 506 608 783 913 


80023 88801 91330 105873 109401 71103 202 354 83 507 21 35 664 98 853 
110247 116020 118128 131618 80 906 44 67 71 72093 108 18 66 250 56 


132290 134274 145088 150596 546 606 20 735 82 956 73292 401 718 74 
151013 805 15 35 955 74163 212 352 503 88 631 
5 47 62 767 878 966 74163 212 352 503 88 


872 116046 56 137 95 202 305 520 79 636 101611 80 747 972 75 102125 473 505| 
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Wygrane po 250 zł. 
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CIĄGNIENIE DRUGIE 
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CIĄGNIENIE TRZECIE 


83 715 857 57216 571 828 58137 290 414 
666 717 60 83 831 02 94 931 46 59302 
610 86 717 846 951 70 

60118 23 33 260 300 543 655 729 885 
81096 115 417 511 723 97 622227 622 
63292 393 947 64305. 432 46 719 873 
/65446 98 578 94 767 923 662240 397 582 
663 67018 303 650 68059 39 256 718 919 
25 69170 493 893 
| 70057 111 247 344 66 498 825 71336 
40 416 588 626 72241 48 302 94 796 
730089 111 363 974 74247 864 841 66 
974 75299 592 76138 347 531 608 17 977 
Bi 77037 174 260 816 78326 755 806 990 
|79012 453 96 

B0038 316 48 451 515 81066 697 897 
98 82037 72 489 600 767 940 83173 306 
[487 523 730 852 83435 40 85179 257 517 
(657 812 998 86249 423 97 818 87095 168 
80 297 478 87 573 845 88107 742 89190 
155 561. 
| 90011 373 431 626 768 91110 633 719 
27 92532 700 996 93085 454 94021 42 
359 476 721 973 95013 244 378 96551 
609 938 97377 98296 351 685 916 99020 
181 536 742 70, 

100122 531 813 tv1197 356 831 102654 


29 53 67 748 85 905 68 SM) 116 9% | 72 466 517 25 677 784 93 806 102053 420 
249 342 434 502 14 655 732 44 56 65 19 56 714 103166 399 430 52 5 
896 914 99 22007 48 92 107 285 481 515 |39 804 78 3 708 314 104102 217 34 
630 762 802 12 20 35 977 23296 305 38442 527 663 905 105011 273 337 431 511 
537 660 91 788 881 909 71 24067 82 93/73 709 23 948 50 57 106061 112 207 74 
205 13 391 546 658 954 61 25129 293 306 (17 407 518 622 73 83 858 107024 55 31 
16 66 71 427 63 529 46 671 83 728 61 '89 102 254 64 75 594 675 766 957 108088 
76 810 993 26048 55 463 90 645 81 705 7/99 179 206 457 252 92 632 33 96 841 
37 952 27091 259 71 831 411 36 57 549 972 91 109033 36 37 129 411 608 89 859 
67 727 84 948 966 
30120 38 354 435 69 638 843 31010 89| 110035 121 353 424 504 11 603 6 939 
bn a a po % ak rj dok 193 500 10 31 35 744 94 BI1 91 
5 12116 86 288 368 538 843 113193 242 
o O PE 74 570 360 501 41 114019 66 178 315 93 440 
3 7 103 69 612 49 607 763 979 115003 61 125 38 79 322 
jo 736 83 wikia 421 787 > 37092 ,74 86 441 86 622 79 116010 169 244 74 
128 69 215 30 361 88 91 400 24 98 522 98 307 410 527 731 807 11071 123 353 
42 94 762 913 38047 160 336 51 429 87 435 884 118003 74 89 240 320 84 417 


635 953 39028 41 134 302 85 433 65 500 56 71 661 90 776 825 119073 338) 


659 34 413 551 736 83 887 

40158 88 90 206 303 40 410 45 84 ISk 120030 244 65 634 902 44 121022 47 
691 766 824 45 68 41050 111 12 276 615|100 15 40 384 404 562 70 72 744 983 
845 62 42066 72 212 38 506 769 83 852 |122195 269 358 98 486 638 743 R62 922 
59 948 43021 61 130 68 243 48 6ł 412 59 90 123050 149 65 69 83 327 82 428 49 


20.000 zł. — 138580 


[572 29358 408 828 
30121 77 294 346 411 714 310 26 29 


32 267 427 541 43 32005 45 144 373 89 Za > 
337 71 910 33002 118 260 743 865 34059! 10-000 zł. — 143298 158805 


65 75 154 362 446 613 868 79 92 97i| 5.000 zł. — 25733 33250 45271 
971 35181 211 309 512 604 67 834 36369 82003 140016 


195 817 978 370076 435 513 47 747 84 2.000 zł. — 14152 18810 40194 
870 963 77 38170 371 5146 625 720 48 51191 57374 88686 116907 


39001 120 532 59 98 807 52 997 
40034 327 405 657 791 943 41027 35| 1.000 zł. — 7097 8471 11486 


158 211 426 685 42014 97 266 75 317!15455 17950 24054 33934 34307 


626 43215 45 660 65702 833 974 44140, 
626 43215 £5 08O 68702 853 974 4411037163 43217 55360 68368 71964 


|712 955 46122 498 804 84 032 47335 403 
1506 761 824 88 915 43063 171 269 354/100914 101144 
49141 285 604 702 10 108933 109562 
50017 449 56 517 612 808 51207 442 194474 126243 
1605 731 807 042 52222 24 401 705 7 
53077 152 92 545 69 747 806 54100 335141008 147966 
427 642 840 950 55052 70 312 65 74 565 155414 
673 56040 68 325 54 452 604 66 57217 
327 467 600 89 927 8631 916 86 93 59615 Wygrane po 250 zł. 1977 136334 67 538 701 25 59 802 42 43 
CASA. 907 92 226 34 313 516 785 934 1118 265 995 137108 324 73 766 837 88 183309 
|. 60520 638 54 61047 239 50 387 437 362 82 576 998 2163 285 491 583 604 626 721 925 139077 162 213 377 965. 


910 103031 61 256 90 514 666 104040 
206 513 720 807 105309 752 000 106330 
5387 866 927 54 107188 281 880 108260 
74 434 109188 239 837 933, 


110113 45 318 52 98 111067 315 552 
11232 407 557 96 632 706 118305 11 86 
99 114334 499 883 115495 869 116145 
434 98 117171 721 807-918 84 118248 119 
119702, 

120150 278 82 310 485 500 38 64 607 
121782 122258 730 876 123250 553 680 
1 751 875 917 78 124034 282 310 431 957. 
80895 81185 82521 ,87430 95742 | 125232 594 757 817 90 126305 742 810 
"105069 108611 |127170 553 670 721 38 Bl4 128199 275 

115961 123836 |94 557 714 74 876 129045 80 205 407 660 


126948 131417 | ”*3 

150900 153301 130180 329 76 526 854 907 131033 573 
806 935 132117 286 335 66 427 598 770 

897 133076 435 513 756 134018 69 784 

636 701 840 69 953 135189 275 575 740 


39 518 49 661 81 731 89 846 929 44121 ` 
246 507 605 786 815 48 951 45175 235 
45 97 419 69 637 48 810 938 46113 16 
250 480 90 609 87 712 63 856 47119 324 
26 905 55 74 48036 93 111 62 474 617 
56 803 49002 42 61 73 83 194 368 443 
680 752 989 


504 47 54 83 622 37 40 856 124127 387 
258 76 85 634 125144 387 700 841 126108 
21 36 229 324 571 916 127088 100 225 
71 592 775 884 941 128004 52 111 30 33 
231 96 311 57 734 76 91 129008 36 122 
45 273 397 425 87 740 806 


519 58 730 78 877 915 62418 548 658 3115 36 264 435 751 958 4230 387 5256 | 


140016 74 189 407 512 B13 141762 


744 63108 593 762 858 64168 06 434 68 494 639 6560 80 7106 464 564 606 818 ggQ 142370 439 143447 52 527 144274 
1706 90 907 65019 39 838 93 66005 218 8115 39 725 868 964 9041 208 327 455 437 145002 487 709 30 S10 146069 377 


345 90 96 470 520 914 67216 373 432 593 


94 63065 174 467 697 69064 154 205 767 | 
* 70041 112 441 518 687 71240 319 824 696 952 12088 169 269 325 36 76 464 683! 


523 27 54 876 
10138 797 846 11057 231 91 502 47 


> 130093 228 306 451 78 515 39 716 77 929 72023 39 322 605 73114 17 313 60 744 15165 98 279 622 840 14069 217 

50059 148 230 60 411 671 736 68 79 95 882 63 131031 100 202 416 509 17 571 704 49 912 74239 707 829 63 68 302 425 77 581 15296 517 895 16251 97 
890 910 64 51022 24 37 66 426 523 23 18 72 786 829 955 132263 329 39 50 56 75485 574 82 930 76255 70 370 451 759 394 95 404 626 784 959 17251 621 994 
711 92 834 07 86 980 87 90 94 52003 45.76 501 38-624 46 759 133038 266 358 442.76 79 77033 540 78080 173 82 215 99 324.18025 200 470 553 856 63 976 19055 


|548 778 815 28 147053 340 98 415 589 
907 148340 420 717 149328. 

150181 86 98 306 59 403 18 151205 
36 50 802 30 152178804 6 153308 565 
880 154121 69 551 789 839 155315 4H 
605 157170 377 564 624 839 920 158254 
357 578 653 805 159811 20 24 760. 


Wielka kreacja Józefa Węgrzyna 


znakomitego artysty teatrów warszawskich 


Wielki talent Józefa Węgrzy- 
na zapisany jest w sercach i my 
Śli polskiej publiczności teatral- 
nej złotymi literami. Długi i 
wspaniały szereg jego kreacji bo 
haterskich i romantycznych 
(„ Dziady“, „Kordian“, „Zbójcy*) 
kreacji charakterystycznych 
(„Brat marnotrawny“, „R. H. In- 
żynier*) przejdzie do historii pol 
skiego teatru, Publiczność łódz- 
ka również żywo ma w pamięci 
dwie niezapomniane jego krea- 
cje, odtworzone w sezonie ubie- 
głym na scenie teatru Miejskiego 
w sztukach „Spadkohierca'* Grzy 
mały-Siedleckiego i „Kres wę- 
drówki'* Sheriffa. 

Obecnie Józef Węgrzyn stwo- 
rzył na ekranie jedną z najlep- 


l R ea: 


Á 
ax; 


45. 


JÓZEF WĘGRZYN 


szych kreacji charakterystycz- których złość i intryga, głupota 


nych, jakie kiedykolwiek w fil- 


mie polskim pokazano. | 


wych, który nie może zżyć się z 
nowymi warunkami życia, nie 
może zapomnieć o blaskach i sła- 
wie minionej przeszłości, © 
swych sukcesach na scenach Mo- 
skwy i Petersburga i ginie tra- 
gicznie, jak wielu z tych emigran' 
tów rosyjskich, którzy nie potra- | 
fili żyć bez swej ukochanej ojczy 
zny, Rosji. 

Po raz pierwszy powierzono 
Węgrzynowi w filmie rolę, która 
wspaniale odpowiada rodzajowi 
i skali jego talentu. To też, pomi- 
mo tego, że rola rozpijaczonego 
baletmistrza Dubienki, jest tylko 
epizodem, w interpretacji We- 
grzyna urasta ona do rozmiarów 


jwielkiej kreacji, która pozosta- 


wia niezatarte wrażenie. 
„Strachy* są niewątpliwie tl 


RA 


DZISIEJSZY PROGRAM 


RADIOWY 
7.20 Koncert poranny 4 
8.45 „Wiązanka muzyczna” (płyty) 
9.15 Transmisja nabożeństwa 
11.45 „Niedola i smutki humoru ra- 


'diowego'* — felieton 


12.08 Poranek symfoniczny 

13.05 Wiersze dla dzieci — recyluje 
Julia Kossowska 

13,15 Muzyka obiadowa 

14.40 Rezerwa muzyczna 

15.00 Audycja robotnicza — „Nie 
masz stali dla kowali* — reportaż z 
pracy i życia metałowców 

15.30 Audycja dla wsi. 

16.30 Recital fortepianowy Haliny 
Sembrat 

17.00 „Mądrość starowieku** — frag 
ment z powieści J. M. Rytarda „Wier- 
chowina'. 

17.20 Podwieczorek przy mikrofonie. 
Transmisja z hotelu „Bristol“, 

18.25 Chwila biura studiów. 

19.30 Recital skrzypcowy Eugeniusza 
Raabego 

20.00 „Podróże po Suwalszczyźnie”, 
felieton 

20.20 Dziennik wieczorny, 

21.20 Muzyka taneczna 

21.40 „Gdy wielki mąż kocha muzy- 
kę — Wesoła Syrena 


i lekkomyślność sąsiadują z e- wenementem. Jest to film śmia-| 22.20 Muzyka taneczna 


4 


W filmie p. t. „Strachy“, zrea ścią i surowym, codziennym, oso cze artystyczne i poważne ambi- 


lizowanym według głośnej po- 


wieści Ukniewskiej, 


rosyjskiego, Dubienki. 
Akcja filmu rozgrywa się na 


Węgrzyn | 
gra rolę baletmistrza, emigranta grzyn stworzył i uwypuklił wspa $9. 
|niałą postać romantyka-pijaka, biono. 


gzaltowaną przyjaźnią, ofiarno- ły, oryginalny, ma własne = 


bistym wysiłkiem. 


cje. Jest to olbrzymi krok na- 


Na tle tego środowiska Wę- przód w słosunku da wszystkie-, 


rosjanina, balełmistrza, zmuszo- 


Jak się dowiadujemy, film ten 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (542) 
19.30 Oratorium Haydna 
PARYŻ (1648) 


mie: symfonia nr. 2 Rabaud i kon- 
cert fortepianowy Lavaugne 
HILVERSUM I 


tle wielkich i małysh traged' za nego do występowania w prowin już za kilka dni ukaże się w ŁO 21.00 Koncert skrzypcowy E-moll — 


kulisowego życia tealrzyków, w ejonalnych teatrzykach rewio- dzi na ekranie kina „Casino“. 


Mendelssohna 


BIO 


MEDIOLAN (421) 
21.0 Koncert symfoniczny. W progra- 
mie symfonia nr. I Haydns 
SZTOKHOLM (1389) 
22.30 Trio fortepianowe D-dur Beetho- 
vena , 
SOTTENS (443) 
20.00 Msza H-dur Haydna 


PRAGA (269) 
19.30 Koncert skrzypcowy D-dur Czaj* 
kowskiego: 


Koncert 
na dzieci bezrobotnych 


| Miejski obywatelski komitet Zimo- 
wej Pomocy Bezrobolnymm w Łodzi ko» 
munikuje, że koncert, organizowany 
na rzecz dzieci bezrobotnych, a odwo- 
łany w dniu 29 grudnia 1938 r. na sku 
tek niedyspozycji artystów, odbędzie 
| się w dniu 19 bm. a godz. 21 w filhar" 
| monii łódzkiej. W koncercie tymi wez- 
|ma udział: Barbara Kostrzewska — 
sopran, Alfred Wdowczak „Orda* — 
stypendysta Zarządu Miejskiego — ba- 
ryton, Teodor Ryder — akompania- 
ment, Nelly Korwin-Korotkiewicz 
fortepian oraz orkiestra. 

Bilety w dalszym ciągu nabywać 
można w biurze komiłetu, Sienkiewie 
cza 53, tel. 2206-67, a w dniu koncerti 


éo dotychczas w Polsce zro 24,30 Koncert symfoniczny. W progra- w kasie filharmonii. 


| 
OFIARA. DANA ŻEBRAKOWI, 
| NIE PRZYNOSI KORZYŚCI 
SPOŁECZEŃSTWU , 


14 8. I. — GŁOS PORANNY — 1939. ' Nr. 8 


Bóle SE: KAPUZY -55 i SALON POYCZOCH 


poleca 


kolorach PIOTRKOWSKA 90, tel. 155-99 
oraz Pulowery, Pończochy I Suknie „Jersey” 
— ZA 


zei awe uszenie ai a J d i f 
ze ik niui niezawodne ZAWOTY redukcyjne "ca ZAKLAD MECHANICZNY 
adzen w m w u l lsi 
fara: oo: Qdwodniacze wau " ADOLF WIESNER 
PaE H do łóżka. ty A oup dkach stoan © 


Ego 

nie m sy typ yy — 

f ryc M atoguje boczych. ze sta'l, miedzi 

i robo - 2 

KIEGO. który rommer pa OSAN" QASEC | jak również PLYWARI KULISTE Tta nierdzewnej Łódź, 6-go Sierpnia 82, tel. 114-58 
EW R RE RENO ANA DOOR. Z W W EO WOW O 


NN 


owego wraz z moczem | współdziała 
le ustrojem w wnice jezo z artret zmem, teu- 
mstyzmem. podagrą. izchłasem, kamicą Befa 
kowa oraz złą pr soutane materil. 
Oryginalny „UREMOSA GĄSECKIEQQ 
nabycia w tikari. 


ORYGINALNE TYLKO 
ZTYM ZNAKIEM 
FABRYCZNYM 


BEZGRANICZNIE 
ELASTYCZNE 


ed 1 l do 91 PATENT FRANC NR 790504 
A PATENT AMER. NR DIDO 


(i LM Motory elektryczne "owe! użrame 
Sprzedaż | zamiana. Wypożyczanie metorów 


Do akt Nr. Km. 2543 | 38 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 13-go, zamieszkały w Łudzi, 
przy ul. Andrzeja 11 
na zasadzie nart. 602 K. P. U. ogłasza 
w dmu 17 stycznia 1939 r, o godz. 

J1 w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 67 


Potężny dramat p. t. 


CRANI 


sonia sie publiczna licytacja ru- R. gł: Barszezewska, Zelichowski, iio Warsztat Reparatyjny 
Rei do ubrań, falat maszyny do Cybulski, Cwiklińska i inni. Naprawa i przewljan'e wszelkich motorów elek- 


trycznych. Wykonanie szybkie i solidne. 


INSTALACJA SIŁY i ŚWIATŁA 


hi. $. Lebenhaft, lili 


Wólczeńska 35, — Tel. 205-59. 


szycia, 4 nocnych stolików, lampy, 
2 faborecików, stolika, gondolki i 
radioaparatu 
oszacowanych na lączną sumę 
zł. 810.— 


Nast. program: „Wróć, moja maleńka" „Czarny Kstężyc” 


Pocz. seansu o g. 3 pp, w niedziele i święta o 12 w p. 
ostatni o godz 9 wiesz. 


które można oglądać w dniu licytacji Do azt, Nr. bm 1940/58 | 


w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej OBWIESZCZENIE a 
ornaczonym. Komornik Sadu Grodzkiego w Ło- Krawiec meski 


Łódź, dnia 25.12, 1938 r. dzi rew. 13-g0 zamieszkały w Łodzi i 
Komornik (—) Marlan Lipiński przy ul. Andrzeja 11 
= EJ —— ina zasadzie art. 602 K, P.C, ogłasza, 
E lże w dniu 11 stycznia 1939 r. o godz, a 


Do skt. Nr. Km. 1562/38 74 w koda eż 
OBWIESZCZENIE Piotrsowskiej 121 PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
Komornik Sądn Grodzkiego w Łodzi, | odbędzie się publiczna licytacja rucho- z ul. Piotrkowskiej 107 


rów.3-go, Ludwik Hollas zamieszkały | mości a mianowicie: 
na ul. MONIUSZKI 1-a 


w Łodzi, przy ul. Aleja I-go Maja 17 | mebli, firanek, maszyny do szycia, 
EIE 


na zasadzie art. 602 K P C. ogłasza, |2 rowerów, 2 materacy, obrazków, 
że w daiu töstycznia 1939 r. o godz. | marynarki | lamp oroz serwety, kapy 
| AE POR A Roa: A Pd E A a 1 7 Roj 
j LL 
Kupujcie Cukiernia „ŹRÓDŁO 
z in źródia Przejazd 1 — tel. 209-87 
| O S 


Czekolada 


„DOROTEA 


wzmacnia i uzdrawia 
ŚRÓDMIEJSKA 6 


—— 


12 w domu przy ul. Sienkiewicza 63 laski 

odhędzie się publiczna „licytacja ru- | oszacowanych na łączną sumę 
<homości, a mianowicie: zł. 1310.— , 
dwóch szaf. lustra, biurka, umywalki, | które można oglądać w dniu licytacji 
2 atoman, kredensu, zegara, szafki |w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
dębowej, pomocnika kredensu, stołu | oznaczonym, 

jasnego, 12 krzeseł, maszyny do szy: | Łódź. dn. 12.12. 1938r. 


cia i bibljoteki z BISORE Marian amade a =S poleca 
ł R DG 06 = 
Pra ERA WiN O SZACA Wielki wybór: Pączki wybsrowe 
które možna oglądać w dnin licytacji Z jp dzłecięcych ŁÓŻEK komodowych 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej DOKTOR ŁÓŻEK metalo aasi WYŻYMACZEK si 2 Szt. 25 L= Lal 
oznaczonym., MATERACY wyścielanych marki „Rubbez” CC [| as t k a 
Łódź, dn. 16.12. 1938 r. N F Ę R MATERACY sprężyn. LODOWA m o KO aE 
z [= OLLAS atent LEŻ AMA 
d O euS, siożiaia © ko: ŁOŻEK polowych ROWERÓW i dreeyn Uwaga: Do „diego Sera ciastek 
h WENERYCZNYCH, SE ||] w fabrycznym * Łódź, Piotrkowska 73 
| SURŁNTGA 1 SKÓRNYCH (włosów) |] — — składzie „DOBROŻÓL w podw, Tel. 159-90 6-te liczymy tylko 5 gr., wyjątek kremówki 
: przeprowadził się na CERES TE Z EE WIZYT AN PZP TYDZE SZCZ ZOE OZ MAD (ET a i 7 WRIZRSO VFREISDZ 1% E a R RE I RZE M 
u. Przejazd 17 CHOROBY ZWIERZ AT 3 PIERWSZA 


GODZINY PRZYJĘĆ nawą! | | naky laboret, szcegienia zagobiegon. | L €CCZMICA Sfomaioleśgiczna 


ZE STAŁYMI ŁÓŻKAMI 


lek. wet. 
R EICH ER 1 aak  -"|Dr. med. $adokierskiego 


mP» Chor WISE Chirurgia zębów, szczęk i jamy ustnej 
Specjalista chorób skórnych, gods, przyjęć 1-8 Przychodnia esynna od godz. $ do 12 
wenerycznych i seksualnych a aa a EE) 


lezenie promieniami Roentgena (A gg 5 gy 5 T E m ehea p e a 
Południowa 28, fel. 201-95 i g UJ e n a Ska Ork KOKKiGZ, HówiAdi naszehmiał kóry Żo do osa, 
frońóhyka leeena przyjm. od 8—11 „ay z 5—8 w. to zdrowie! Dobrym środkiem na ohoroby FAGOSOL Przy użyciu Fae 


i S f E e płuc okazał się preparat e gosolu zmniej- 
lampa kwarcowa pd niedziele i święta od 9 2:21 KA eta pr OE sza sią kaszel. — Fagosol dostać można we wszystkich aptekach. 
Ql ościusi 4 ne biur i pokoi. odkurzanie elek- 


a. 201709 PENENBAUM Heie ietie TAM Ludwik Falk i. mol. RELLER 


| CHOROBY WEWNĘTRZNE J. HUPERT i S-ka . chorób wenerycznyce 
Ai ogrze- powrócił I przeprowadził się na ul. Piotrkowska 44, Ghoroby skórne i weneryczne "ezopiolowych i Ara As 


wanie, telefon, centrum, ewantual- Piłsudskiego 28, re tel. 202-14. Nawrot 7, tel. 125-07 g S Ona iaaa 
nie z utrżymaniem, tel. 150-57 1-—3, przyjmuje od 5—7, 


10—12 i 5—7 w nied Sele i święta od 10—1 pp. 
MICHELE MORGAN gA 
największa gwiazda kinematografii 


SEE Ar francuskiej, bohaterka filmów „Zbłą- 
Sienkiewicza 40, tel. 141-22 dziłem* -i „Ludzie za mgłą” w naj- 


DETA i , nowszym arcydziele p. t. (Gribaulie) 
., a. . HTE EA Z: RJ DEC SZ RIO OZ WZIZIZAŻ DZI EN FI DPT YI PAIR RZ ORC OW ZAIKS PÓZ 
Dziś 1 dni następnych | Początek w dni powsz. o godz. śe], w niedziele i mitedzieje i święta og. 12 w poł. Na pierwszy seans wszystkie miejsca” po 5t 54 A 


Dziś poraz ostatni! i F J m 
Poraz pierwszy w Łodzi. A 
Wielki sensacyjny film 5 5 


Bociek smsów © godz 4 po pot ||| Najatarwia karta Śłanów. Zjodnoczonychi 
W soboty I niedziele — o godz. 12. || Walka z Indianami W ml sisah JOAM Bennett i Randolph Scott 
CENY MIEJSC OD 50 GROSZY se Nadprogram: ładna kolorówka i dodatek P. A. T, Następny program: BYŁAM SZPIEGIEM 


DI da ida — 0 - - WR "0 r Paka, A manio 


Dziś i dni nastennych ERRON film żydowski, arcydzieło kinematografii 


MIASTECZKO BERZ SUMM 


W roli gł. największy Oi Muz. A. Olszanecki. — W pozost, PR odda artyści rek 
Wedniar żyd Amon PAIOZĘSZ 1S Zer. lzydor Kieszyr, M. Goldberg, Ihudit Abarbanel i in. 
Film łez i radości, bólu i ięsknoty żyd, UWAGA: Dziś, w niedzielę po 2 ulgowe poranki o g. 10.30 i 12.30. 


Cecielniana2 


Począick codziennie o godz, 3,30 


fdnanta i wychowanie | 


PLAU duży do wynajęcia z wagą 
wczewą, szopy murowane przy ul. 


sammmen | Strzeleckiej 7. Wiadomość na miej- 


FRANCLZ rodowity, 
dyplomowany, udziela francuskiego | 
w najszerszym zakresią. Oferty 
sub „Złoty lekcja”: 


BERLITZ - SCHOOL! 14 rok 
szkolny. Koncesjonowane Kursy 
Języków Obcych pojedyńczo i 
w malych ściśle dobranych gru- 
pach i 1-roczne Kursy Handlo- 
we, obejmujące księgowość, a- 
rytmetykę handlową, korespon- 
dencję, ustawodawsiwo handlo- 
we, socjalne i skarbowe, steno- 
grafię, pisanie na maszynie i an- 
gielski język. Kurs wyższej księ- 
gowości, obejmujący: rewizję 
ksiąg handlowych, analizę i kry- 
tykę bilansów. etc. Zapisy co- 
dziennie od 12 do 1.30 i od 5 do 
8-ej. Andrzeja 3. 418—10 


JĄRANIE, wadliwa wymowa i t.p. 
srecjalny «urs leczenia — Lecznica 
Piotrkowska 67. 5512-2 


ANGIELSKIEGO udzielam gruntow 
nie nowoczesna metodą. Ceny przy- 
stepne. Dzwonić: tel. 127-52, o 


— 5 po poł. 


nauczyciel | sen. Telefon 277-35. 


ona A 
RUTYNOWANY buchalter zapro- 
wadza i prowadzi xsięgi.  Wyucza 
wszelkich odmian księgowości prze- 
bitki wej włoskiej i amerykańskiej, 
'Pelef. 210-14. 


MUFKT podłag ostatnich modeli 
wykonuję. Ceny b. niskie, Zawądz 
ka 23, lewa of, II w., parter. 


e OE 19M SL OZ 
POSIADAM 30.000 zł. w gotćwce. 
Jestem młody i energiczny. Czekam 
na prcpozycja. Oferty sub „Igzy- 
stencja”. 


NOWOGCZESNA swatka zawiada- 
mia, że vrzyjmuje cały dzień. Ka 
mienna 22, m. 17. 


KAWALER, żyd, z akademickim 
wykształceniam szuka posażnej żo- 
ny do lat 30, chcącej wyemigrować. 
Nieancninowe zgłoszenia pod ..Emi- 
gracja” Kraków, Skrytka pocztowa 


| . 


ARSULWENT szkoły technicznej z 
5-letnią praktyką, lat 24 (izraelita) 
roslubi pannę, która 1możliwi emi- 


B. I. — GŁOS PORANNY — 1939. 


Skiep galanterii 


wytwornej, w śródmieściu, otwiera 

rutynowany fachowiec, — Poszuku- 

ję wspólnika z kapitalera do 10.000 
zł. — Oferty sub. „Duży zysk, 


~ Lokale — 


ZŁ. 50.— KWARTALNIF 1 pokój 


zł. 125 kwartalnie 1 pokój z kuch- 
ną; zł 180— kwartalnie 2 pokoj: 


z kuchnią; 3—4—5—6 cior: kojowe 


mieszkania; pokoje umeplowane 
oraz garsonizry od zł. 20.— poleca 
Biuro „Zenit”, Poitrkowska 82. 


telefon 260-25. 


= e R grację. Oferty „Fachowiec" de 

BUCHALTERII włoskiej i ame- Fuksa, Piotrkowska 87 

rykańsiiej oraz pisania na ma-| . ~ 

szynie gruntownie wyucza za 25 i Posady => 

zł. Skrócony kurs w ciągu I mie- Pda. 8 | LOKAL frontowy, parterowy z cen. 


siąca zł. 15. Pisania na maszynie 
5 zł. Udzielam również korespon 
dencji, arytmetyki handlowej i 
stenografii. Kilińskiego 50, po- 
przeczna oficyna. I piętro. Za- 
prowadzam księgi i sporządzam 


wz e RPONEPOCZEPOK z 

LEKAGZ -+ DENTYSTRA, dyplom 
polski. potrzebna do lecznicy den- 
tystycznej. Telefon 174-93 sobota i 
niedziela godz. 14 — 16. 


PRZĘDZAINIA Wełny Czesanko- 


tralnym ogrzew. aniem natychmiast 
dv wynajęcia. Narutowicza 44. 
5534—3 


DO WYNAJĘCIA od zaraz 5-poko- 
jowe” mieszkania na I i IL piętrze, 


bilanse. wej poszukuje kierownika biura | komfortowe, A aa eyi 
` | sprzedaży w Łodzi. Oferty kierować | neczne. Legionów 17, Wiadomeść 
ANGLIK z wyższym wyksrtalce |; głosu” sub „A, B. 751". 277-3 | u gospodarza, 63 


niem handlowym i długoletnią prak 
tyką wyucza angielskiego szybka - 
dokładnie. Załatwia fachowo wszel- 
ką korespondencję. Gould, 11 Li- 
stopada 47-18, Phone 212-92. |. 212-92. 


ORNA I DRZW 


TENCER. 


hermetycznie syste- 
mem zagranicznym. 


Trwałość 


TEL. 205-27. długoletnia 


DO WYNAJĘCIA w nowym domu 


' dla 


|m. 10. lub na biuro, tel. 276-26. 


AN'JIELSKI (unmecnodia, korespon korespon | DŁUGOLETNI handlowec, organi- | 
dencja), hebrajski, jadaistyka, ko- zator, magazynier i jrepagandzista, | 3 i 4- pokojowe mieszkania, wszelkie 
repetycje. Tel. 165-55, 11 Listopada | z dobrymi świadoetwami i referen- | nowoczesna wygody, [I piętro, cen- 


24, m. 3, od 2—3. Ceny przystępne. | | cjami poszukuje posady od zaraz | tralne ogrzewanie, Telefon 14-19 
za kaucją od 1000 do 2000. Oferty | między 2 — 4. | 


WYKWALIFIKOWANA. dyplom 
uniwersytetu z Lausanne (Szwajca- 
ria) udziala lekcji franeuskiego i an | 
giclskiego. Warunki b. dogodne., 
Narutowicza 29, m. 6, tel. 135-95. 


ENGLISH lessons giver by =] 
sierced teacher. Single and groups, 
'Telepliona 222-19, 2—4 p. m. | 


MISS MARY udziela angielskiego. 
francuskiego, niemieckiemo. Załat- 
wia wszelką korespondaneję. Pictr- 
kowska 24, m. 7. Przyjmuje 1—2, | 
T — 3. > 


P RKUTETWY 
 MIETWO="LF 


KNEROICZNY młody kupiec, kaql- 
talista, poszuzuje przedstawiciel. 
stwa uranży włókienniczej i pokre- 
wnych. na województwa Lubelskie 
i Wolyńskie. Najchętniej ze skła- 
dem konsygnacyjnym w Lublinie. 
Lask. oferty sub „Najlepsze rofe- 
rencje”. 221-2 


——— 


MAJĄCY pracownię pozna AE 
letnią z posagiem zł. 2,000, Of. „cel 
watrymenialny”» 

BUCHALTER, korespondencji. 
Kurs wyższy, gruntowny, obszerny, 
wielodziedzinowy. Praca absolutnie 
samorlzielna, Lubiński, Piotrkow- 
ska 11%-10, od % -0]. 


BRATA mego, inżyniera samodziel- 
nego, przystojnego, kawalera prag- 
nęłabyln skojarzyć z młodziutka, 
ladną i miłą panną z dobrej rodzi- 
ny. Oferty pod „Dyskrecja do 
admin. „Głosn”, 


ZNGTN 
Wabi się „Mur", Odprowadzić 
wynarrodzeniem. Wólezańska 151,! 
Jung, 


| SAMODZIELNA buchalterka - 


| 10925. 


„Łódź kaucja”, 31—2 
WYKWALIFIKOWANA buchalter 
'ka - bilansistka, pierwszorzędna si- 
la biurowa poszukuje odpowieńniej 
pracy, Łaskawe oferty pod „18”. 


CHEMIK (izr.) z długoletnią prakty- 
ką w wielkim przemyśle bawelnia- 
nym w drukarni, farbiarni, bielniku 
i apreturze poszukuje cdpawiednie- 
go stanowiska. Oferty sub „Cha- 
mik - kclorzysta”, 


Ceny konkurencyjne | 


Uszezelniam okna 1 drzwi sysiemem, ' 
który chroni od zimna, wiatru i kurzu | 
TRWAŁOŚĆ KILKULETNIA. 


F. Pinczewski y | 82-87 81 


Tel. 


respondentka, «8 znajomośvia s» 
chalterii włoskiej i amerykańskiej, 
z (Mugoletnią oraktyką w najpo- ————————— 
ważnieiszych firmach poszukuje za- 
jąria na zały dzień lub na godziny. 
tferty sub „Pracowita”, 


PRAKTYKANTKA biurowa, ze 
znajomością buchalterii i pisania na 
maszynie, poszukuje zajęcia, Tel 
212-62. 


o 


POTRZEBNA praktykantka do 


sklepu galantoryjnego „The Gen | MIESZKANIE: 3 pokoje z 


teman” 3 Lód, „ Piotrkowska 89. 


| ~= 


POKÓJ umeblowany, słoneczny, 
wygody, telefon — odnajmię poje- 
dyńczej osobie Piotrkowska 37, 
m. 21. 


15 


0060000 OGŁOSZENIA DROBNIE 000% 


POKÓJ umeblowany do wyrajęcia |5—4 POKOJE z kuchnią i sklep w 


solidnych.  Wćlczańska 37, 


DLA JEDNEGO PANA  (izraelity) 
do oddania miły, frontowy pokój z 
wszelkimi wyzndami 
wejścieru. Narntowicza 31, m. 37. 


ŻE KC 
Biuro „POLRUCH” 

331,14'-02 PIOTRKOWSKA 89 fr. I p. 
poleca wszelkiego rodzaju mieszka- 
nia, lokale handlowe, sklepy, domy, 
place, wille, pokoja maanen 

i garson 
Zietenia załatwia się Szydko | solidnie. 


DO) WYNAJECIA 4 pokoje z kuch- 
pią na HM i III piętrze, wszelkie wy- 
gody oraz lokale handlowe. Piotr- 
kcwska 220. Wiadomość na miej- 
SCU, 55—2 


DO WYNAJĘCIA od zaraz 3 i 5 | 


pokojcwe mieszkania z wygodami. 
front, III p, Andrzeja 7, el. 102-50, 
332 


Ą roko'0We stne zne 


mieszkanie z holem, przedpokojem, 

centralnym ogrzewaniem, oraz z wsze|- 

kimi wygodarń, w nowoczesnym domu 

przy ul. Wólczańskiej 197 (obok szpi- 
tala sw. Jana do wynajęcia. 


6 POKUJ. mieszk. wszelkimi wyge- 
dami, II p. oraz 3-pokoj. parterowe. 
natychmiast do wynajęcia Piramo. 
wicza 15, 5535—53 


POKÓJ el. umeblowany, telefon i 
łazienka, ew. z utrzymaniem do od 
dania, Zagajnikowa 16, tel. 186-79. 

192 


w ZAC 
PO WYNAJĘCIA składy murowa- 
ne. mające 110 mtr kw. i sklep na 
tinme. Sienkiewicza 4, dozorca 
wskaże, 29—-3 


ODDAM pokćj frontowy, słonecz- 
ny, umeblowany oddzielne wejś- 
cie, wygody. Naprzeciw Staszica, 
Cegielniana 80, m. 2. 


3.POKUJOWE mieszkanie w no- 
wym domu z wszelkimi wygodami. 
Zawadzka 54, II piętro, do wyna- 
jęcia, tel. 174-73. 


-| SKROMNY pokcik i wygodne po- 


mieszczenie, ewentualnie z używał 
nością kuchni przy intel. izrael. 
ródzinie od zaraz do wynajęcia. 


i Przejazd 14, m. 20. 


R 


o > TRÓJ KA 


DO WYNAJĘCIA 3 noknje z kuch- 
'nią z wszelkini wygodami, ciepłą i 
zininą wodą, centralnym ogrzewa- 
niem, wszystkie okna na poludnie, 
pierwsze piętro, Piotrkowska 211, 


od 1 lutego, 


2 POKOJE z kuchnią, front, świe 
A wyremontowane, z wszelkimi 
wygodami do wynajęcia. Magistrac 
ka 25, tel. 122-69. 


DO WYNAJĘCIA jedan pokćj z 
wszelkimi wygodami i A pya 
ogrzewaniem, Piotrkowska 211, 

1 „utege. 


telef. i ia- 
Gizaikimi wygońdami 
Piotrkowska 120, 


POKÓJ SGEN £ 
zienką oraz z 
do wynajęcia. 
1u. Zł, 


z kuchnia, 
kollem, wsz:lkimi wygodami, w ne 
wynt dumu do wynajecia. Narute 


POS SZUKUJĘ R Tali pracy | wieza JADytEL 213-98 | tel. 213-92, 


na gr dziny, Posiadam gruntowną 
znajomość korespondencji polsko - 
angielskiej, księgowości, pracy biu 
rowej i maszynopisania. Oferty su 


| „Praktyka”. 


ko zospr dyni, Łask, 


NHO WYN 'AJTĘCIA 3 pokojo z kich- 3 pokoje z kneh- 
nią z wszolkimi wygodarmi ci 1- RO 
kwietnia. UI, P: O. W. 5, tel. 211-5 


za się na kuchni, poszukuje pracy ja-, lub 2-pokojowe z hollem i wszol- 
zgłoszenia: tel | 


kim wywodami. Oferty sub 
kwietnia”, 


- 


e hz A. (POSZUKIWANE -wieszkanie w ren’ 
TAE czarny wilk (owczarek). | LMIGRANTKĄ z Niemiec, znająca 'trum miasta w nowym domu jedno, — 


POKÓJ umeblowary dla pana (izr,) 
z wszelkimi wygodami, telefonem 
do wynajęcia Zawadzka 19, front, 
II piętro, Rotsztaja, 


PRZYJMĘ na mieszkania 2 panów 


lub 2 panie; niekrępujące * wejście, MEBLE 


Piotrkowska 141, m. 14. 


SŁONECZNE 4-pokojowe mieszka- 
nie z wszelkimi wygodami na IM 
pietrze da wynajęcia. Piotrkew- 
ska 200, tel. 182-98. 


2 POKOJE z kuchnia, centralne 
AE RE bieżaca woda ciepla. 
Wiadomość: Sienk'awicza 27, u do 
zorcy lub tel. 205-78. 

DUŻY, słoneczny pokćj do wyna- 
jęcia. Cegielniana 22, m. 24a, tel. 
231-93. 

DOA OLDANIA miejsce do 
dla jednego pana (izrael.). 
kowska 88, m. 35. 


spania 
Fiotr- 


— 


POKRÓJ umeblowany frontowy z nie! — 
oddania ' 


kropującym wejściem do 
ol zaraz. Wiadomość: 


ska 81. m. 9. 


Piotrkow: 


| po WYNAJĘCIA pokój jedncoso 


„Od 21 | bowy z wszelkimi wygodumi. Piotr 
160—-5, kowska 200, m. 15. 


z asobnem | - 


podwcrzu przy ul. Piotrkowskiej 
rr 101 oraz 8 pokoj z kuchnią przy 
ul, Piotrkowskiej 51, do wynajęcia, 
Wiad: mość: u dozorećw domów, 


lub tel. 138-23. 314—3 
(ODDAM pokój cieply, słoneczny. 
Wejscia niekrępujace, Łazienka. 
kŁweutualnie z ntrzymaniżm, Obej- 
rzeć można od 3 — 5, Piramowi- 
cza 7, m. 14. 

POKÓJ duży de wynajęcia. Issze 


piętro, front. Nawrot 34, m. 4. 


ODDAM pokój wspćlny dla dwuch 
panów lub dwuch uczni natych. 
miast Wćlezańska 117, m. 26. 


IS WSPÓLNEGO pokoju (łazien- 
ka, telef.) przyjmę pana z utrzyma- 
niem lub bez, Cegielniana 10, m. 13, 
telcfon EU DJE 


2—4 POKOJOWE mieszkania w no- 
woczesnyui domn do wynajęcia od 
zaraz przy ul. Czerwonej i Wólczan 
skiej Wiadomość na miejscu, Tele- 
fon. 277 385. 


m Kupno i sprzećaż, ĘĄ 


PIŁKA mechaniczna dźwigniowa 
do viącia szyn i dźwigarów, nożyce 
dzwigniowa motorowe i ręczne do 
cięcia żelaza w rćżnych formach 
do grubości 40 mm., rćwnież da 
blachy, dziurkark: oraz sztance śru- 
howe dostarcza po cenach fabrycz- 
nych inż, Weiagriin, Kraków, Gro- 
ble 19. 


PIŁA taśmowa, duża wizrtarka 
oraz motor elektr. 3 H, P. firmy 
„Stocznia Gdańska" do sprzedania, 
Tel. 259.21, godz. 4—7 po poł. 


OKAZYJNĄ BIŻUTERIĘ poleca 
„Kamea“, Piotrkowska 73, tel. 
185-22, 457-58—8 


KUPUJĘ BRYLANTY oraz biżu- 
terię, „Kamea“, Piotrkowska 73, 
telefon 185-22. — 


PGŃCZUCHY, skarpetki, również 
z malymi skazkami Bielizna męska 
i damska. Koszule, piżamy, bon- 
jourki, szlafroki, Największy wy- 
bcr, Sprzedaż detaliczna ceny ści- 
śle faLrgezna:. Śródmiejska 21, le- 
wa «ficyna. 576—10 
KOCIOL parowy nowy, stojący, 
2 m. 4 atmosfery — do sprzedania. 
tferty sub „P.', 


PLAC budowlano - handlowy do 
sprzedania, Wiadomość: poczekal- 
nia w. Radogoszezu. 


URZĄDZENIE nowoczesne sklepu 
kipiay. Wiadomość telefon 205-53. 


G AZOWY piec 4-żebrowy okazyjnie 
dr sprzedania. Telef. 205-21, 


E biurowe używane (szafa, 
Liblioteczna, stół, szafka żalnzjowaj 
poszukiwane. Oferty sub „Z Z.” do 
administracji „Głosu”, 


FUTRO damskie franc. foki du 
sprzedania okazyjnie. Lipowa 56, 
m. 15, tel, 132-49. Obejrzeć można% 
od 10—2 po poł. 


PIANINO okazyjnie kupię. 
EE 92. 


Tal 


LAMPY najkorzystniej kupisz w 
wytwi roi. 6-go Sierpnia 14, tal. 
153-12. Wykonywujemy reperacje i 
modernizacja lamp. 


UBRANIA stare, żakiety oraz obn- 
wie Kupuję 1 płacę dobre ceny. 
„elbart, Kilińskiego 49, front. 
pr. parter. 


FUTRO damskie w dobrym stanie 
okazyjnie kupię. Wiadomość w 
administracji. 


J"KAZYJNIE Eupią biurko gabine- 
towe w dobrym stania  Dzwonić: 
132 82, 


16 8. t. — GŁOS PORANNY — 1939. Nr. 8 


FAZIE DO SKRĘLANIA 


(np maitono 0 2.5 m. JEFE, FWZJERSKI DANSK „ WERNER” potęgowy gg 


pod kier. wybitnego specjalisty. Trwała on łulac a. Artystyczne czesanie (Wejście z ul. Przejazd 
i farbowanie. Na miejscu PERFUMERIA I SALON KOSMETYCZNY ™ ií Piotrkowskiej) fr. I p. 
A URLo BL M REM DOE R I EA | IA A, KK. © ARIE | | WILK ME MKM 2 DEDO "TWE PRE | TTM M M TĄ MATA BRL a WYROKI WET KW m | 
LERY EX A WE KG A [W koycal 
URSY SIYCIA, MIERZENIA ankiawioze 67 „isk, gp Kancelaria setna code przyjmyjo s s zz cZYK 
KEROJU, | ID j MODELOWANIA Noddy Kura kro'u ro poczyna się 20-swamla_1939 r, obecnie Gdańska 80, tel. 192-10 


| ZZĘ m umc dawniej Piotrkowska 167. 
cję ERY ATW OWAEŃ A OEB ZAK PEL aS URZ LE Si è i 

Ę EERON GRA CGWAKABZK ZĘ JEŻ SBE FPierwszorzęcdmnmy 
KACZE boa + RZE ORDRE SZ RACJA R FELL P AKLAD KRAWIECKIE 


mA e e ARZNEEE| 


M niż H. Koźmiński 


Tol 14-44. 
PIOTRKOWSKA 81, tel. 165-43 


Lecznica chor. wenerycznych, skir- 
poleca się SZ. KLIENTELI. 


Bami. ORRO uszczelniotie 
bezkarni Y 


a, Dzwonić 173-57 
jj w sobot, tel 


nych i seksualnych. Kebiece i dzieci 
Erzyjmuje kobieta - lekarz. 


Czynna od 9 rano do 9 wiacz z n 7 $ l A o który oprzeć się może najbardziej za 
PORADA 3 zł. . EMEEE chwiana firma; nie upadnie nigdy, sko. Wykonuje zlecenia p/g najnowszych modeli. 
$ porros | MOREBEEEIE WR OWC Tia TRZA > 
| BER Ea EGJ RA CR AKWIZYCJI OGŁOSZEŃ R WEW Towarzyskich 


RENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 
Tranuita 9. tons LI SWISS GIEA Łódź, Piowrkowska 87, te! 121-36 173-18. Ed | 

przyjmuje od 8 — 11-ej i od 6 — 9 w. i À — 
w niedziele i święta od 9 — 12.350 pp. 


Dla skórnie chorych godz. ambulator.: 
od 10 — 11-ej i od godz. 5 — 6-€j pp. 


ph $ u. ANDRZEJA 17, telefon 250.77 
EMC EE Lekcje w grupach iodczielnie. Zgłoszenia przyjmuje ken- 
e p celaria przy ul. Pierackiego 17, tel. 207-91. W piątki wzna- 


wiam kólka towarzyskie a pokazami nowości tanecznych. 
Ostatnia nowość: The Lambeth Walk. 


LEKARZ - DENTYSTA 


A Him Halpern 
Í 
a Lekarz Alo A Ś. ARONSON „Farbiarnia Ẹ uter DR.MED, s Przeprowadziła się 


Józef Rick > "O? ON nomi a Siozaman l. WOIKOWYSKI| = * Pioirowska 8s 


| i „| Spec. chorób weneryczrych, Przyjmuje 10 — 2 — 
chor. zębów i jamy ustnej- |przeprowadził się na ul. Farbonanie, rzymian, gdn ppc e aAa k po AE. Re ka 


Południowa 9, tel. 132-64 Zachodnią 66, to). 260-44 najnowszą techniką lipską i francuską, Geoielniana 11, tel, 23%- 19 | Gabinet kosmałyki 


Zżólkłym baqdadom przywraca się 
przyjmuje w lecznicy s leczniczej i tozletowej 


j zk p Przyjmuje od 8—12, 4—9 w. 
Piotrkowska 45, od 10—1 popoł. Z ra a 3 Pierw soloi CENY NISKIA. w niedz. i POUALEKACEA Eo. 1 po. Paś. od 9 do 1 po poł. Z. SZ ALBE 


[Dr.S. NEUMARK Cae |... oa00 one || moata "zy „o 
ca © RSE: Alaksandr (ULDYCHNIEJ | powróciła z Paryża 


| Chor. skórne, weneryczne i moczo” 
płciowe 


GABINET KOSMETYCZNY 
| Dłatermoterapia (gruźlica ! nowo” 


ISABELLE [isemi iesi 


BELLI GOLDBERGOWEJ | Rentgena i przemiany materii 


NARUTOWICZA 40 | Andrzeja 4, 5 | Łódź, Gdańska 26a, tel. 269-24 


Tel. 122-23. Przyjmuje od 10—7 przyjm. od 10—12 i od 6 9 .wiócz. PROSiNÓW mug w wą mcjaYk TOREBKACH. Przyjnitje 5—7 po pół 
Dr. med. 


| SUDYA ALI Lew 22AS2" |. nifEcki 


przy Tow. Szarzenia Pracy Zawo” 


Usuwanie wszolkich 
Choroby żołądka, jelit, wątroby dafektów czry. 


Usuwanie bezpowrotnie I bat 
śladów szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4—8 wiecz. 


Akuszer Ginekolog spec. serca spec!allsta dowej wśród kobiet żyd. w Łodzi ace yi locje 
LEGIONÓW 11, tel. 115-27 eric anA chorób kobiecych | akuszerii| Wólczańska 21, tel 167-15 | Nawrot 32, front I pietro 
przyjmuje od g.8 -10 rano i 4 —8 wlecz : | Legionów 25-3 Sródmiejska 28 przyjmuje zapisy na sgh aly; KIRA AŻ e 
Q tel. 260-72 przyjm. od 5—7? pp. telef. 240-10 1. Sztuka stosowana — hafciar przyjm od 8—9.30 rano i od 5.30—9 w 
E Uzdrowiska | 3 przyjmuje od 12—2 i od 4—9 wiecz stwo. W niedz. i święta od 9 -12 w poł. 

-| 2 Krawiectwo damskie — krój. TREENER l z 
ZAKOPANE. Nowoczesny tuksuso-| PS 'TWwSza Przy shodnia Salon_Ge!anterli pg jo 3. Gorseciarstwo — krój. NE 
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lefon 326. Zarząd:  Hochmanowiz, $ w. kompletach i oddzielnie. 9—13 i 15—19. daje odpowiednie rezultaty! 
PPR 12153-17) USUWA ZBĘDNE OWŁOSIENIE | 7777772777 — s Z Bro rr ŚRE os) <a 


STEMEM AMERYKAŃSKIM 
ZAKUPANE, „ANASTAZJA *, pen- SYSTEMEM AME 


sicnat komfortowy, ciepła i zimna pe: T lank Boyi HA LEKARZ - DENTYSTA 
woda, kuchnia wykwintna. czynny z 
caly rok Ul Zamojskiego, piero Chor. żołądka, lelit i wątroby Spec!alista chorób wenerycznych z ch NiC A 


skórnych i seksualnych 


ol knowin 54, ti. 289 S ATU BRUMEK ©, Andrzeja 5, teiet 1500| Napiórkowskiego 65 


—— 


KRYNICA. Pies wszorzeđny pónsjo- : . Fal cy 
rat „Splendid”, telef. 385. Czynny po powrocie właścielełki z U. S, A. Przyj tel. 133.38 przyjmuje od 8—1 i od 5—9 w kók puao ag kę 172-33 
od 15 grudnia. 12561-1 Godz. przyjęć: od 10 — 1 i od 4 — 7. rzyjmuje od 4 — 7, w niedziele i święta od 9--12 Przyjmuje 9— —8 w 
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Przepowiednie Welisa na 1939 


Proszono mnie o skreślenie 
przepowiedni na rok bieżący i 
oło one. 

Pozwólcie mi być absolutnie 
szezerym co do tego, jak oce- 
niam moje horoskopy. Nie wiem 
więcej ad was. Nie posiadam żad 
nego magicznego kryształu. — 
Wszystkie tego rodzaju przepo- 
wiednie są raczej zgadywaniem. 
oceną kierunków i możliwości. 

0 wiele przyjemniej jest prze- 
powiadać na daleką metę. Bo- 
wiem prorokujący może mieć na 
dzieję zstąpienia do zaszczytne- 
go grobu. zanim udowodnią mu 
jego omyłkeę. Niemniej obecna 
syłuacja Światowa jest tak nie- 


zwykła, że nawet wobec ryzyka 


nałychmiastowego zdezawuowa- 
nia, nie mogę oprzeć się pokusię 
rozwiania ludzkich nadzief i pu? 
szeżęnia ich na wiatr. 

Historia zmienia się bardzo 
wydatnie w rozmaitych fazach 
swych dziejów. Niektóre okresy 
są podobne do szerokiego wyle- 
wu ogromnej rzeki. Istnieją ru- 
chy masowe i nie do pomyślenia 
jest aby pojedyńczy człowiek, 
lub nawet grupa ludzi mogła za- 
hamować je lub stanąć im na 
przeszkodzie. 

Takim ruchem była naprzy- 
kad wędrówka narodu amery- 
kańskiego na Zachód w dziewięt 
nastym wieku. Właściwie nikt 
tym ruchem nie kierował, nie 
zależał od nikogo, był on bezoso- 
bowy, Jego bieg mógł być prze- 
widziany na wiele lat naprzód i 
to z zupełną dokładnością. 

Z drugiej strony bywają cza- 
sy, kiedy okoliczności i warunki 
sprzysięgają się, aby władza i 
decyzja skoncer.trowała się w rę- 
kukiłku niekontrolowanych jed- 
nostek. Wtedy historia staje się 
meobliczalna i dramatyczna. — 
I tak właśnie jest dzisiaj. 

Bezpośredni los setek  milio* 
nów łudzi zależy dzisiaj od nie- 
pohamowany:u odruchów garst 
ki ludzi. Możnaby by ich wszyst- 
kich pomieścić w zwykłym ac- 
roplanie. Byłby to coprawda ha- 
łuśliwy ładunek, lecz jeśliby się 
udało wywołać katastrofę ttgo 
samolotu, złagodzenie ludzkich 
cierpień na świecie było by nie- 
proporcjonalnie wielkie. 

Sprawy znajdują się na takim 
pinkeie, że śmierć, lub usunie- 
tie jednego lub dwuch osobni- 
ków, zmieniłoby cakowicie kie- 
nmek losów ludzkości. 

Pozwólcie mi na razie ocenić 
syluację i znaleźć w niej zasad 
nicze linie. 

Niemcy są narodem, lubiącym 

porządek, próżnym, głeboko sen 
łymentalnym, salutują Jub słu 
chaia rozkazów, 
„Ńłuchanie rozkazów wydaje 
sę być największą nam” ności» 
niemców. Tm bard '*j ochrypłv 
głos, im bardziej w 


rozkaz, tym sztywniejszy ich 1- 
kłon, tym zawziętsze ich upodo- 
bania. i 

Obecnie słuchają rozkazów 
tryumwiratu i wedle wiarogodne 
go świadectwa nigdy żarliwość 
ta nie sprawiała im większego 
zadowolenia. 

Piszę o tym tryumwiracie 7 
całą swobodą nieinternowanega 
dotad anglika. 

Mój przyjaciel Winston Chur- 
chill wyraził się o kimś, jako o 
„wielkim człowieku”. Podzielam 
to zdanie, lecz nalegam. aby ów 
ktoś i jego główni przyjaciele zo- 
stali wreszcie unieszkodliwieni i 
odstawieni na bok, i to tak pręd- 
ko, jak to jest tylko możliwe. — 
Odwołuję się do opublikowanych 
nołatek tego pana, jego mów, je- 
go roli”w obecnym pogromie, a- 
żeby stwierdzić, że on i jego dwaj 
przyjaciele cierpią na manię 
wielkości i zaraźliwą formę ma- 
nii mordowania. Możliwe, że się 
między sobą poróżnią. Możliwe, 
że jakaś śmiała gruna ludzi od- 
waży się na drugą „krwawą ką- 
piel, i że jej się to uda. Jeżeli 
to się zdarzy, Europa będzie po- 
stawiona wobec odrodzonych i 
yé może rozsądnych Niemiec. 

Wszystko to jednak leży poza 
zasięgiem mej obserwacji. Nie 
mam pojęcia, jakie siły mogły by 
wyzwolić Niemcy z ich obecnego 
opętania. Pozycja „nazi“ ubiegłe 
go lata była wielce niepewna, pó 
ki Chamberlain ku niesłychane- 
mu zdumieniu całego świata, nie 
utrwalił jej na nowo, Teraz dzię 
ki powodzeniu silnego uderzenia, 
nazistowska awantura może rzu- 
cać wyzwania i wprawiać w za- 
kłopotanie walczącą myśl ludz- 
ką przez wiele lat. 

Jednak poza Niemcami widoki 
na poważne zmiany w świecie są 
o wiele bardziej prawdopodobne. 
Reakcja na nieszczęsne koziołki 
Camberlaina wywołuje w Anglii 
stałe i ciągłe gromadzenie sił i 
prowadzi do narodowego prze- 
budzenia. Jest rzeczą banalną po 
wiedzieć dzisiaj, że Quai d'Orsay 
i Westminster stworzyły nazi- 
stowskie Niemcy. Za rok lub dwa 
może będzie można powiedzieć, 
że Hitler stworzył nową, radykal 
ną Anglię. 

Jest godne uwagi, a dla po- 
pleczników Chamberlaina może 
rzeczą złowróżbną. że z począt- 
ku wydawało się, iż opinia pu- 
bliczna pochwala akt poddania 
się Hitlerowi. Nie było natych- 
miastowego odruchu wstydu i 
niesmaku. Cała prasa rządowa, 
kina i inne publiczne środki zo- 
stały użyte w celu gloryfikacji 
nieszczęsnego i bezsensownego 
„pokoju* przvwiezionego z Mo- 
nachium przez premiera mini- 
strów. 

Zdawało się nawet, że fo się u- 
da Dopi ro później zauważono, 


że publiczność gwizdała w ki- 
nach, rzecz w Anglii niezwykła, 
że gwizdała, kiedy zadowolony z 
siebie gentleman z parasolem wy 
siadał z samolotu, kiedy wsiadał 
do samochodu, aby czekać na 
dyktatora, kiedy jechał u boku 
swego zwycięzcy i kłaniał się 
wśród aplauzu cudzoziemców 
(dla żydów wzbronione). 

Szary człowiek Anglii i Ame- 
ryki wiedzą bardzo mało o sobie. 
Nie wiedzą wcale jak bardzo są 
do siebie podobni i są równie u- 
przejmi i przebiegli w życiu pry» 
watnym i lubią próżnować, kic- 
dy interesy idą pomyślnie. Nie są 
oni skłonni do krytyki ludzi au- 
torytatywnych, chyba wtedy, kie 
dy chcą zamanifestować swe nie- 
zadowolenie i niepokój. Nie lu- 
bią krytyki, bowiem przyczynia 
ona wiele kopotów i pozbawia 
poczucia bezpieczeństwa. 

Wybierają niedbale swych 
przedstawicieli, wierzą im ślepo 
i powracają jaknajszybciej do 
swych codziennych zajęć. Nic 
dziwnego zatem, że ich kierow- 
nicy mają wiele swobody w dys- 
ponowaniu i rządzeniu publicz- 
ną własnością i kierowaniu ich 
interesami. 

Wobec nieoczekiwanego wyzwa 
nia Hitlera angielska klasa panu 
jąca przestraszyła się i starała 
oszukać samą siebie. Przez o- 
statnich kilka miesięcy byłem w 
bliskim kontakcie z życiem po- 
litycznym Westminsteru i je- 
stem absolutnie przekonany, że 
Chamberlainiści nie chcieli ryzy- 
kować wojny z Niemcami nie dla 
tego, że wierzyli w to, że Hitler 
zwycięży, ale dlatego. że byli pe- 
wni, iż zostanie on obalony. 

City i West End Londynu, an- 
gielscy gentlemani, imoerialiści, 
postawieni wobec alternatywy 
poniżającego i podłego pokoju, 
czy też poważnej groźby rekon- 
strukcji świata. nie zastanawia- 
li się ani chwili. Danie przez 
nich pierwszeństwa własnym. 
prywatnym interesom i postawie 
nie ich ponad narodowy honor i 
przyszłość świata — jest bez- 
wsłydne. 

Aby wymusić monachijską ka 
pitulację, rzad brytyjski zoreani 
zował.. publiczna panikę. Jeśli 
zaś sądzi, że zrobił coś innego, to 
jest głupszy i mniej rycerski niż 
przypuszczałem. Fakty leżą jak 
na dłoni. 

Nagle John Bull został oszoło- 
miony przez hałasujące głośniki. 
najechany* przez umundurowa- 
nych urzędników, zablokowany 
przez worki z piaskiem, zamknię 
ty w maski gazowe. Olbrzymie 
ilości kobiet i dzieci znalazły sie 
w panicznej ucieczce ze swych 
londyńskich domów do niedbale 
wybranych schronisk. bez odpo- 
wiedniej wody, żywności i pomo 
cy lekarskiej, 


Nie otrzyma on nigdy listy 
strat tego fantastycznego exodu- 
su, rachunek jednak nadejdzie i 
dzisiaj już zdaje on sobie spra- 
wę, że zate pieniądze mógł 
zbombardować Berlin i obrócić 
miasto w perzynę. 

Tłomaczenia jego były Ściśle 
takie same, jakieby dał jego ku- 
zyn Jonatan w tych samych oko- 
licznościach. Powiedział, a pew- 
nie mówi i dziś jeszcze: — Po 
kiego diabła? 

Zrozumiał, że na bluff-grożbę 
nalołu kilku tysięcy samolotów 
na Londyn, chciał uciee. zaryć 
się do nory, jak królik i błagać 
o litość. Powoli zaczyna rozu- 
mieć, jaką wartość przedsławia 
w tym świecie mężów... Zaczy- 
ma myśleć. Zaczyna stawiać py- 
tania. Karmioso go opowieścią. 
że jest mądrym. szlachetnym 
kierownikiem wielkiego impe- 
rium, a teraz pyta: 

— Co uczyniłem z tego me- 
go imperium? 

Klasa rządząca spędza bez 
senne noce, wyinyślając uspuka 
jające odpowiedzi na to pyta- 
nie. 

Znaczna część partti konser- 
satywnej trwa w dalszej rewoł 
cie, jeszcze większa część jej 
członków znajduje się w sla- 
nie nenrastenii, próbując utrzy” 
mać równowagę na ostrzu sza- 
bli, która staje się co raz bar- 
dziej podobna do ostrza noża. 

Oprócz Chamberlaina, Który 
jak przypuszczam będzie zmu- 
szony do tego, co nazywają „tl- 
kwidacją* i wstąpi do izby lor- 
dów, przybędzie tam w ciągu 
roku wielu rozmaitych polity- 
ków i wpłynie dużo świeżej 
krwi. 

Wydaje mi się, Że ta fala ra- 
dykalizmu, zresztą bardzo pa- 
triotycznego, będzie wzrastała i 
zanim znajdziemy się w poło- 
wie roku 1939 zmiecie ona o- 
becny angielski rząd pocią- 
gnie za sobą wiele osób z klasy 
panującej i rządzącej. | Politycy 
może będą próbowali 'kompro- 
imsów i wstecznych | działań, 
lecz bedzie to tylko zhały par- 
tyjny kryzys w izbie. 

Przede wszystkim i go pierw- 
sze przepowiadam pogvszechne 
wybory i powrót rządów rady- 
kalnych w Anglii. ie partii 
Pracy, lecz rządów) narodo- 
wych, zasilonych z kół, któreś- 
my zwykli nazywać lewicą, i o- 
hejmujących również poważną 
liczbę młodych zdolnych polity 
ków i miarodajnych outside- 
rów, 

Następnie w związku z tym 
widzę nową i gorliwą próbę 
zjednoczenia narodów, mówią- 
cych po angielsku i dominiów. 
Może Australia i Kanaqla wy- 
ciągną polityczne macki w stro 
nę Stanów Zjednoczonych. 

Może zdarzenia potoczą się 


szybciej. Choć wiątpie, czy te 
wszystko będzie czymś więcej. 


niż doświadczalnym latawcem 
roku 1939! 
Kiedy piszę o zjednoczeniu 


Anglii i Ameryki. ostatnią rze- 
c-a o której myślę, jest zbliża- 
jąca się podróż angielskiej pary 
królewskiej do Kanady. 

feśli nie powsianą poważne 
kłopoty między konkurencyjny- 
mi gospôdyniami lub 1niedzy 
skwapliwymi korespondentami 
pism, nie widzę z tego żadnej 
innej szkody oprócz tej, że po- 
dróż ła odwróci uwagę opinii 
publicznej od rzeczy ważniej* 
szych i zapełni szpalty pism na 
pierwszych stronach. Z drugiej 
jednak strony angliey i amery- 
kanie muszą sobie zdać sprawę, 
że uprzejmości pomiędzy głowa 
mi obu państw mają bardzo 
małe znaczenie, nawet z mie- 
dzynarodowego punktu widze- 
nia. Młoda para, urocza młoda 
para, zawsze się uśmiechająca 
i kłaniająca, nie odgrywa naje 
mniejszej roli w problemach 
dzisiejszej doby. 

Przez kilka stuleci angielski 
dom królewski nie miał żadne- 
go kontaktu z literaturą, eztu- 
ką. nauką, oraz oświecenieni 
publicznym, a jego interwencje 
w sprawach kościelnych í woj- 
skowych awansów oraz w życiu 
politycznym były bardzo wątl- 
pliwej wartości. 

Dlatego wizycie tej w moim 


horoskopie przypisuje bardzo 
mate znaczenie. 
W moim spojrzeniu w przy- 


szłość odgrywe natomiast ogro- 
mną rolę zbliżający się dzień 0- 
twarcia eodziennej stałej komu- 
nikacji lotniczej nad Atlanty- 
klem. Oznacza to nagły rozwój 
zbliżenia umysłowego. Amery- 
kańskie tygodniki i pisma będą 
sprzedawane w Anglii i vice vey 
sa prawie bez zmiany daty. 
Londyn otrzymywać będzie no 
wojorskie pisma niedzielne 
wcześniej, niż San Francisko. 

Angielska książka w cenie 
sześciu penny przełamała już 
uprzedzenie amerykańskich kar 
teli wydawniczych wobec taniej 
dobrej książki. Nis ulega wąt- 
priwości, że ułatwienie wspólne 
go porozumienia będzie się 
szybko rozwijało. Bo jest już 
dzisiaj czas. ahy narody poro- 
zumiewały siy między sobą i 
to poważnie. 

Czy climinacja Chamberlaina 
i jego szkoły z brytyjskiej poli- 
tyki i nowe socjaine i politycz- 
ne porządki zbłiża Świat bar- 
dziej do wojny? 

Świat napewno dalej trwać 
będzie na krawędzi wojny, pó- 
ki nie zoslanic  zmieciony 
wspomniany juź tryumfiraf, a 
odważny i radvkainy rząd an- 
a a poZ ŁAN iD EIC 
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KATASTROFY ROKU 1938 


Trzesienia ziemi powodzie, wybuchy, zderzenia pojazdów 


Lata mijają z błyskawiczną 
szybkością zarówno dla tych, dla 
których są łatwe i szczęśliwe, jak 
i dla tych, dla których wypełnio- 
ne są troskami i niedolą. 

Wydaje się, ża dopiero wezo- 
raj minął Sylwester roku 1937, 
znowu świetowaliśmy Syl- 
westra roku 1938. 

Obok wielu dobrych wydarzeń 
mieści się w takim minionym ro 
ku również wiele złego, częścio- 
wo z winy człowieka, częściowe 
bez jego winy. Pomyślmy 0 ¢0- 
dziennych wypadkach, a przede 
wszystkim o wielkich kalastro- 
fach corocznych, które wstrząsa 
ją ludzkościa i przypominają jej 
o niepewności i nietrwałości na- 
szego istnienia. 

Również ostatni rok, kłóry 
przeminął, obfitował w ciężkie 
wypadki, które postaraliśmy się 
pokrótce zebrać i opisać. 

Pierwsze miejsce zajmują 0- 
czywiście wielkie z 

ŻYWIOŁOWE KATASTROFY 
wobec których człowiek jest zu- 
pełnie bezsilny. Wśród nich naj- 
pierw 

TRZĘSIENIA ZIEMI, 

którym człowiek nie jest w sła- 
nie zapobiec, ani zmniejszyć ich 
siły. W kwietniu ubiegłego roki 
w tureckiej środkowej Anatolii 
zostało zniszczonych przez trzę- 
sienie ziemi 10 wiosek, a pisma 
podawały ilość ofiar na 100. -— 
Również Grecję nawiedziło w lip 
cu trzęsienie ziemi, ofiarą które- 
go padło około 500 ludzi. 

Również częsta nawiedzały 
świat w minionym roku 

CYKLONY. 
W Bengalu padło w marcu ich 


Przepowiednie Wellsa 
na rok 1949 


(Dokończenie). 
gu Jski, reka w rękę z radyśal- 
ną Ameryka i radykalną Fran- 
cją uwolni Hiszpanię od genera 
ła Franco oraz zaprowadzi tam 
jakiś porządek. 

Italia blu?fnje, nie chce ona 
walczyć ze świalem mówiącym 
po angielsku, a Mussolini nie 
ośmiela się jej tej walki narzu- 
cić. 

Nie widzę pokoju między Chi 
nami i Japonią w roku 1939. 
Cóż za pokój musiałyby za- 
wrzeć Chiny, aby był on respek 
towany przez eały kraj? 

Oba państwa chylą się ku e” 


PONE pa 


konomicznemu upadkowi, Być 
może, że ognie się wypala, ale 
na nowo wybuchną. 

W każdej przepowiedni od- 


arywają dużą rolę nadzieja i 
obawa. Przyznaję, że dążę do 
umysłowej i politycznej konse- 
lidacji krajów, kłóre nazywamy 
demokratycznymi. do unii de- 
mokratycznych państw, mówia- 


cych po angielsku. . Taka: unia 
mogłaby powiedzieć, — Dość 


walk! 

Ale słowa te muszą być po- 
wiedziane z bronią w ręku. 

Pokój nie jest nimądziym bez 
treści słowem. Nie jest on for- 
mą cofającą ludzkość. - Jest on 
trudniejszy ©d wojny i wymaga 
od człowieka większej energii. 
Nietylko winniśmy się zbroić i 
ćwiczyć do niego, musimy się 
kształcić i wychowywać. 

Pokój jest $miałym legalnym 
środkiem, tłumiącym wojnę 
przy pomocy światowego po- 
rządku. 

Nie może być inny pokój, a- 
niżeli taki. jaki jest dopóki nā- 
nuje pokój tymczasowy ohrabo 
wanych, wyczerpanych, śpią- 
cych niewolników. 


H G. WEJ.LS 


ofiarą 60 ludzi, a cyklon, który 


nawiedził brzeg atlantycki Sta- 
nów Zjednoczonych we wrześ- 
niu, pochłonął ich kilka tysięcy. 
Tajfun w Japonii w październi- 
ku zniszczył 500 ludzkich ist- 
nień, a na Filipinach w grudnia 


'około 300. Również 


POWODZIE 
nękały ludzkość w.roku 1938. — 
W mareu w Hollywood znana 
powódź kosztowała 160 ludzkich 
istnień. Podczas oberwania się 
chmury w Japonii w lipcu i mie- 
siącu czerwcu zginęło 140 i 1000 
ludzi, a. w Indiach'i na Korei w 
sierpniu 300 i 1,000. 
OBSUNIĘCIE SIĘ GÓRY 
na Santar Lucia, jednej z indyj- 
skich wysp w: listopadzie znisz- 
czyło życie 250 ludzi. Jeszcze 
mistyczniejsze wydają się 
KATASTROFY KOPALNIANE 
głęboko pod ziemią. Podczas eks 
plozji w-kopalni na Ceylonie zgi 
nęło: 15 ludzi, a w kopalni węgla 
w Virginii w kwielniu 35. Kata- 
strofa w maju w angielskiej ko- 
palni w Markham pochłonęła aż 
90 ofiar. — Pożar kopalni na 
Śląsku niemieckim zniszczył 22 
ludzkie życia, a wybuch w Japo- 
nii we wrześniu 218. Inne 
EKSPLOZJE 

miały miejsce przeważnie w fa- 
brykach amunicji. — Niedaleko 


Rzymu w państwowych zakła- 
dach amunicji zginęło podczas 
wybuchu około -40 ludzi,.a pod- 
czas eksplozji w laboratorium 
w Paryżu 14, Wiele ofiar pocią- 


gnat za sobą wybuch amunicji 


na statkach sowieckich w Odesie 
w maju, oraz eksplozja fabryk: 
prochu w Tokio ubiegłego grud: 
nia. Mnóstwo 


POŻARÓW 
nawiedziło również świat w roku 
ubiegłym. I tak podczas pożaru 
nocnego pewnego internat w 
Montrealu w styczniu zginęło 47 
uczniów. Pożar podczas uroczy- 


słości.ślubnych w FHercogowinie 


kosztował życie 36 gości wesel- 
nych. Panika nieuzasadniona- w 
kinie w San Paolo w'Brazylii po- 
chłonęła 30 ludzkich istnień, a 
podczas pożaru w -Czung - King, 
w Chinach zginęło kilkaset ludzi. 
Rogha pożaru hotelu-w Atanti 
Ameryce spaliło się 12: gości 
BEVES in e. a w: Minimachi w 
Japonii. 100 ludzi: Pożar. damu 
towarowego w Marsylii w paz- 
dzierniku kosztował 70 ofiar. 


WYPADKI BUDOWLANE 

Podczas silnej śnieżycy w Ly- 
czniu w Japonii runął dath pew 
nego kina, zabijając 79: ludzi. — 
w Alabama w Ameryce: runął 


dom i pogrzebał pod swymi-gru 
zami 20 zabitych. Niezliczone są 


£ 


1. Najnowsze zdjęcie księstwa Windso- 
ru, podczas ich popytu w Cannes. 


wił w-towarzystwie wicemin. 
skiego i członków delegacji niemiec- 
kiej w Białowieży. Na zdjęciu minister 
Frank klęcząc w muzeum białowieskiin 
ogląda osobliwości zoologiczne pusz- 
czy białowieskiej. — 8, W 
były się wielkie ćwiczenia cywilnej or- 
ganizacji obrony przeciwlotniczej, 
4. Mrs, Graf, głuchoniema, uzyskała se- 
parację na procesie rozwodowym, gdyż 
twierdziła, 
5. Elias Erkko wydawca. dzienników, 
został mianowany 


jak zwykle wypadki uliczne. 


Z KATASTROF KOLEJGWYCH 
wymienimy tylko: wykoiejenie 
się pociągu w Chinach na linii 
Kanton — Wut - Chang z 40 o- 
fiarami, zderzenie się pociągów 
w Katalonii z 20, zderzenie na 
Sycylii z 13. Zderzenie w połud- 
niowej Rodezji w kwietniu, z 27, 
wykolejenie między Kantonem. 
a Hankau z 200 zahilymi i ran- 
"nymi, W miesiącu czerwcu wy- 
koleił się i wpadł do rzeki po- 
ciąg przy Sagusmont w Amery- 
ce, pociągając za sobą 40 'oliar. 
W lipcu załamał się most pod 
pociągiem w Indiach, — 100o- 
fiar, zderzenie się w Brazylii 
42 zabitych. Korowód śmierci za 


kończyła w roku ubiegłym wiel-| 


'ka katastrofa w Rumunii w wi- 
gilię Bożego Narodzenia. Dwa 
osobowe pociągi najechały na 
siebie podezas silnej śnieżycy — 
Prawie sto ludzi przypłaciło tę 
podróż śmiercią, drugie tyle mu 
siało w strasznych cierpieniach 
czekać prawie piętnaście godzin 
nadejścia pomocy. Zwiększa się 
również ilość wielkich 

KATASTROF SAMOCHODO- 

WYCH. 

W katastrofie najechały na sie 
bie dwa ciężarowe auta, które 
pogrzebały pod sobą:42 ludzi, w 
marcu wpadł wielki autobus na 


2. Min, sprawiedl. Rzesży dr. Frank ba 
Chełmoń- 


Tokio od- 


że mąż obrażał ją powyż- 


finlandzkim mini- 


strem spraw zagranicznych. 


Kubie do rzeki, 
nęło'18 ludzi. Trzeci wypadek 
również w marcu: auto z baka- 
mi benzyny najechało na pociag, 
21 ludzi spaliło się żywcem pod- 
czas wybuchu. Podobny, wypa- 
dek w Suezie kosztował 18 ludz- 
kich istnień, a zderzenie auto- 
busu z pociągiem w Costello w 
Portugalii 21 ofiar. W maju spa- 
dło auto ciężarowe z 38 pasaże- 
rami do przepaści obok Trave- 
zunt. W październiku najechał 
pociąg niedaleko Heidelbergu na 
pocztowe auto, przy czym zginę- 
ło 11 ludzi, a w grudniu przy 
Salt Lake City w Ameryce po- 
ciąg zmiażdżył autobus, którym 
jechało 26 dzieci. 


przy czym zgi- 


„POWIETRZNE KATASTROFY 


Z większych katastrof należy 
wymienić: zderzenie dwuch wod 
nopłatłowców przy brzegach ka- 
lifornijskich z 10'ofiarami, upa- 
dek rosyjskiego. samolotu z 13 o- 
fiarami, katastrofa miedzy Rzy- 
mem i Neapolem w kwietniu, 
podczas której zgineło 19 osób. 
W lipeu spadł polski samolot na 
linii Warszawa — Bukareszt i 
pogrzebał 14 otiar, wodnopłato- 
wiec między Rzymem .i Cagliari 
nie powrócił i jego pasażerów w 
liczbie 20 należy uznać za zagi- 
nionych. Podczas parądy wojsko 
wej w-Kolumbii wpadł jeden z 
samolotów między publiczność i 
zabił 58 osoby. W październiku 
zleciały jeden niemiecki i jeden 
belgijski: samolot, w tyim samym 
miesiącu wpadł na skałę austra- 
lijski samolot około Melbourne 
i zabił 18 ludzi. W listopadzie 
zginęło 13 pasażerów podczas ka 
tastrofy angielskiego samololu w 


„Jersey. 


NAJDZIWNIEJSZE WYPADKI 
W AMERYCE 

Pismo. ..Public Safety”. organ 
państwowego wydziału. bezpie- 
czeństwa opublikowało listę naj- 
dziwniejszych wypadków Amc- 
ryki, które wydarzyły się w ro- 
ku_1938. 

W: Nowym-Jorku wpadły na 
siebie dążące-do wypadku dwa 
policyjne anta, rezultat: 1 zabity 
i kilku rannych. Z powodu hała- 
su własnej syreny ani jedno z 
aut nie słyszało syreny drugiego 
auta. 


Robert Smith, w wieku piętna- 
siu miesięcy przegryzł sznur od 
lampy elektrycznej na stole i u- 
marł od porażenia prądem. Jego 
rówieśnica Mary Hawe w Mor. 
tonn Grove udusiła się wstążka- 
mi swego kapturka; które zapla- 
tały się między słupkami jej wóz 
ka. Karol Harris z Balleso zało- 
żył się: że napełni swe usta ben- 
zyną i zapali ją bez żadnej szko- 
dy dła siebie. Oczywiście zakład 
przegrał. 

Strażak Jólin Brixie w Sapalpn 
Okłahama, sam siebie podpali? 
Kiedy spuszczał się po słupie do 
pożar w kwaterze straży, z po- 
wadu tarcia zapaliło mu się w 
kieszeni pudełko zapałek. 


Znany ze swych skoków spado 
chronowych Floyd Stimson wy- 
lądował gładko na lotnisku po 
pięknym skoku, udał się do han- 
garu, połknął się o kamień i tak 
nieszczęśliwie upadł, że poranił 
się ciężko. 

Podczas pożaru rafinerii nafly 
w Texas, udali się po drabinie 
trzej strażacy w celu gaszenia o- 
gnia na dach wielkiego zbiorni- 
ka nąfly, Wybuch odrzucił dale- 
ko drabinę i nieszczęśliwcy po- 
zostali bez możliwości powrotu, 
objęci wkoło płomieniami. Na 
szczęście następna eksplozja od- 
rzuciła drabinę z powrotem na 
swe miejsce i pozwoliła im się 
uratować. 
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ERYK MARIA REMARQUE 


„Ziszczenie marzeń rodzi przesyt i nudę” 


MARLENA DIETRICH zosta- 
wiła nas samych i wyszła z ho- 
telu, by... nie przeszkadzać nam 
w dalszej pogawędce. Weszliśmy 
z Remarquem do jego pokoju. 
Nie chciałem czynić żadnych 
uwag na temat Marleny Dietrich 
ale w duchu sobie powiedziałem. 
że, jakkolwiek nie cierpię plotek. 
jednak można z nich nieraz wy- 
luskać ziarenko prawdy. Powie- 
dzień mi bowiem fak: 

— Najlepiej będzie, gdy pan 
zdobędzie względy Marleny, wte- 
dy ona każe Remarque'owi ci- 
cho siedzieć w fotelu i sumien- 
nie. po kolei odpowiadać na 
wszystkie pańskie pytania. Ina- 
czej nic pan nie żrobi. on pana 
sobie nie przypomni i nie hędzie 
chciał z panem mówić. Klucz do 
Remarque'a u Marleny. Niech 
pan to zapamięta. 

Nie będę tu opowiadał anegdo 
tycznych historii, jakie mi się 
przytrafiły, nim Remarque dał 
się namówić na dziennikarską, a 
raczej kołeżeńską pogawędkę. — 
Bo też proszę pamiętać, że sław- 
ny pisarz niemiecki nie znosi wy 
wiadów, jak nie znosi... adorato- 
rów głośnej divy filmowej. 

Ale Remarque nie przyznaje 
się do tego. 

— 0, wie pan — robi przy tym 
lekceważący ruch — ja ją znam 
bardzo dawno. Kiedy była jesz- 
cze taka mała... Myśmy mieszka- 
lina tej samej ulicy. Jak się panu 
podobają te dwie akwarele? — 
wskazał na etażerkę. na której 
było kiłka obrazków, wspaniała 
bomboniera. napełniona słody- 
czami, oraz kilka paczek luksu- 
sowych papierosów, 

— Widzę, że je pan dopiero 
nabył, bo jeszcze nierozpakowa- 
ne właściwie. 

— Zgadł pan. Kupiłem je oka- 
zyjnie, To, wie pan, Cezanne'a 
robota... 

— W takim razie — odpowia- 
dam, zrywając się z fotela —- 
przyjrzę się uważniej. 

Remarque był widocznie zado- 
wolony, jako, że sam ma pasję 
do malarstwa. W swojej willi 
nad jeziorem Lago Maggiore po- 
siada, jak mi oświadczył. cieka- 
we zbiory. Ale. jeśli już mowa o 
zbiorach, muszę zdradzić i inne 
detale ze szwajcarskiej willi pi- 
sarza, Mianowicie ma on śliczne 
pono kolekcje dywanów oraz 
kolekeję... psów. : 

— Cudne są moje psy. Kocham 
je, To są okazy. Sześć szlachet 
nych stworzeń. Zobączę się z ni- 
mi niebawem. Niech pan teraz 
zapali tego papierosa; tò angiel- 
skis. | 

— Może ma pan jeszcze jakieś 
pasje, niech je pan zdradzi przed 
moimi czytelnikami. 

Remarquc na sama myśl o 
tym, że słowa jego będą zrekon- 
struowane, zdaje się wzdragać. 
(ży przez nieśmiałość, czy przez 
ostrożność ?... Wreszcie odrywa- 
jąc wonne cygaro od warg. od- 
piera: 

— Nie wiele rzeczy lubię, ale 
to, co lubię, lubię namiętnie. 

Nie wspominałem nie o konia 
kach i nawet nie oczekiwałem te 
go rodzaju odpowiedzi. Nie za- 
wiodłem się zresztą. 

— Lubię muzykę. Sam gram 
na pianinie, na skrzypcach i na 
organach. 

Przyznam szczerze, iż zdziwi 
łem się nie na żarty. Człowiek. 0 
którym szereg wybitnych pisa- 
rzy niemieckich wyraża się z 
pewnym zastrzeżeniem, ma jed- 
nak ciekawe inklinacje. Ale o 
tym autor słynnych wspomnień 


wojennych sam mówi: 

— Byłem dawniej organistą w 
kościele. Po tym dyrygowałem 
orkiestrą. Mógłbym zostać dyry- 
gentem, może skrzypkiem, lub 
pianistą, a może malarzem... 

Wydawcy jednak skierowali 
mnie na drogę literatury. Bynaj- 
mniej nie żałuję tego. Proszę. 
niechże pan nie oszczędza tej 
bomboniery..- 

W obydwie ręce ujął wielkie 
pudło i sam zbliżył się, by mnie 
poczęstować. 

— Czy pan zaczał pisać na sku 
tek przypadku. namewy, czyjejś 
rady?... 

— Ależ, czy pan sądzi. że moż 
na ot tak zabrać się do pisania 
powieści? Nim przystąpiłem do 
opracowania „Na Zachodzie bez 
zmian* napisałem cały szereg 
utworów literackich, które nota 
bene nigdy nie wyszły drukiem. 
Nie nadawały się zapewne. Ob. 
już dażo nad sobą pracowałem. 
wiele pisałem. 

Nie ukończyłem jeszcze szko- 
ły. gdy wybuchła wojna. Posze- 
diem na front. A gdy wróciłem. 
przygotowałem się do matury. 
Miałem wtedy 20 lat. Zabrałem 
się do pracy zarobkowej. Wyko- 
nywałem wiele przeróżnych za- 
wodów, ale wieczorami najmil- 
szym moim zajęciem było pisa- 
nie nowel, powieści, dramatów, 
czego tylko pam chce... 

Z biegiem czasu porzuciłem te 
wszystkie profesje i objąłem po- 
sadę inspektora w zakładach 
automobilowych. Wtedy też roz- 
począłem pracować w charakte- 


ERYK MARIA REMARQUE 


rze redakcyjnego sprawozdawcy 
sportowego. Pisałem o automobi 
liźmie. jako. że z tym miałem naj 
więcej do czynienia. . 

O jeszcze jednym zawodzie 
wspomnę. Przerobiłem po matu- 
rze kurs 3-miesięczny dla instru- 
ktorów szkół ludowych: praco- 
wałem w rezultacie jako peda- 
gog. To było bardzo zabawne za 
jęcie... 

Wreszcie usadowiłem się moe 
no w redakcji pisma „Sport und 
Bild“. W tym też czasie powzią- 
łem myśl opisania -moich prze- 
żyć z Okresu wojny. Zamiar ten 
zrealizowałem w rekordowo 
szybkim czasie. bo w przeciągu 
5 tygodni. 

— A jak długo pracował pan 
nad „Powrotem“, a pò tym nad 
„Trzema towarzyszami *? 

— Nad tymi utworami praco- 
wałem po dwa lata. Może następ 
na książka zabierze mi wszyst- 
kiego miesiąc czasu. Nie wiem. 
Nie jestem przewidujący... 

— Ma pan coś na warsztacie? 

— Tak, zacząłem pisać dwie 
książki naraz, ale o tym ani sło- 
wa. W każdym razie zapewnić 
pana mogę, że akcja nie toczy 
się na wojenne, kanwie. 

— Czy pisuje pan w swej wil- 
li? 

— Nie moge. tam pisać, jakkol 
wiek obiektywne warunki są nie 
zwykle korzystne. Mieszkam 
sam w wygodnym 5-pokojowymr 
mieszkaniu. które pod każdym 
względem jest świetnie urządzo- 
ne. I łubię pisać. gdy znajduję 


się sam. A mimo to nie mogć pra moją bezczynność. Cóż robić? 


cować w swej willi. To troche 
dziwne. prawda?... 

— Proszę; niech pan zapali. 

Czy wyobraża pan sobie. że 
ja w swojej willi nie mam poko 
ju do pracy? Właściwie z każde- 
go pokoju mógłbym urządzić ga 
binet, ale nie robię tego. Nie a- 
miem pracować systematycznie. 
Może jestem rozleniwiony... Gdy 
siedzę w willi. zachwycam sie 
malowniczością otoczenia przy- 
rody. modrą wodą jeziora. ogla- 
dam swoje dywany antyczne, o- 
brazy, bawię się z psami. A pra- 
cować nie mogę. 

Wie pan — mówi Remarque 
po pewnym namyśle — tu w grę 
wchodzi pewien czynnik psycha 
logiczny. Jestem bardzó zadowo 
lony. Dużo podróżuję. dużo zwie 
dzam. jestem kawalerem, nie 
mam obowiązków rodzinnych. 
Moja sytuacja materialna jest po 
myślna, ale co najważniejsze: 
zrealizowałem swój sen. Ziściły 
się wszystkie moje marzenia... 

Itu rozpoczyna się pewien 
przesyt, nie powiem: nuda. W 
tym stanie pracować nie podob- 
na. 

Widzi pan, tu w hotelu piszę 
trochę. Proszę, oto rękopis jed 
nej pracy, oto drugi rękopis. Dzi 
wi się pan, że piszę ołówkiem i 
maczkiem... Nie potrafię inaczej. 
Nie mogę pisać ani piórem. aui 
na maszynie. Ale przynajmniej 
coś robię w podróży. U siebie 
nad jeziorem — nic. Niedaleko 
mnie mieszka LUDWIG. Spoty- 
kamy się. On pracuje i podziwia 


Radzę panu, na podsławie włas 
nych doświadczeń. nigdy mie 
pragnąć urzeczywislnienia pie- 
szezonych marzeń. 

Zazdroszczę panu jego pracy 
reportażowej. To jest doskonałe 
urozmaicenie. Tylu różnych lu- 
dzi poznaje się, tyle rozmaitych 
środowisk, ognisk myśli i pra- 
cy... Chętnie sam wstąpiłbym na 
pewien czas do redakeji. by za- 
bić w sobie monotonię, by odd- 
lić nudę... , 

Obiecałem  Remarqnue'owi 
wsnólne spędzenie nocy w egzo 
tycznych zakamarkach Paryża. 
Będę panu naprawde 
wdzięczny. ale będziemy oglądać 
nędzne uliczki, nędzne knajpki: 
to znacznie ciekawsze od wy 
twornych lokali zapewyiśł 
mnie, A 
_ Gdy go pożegnałem, zasłano- 
wiłem się nad zwierzeniem głoś 
nego pisarza. I powiedziałen: so 
bie: Ma rację Remarque. Można 
mieszkać w Porto Ronco nad 
cudrym jeziorem, można trzy 
razy dziennie zmieniać ubrania. 
można co miesiąc podejmować 
tysiączne honoraria można mieć 
u siebie w willi sześć wspania- 
łych psów — i przy tym wszYs(- 
kim odczuwać znudzenie. Ba 
urzeczywistnić marzenie, to kres 
tęsknoty, to śmierć... 


I jeszcze jedno sobie powie 
„siałem: To marzenie tylko jest 
vzniosłe, którego zrealizować 
nie można. 

(Ankietę przeprowadza 


JERZY HALAMSKI). 


KARL - WIDMO SZOS 


Fraśmeni nowej powieści p. i. „Trzej towarzysze” 


Pracowaliśmy, dopóki się nie 
ściemniło. Po tym wymyliśmy 
się do połysku i przebraliśmy. 
Lenz zerkał pożądliwie ku ba- 

' terii flaszek. — Co, możeby tak 
ukręcić jedną szyjkę? 

— Robby ma głos w tej spra 
wie — rzekł Kóster. — Niezbyt 
to wytwornie, Gotfrydzie, jedną 
ręką dawać, a druga dobierać się 
do prezentów. 

— Jeszeze mniej wytwornie 
jest trzymać ofiarodawców o gło 

>dzie i chłodzie — bryznął Lenz 
i otworzył jedną z butelek. 

Smakowita woń rozniosła się: 

w mig po całym garażu. — Świę 


ty Ekspedycie! — mriknął Got- 


‘fryd, 

Pociągnęliśmy wszyscy nosā- 
mi. jak wyżły. — Fantastycznie 
pachnie, Otto. Trzebaby sięgnąć 
w najwyższe rejony poezji, aże- 
by znaleźć godne porównanie dia 
tega poematu. 
 — Zaprawdę powiadam wam, 
szkoda trwonić tego trunku w 
naszej ponurej budzie! — zdecy 
dował Lenz. — Wiecie co? Poje 
dziemy całą bandą, zjemy gdzioś 
za miastem kolację i zabierzemy 
butelczynę ze sobą. Na wolnym 
łonie przyrody wydoimy to cu: 
do! 

— Świetnie! 

Kórster kupił ongiś ten wóz - 
stare, wyniósłe pudło — na licy - 
tacji za psie pieniądze. Znawcy. 
którzy oglądali włedy auto, o- 
kreślali je bez chwili wahania 
jako interesujący eksponat do 
muzeum komunikacji. Znajomek 
Ottona — Bollwies. branża kon- 
fekcyjna, właściciel fabryki pła- 


szezów damskich i nałógowy a- 
mator wyścigów samochodo- 
wych, doradzał Kóslerowi, aby 
przerobił zabytek na 
do szycia, Ale Kóster nic sobie 
nie: robił z tych kpin. Rozłożył 
wóz na części, jak zegarek kie- 
szonkowy i pracował nad montaż 
żem nieraz do późnej nocy. I oto 
któregoś wieczoru zjawił się 
swoim gruchotem przed barem. 
gdzieśmy nagminnie wysiadywa 
li. Bollwicsa skręcało od śmie- 
chu. gdy ujrzał klekot. Trzeba 
przyznać. że wyglądam oń dalej 
diablo Śmiesznie. Nablerając 
Kóstera, zaproponował mu fa- 
brykamt Żartemu zakład. Stawia 
200 marek przeciwko 20. jeżeli 
wóster przyjmie wyścig z no- 
wym sportowym wozem Bałlwic 
są. Trasa: 10 kimi, kilometr for 
dla wańny Ottona. Köster przy 
jat zakład. Wszyscy zanosili się 
od śmiechu i obiecywali sobie 
królewską zabawę. Ale Otto zdo 
był się na gest: odrzucił for i z 
niewzruszoną miną podwyższył 
stawke na 1000 : 1000 mk. Zanie 
pokójony Bollwies spytał, czy 
ma go odwieźć zaraz ekstrapoc? 
tą do najbliższego szpitala warta 
lów. W odpowiedzi na tę propo- 
zycję Otto zapuścił motor. Obaj 
zawodnicy ruszył ńa trasę. 
chcąc natychmiast zmierzyć swe 
siły. Bollwies wrócił po pół ga 
dzinie do baru tik spłoszony. 
jakby zobaczył węża mofskiega 
W milezeniu wypisał jedynie 
czek, a po, tym- zaraz drugi 
Chciał kupić z miejsca wóz Otto 
na. Ale Kóster wyśmiał jego o 
lerte: Nie sprzeda wozu za žad- 


maszynę. 


ne skarby śwłata, Chociaż auto 
było wewnątrz wykończone bez 
zarzutu, to jednak z zewnątrz 
prezentowało się groźnie, Na co 
dzienny użytek nakładaliśmy na 
podwozie osobliwą staromodną 
karoserię, która pasowała jak 
ulana. Lakier łuszczył się, jak po 
szkarlatynie, błotniki miały szra 
my i zagięcia, a buda liczyła so- 
bie dziesięć wiosen z okładem. 
Mogliśmy to wszystko odnowić 
i odęzyścić. Ale mieliśmy jeden 
ważny powód, ażeby tego nie ro 
bić. 


Wóz zwał się Karl, widmo 
SZOS. 

T teraz Karl węszył na drodze. 

— Otto! — zawołałem. — Je- 


dzie ofiara! 

Za nami trąbił niecierpliwie 
zwalisty Buick. Przyśpieszał. Nie 
bawem chłodnice zrównały się. 
Mężczyzna przy kierownicy roz 
glądał się znudzony. Wzrok jego 
zlustrował z góry na dół naszego 
obdartusa. Poczym odwrócił się 
z pogardą i zapomniał o naszym 
istnieniu. 

Kilka sekund późniei musiał 
jednak stwierdzić. że Karl nie 
ustąpił ani kroku. Pan od Buieka 
poprawił się w fotelu, spojrzał na 
nas rozbawianym wzrokiem i 
dał gazu. Nie Karl nie odpad! 
Depłał mu'dalej po piętach. Jak 
uparty terier ścigający wspania 
tego doga trzymał się, nasz Karl, 
mały i zwinny, błyszczącej ma- 
szyny ź niklu i lakieru. 

Pan od Buicka ujął mocniej 
kierownicę. Nie podejrzewał ni- 
czego | ściągnął drwiąco. wargi. 
Widać było odrazu, że teraz 


chciał nam pokazać, czego to nie 
potrafi jego karoca. Nacisnął 
tak mocno pedał od gazu, żę ru 
ra wydechowa  rozświergotała 
się jak łąka letnia od skowron- 
ków. Nic nie pomogło. Nie potra 
fił opędzić się od nas. Karl jak 
zaklęty trzymał się koło w koło 
Buicka — paskudna, niepozorna 
pluskwa! Elegancki kierowca 
spoglądał ku nam zdumiony. 
Nje mógł pojąć. jak przy szybko 
ści ponad 100 klm. nie potrafi 
posiać za sobą przedhistoryczne 
go pudła. Skonsternowany gapił 
się na swój tachometr, jakgdyby 
ten musiał się mylić. Po czym 
dał pełny gaz. 

Oba wozy gnały teraz równo- 
legle obok siebie po długiej, wy 
ciągniętej pod sznur szosie. Pa 
kilkuset metrach zadudniało z 
przeciwka auto ciężarowe. 
Buick musiał schować się za nas 
ażeby przepuścić ciężarówkę. Za 
ledwie zrównał się z Karlem, a 


już zaszumiał zmotoryzowatwy 
karawan, powiewający szarfa- 


mi od wieńców, Buick raz jesz- 
cze musiał dać nura za Karla 
Po tym pole widzenia było już 
wolne, 

Gentleman przy kierownicy 
zdążył stracić tymczasem swoją 
pychę. Siedział gniewny. z zaciś 
niętymi wargami, pochylony do 
przodu. Demon wyścigu złapał 
go w swe sidła. Cały honor jego 
życia zależał od tego, ażeby u 
żadną cenę nie ustąpić kundlo 
wi. 

My natomiast rozpieraliśmy 
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LUDZIE AZYLU « NOWA WIELKA ANKIETA>REWII w PARYZU 


ORGIO MODIGLIANI 


„iewasizm jest największym wrogiem kultury 


Głośny polityk i przywódca 
włoskich socjalistów groźni: 
potrząsnął swoją bujną brodą. 
żywo przy tym gestykulując., W 
pokoju jego nie było zimno, ale 
Giorgio Modigliani na wszelki 
wypadek nakrył swe kolana wła 
chatym pledem. Były deputowa- 
ny w Rzymie wogóle jest ostroź- 
ny i nie Jabi wypowiadać się. 
udy nie jest kierowany mocnym, 
wewnętrznym przekonaniem. 

Mimo rezerwy sławny dzia- 
łacz II międzynarodówki i zara- 
zem członek jej egzekutywy jest 
wyjątkowo njmującym i dowcip 
nym człowiekiem. Słyszałem go, 
kilkakrotnie podczas publicz- 
nych wystąpień, gdy zarówno ta 
lentem oratorskim, jak i niepo- 
spolitym poczuciem humoru zda 
bywał wszystkich słuchaczów. 

Rozmawialiśmy o rasiźmie i a 
dyktaterach. Wnikliwy polityk 
utrzymuje, że nikt w jego ejczyź 
nie nie wie dokładnie, na czym 
właściwie polega rasizm. Jeśli 
mą on być wymierzony wyłącz- 
nie przeciw żydom, to przecięt- 
nv włoch nie jest w stanie zro- 
zumieć istolnych przyczyn. 

— Żydzi we Włoszech žad- 
nych nie dają powodów do. ja- 
kichkolwieck odruchów, przeciw 


ko nim skierowanych — oświad 
cza Modigliani. 


Olbrzymi obelisk, 
Szanghaju przez Ja, nię. ku uczcze- 
mu żołnierzy japońskich, poległych 
na polu walki w czasie c+'alnich o- 
peracji wojennych chiństo - japoń- 
skich. — 2. Robert Irwin; rzeżbiarz 


wybudowany w 


amerykański, skazany zi morder- 

siwo na 139 lai w izlien ) "lórym 

za chwilę zum!” sę 4 'ynnc 
Go Sin, Sny, 7 


-- Bodaj w żadnym innym kra 
ju europejskim żydzi nie są w 
iak wielkiej mierze zasymilowa- 
ni, jak w nas * Nawetonazwiska 
noszą rdzennie włoskie. Ich 
współżycie z obywatelami in- 
nych wyznań nie stanowi żadne- 
go przedmiotu do dyskusji. Jest 
bezsporne, Ich patriotyzm nie 
może ulegać jakiejkolwiek wat- 
pliwości. Dziwiłbym się panu, 
gdyby pan chciał mnie pytać o 
przyczyny rasistowskiego kursu 
w mojej ojczyźnie. Faszyzm jest 
bowiem tym systemem ustrojo- 
wym, który, oparty na demago- 
gii, może wytrwać, operując je- 
dynie chwytami demagogiezny- 
mi. Czyż wyprawa abisyńska ca 
innego miała na celu, aniżeli 
wszczepienie w umysły mas wło 
skich nowych nadziei na lepsze 
jutro?! 


Wszelka demagogia biegnie na 
krótkich nóżkach. -Zrazu działa, 
olśnicwa, sugestionuje, ale w re- 
zultacie sama się demaskuje. 
Proszę mi wierzyć, że.im mot- 
niej rząd faszystowski prześladu 
je bezbronny odłam obywateli 
wyznania mojżeszowego, 
bardziej zraża sobie ludność ka- 
tolicką. Bo, wie pan chyba o 
tym, że nieraz uwierzyć można 
w kłamstwo, : ale nigdy na nim 


(Dokończenie). 
się pozornie, obojętnie i niedba- 
le na naszych siedzeniach. Buick 
nie istniał dla nas. Kóster pa- 
trzył spokojnie na drogę, ja spo- 
zierałem znudzony w' powietrze, 
a Lenz — chociaż kipiał od-na- 
pięcia — wyciągnął gazetę z kie 
szeni i udawał, że nie ma w tej 
chwili nie ważniejszego do robo 
ty, jak czytać. 

W parę minut później Kóster 
mrugnął ku nam. Karl straci} 


niepostrzeżenie na tempie i 
Buick podciągnął się powoli. 


Jego szerokie, oślepiające błotni 
ki przesunęły się dumnie koło 
nas. Rura wydechowa ziała nam 
w twarze niebieskim dymem. 
Stopniowo zyskał na nas 20 me 
trów. Zarazem, czego spodziewa 
lismy się, wychyliła się z okna 
gęba właściciela. Uśm'echsł się z 
wyraźnym tryumfem. Był prze- 
konany, że wygrał. 

Ale gentleman od Buicka pa- 


4 zwolił sobie na eoś więcej: Nie 


m "ml zdłusić w sobie żądzy rewan 


Bywst nim nak reką, ażeby * 


4 go i AŚ raz 


et 
SDi wiijw 
. 


tym ' 


budować nie sposób ruchu, czy 
też akcji. 

Słyszałem o. represjach, stoso- 
wanych dziś w Niemczech wó- 
bec tak zwanych aryjczyków. 
którzy nie wykazują aktywności 
na odcinku prześladowania ży- 
dów. Nie chcę by najmniej. są- 
dzić na tej podstawie o niemo- 
ralności nazistów, pragnę tylko 
zaznaczyć, że nawet .w ' kraju 
klasycznego teroru, kraju, który 
zamienił się w jeden potężny o- 
bóz koncentracyjny, znajdują 
się ludzie odważni i moralni, któ 
rzy nie cheą dać się stale prowa- 
dzić na racz Awe ze kłam 
stwa. 

Przejawy polityki nazistów i 
faszystów, jeśli nie graniczą ze 
zwykłym obłąkaniem, to z pew- 
nością stanowią. utożsamienie 
zboczenia. I to nie tylko z poli- 
tycznego punktu widzenia, ale 
po prostu z ludzkiego. Współeze 
śni dyktatorzy są bardzo podob- 
ni do furiatów. . Być może prof. 
FREUD dałby panu umotywowa 
nie bardziej naukowe, ale czy 
twierdzenie powyższe wymaga 
medycznego uzasadnienia? ` 

Dyktatura — to koncepcja 
średniowieczna, z którą ludz- 
kość od wieków foczy walkę. Ta 
forma rządów jest rezultatem 
przypuszczenia, iż przy pomocy 
siły fizycznej można wszystkie- 
go dokonać. Mylne to mniema- 
nie. 

W historii ladów zaznaczają 
się okresy, kiedy pewne przeciw 
ności, nie dające się: zwalczyć, 
ustwa się przy gwałtu. 
Wypadkom tym należy bez- 
względnie zapobiegać: w każ- 
dym razie, gdy już zachodzi ta 
konieczność, ` należy ja trakto- 
wać, jako zabieg chirurgiczny. 

Ludzie nie mogą żyć, gdy cia- 
ła ich poddaje się wciąż nowym 
operacjom. Zaś teza, według któ 
rej dokonywanie tych częstych 
zabiegów chirurgicznych pono 
służy dobru zbiorowości, jest wy 


mysłem równie absurdalnyin, 


jak i cynicznym. 


Rasizm, którym posługują się 
dzisiejsi dyktatorzy, jest nie tyl- 


ko wyśmiewany przez wszelkie 


autorytety, jest demaskowany 


KARL--WIDMO SZOS | 


jeszcze. Machał łapą natarczy- 
wie i zwycięsko. 

— Otto! — ostrzegł Lenz. 

Ale było to zbyteczne. W tej 
samej bowiem sekundzie Karl 
skoczył, jak spięty ostrogą. Kom 
presor gwizdnął przeciągle. I na 
gle zapraszająca ręka w oknie 
znikła. — Karl przyjął wyzwa: 
nie. Nadciągał, jak burza. Nic nie 
potrafiło go powstrzymać. Odro- 
bił różnicę, dzielącą oba wozy i 
wysforował się lekko do przodu. 
Wtedy dopiero po raz pierwszy 
zechcieliśmy łaskawie zauważyć 
obce auto. Pytającym wzrokiem 
— niewiniątka — obrzuciliśmy 
gentlemana przy kierownicy. 
Chcieliśmy dowiedzieć się, ' Ha- 
czego kiwał ręką. Pan od Buicka 
patrzał -jednak uporczywie w 
bok, unikając naszego widoku. 
Karl opuścił pole walki, zachły- 
stując się dopiero teraz pełnym 
gazem. Brudny, jak kominiarz 
Karl, z pokiereszowanymi i kle- 
kocącymi na wietrze błotnikami 
-— nasz zwycięski grat. 

— Pieknieś go kiwnął! — po- 
chwalił Lenz Kóstera. — Temu 


przez samych dyktatorów. Czyż 
dążność, a raczej. recytowanie o 
„dążności do zacieśniania stosun 
ków międzynarodowych w imię 
ideałów powszechnego pokoju, 
nie koliduje z zasadami o czysto 
ści rasowej?! Ileż w tym hipo- 
kryzji, ile obłudy, ile fałszu i nie 
moralności?! i 

„Jakże zrozumieć tych dykta- 
łorskich hipokrytów, którzy z 
jednej strony zmierzają do od- 
graniczenia ras, z drugiej zaś wy 
kazują tendencje w kierunku fu- 
zji ras?! 

* Ale pozostawmy na boku tych 
hieszczęśliwych obłudników, któ 
rych sam los wtrąca w labirynt 
jaskrawych sprzeczności. Ra- 
sizm, moim zdaniem, jest naj- 
większym wrogiem kultury i po 
stępu. Duchowy i malerialny do- 
robek ludzkości jest wspólnym 
tworem i wspólnym dobrem 
wszystkich „nas, , bez wyjątku. 
Nawet rasa biała, najbardziej 
dziś, eywilizowana nie może 
twierdzić, że niezego nie potrafi 
już nabyć od innych ras, stoją- 
cych na niższy m szczeblu kultu- 
ry.-Dziś jeszcze możemy czerpać 
minóstwo nauki z niewyczerpa- 
nego, olbrzymiego skarbca mą- 
drości Chin. I nie wątpię też, że 
nie mało moglibyśmy sobie przy 
swoić z zdobyczy ludów o skórze 


gościowi nie * będzie smakować 
kolacją. ' - 
Nasze polowania na szosie sła- 
nowiły ukryty powód, dlaczego 
nie staraliśmy się zmienić karo 
serii Karla. Wystarczyło, aby po 


jawil się na ulicy, a zaraz prő-- 


bował ktoś pognębić naszą wan- 
nę. Karl działa na inne auta, jak 
obskubana z piór wrona na ban 
dẹ głodnych kocurów. Prowo- 
kował najspokojniejsze, najbar- 
dziej ustatkowane familijne ka- 
rety do- wymijania. Najdostoj- 
niejszych brodaczy-i ojców ro- 
dzin chwytał niezawodnie bies 
szybkości, gdy zobaczyli grzecho 
cacy zad Karla, zawijający łam i 
sam przed ich nosem, Któż.mógł 
podejrzewać, że pod tą śmieszna 
maską bije wspaniałe serce wy- 
ścigowego motoru! 

Lenz -ulrzymywał stale, że 
Karl działa "wychowawczo na 
wszelaką hołołę. Uczy ludzi 
czci przed duchem twórczym, 
który stale kryje się w niepozor 
nej skorupie, Tak rzecze Lenz, 
który głosił © sobie samym. źe 
jest ostatnim romanlykiem. 


i posteputt 


czarnej lub czerwonej. 

Kultura zatrzymałaby się w 
swym rozwoju, gdybyśmy uwie- 
rzyli w szkodliwość wzajemnej 
penetracji wartości duchowych 
nąrodów i ras. 

Dopiero to sobie uzmysławia- 
jąc. możemy zrozumieć, / czemu 
systemy dyktatorialne posługują 
się metodami, mającymi na celu 
wstrzymanie postępu. Bo fa- 
szyzm i nazizm, rasizm i i antyse- 
mityzm mogą rozwijać się jedy- 
nie w atmosferze ucisku i ciem- 
noty. Wszełki wiew oświaty i 
wolności rozkłada je i niweluje 
tak, jak promień słońca wysusza 
błota i kałuże. 

Wszystko, co żyje dziś, marzac 
o lepszym julcze, wszyscy, któ- 
rzy w piersiach swych czują ludz 
kie serce — słańmy do walki z 
zarazą! Mamy bowiem do wybo- 
ru: zwyciężyć hestię lub dać się 
przez nią pożźreć, Bierność nasza 
sprowadzi nant klęskę, zaś wal- 
ka przyniesie nam zwycięstwo 
ideałów wolności i równości, bra 
terstwa i sprawiedliwości. 

Zwłoka w podjęciu walki z bar 
barzyńcami byłaby dla nas ryzy- 
kiem — zakończył groźnym a- 
kordem znakomity orator i poli- 
tyk, Giorgio Modigliani. 

Ankietę przeprowadza 
Jerzy Halamski). 


1. „Boling 311 Pan America-Klipper", 
m eszczący 74 osoby i przeznaczony 
do służby panamierykanskiej trans- 
oceanicznej, ukończył próbne loty : 
obejmie w początkach stycznia regu- 
lurną służbę. 2. 17-letnia Bhisamai 
Chotivudhi została obrana królową 
pirkności w stolicy Sjamu, Bangkoku 


Czy organizm ludzki ma poczucie 
czasu i funkcjonuje według okre- 
ślonego rytmu, 2 ile przebywa w 
mroki, nie zależąc ad wplywu świa- 
tia słoteczaego i księżycowego, od 
pory dnia i od zegara. 

Kwestią tą zainteresowało się 
dwuch profesorów uniwersytetu w 
Chicago, którzy wykonali na sobie 
osobliwy eksperyment, aby stwier- 
dzić, czy dwudziestoczterogodzinny 
dzień, według rytmu którego kształ 
tuje się nasze Życie, stanowi kos- 
wieczną konieczność, której pedlega 
również nasz organizm, lub czy nasz 
tryb życia mógłby z 1ównym powo- 
dzeniem stosować się do dnia, liczą- 
cego 28 luh 20 godzin. 

Obaj uczeni, profesor BRUCE RI- 
CHARDS i jego kolega N. KEI- 
THAM zamieszkali w celach ekspe- 
rymentacyjnych w jaskini mamu- 
tów w Kentucky, Nie zabrali ze so- 
bą żadnego przyrządu do mierzenia 
czasu, zaopatrzyli się jedynie w ży- 
wność na dziesięć dni, ksiażki i lam 
py elektryczne. W tym odosobnie- 
niu, pozbawionym światła słonecz- 
nego i księżycowego pozostawali 
tak długo, dopóki im się nie wyda- 
ło, że przebyli w jaskini tydzień. 
Gdy wyszli ña światło dzienne, prze 
kanali się, iż pozostawali w piecza- 
rze 131 godzinę, co wyniosło około 
5i pół dnia, 

Z pomocą skonstruowanego przez 
siebie aparatu rejestrującego zazna- 
czyłi chwite posiłków, czas, kiedy 
zapadali w sen i budzili się. Dzięki 
tym aotowaniom mogli później 0- 
freślic, o jakiej porze odbywały się 
le funkcje. 

Wyniki eksperymentu były nie- 
xwykie cickawe. Okazało się, że 
przyzwyczailiśmy jedynie organizm 
asz żyć według rytmu dnia, liczą- 
cego 24 godziny, że nie kieruje się 
on absolutnie poczuciem czasu, © 
ile pozostawiono go samemu sobie. 
duż po upływie 10 godzin obaj u- 
czeni stracili to poczucie. Ulożyli 
się np. do snu w przypuszczeniu, że 
zapadła jnż noc. Notowania apara- 
tu ustaliły jednak jak się później 
przekonano, że była wtedy godzina 
piąta po południu. Obudzili się wy- 
poczęci w przesonmaniu, że nastal 
poranek następnego dnia. W rzeczy: 
wistości jednak spali wszystkiego 
pięć godzi ı spożyli z apetytem 
śniadanie o godzinie 10-eż wieczo: 
rem. W ten sposób następowało po- 
wali w ciemnej jaskini przesunięcie 
pojęć czasu. Uczeni spożywali obiad 
wśród głębokiej nocy i spali smacz- 
nie w czasie, gdy ra zjeini zegary 
wskazywały południe. Określili dro- 
Z4 poczucia, że przebywanie w ja- 
skini trwało 7 dni, podczas gdy w 
rzeczywistości pozostawali przez 5 
i pół dnia. Spali przeciętnie 5—6 
godzin, a po upływie 12 od chwil 
przebudzenia odczuwali ponownie 
zmęczenie. Życie więc w jaskini to 
tzyło się w zupełnie innym rytmie, 
niż pod rządami wskazówek ze- 
gara. 

Profesor Richards sformułował w 
następujący sposób wnioski, do ja- 
kich przyszedł na podstawie poczy 
nionych w jaskini mamutów ekspe- 
rymentów: 

„Gdybyśmy istnienia naszego nie 
tegulowali według wskazówek ze- 
gara, gdyby Gażdego ranka nie zja- 
wiał się mleczarz i listonosz, gdy- 
hyśmy nie oglądali wschodu i za- 
chodu słońca i nie układali się do 
situ w określonej przez zwyczaj go- 
dzinie, to życie nasze uksztaltowa- 
ło by się przypuszczalnie zupelnie 
inaczej. Organizm bowiem nie po- 
siada żadnego wyczucia czastt, a po 
dział doby na 24 godziny nie został 
spowodowany żadną kosmiczną ko- 
niecznościa, lecz przyzwyczajeniem, 
któremu czlowiek ulega bez pro- 
testu 


—. 
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Walka o „płynne złoto” 


Kto odkrył znaczenie nafty? — Rockefeller, Detterding, Rotszyld i Nobel. — 
Rywalizacja o sowiecką naftę. — Cywilizacja bez nafty. 


Nafta, złoto, węgiel... Zjawiły 
się z głębin ziemi i opanowały 
świat. Płynne złoto nafty, czar- 
ne złoto węgla i żółty o miękkim 
połysku mełal złota tworzą trzy 
ogniwa łańcucha, który skuł ku- 
lę ziemską. Każde z tych ogniw 
posiada swoje dzieje, swoją prze 
szłość. teraźniejszość i zagadko- 
wą przyszłość. Pierwszym ogni- 
wem jest nafta, której znany pu- 
blieysta ESSAD-BEY poświęcił 
nowe znacznie rozszerzone wy 
danie swego dzieła: 


„PŁYNNE ZŁOTO — WALKA 
O ŹRÓDŁA NAFTY“. 

Niby fascynującą powieść, czy 
ta się tę książkę, obejmującą 
„naftowe dzieje“ ludzkości od 
prawie przedhistorycznych cza- 
sów do obecnej chwili. Nafta (ry 
skała z ziemi na wiele wieków 
przed Chrystusem. Na półwyspie 
Apszerońskim, gdzie wznoszą się 
obecnie wieże wiertnicze kopalń 
w Baku, płoną? „wieczny ogień“, 
którego blask dostrzegł ZARA- 
TUSTRA w swoich wędrówkach 
po Iranie, Po upływie kilku stu- 
leci od epoki Zaratustry podzi- 
wiał apszeroński cud ALEKSAN 
DER WIELKI. Mineły nowe stu 
lecia i legiony POMPEJUSZA o- 
glądały z lękiem groźne płomie- 
nie, buchające z wnętrza ziemi 
Nikt jednak z wielkich widzów 
tego zjawiska nie domyślił się 
znaczenia nafty. 


Żaden ze starożytnych naro- 
dów nie potrafił wykorzystać jej 
użyteczności. Niewielu ludzi wie, 
że chińczycy pierwsi zrozumieli 
znaczenie nafty, którą odkryli w 
roku 221 przed Chrystusem. — 
Chińscy inżynierowie zbudowali 
wieże wiertnicze i zdaniem TO- 
MASZA REEDA, profesora uni- 
wersytetu Columbia, wyprzedzi- 
li nas pod względem  wynala7- 
ków, opatentowanych obecnie, 
jako „najnowsze“ zdobycze tech- 
niki. Poznana w Chinach nafta, 
kroczy zwycięsko przez Baku, 
stepy Środkowej Ameryki, pola 
Pensylwanii, pustynie Bagdadu, 
góry Kaukazu, trzyma w swych 
rękach narody i państwa, toru- 
je drogę do potęgi, daje zwycię- 
stwa i powoduje klęski. 


* 


W ciągu tysiącleci ludzkość 
nie wiedziała co robić z naftą— 
Jeszcze w roku 1814 angielscy a- 
kademicy śmieli się z chemika 
CLIPTONA, który wystąpił z 
„niemądrym* projektem wytwa- 
rzania z nafty taniego produkta 
świetlnego. Rosyjscy uczeni, któ- 
rzy z polecenia cesarza zbadali 
po podbicia Kaukazu, okolice 
Baku, przyszli do wniosku, że 
nafta stanowi nienadające się do 
żadnego użytku wydzieliny zie- 
mi, i że w ostateczności można 
nią smarować skrzypiące wozy 
tubylczej ludności“, Ta opinia ko 
misji uczonych uchodziła za pe- 
wnik przez wiele lat. 


Nagle wszystko się -zmieniło. 
Znaleźli się ludzie, wierzący w 
pożytek nafty. Amerykański che 
mik, prof. SILIMAN oświadczył 
stanowczo, że z nafty można pro- 
dukować substancje świetlne, 
gaz, parafinę i mazie. Pułkow- 
nik DRAKE, zwany „awanturni- 
kiem z płonącymi oczyma”. stał 
się w roku 1859 twórcą nowej 
gałęzi przemysłu. Zaczęto obra- 
cać olbrzymimi sumami. Lu- 
dziom zdawało się, że z ziemi 
trysną potoki bajecznego bogac- 
twa. Trysnęły istotnie. Nowy ży- 
wioł rozpoczął zwycięski pochód 
przez świat. Nastała epoka mi- 
liardów. Pojawienie się JOHNA 
ROCKEFELLERA, zmarłego nie 


dawno króla naftowego. spowo- 


dowało przewrót w światowym 
przemyśle. 


Essad-bey snuje fantastyczną 
powieść życia tego bogacza. — 
Znane są główne etapy jego wal- 
ki o naftę. Rywalizacja z VAN- 
DERBLITEM, tryumfy i pv- 


rażki, wałka z monopolem naf- 


towym i ostateczne zwycięstwo, 
które uczyniło Rockefellera naj- 
bogatszym z ludzi. 


Dyktatorem naftowym w Eu- 
ropie stał się lord DETTER- 
DING, który zdobył kolosalny 
majątek. Fssad-Bey twierdzi, że 
ten europejski ROCKEFELLER 
zawdziecza swój majątek nafcie. 
ROTSZYLDOM i.. żydowskim 
pogromom na Ukrainie, Stąd 
może płynie jego antysemityzm. 


Rzecz miała się tak: 


W roku 1910 wybuchły na U- 
krainie pogromy żydów. Gdy do- 
wiedział się o nich paryski Rot- 
szyld, właściciel kopalni nafty 
na Kaukazie, postanowił  „opu- 
ścić Rosję* i zaproponował ho- 
/lendrowi Detierdingowi nabycie 
tych kopalń. Detterding kupił je 
za niską eenę. Nie przewidział, 
naturalnie, jaki los spotka carat, 
lecz nie stracił z pewnością na 
tym interesie, który zdążył praw 
dopodobnie zamortyzować przed 
wybuchem rewolucji. 


Gd 

W roku 1882 w klubach lon- 
dyńskich i kuluarach admiralicji 
pojawił się oficer marynarki, któ 
ry zwracał się do każdego ze sło- 
wami: x 

— Czy pan nie wie, że zastoso 
wanie nafty podniesie znaczenie 
floty o 50 orocent. 

Oficer ten został później lor- 
dem, przepowiedział rok wybu- 
chu światowej wojny i przygoto- 
wał do niej flotę, stosując użycie 
nafty w najszerszym zakresie. — 
Detterdinga nazwał „Naftowym 
Napoleonem“, Holender zasłużył 
w zupełności na ten tytuł. 


W dziejach nafty zdobyło roz 
głos jeszcze jedno nazwisko — 
EMANUELA NOBLA. Pochodził 
z tej samej rodziny, co wynalaz- 
ca dynamitu. Emanuel Nobel 
zrobił swoją karierę w Rosji, 
gdzie stał się prawdziwym kró- 
lem naftowym. Licząc lat 60, u- 
ciekł po przewrocie bolszewic- 
kim na Ukrainę, w roku zaś 1920 
wyrzekł się rosyjskiej nafty i 


sprzedał znaczną część swych 
pretensji ROCKEFELLEROWI. 


Pod znakiem nafty odbywały 
się międzynarodowe konferen- 
cje, dyplomaci całego świata wal 
czyli o płyn, posiadanie którego 
zapewnia władzę nad światem. 
Walka ta objęła cały Świat, a 
zaciętością i bezwzględnością 
przewyższa krwawe zapasy, od- 
bywające się przy huku dział. —- 
Nie ma obecnie zakątka, gdzie 
by nie wiedziano o znaczeniu 
nafty. Miliardy funtów płyną do 
kas naftowych potentatów, naj- 
wybitniejsi uczeni pracują nad 
rozwiązaniem zagadnień, 
zanych z „płynnym złotem”, mę 
żowie stanu i ekonomiści wytę- 
żają umysły, aby uregulować 
światowe rynki cennego produk- 
tu, od którego zależne są wszyst- 
kie osiagnięcia nowoczesnej tech 
niki. 79 lat upłynęło od chwili, 
gdy pułkownik DRAKE rozpo- 
czął w Pensylwanii wiercenie stu 
dzien naftowych. W ciągu tego 
czasu nafta opanowała świat. — 
Kieruje polityką potężnych 
państw, stanowi o wojnie i po- 
koju, bogactwie i nędzy. mocy i 
słabości narodów. 


Istnieją jednak rzeczy, silniej: 
sze od nafty. Nie oszczędził jej 
wielki kryzys ekonomiczny. Spa 
dło spożycie nafty. Nadproduk- 
cja zachwiała imteresy wielkich 
firm i adziła do.. nafto- 
wego pokoju. Walka Anglii z A- 
meryką na froncie naftowym za- 
kończyła się zawieszeniem broni 
na nieokreślony przeciąg czasu. 
W owej chwili Rosja rzuciła na 
światowy rynek olbrzymie ilo- 
ści nafty po śmiesznie niskiej ce- 
nie. Essad-Bey twierdzi, że s0- 
wiecka nafta stanowi groźne nie- 
bezpieczeństwo dla pokoju. — 
W walce Anglii i Ameryki o świa 
towe zapasy nafty obie strony 
korzystać mogą z sowieckiego 
produktu. Lecz powstaje już fa- 
talne pytanie: 


— Co będzie, gdy wyczerpią 
się wszystkie źródła nafty? 


Nieznaczna tylko liczba spe- 
cjalistów twierdzi, że zapasy naf- 
ty kompensują się wciąż nowy- 
mi rezerwami, powstającymi 
skutkiem procesów  geologicz- 
nvch. Większość jednak uczo- 
nvch skłania się ku mniemaniu, 
że wiek nafty stanowi jedynie e- 


WIEŚ-SP. 
KIASTO-SPOŻYCIE 

Sprowadzone już za czasów Jana 
Sobieskiego ziemniaki rozpowszech- 
riły się w Polsce dopiero ma po- 
czątku XIX stułocia i uprawa ich 
zest obok uprawy żyta najbardziej 
charaktorystyczna i ważna dla pol 
skiego rolnictwa. Przeciętna pw- 
wierzchnia uprawy ziemniaków w 
Pelsce wynosi przeszło 16 procent 
ogółu grantów rolnych: przeciętny 
rcezny zbiór kartofli w ostatniin 
pięciolecia wynosił około 350 miin 
kwintali, a więc jest drugim z koloi 
po największej produkeji europej 
skiej, t. j. niemieckiej. 

Jak widzimy z rysunku przeszłe 


WIEŚ-SADZENIE k 
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PRZETW. CHEM EKSPORT 


310 miln. kwint, ziemniaków zostaje 
ua wsi i przeznaczone jast na spo 
życie ludności, na wypas bydła i na 
sadzenie; 8 mila. kwint, obraca się 
na przetwórstwo chemiczne. t. j. na 
pradukeję alkoholu, — krochmalu. 
płatków wartoflanych, syropu i dreż 
dzy. Eksprtuje zaś Polska 4 miln. 
kwintali głťwnie do Italii, Francji. 
Uiszpamii, Szwajcarii, Holandii, Bal- 
gii i Ameryki Poludriowej, t. j. do 
ciczyzny ziemniaka. Charaktory 
styczne jest, ża Polska oksportnie 
jedynie ziomniaki do sadzenia, co 
wskazuje na wysoki stopień nszla- 
chetmienia polskiej produkcje 


zwią- ' 


— Sztuczna nafta 


pizod w dziejach ludzkości. Świa 
towe zapasy nafty obliczają na 
80.,000.000.000 bareli (miara naf- 
ty). Przy obecnej wysokości spo 
Życia zapas ten może wystarczyć 
na 60 — 100 lat, 

Nasze pokolenie może więc 
być spokojne, że nie zabraknie 
mu nafty. Co jednak nastąpi póź 
niej? Czy świat będzie zmuszony 
do ponownego życia w warun- 
kach, jakie istniały, gdy nie zna- 
no nafty? 

Zagadnienie to sprawia dużo 
kopotu politykom. / ekonomi- 
stom i uczonym. 

Niemiecki inżynier BERGIUS 
twierdzi, że sztuczna nafta będzie 
musiała zastąpić kiedyś natural- 
ną. — - 

Koncerny naftowe nabywają 
już obecnie wszystkie wynalazki. 
zmierzające do rozwiązania pro- 
blemu sztucznej nafty. Przyszłe 
pokolenia będą dziwić się, czyta- 
jąc o krwawych walkach, mają- 
cych na celu utrzymanie się 
przy źródłach nafty, która sła- 
nie się produktem, wytwarza- 
nym fabrycznie na równi z ĉa- 
łym szeregiem innych. 

Daleko jeszcze jednak do tej 
szczęśliwej epoki. Tymczasem 
trwa zacięta walka pod hasłem: 
„Nafta, nafta, nafta! Zbliżają” 
ce się wypadki światowej polity= 
ki —- to odgłos, a może i cel bez- 
litosnej rywalizacji o naftę, czyli 
o panowanie nad światem. 

B. Orieczkin. 
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Salminen i Cooper 
na indeksie w Niemczech 

Oficjalny organ wydawców: 
niemieckich „Der Buchhandler 
“`m neuen Reich“, w numerze li- 
słopedowym wzywa swych 
członków do bojkotowania ksią 
żek niektórych pisarzy skandy= 
nawskich i angielskich. a prze- 
de wszystkim książek lorda 
Duff Coopera za jego osłatnie 
wystąpienie przeciwko III Rze- 
szy. Z pisarzy skandynawskich 
pismo ostro potępia stanowisko 
fińskiej pisarki Sally Salminen, 
o której debiucie powieścio« 
wym swego czasu pisaliśmy ols 
szernie, — a której książka p. t. 
„Katrina“ osiągnęła w Niem- 
czech wielki sukces. Niemiecki 
wydawca będzie musiał wobec 
tego wycofać z rynku pozostałe 
egzemplarze „Katriny*. 
sam nie zechce popaść 
fikt z władzami. 

Powodem powyższegy stano- 
wiska organu wydawców 
mięckich stał się list otwarty 
p. Salminen, ogłoszony w piš- 
mie fińskim „Aland“, w któ. 
rym pisarka ostro zaalakowała 
uarodowy socjalizm, twierdząc, 
że gorszy jest nawet od komu- 
rizmu; w dalszym ciągu swych 
wywodów autorka fińska stanę 
la w obronie demokracji i chrze 
ścijaństwa, wzywając otwarcie 
do walki z hitleryzmem. twicr- 
dząc. że demokracja nie powin= 
na być neutralna. gdyż neutral- 
ność ło — śmierć. „Nie zajmo= 
wałam sie nigdy polityką. adi 
w literaturze, ani w życiu pry- 
watnym, 


jeżeli 
w koni‘ 


nie» 


ale to co się dzieje 
w III Rzeszy zmusza mnie do 
ostrego wystąpienia, czemu 
właśnie daję wyraz “w tym liş- 
ste — kończy p. $alminen, 
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1. Maszynista F. A. Bishop i palacz J. Carswell (na lewo) prowadzić będą pociąg w Kanadzie podczas wizyty angi skiej pary królewskiej. — 2. Trzej bra- 
cia Musica, którzy pod rozmaitymi przybranymi nazwiskami współdziałali w wielkiej oszukańczej aferze swego-bra_u, vonalda F, Costera. — 8. W pobli- 
żu Manteo odsłonięto pomnik z okazji 35 rocznicy pierwszego lotu braci W» bur i Orville Wrightów, — 4. Podczas polowania na tygrysy Bao Dai, cesarz 
Annamu, spadł z końia i doznał skomplikowanego złamania nogi, wobec czego trzeba go było samolotem przewieźć do stolicy państwa, Saigonu, — 5, Na 
wielkim pomniku, zbudowanym ku upamiętnieniu pożaru Londynu, widniał w poranek sylwestrowy transparent, naktórym wypisano następującą senten- 
cję: „Dosiego Roku życzą bezrobotni, którzy nie powinni umrzeć z głodu w 19539 roku”. — 6. i 7. Dwa obrazki z dorocznego balu klubu artystycznego 
„Chelsea* w Londynie. — 8..W pobliżu brazylijskiego miasta Barbarsena zderzyły się dwa pociągi, przy czym 31 pasażerów utraciło życie, a 60 osób od- 
niosło ciężkie rany. — 9. Niezwykle emocjonujące ewolucje Iwa na linie: —- 10. Małżonkowie Fletcher Robert założyli w Anglii farmę szcznrów szynszyla 
11. Żongler duński Rabello zaimprowizował małe przedstawienie na słącji w-BudRępeszcie, aby .dowieść władzom, że jest. właścic, kwitu zagubjortego kufra. 


|= z nn Z r AZ W a a a O OO COŻ, | 


SFECET"TENTETRTTYEĆ 


2. WA 


ZONA PUSZKINA 


Fatalny wpływ kobiety na losy wielkiego poety 


Ósmego grudnia b.r. upłyneło 
75 lat od Śmierci Natalii- Mike- 
łajówny Puszkin, kobiety. któ- 
ra odegrała fatalną rolę w ży- 
ciu "największego rosyjskiego 
poery. 

Życie puszkina w współcze 
stym mu Środowisku i warun- 
kach ego czasów hyło w ista: 
cie swej tragiczne. Jeszcze 
przed poznaniem Nalalif Miko- 
łajówry zastanawiał się nieraz 
aad przyszłością, którą widział 
w czarnych barwach. Gdyby je 
dnak nie spotkał na swej dro- 
dze tej kobiety. życie jego nie 
skończyłoby się tak nagle i tak 
strasznie. 

Przede wszystkim należy po- 
minąć punkt, który wydaje sie 
wielu kardynalnym. mianowi- 
cie, kwestię zdrady ze strony 
żony. Puszkin był bardzo za- 
mdróśny, Lecz ostatni jego dra- 
mał nie był dramatem zazdro- 
ści. Wściekłość. z jaką rzucił 
się na DANTESA, nie była 
wściekłością oszukanego mężu. 
Przeciwnie, wsżystkie jego usi- 
lowąnia miały na celu dowieść. 
że nie było żadnei zdrady, że 
żona jego była ofiarą Osżczer- 
stwą. W jego oczach Dantes 
nie był kochankiem Natalii Mi 
kałajówny. lecz brał udział w 
oszczerczej kampanii i pomagał 
oszczerćom. Tej właśnie, a nie 
innej wersji branił ` wszelkimi 
siłami, Za nią umarł i na śmier 


Pam'etnik lekarza 
społecznego 


jeden z grona najmłodszych 
lekarzy, ukrywający się pod 
pseudonimem dr. MIECZYSŁA- 
WA PESTY, złożył w jednym z 
wydawnictw bardzo interesują- 
cy rękopis p. t. „Piaski "W 
dziele tym stara się dr. Pesta 
wprowadzić czytelników w a- 
tmosfere: przeżyć lekarza doma- 
wego 'ubezpieczalni społecznej, 
Pokazuje swoją códzienną pra- 
ce wśród ludzi: przygnębionych, 
to znowu padnieconych choro- 
bą, a częstokroć i biedą: starcia 
z ubezpieczonymi. którzy nie 
przebierają w środkach, wal- 
cząc o niesłuszne zresztą uzy- 
skanie różnych uprawnień, w 
sugestywny sposób malując ca- 
łe to kolłowisko zmagań się -le- 
karzą I pacjenta 0 pogodzenie 
wymogów prawa z życiem. Pod 
wpływem opowiadań dr. Pesty 
przestajemy się w końcu dzi- 
wić, gdy lekarz bez żadnych 
skrupułów, wykorzystywany «% 
niejednokrotnie  szanlażowany 
następstwami odmówienia 
„Pierwszej pomocy* buntuje 
stę. Rodzi się w nim walka o 
własne prawa socjalne, nie chce 
hyć takim pariasem, któremu 
nie wolno domagać się osmio» 
godzinnego dnia prąey. Choro- 
ha. tła kapryśna „wielka pani”, 
może go wezwać lada chwila, 
każąc obsługiwać dniem i no- 
ch. 

Czytając rękopis 
stwierdzić mozna z prawdzi- 
vym przerażeniem. jak ludzie 
potrafią wypaczać samarytań- 
ską ideę lecznictwa: niemniej 
pouczające są obiawv zdzicze- 
nia w stosunkach lekarza z pa 
cjentami i pacjentów z leka- 
rzem. Bardzo śmiałe i oryginal 
ne ujecie wspomntanvch zaga- 
dnień, tchnące KÓW CAPE 
ścią myśli. jak bezpośredniością 
obserwacji podane zostało. w 
żywej formie pamiętnika - re- 
portażu, który z chwilą poja- 
wienia się w druku zainteresu- 
je napewno liczne rzesze aawct 
tych czytelników, u których 
książka hywa nader rzadkim 
gościem w domu. 


dr. Pestły 


«są bliżej znane. 


telnym łożu, w męczarniach ko 
nania, przekonywał otaczają- 
cych go o niewinności żony. 
Nie oznacza to wcale, że nie 
był zupełnie zazdrosny w stø- 
sunku do Dantesa. Byt nim nie 
watfpliwie. Ślady tej zazdrości 
widoczne są w liście do HEK- 
KERENA., gdy poeta mówi ø po 
gardzie, jaką wywołało w Na- 
talii  Mikołajównie tchórzow- 
skie małżeństwo Dantesa z jej 
siostrą. Puszkin pisze. że w tej 


pogardzie „zgasło uczucie, któ- 
„re. powstało w niej może wobec 
„namiętnej natarczywoaści Dante 
'sa*. Poeta godził się więć z my 


ślą, że był czas. kiedy Natalia 


„Mikołajówna nie traktowała o- 


hajętnie uczuć Dantesa. 

Będąc sam dość daświadczo- 
nym w sprawach miłości, nie 
mógł nie wiedzieć, że łąka nie” 
obojętność przeradza sie często 
w prawdziwe uczucie, Może po- 
dejrzewał. że ta przemiana za- 
częła się już tworzyć, lecz nie 
wątpił w małżeńską wierność 
Natalii Mikałajówny. 

Godząc się na możliwość 
zdrady z jej strony. nie tylko 
gwałcimy ostatnią wolę poety, 
lecz popełniamy logiczny błąd: 
przecież gdyby nawet Natalia 
Mikołajówna bta wiuw» zdra- 
dy, na co niema absolutnie ża- 
dnych ważkich dowodów. to 
Puszkin kierował się we wszysł 
kich swoich czynach  zuvełnie 
innym przekonaniem. -Gdyby 
więc zdyada była oczywistą — 
pozostała by osobistą tajemnicą 
żony poety i nie wywarła by ża 
dnego wpływu na bieg wypad- 
ków. Najtragiczniejszą w Śmier 
ci Puszkina test okoliczność, że 
nie zginął skutkiem zdrady żo- 
ny, lecz że zginął z jei przy- 
czyny, chociaż zdrady nie było. 
Jedynie wychodząc z tego zało- 
żenia. można 7 pewną sprawic- 
dliwością określić treść i sto- 
pień winy Natalii Mikołajówny. 

Natychmiast po powrocie z 
wygnania Puszkin postanowił 
ożenić się. bo chciał uregulo= 
wać swoje życie, b= „ludzie 
zwykle żenią się w jego la- 
fach“, . bo zamierzał szukać 
szczęścia na ułorowaąanej jhż 
drodze, Kilka razy nie udały 
mu sie swaty, Poznał w końcu 

NATALIE MIKOŁAJÓWNĘ 
GONCZAROWĄ i wybrał ją, za 
płonąwszy namiętnym uezu- 

ciem, e 
które zresztą ostygło znacznie 
w ciągu dwuch lat, jakie upły- 
nęły od pierwszej znajomości 
do ślubu. Wiedział. że narzeczo- 
na nie żywi wzgledem niego u- 
ezuciąa miłości i lekał się przy- 
szłego pożycia. Wiele razy, jak 
onowiada WIAZIEMSKI. gotów 
byl cofnać się. Przed. ślubem 
spędził kilka miesięcy na wsi, 
zajęty wyłącznie twórczością, 
leez wszystko prawie, co wtedy 
napisał, tehnęło mrokiem złych 
przeczuć. 


Natalia Mikołajówna liczyła 
wszystkiego 16 lat. gdy Pusz- 
kin ofiarował jej swnie serce. 
Wyszła zamąż, mając lat 18. 
Rodzice poczatkowo nie chcieli 
wydać jej za Puszkina, lecz pó- 
źniej zgodzili: się. Przyczyny 
niechęci i późniejszej zgody nic 
Prawdopodob- 
nie matka, rządząca despotycz- 
nie córką. chciała dla niej lep- 
szej partii. która nie trafiała 
się jednak. Wychodząc za mąż 
bez miłości i bez wstretu, Nats- 
lia Mikołajówna przypuszczała 
może, że z czasem przyzwyczai 
się do męża — na co liczył ró- 
wnież sam Puszkin. Nie ulega 
wątpliwości. że zamierzała być 
enotliwą żoną. Matka jej wy- 
chowała swe córki w surowych 
zasadach. lecz nie słasowału 
ich do siebie. Słowem. Natalia 


,rozwoji umysłowego. 


„nież człowieka, 


Z 70, miesięcy. 


"W]eTSZE, 
usiłował podnieść ją w. włas- 


Mikałajówna gotowa bvła zape- 
whit mężowi szczęście. (Lecz że 
mężem tym był Puszkin. nie 
zaś kto inny. i że szezęśŚcie ta- 
kiego człowieka nie tworzy się 
w tak prosty sposób, jak szczę- 


"ście zwykłych ludzi .-. tero nie 


rozumiała zarówno z nowódu 
swej młodości. jak z powodu 


charakteru swego wychowania i 
Nie po- 
trafiła tego zrozumieć w ciągu 
sześciu lat, spędzonych w poży- 
ciu z poełą. í 

Z wyjątkiem T PMANSKIE- 
GO. któremu niebardzo się pò- 


"dobała, nie było, zdaje się ezło- 


wieka, który by się. nie za- 
chwyeał pięknością Natalii Mi: 
kołajówny. Lecz nie było rów- 
który widział 
by w niej coś więcej poza, tą 
pięknością. SOBOLEWSKI na- 
zywał ją po prostu głupią — 
być może jednak, że przesadzał. 
Wnosząc z ogólnego pomijania 
milczeniem jej umysłowych i 
moralnych zalet, ńię była ani 
mądrą. ani głupia, ani dobra- a- 
ni złą. Była „żadną i całe jej 
jestestwo jakby koncentrowało 
się na fizycznym podłożu. 

przeżytych z 
Puszkinem, 40 przebyła w- cią- 
ły —- urodziła czworo dzłec? i 
jej płodność. *** się zdaje. dra 


żniła nieco męża. . 


Pozostały czas spędzifa na za 
bawie: stroiła się, składała wi- 
Zyty, czarowała mężczyzn. Nie 
była pozbawiona pewnej prak- 
tycznej przehiegłości, Mogła za- 
Jatwiać. nieskomblikowane inte- 
resy. Całe jednak idcOwe i p02- 
tyckie życie Puszkina było nie- 
dostępne dla jej mentalności. 
Pisywała wprawdzie czasami 
lecz. małżopek, który 


nych oczach i oczach przyja- 
ciół. unikał czytania tych utwo 
rów. Ona zaś nie rozumiała, ja- 
ki niesmak budzi żona Puszki- 
na, pisząca wiersze; pozbawio- 
ne sensi: . 

Przyjaciele poety ogranicza 
się przy spotykaniu złożeniem 
hołdu urodzie Natalii Mikoła- 
jówny i nie zwracali więcej u- 
wagi na nią. Zdaje się; że I ana 
wyróżniała z neśród nieh jed- 
nego NASZCZOKINĄ — najlep- 
szego i może najwierniejszego, 
lecz nie skorego do miłych słó- 
wek. Wśród kobiet było sporo 


BIEG XA 


wykształconych i rozumnych, 7 
"którymi mogłaby się zaprzyja- 
Źnić, jako -z rówieśniczkami. 
Lecz Natalia Mikołajówna nie 
zbliżyła się do żadnej. Jej ser- 
deczną przyjaciółką została 
IDALIA POLETIKA, nlotkarka 
i intrygantka, kobieta bardzo 
wątpliwej reputacji. 
Żona Puszkina nie wiedziała 
nie o stanowisku, jakie zajmo- 
'wał jej mąż w rosyjskim społe- 
czeństwie. W tym właśnie cza” 
sie, gdy powińien był zachować 
absolutną . niezależność w sto- 
sunku do siebie i opinii, zmu- 
szała go swoją rozrzutnością 
do przyjmowania krępującej go 
pomocy ster oficjalnych. 
Pochłebiało jej, że podobał 
się cesarzowi MIKOŁAJOWI I. 
W celu umożliwienia jej bywa- 
nia na balach w pałacu Anicz- 
kowskim, odziang Puszkina w 
„mundur szambelana, Był to 
skandal -ze względu na jego 
„wiek -4 stanowisko społeczne. 
Zdaje się, że tvlko jedna Nata- 
lia Mikołajówna nie zrozumia- 
ła, dlaczego na wiadomość + 
tym zaszczycie oczy Puszkina 
uabiegły krwią iomal nie u- 
legł atakowi szału. Pomimo 
próśb i rad męża sprowadziła 
ze wsi swoje dwie siostry, skut- 
kiem czego wzrosły wydatki na 
atrzymanie domu, przekraczaja 
ce dochody Puszkina i spotęgo- 
wały się intrygi i plotki, skiero- 
wane przeciwko jego żonie, 
Puszkin musiał asystować 
trzem paniom i troszczyć się o 
to, aby nie zabrakło im okazji 
do zabawy. Zmuszało go to cze 
sto do poniżających jego god- 
ność osobistą i raniących mi- 
łość własną zabiegów w sferach 
wielkoświałowych, z. którymi 
pozosławał w naprężonych sto- 
sunkach. W końcu Natalia: Mi- 
Kkołajówna umyśliła starać się 
o mianowanie jej sióstr dama- 
"mi dworu. Udąło jej sie to dzie- 
ki łaskawości cesarza, lecz ścią 
gneła zawiść nieprzychylnych 
wpływowych osób. Kiedy bez- 
granicznie znużony Puszkin za 
micrzał uciec z „Świńskiego Pe 
tershurga na wieś. żona usiło- 
wała zatrzymać gó w stolicy na 
równi z jego naizaciętszym wro 
giem — BENKENDORFEM. 
Głównym motywem postępo- 
wania Natalii Mikołajówny by- 
ło namiętne umiłowanie świa- 


PRZEŁNAJ 


One zdążą napewno. ale czy on zdąży na pociąg? 


„Ślał 


"rzeczenia się 


toęego życia. Lecz namiętno- 
ścią tą kićrowały inna. ukryła 
w rajgłębszych fajnikach jej 
istoty. mianowicie  kokicteria, 
której Puszkin nie znosił i okre 
często w. najbardziej gru- 
hiański sposób. A los jakby 
przeż ironię dał mu za żońę 
kobietę, dla której kokieteria 
była nieodzownym warunkiem 
życia. Puszkin  razumiał, Że 
nie nie zmusi jego żonę do wy- 
tej namiętności. 
Uważając kokieterie za pozba- 
wioną celów dążność do budze- 
nia w meżczyznach pragnień i 
nadziei. Puszkin miał ją może 
zą Środek. zabobiegaiecv zdra- 
dzie, Wiedział jednak również. 


"że w życiu światowym knkiete- 


ria ródzi plotki o zdradzie, któ 


-ra w rzeczywistości nie istniała. 


Plotek takich lekał sie na rów 
ni z rzeczywistością. Na myśl. 
że plotki mogą umieścić go 
wiśród oszukanych mężów. ogar 
niała go wściekłość małżonka | 
ojca rodziny. Bardziej jeszcze 
nrzerażało go myśl, że może t- 
chodzić ‘za rosiecza nie tvlgo 
Puszkin. szlachcic i szambelaj. 
lecz Aleksander Puszkin. poe- 
ta. Przerażało go połaczenie r0- 
gów z laurami. Był świadonty 
swej roli, wielkiego zjawiska w 
życiu rosyjskim i nie że 
względów osobistych, lecz pi- 
triotycznych obawiał się, aby 
śmieszność nie splamiła jego 
imienia. Nie tyle usiłował où 
wieść żonę od kokietowania. ile 
nakreślić jej kokieterii pewne 
sranice. | 
SOŁŁOHUB opowiada, że % 
Natalii Mikołajównie kochała 
się cała stołeczna młodzież. — 
Z młodzieży tej wybrała sobie 
najmarniejszą kreaturę— DAN- 
TESA. Napróżno wmawiał s6- 
bie Puszkin, że nauczyła się po- 
gardzać tym fircykiem. Nie na- 
uczyła się i słuchała z upeje- 
niem jego płaskich dowcipów, 
podczas gdy cały Petersburg 
rozumiał już, że tragedia jest 

nieunikniona i pliska, 
konflikt 


Przędpojedynkowy 
PUSZKINA Z DANTESEM i 
HEKKERENEM ciągnął się wie 
cej, niż 2 miesiące. Wielu ludzi 
odegrało w nim rozmaite role. 
Jedna Natalia Mikałajówna nie 
brała w nim prawie udziału. 
podezas edy jeden jej vest mógł 
uratować sytuację.  Porzuciła 
wkońcu role widza i jednym ie- 
dvnvm snotkaniem sie. z DAN- 
TESFM u POTETIKI od razi 
zgubiła PUSZKINA. ; 


Gdy poeta jechał ze swym se- 
kundantem na miejsce. gdzie 
miał się odbyć poiedvyrek, spol- 
kali Natalię Mikołajównę po- 
wracającą ze Ślizgawki. W owej 
jeszcze chwili mogła zapobiec 
katastrofie — nie dostrzesła ich 
jednak: miała krótki wzrok. — 
Była to, rozumie się. scena sym 
boliczna w zubełności. — Nie 
można winić nikogo ze krótko- 
wzroczność, leez i krótkówzrocz 
ność odegrała tu fatalną rolę= 
Natalia Mikołajówna również 
nie bvła winna swej umysłowej 
i duchowej krótkowzroczności. 
Nie dorosła ponrostu do Pusz- 
kina. I on prawdopodobmie za” 
winił, kładąc na barki pieknej 
dziewczyny zbyt wielkie brze- 
mię zaszczyfu słanówiska żony 
Puszkimą. > 

Po upływie czterech lat of 
śmierci poeły, nic zrozumiawe 
szy, zdaje się, wagi ciosu. jaki ' 
dotknął Puszkina i <snołeczefie 
stwo rosyfskie, Natalie Mikoła- 
fówna wyszła za Fańskicgo. —L 
Rodziła mu dzieci i była zupe% 
nie odpowiednia żona. ho ŁAŃ= 
SKI to nie był PUSZKIN. i 
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Pewa- 


ajdroższy rękopis na świecie 


Poszukiwanie utworu Szekspira.--Rzadkość określa cenę.--Fantastyczne ceny historycznych rękopisów 


Szukanie rękopisu Szekspira 
lym razem w grobie Spencera 
w południowej nawie Westmin- 
sterskiego opaclwa nie dało ża” 
dnych wyników. Nikt nie otrzy 
mał za niego 60.000 funtów. 

60,000 funtów stanowią cenę 
za manuskrypt Szekspira” we- 
dług oszacowania  miarodaj- 
nych antykwariuszów, Wie cho 
dzi tu o jeden z dramatów wiel 
kiego pisarza, lecz g utwór poe- 
tyskt, którego rekopis sporza- 
dzony przez siebie Szekspir 
miał włożyć do trumny Spence- 
ra. Za jego przykładem mieli 
pójść Ben Jonson, Francis Beau 
mont, John Fletcher i inni ów- 
cześni poeci, kładąc do trumny 
rękcpisy swoich ulworów. Gdy- 
hy to był rękopis sztuki tea- 
walej, to, zdaniem fachowców, 
cena jego wynosiłaby co-naj- 
mniej ćwierć miliona funłów. 
Nie wszystkie jednak utwory 
Szekspirą cenione są jednako- 
wo. Ża „Romea i Julię* zapła- 


eonoby z pewnością zawrotną 
sumę, jak również za „„Hamle- 
ta“, Rokopisy późniejszych u- 


tworów osiągn="sby znacznie 
niższe ceny. W każdym bądź ra 
rie manuskrypt Szekspira nale- 
ży do najdroższ =h rękopisów 
na świecie. Gdvby znaleziono 
sznkanv utwór, to rękopis jego, 
jak każdy inny., odnaleziony w 
opactwie Westminsterskim i da 
lufący się z 16 wieku, nie został 
hy sprzedany prywatnej osobie, 
lecz złożony w Brytyjskim Mu- 
zeum. 


„ZGUBIONY RĘKOPIS* 

Znajdujący.się w tym muze- 
um rękopis wtworu Galsworthy 
„Pórsyte Saga“ ceniony jest na 
10,000 funtów. Rękopis mało 
znanego poza. Anglią utworu 
Barrie-„Peter Pan“ osiągnąłby 
cenc.12,000 funtów. Taką sumy 


zapłacił amerykański zbieracz 
Rosenbach za , rękopis innej 


książki dla dzieci-.„Alice' in tlie 
Wonderland". Barrie zgubił ma 
nuskrypt tego najbardziej zna- 
nego z jego, utworów. Gdyby 
go sprzedano jako skrawek sta- 
rego papieru handlarzowi gatga 
nów, fo ten ostatni zostałby 
prawnym właścicielem rękopi- 
SU, a właściwie ofiarowanych 
za niego tysięcy funtów. Dzie- 
ło Józefa Conrada ..Viclory"* do 
slao się w ten sposób na ry- 
nek księgarski i zostało sprze- 
dane w' roku 1924 na licvtacji w 
Nowym Jorku za 8.120 dola- 
rów. ' 

Rzadkość- slanowi a tenie 
tych: papierowych skarbów. -Za 
utwór Keata, obejmujący: dwa- 
dzieścia dwa-wiersze; zarłacong 
w-Nowym' Jerkw 17.000 dota- 
rów. Posiadacz rękopisu, zawie 
rającego dalsze siedemnaście 
wierszy dego samego utworu, 
przeczytał w gazetach-o nowo- 
jorskiej transakcji i posłał reko 
pis da”Londynu, gdzie sprzeda- 
no go za — '65 funtów. Okaza- 
ło sie mianowicie, że nabywca 
rękopisu pierwszej cześci utwo” 
vu nryślał, iż natrafił na literat- 
ki- unikat. Gdy przekonano się; 
iz byt w błędzie i zaczęto przy- 
puszczać, Że mogą znależć się 
inne jeszcze. rękopisy „Keat'a, 
spadła cena ną nie. 

KOSZTOWNY PODPIS 

Wiek rękąpisu nic posiada ta 
kiego-znaczenia „dla eeny., jak 
zwykle przypuszczają. . Rękopis 


sztuki Lope de Vega z. roku 
1604 zostat- przed kilku laty 
sprzedany na licytacji- w Na- 


wym Jorku za 25 funtów. Jedy 
ny zbieracz, kłóry się lym do- 
kentem Sresowah -inoin 
nit swego pelionwcnika 


do’ 


nabycia, o ile cena nie przekro- 
czy 1,500 funtów. Nikt jednak 
ine ofiarował więcej niż wyno- 
siła wywołana na początku su- 
ma, mianowicie 25 funtów, 
Amerykańscy zbieracze płacą 
zawrotne sumy za niektóre hi- 
storyczne manuskrypty i podpi- 
sy. Imię Buttona Gwinnetta nie 
znane jest prawie poza Amery- 
ką. Lecz jakikolwiek jego auto 
graf, nie mówiąc już o liście, 
sprzedawany jest co najmniej 
za 25,000 dolarów. Gwinnett 
był jednym z tvch, którzy pod- 
pisali deklaracje niepodległości 
Ameryki. Nie pozostało więcej, 


niż 20 dokumentów. nodpisa- 
nych przez niego, lecz'ani je- 
dnego listu. Jakiś szczęśliwiec 
kupił w roku 1931 na licytacji 
w Londynie za 12 funtów al- 
bum ze starymi amerykańskimi 
widokami, dedvkacjami i lista 
mi. W albumie tym znalazł au- 
tentyczny podpi Gwinnetta, 
"sprzedawany jak wiadomo za 
25,000 dolarów. 


ROMANTYCZNE ODKRYCIA 
Odkrycia w postaci podpisu 
"Gwinnetta zdarzają się od cza- 
su do czasu. Pewien  stroiciel 
"znalazł w worku gałganów, wy 


"sto do Ferdynanda 


słanych do papierni, rękopis 
Fdgara Allana Poego, który 
sprzedał za 3,800 dolarów. Nie- 
które jednak bardzo wartościo- 
we rękopisy nie zostały jeszcze 
odnalezione pomimo gorliwych 


poszukiwań. : 


Kolumb pisał z Ameryki czę- 
i Izabelli, 
do królewskiego skarbnika, do 
swego przyjaciela Ludwika de 
Santangel. Nie odnaleziono ża- 
dnego z tych listów. [ist do 
Santangela, napisany po po- 
wrocie z Ameryki, w którym 
Kolumb opisał swe odkrycie, 
zostałby z pewnością sprzeda- 


DZIEJE CZASZKI SZEKSPIRA 


Poszukiwania w Opactwie 
Westminsterskim, w tak zwanym 
„Kącie poetów * zostały przerwa- 
ne. Nie dało się stwierdzić tożsa- 
mości trumny Spencera. Przesia- 
na ziemia z pod nagrobku nie za- 
wierała żadnych papierów, zaś 
poczucie religijne nie zezwoliło 
na dalsze mącenie spokoju zmar 
łych. Być może, że na decyzję za- 
przestania poszukiwań wpłynął 
napis na grobie Szekspira, wyra- 
żający prośbę, aby nie porusza- 
no grobowego prochu. Z prośbą 
tą łączy się błogosławieństwo dla 
tych, którzy nie tkną nągrobne- 
go kamienia i przekleństwo dla 
burzyciela spokoju zmarłych. 

Zasługuje na uwagę okolicz: 
ność, że ani Bacon, ani Szekspir 
nie zostali pochowani. w West- 
minsterze. Świetna kariera. Ba- 
cona skończyła się skazującym 
wyrokiem za przekupstwo. == 
Szekspir zaś nie był należycie ð- 
ceniony. w małym rodzinnym 


mieście, dokąd się usunął, utrzyx: 


mując jedynie luźny stosunek z 
Londynem. ' Pochowano go pad 
chórem. kościoła Św. Trójcy w 
Stratfordzie nad Avonem.. 


Pomimo. prośby, zawartej-'w 
napisie. na nagrobku, grób Szsks 
pira zostanie. może otwarty, che- 
dzi bowiem o stwierdzenie, czy 


znajduje się w nim całkowity ko- 
ściec poety.  Osobliwa legenda 
wiąże się z losami czaszki naj- 
większego angielskiego twórcy. 
W burzliwym czasie przy końcu 
18-go wieku wielu ludzi zaczęła 
interesować się relikwiami róż- 
nego rodzaju. Żył wtedy w An- 
glii wielki dziwak, stary Horacy 
Walpole, hrabia Oxford, syn zna 
komitego ówczesnego brytyjskie- 
go polityka i premiera sir Roher- 
ta Walpole. Syn ten był również 
znanym pisarzem i politykiem. 


Horacy Walpole przeznaczył 
-W roku 1794 300 gwinei nagrody 
dla człowieka, który mu przy- 
niesie. czaszkę Szekspira. i 


W. Brytyjskim Muzeum prze- 
chownje się pamiętnik doktora 
Franka Chambersa, lekarza wiej 
skiego w Alcester w okelicach 
Stratfordu.. Doktór Chambers 
"wraz z kilku przyjaciółmi posta- 
nowili zdobyć nagrodę,. wyzna- 
czoną przez Walpole'a. 

- -Wyszukali trzech włóczęgów, 

. gotowych. na wszystko, którzy -za 
kradli się w nocy do kościoła św. 
Trójcy i, nie: bacząc na grożące 
im wycie, otworzyli -grób po- 
ety:.Jêden-z: nich Fom-Dyer za- 
brał. czaszkę, która miała bardzo 
„małe rozmiary.- Ta właśnie oko- 


liczność była przyczyną niepowo- 
dzenia śmiałego przedsięwzięcia. 
Horacy Walpole odmówił przyję 
cia czaszki, chociaż wiadomo by- 
ło, że -Szekspir był drobnej po- 
staci. 

— Nie dam ani grosza — mru- 
knął Walpole — za czaszkę, któ- 
ra .nie mogła być głową poety. 
Chamhers powrócił z czaszką do 
Alcester i dał ją Dyerowi z pole- 
ceniem włożenia jej z powrotem 
do grobu. 

Chambers pomija milezeniem 
sprawę spełnienia jego rozkazu 
przez włóczęgę. Dyer mógł rów- 
nież rzucić czaszkę do jakiegoś 
kąta, gdzie nie zwróciła niczyjej 
uwagi, 

-Zdarzenie z czaszką - w roku 
1794: pozostało prawie nieznane 
opinii publicznej. Nie jest-wyklu- 
czone, że Dyer* położył znowu 
czaszkę tam, skąd ją wziął, lecz 
mógł również oszukać Chamber- 
są i.przynieść mu zupełnie inną 
czaszkę, Aby więc wyjaśnić po- 
chodzenie czaszki; o której mówi 
Chambers, -należałoby otworzyć 
grób -w-stratfordzkim kościele, 
który stał się celem corocznych 
pielgrzymek, zwłaszcza, w czasie 
przedstawień sztuk Szekspira, na 
które . przybywają tysiące ludzi 
ze'wszystkich okolic- Anglii, 


1 Obraz zniszczenia na miejscu kałestrofy, którą miala miejsce w Rumunii 


i pochłonęła około 160 oliar w zabi; ch. — 2. B. 


minister Eden wygłosił 


w Nowym Jorku przed mikrofonem w hotelu Waldorf - Astoria znamienne 
| r zemówienie, za które otrzymał hon rarium w wysokości 5 tys. dolarów, — 
wj 8. Chińczycy, wzięci: do niewoli, zostają umieszczeni w obozach. — 


nyw za sumą, stanowiącą pokaż- 
ny majątek, List ten zosta? wy- 
drukowany i rozpowszechniony 
w wielu egzemplarzach. z któ- 
rych odnaleziono jedynie dwa. 
Jeden z nich przechowuje się w 
nowojorskiej Public Library, 
drugi zaś w bibliotece Ambro 
zjańskiej w Mediolanie, dla któ 
rej nabył go obecny papicz. 
Pius XI. w czasie. gdy był tam 
bibliotekarzem. 


DOM SZACUNKOWY 
SZPARGAŁÓW 

Ceny słarych rękopisów wy" 
znacza wciąż jeszcze Angliu, 
która od połowy 18 do połowy 
19 wieku odgrywała rolę naro- 
du zbieraczy. jaką obecnie od- 
grywa Ameryka. Znajdują sie 
łam jeszcze niewąlpliwie ukry- 
śe literackie skarby, których 
wartość ;wynosi miliony fun- 
tów, Odnaleziono łam w jednej 
z uniwersyteckich bibliotek li- 
sty miłosne Napoleona i pamit- 
tnik kronikarza Pepy. Była to 
niesłychdna . literacka sensacja. 
Nawet w archiwum państwo- 
wym w Londynie gdnajduje się 
wciąż literackie skarby, o któ- 
rych istnieniu tam archiwariu- 
szę nie nie wiedzieli. Najwię- 
kszym skarbem tego archiwum 
jest „Domesday Book* — kon- 
stytneją, nadana przez Wilhel- 
ma Zdobywcę. Jest to prawdo- 
podobnie najdroższy ze wszyst- 
kich istniejących manuskryp: 
tów. Jedyna pamiątka łacińskie 
go piśmiennictwa pochodzi 7 
53 roku po Chrystusie, Zwitki 
papirusu, na których pisali 
swoje utwory grecy, znikły 2 
wyjątkiem jednego rękopisu. za 
wierającego sztukę teatralna 
nieznanego, dramaturga z czwar 
tego wieku. Papirus nie należy 
do trwałych  matertałów, lecz 
pomimo to bylibyśmy dziś w 
posiadaniu bezcennych doku. 
mentów naukowych i literac- 
kich, gdyby nie została z 1isz- 
czona biblioteka w Aleksandrii. 
założona przez miłującego wie» 

ńzę Płtolomewszą Sotera. 
R. Ducros. 


n 


W moim kalejdoskopie 


Podziw ma swoje źródło w wy- 
jatkowości pewnych przejawów ży- 
cia jednostki, nie mieszczących się 
w repertuarze powszedniości, Są lu- 
dzie z natury nie mający skłou- 
mści do podziwu- drugich. Są to 
jezeważnie ludzie próżni luf: pewni 
siebe, bezwzględm, egoiści, kry- 
tyczni i złośliwi. Przeciwnie ludzie 
skłomii do podziwiania drugich są 
zazwyczaj eisi, skromni, serdeczni, 
mo ui, dobrzy. 


Konwenanse stanowiące pozosta: 
łość przyjętej onsiś formy uzewnę- 
trzniania uczuć i intencji maja dzi- 
gij swoją wartość niemal zabytko- 
wą. Otacza się je, jakby eksponaty 
umzealne, pieczołowitościa i czcią, 
a w danych momentach życia cd- 
świętnych i uroczystych, reprodu- 
kujemy je na piśmie, w słowach, 
czy gestach chcąc schie dodać w 
Gamej chwili powagi czy teź nastro- 
ié się na ton górny i chmurny, zgo- 
la niepowszedni. W takich warun- 
kach rodzi się t. zw. konwananso- 
we kłamstwo, które zgoła nie 
świadczy o deprawacji moralnej, 
licz stanowi poedświadomy często 
wyraz ezei dla tradycji, wpojonej 
nam od najrułodszych lat, stanowią. 
tej podstawę bardzo powoli me- 
dernizującego się naszego savoir 
vivre u. 


Wszelkie Kontrasty i antytezy 
stanowia oblicze jednej i tej samej 
istotności, tak trafnie uosobionej w 
postaci rzymskiego boga Janusa. 
Wszędzie przecież i zawsze stoimy 
w oblicza konieczności wyboru mię- 
dzy dcbrem a złem, cnotą i grze- 
hem, z chwili na chwilę widzimy u 
Miźnieh zalety i wady, stanowimy 
wszak sami ciągłą jakaś gre kon- 
trastów > wahań, jesteśmy wciąż 
jitby uosobieniem groteskowych 
iltytez oraz walczących z sohą al- 
Wrnatyw i sprzeczności, ktćryc!: 
mrmcenizowanie czy uświadamianie 
s bie jeh. dysharionij stanowi naj- 
bardziej istotną treść naszego ży 
via. Ciągle oseylujsmy jakby miè- 
dzy bólem i rozkoszą, seksualnie 
uchwytna rzeczywistością a czarem 
ułudy, między komizmem a tragiz: 
mem, między wzniosłością a po- 
wrzedniością, aż ukołysani jakby 
rytmem  kontrastowej dwoistości 
term bytu do niespokojnego snu. 
zwanego życiem, trwamy w nim W 
daremnym: oczekiwaniu zjawy jed: 
ności, za którą tęsknimy znużeni do 
(na oszałamiającą nas gra kontra- 
słów. W tym dopiero ujęciu harale- 
towskie „Być albo nie być” staje 
się artystycznym wyrazem tęsknoty 
i żądzy wyzwolenia się ducha ludz- 
kiega z gnębiącej go dwoistości. w 
uwięzi której trwa człowiek od swe- 
ga niemal pierwszego do ostatniego 
tchu. 


Czasem się zdarza, że jednostkom 
o pozorach genialności, ambitnym i 
awanturniczym, nie przebierającym 
w środkach udaje się dzięki szezę- 
śliwej -dla nich koniunkturze nało- 
żyć jakby transmisje swej pseudo- 
ileowości na koła rozpędowe ma- 
szyny życia danej społeczności, na 
której czele stają, wywołując u 
współczesnych entuzjazm, urastając 
w ich oczach do roli zbawźćw, a 
nawet bożyszczy, chociaż właści- 
wie wtrącaja daną społeczność w 
otchłań nieszcześcia, niszcząc W 
znacznej części jej dotychczasowy 
dirobek cywilizacyjny i kulturalny, 


Czy w związku z tym nie znajdują 
swego uzasadnienia owe corsi 1 ri- 
corsi, dążenia postępowe i wstecz: 
ne. których kolejne nastepstwa tak 
cpńźma tempo rozwoju ludzkości 
W Panteonie dziejowych wielkości 
gjetykamy ich razem, jednych i 
drugich, rzeczników postępu i 
wstecznictwa, jako współtwórć w 
dziejownści. Czy w fakcie powy% 
szym nie ma mimowolnego może u- 
znania zasady, jakoby owe corsi i 
ricorsi lyty nicuchronne, ba nawet 
że wsyółtwircy owych corsi społ 
niają rolg korektorów błędów, po- 
pelnionych przez wspomnianych wy 
żej orędowiików wstocznietwa, bez 


rewia- 
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W klimacie dyktatury 


Leon Kruczkowski rozprawia się z hitleryzmem i faszyzmem 


Pod tym tytułem ukazał się w 
Krakowie tomik prac publicy- 
stycznych LEONA KRUCZKOW 
SKIEGO, autora „Kordiana i cha 
ma“, 

Jest to zbiór artykułów, dru- 
kowanych w latach 1934—8 w 
różnych pismach, zbiór ten jest 
ciekawy nawet dla osób, które w 
swoim czasie czytały poszczegól- 
ne artykuły, albowiem prawie 
wszystkie artykuły wzajemnie 
się uzupełniają i zebrane razem 
daleko lepiej wyrażają myśl au- 
tora. — 

Leon Kruczkowski daje w 0- 
mawianym tomiku dowody, iż 
jest polemistą w najlepszym sty- 
lu, gdyż polemiki sobie bynaj- 
mniej nie ułatwia mechanicznie, 
przeciwników nie pomniejsza i 
obok krytyki formułuje swe wła- 
sne stanowisko. 

W szeregu artykułów autor 
polemizuje z rzecznikami polskie 
go faszyzmu i bojowego naejona 
lizmu, wykazując klasowy cha- 
rakter (mieszczański) nacjona- 
lizmu polskiego i podkreślając 
zarazem jego charakter antyhu- 
manistyczny i głęboko amoral- 
ny. Jednocześnie L. Kruczkow- 
ski demaskuje rzekomy idealizm 
nacjonalistów z pod znaku O. N: 
R., w szczególności w swej kry- 
tycznej analizie powieści W. J. 
GRABSKIEGO „Na krawedzi“, 
Demaskuje Kruczkowski rów- 
nież t. zw. „młodzieżową dema- 
gogię* polskich faszystów, spro- 
wadzając problem młodzieży do 
jego właściwego znaczenia, — 
Nie mniej ciekawy jest wysunię- 
ty przez L. Kruczkowskiego ro- 
dowód polskiego nacjonalizmu 
radykalnego. Autor wywodzi go 
z dulszczyzny, jako „formacji“ 
społecznej, wytworzonej w koń- 
cowych stadiach rozwoju kapita- 
lizmu*, Na marginesie krytyki 
młodzieżowej demagogii, upra- 
wianej przez „Prosto z mostu“, 
L. Kruczkowski czyni ciekawe 
uwagi o piłsudczykach, jako for- 
macji względnie jednopokolenio- 
wej i bezdzietnej. -= _ 

Przeciwstawiając się dulszczyź 
nie, Leon Kruczkowski pisze: 

„Dyłematowi: nacjonalizm—chry 
stlanizm, przeciwstawić należy, ja- 
ko  „tertium datur“, — socjalizm, 
doktrynę "nie idealistyczną, , jak 
chrystiąnizm, ale stawiającą ideat 
wyraźny i mocno ugriuntowany w 
realnych siłach rozwojowych ludz- 
kości. Doktrynę bardziej narodową, 
niż nacjonalizm, bo nie. rzucająca 

narody przeciw narodom, ale - po- 
stulującą sprawiedliwość społeczną 
i pełnię życia kulturalnego dla 
najliczniejszych, praci- 
jących mas narodu; dok- 
trynę równie uniwersalistyczną jak 
<hrystianizm, ba opartą na miedzy- 
narodowej tych mas solidarności i 
współpracy. Międzynarodowość so- 
ejalizmu bynajmniej nie koliduje z 
,rozumnie pojmowanymi interesami 
narodowymi — wręcz przeciwnie, 
usuwając anfagonizmy plemienne 
czy rasowe, zużywające dziś — bez- 
płodnie — znaczne ilości energii na 
rodów, wyzwoli tę energię i skieruje 
ja ku najistotniejszym, kulturó - 
twórczym działaniom. Że tam nie 
będzie miejsca na „megałomanię na 
rodowa“ — o to możemy być spo- 


kojni, > 
Chyba, że przed tym rozwój 
współczesnych, śŚpiesznie zbroją- 


tych się nacjonalizmów zaskoczy 
nas — katastrofą. Wtedy niezmier- 
nie aktualną stałahy się groza już 
nie „barbaryzacji*, ale — kto wie? 
— może ogólnej i całkowitej zagła- 
dy życia i cywilizacji w Europie“. 


Obok uwag o polskich hitlero- 
i mussolino - filach znajdujemy 
w zbiorze Kruczkowskiego sze- 
reg ciekawych rozważań na te- 
mat hitleryzmu i faszyzmu. — 
W szczególności ciekawe są U- 
NOZE I TZ ZZOZ ZAOZA R 
czego możność wskazywania ludz: 
kości nowych dróg, wiodących ku 
światbr wiedzy i prawdy, byłaby 
bie tylk utrndniora. ale wrecz ilu- 
zJryczna. 

LEON STREISENBERG. 


wagi autora o „nadwartości' po» 
tęgi ustrojów dyktatorskich o- 
raz porównanie dwuch klima- 
tów — klimatu dyktatury z jed- 
nej strony i klimatu demokracji, 
wolności z drugiej strony. 

Z przytoczonego powyżej cy- 
tatu widać. Jaki jest stosunek T. 
Kruczkowskiego, jako socjalisty, 
do istotnych i słusznych intere- 
sów narodowych. Tę koncepcję 
rozwija autor w artykule (prze- 
mówieni”) „Lud i naród“ oraz 
w artykule „Obrona „Kordiana i 
ćhama*, dając szereg ciekawych 
uwag o demokracji szlacheckiej, 
o t. zw. „niehistorycznych* war- 
stwach narodu, o powstaniu 1831 
roku. 

Nadzwyczaj zajmujący jest ač- 


tykuł „Na próbie* (Próba gene- 


ralna „Kordiana i chama“ w Do 
mu Ludowym u Markowej). 

Zbiór „W klimacie dyktatury" 
zamyka artykuł „Społeczne aspe- 
kty plagiatu“. Z wysuniętą przez 
L. Kruczkowskiego tezą, iż za- 
gadnienie plagiatu może być roz 
ważane tylko w zakresie formy 
zgodzić się nie można. Jest to jed 
nak problem zbyt specjalny, by 
można go omawiać w ramaci 
recenzji. 

Tomik „W klimacie dykłatu- 
ry“, nie bacząc na różnorodność 
tematów, skoncentrowanych wo- 
koło problemu wolności, jest na- 


1. Japonka z Aomori. przy pięknie kwitnącej jabłoni. — 2. Mał. 
žowka prezydenta Brazylii, p. Vargas, urządziła 
w Rio dè Janeiro przedzławienie ba” «owe ped ctwartym niebem 
dla kilkuset zaproszonych gości. — 3. W związku z olbrzymimi 
powodziami w dorzeczu Jangtsekiangu japończycy rozlepili wiel 
kie plakaty, ostrzegające swoich żołnierzy przed niebezpieczeń 
stwem cholery, — 4. Rozkosze świąteczne nowojorczyków — śliz- 
gawka w Parku Centralnym, 


wskroś aktualny. Stanowisko Le 
ona Kruczkowskiego w spra- 
wach aktualnych wyraźnie zo- 
stało sformułowane w następu 
jących słowach: 


«»„Ciemne siły ginącego świata or 
ganizują swoje zbójeckie energie. 
Biada Europie, biada kulturze, bia- 
da życiu naszemu, jeśli uda im się 
energie te rozpęłać nad nami! Poł- 
ska jest krajem jednym z najbar- 
dziej narażonych w wypadku wiel- 
kiej konfłagracji wojennej, Polska 
jest krajem, który wolność swą za- 
wdzięcza siłom demokracji, zarów- 
no własnej, jak i ogólno-europej- 
skiej. Wolność ta, niezawisłość pa- 
lityczna i duchowa, meże być u- 
trzymana i broniona tylko w sia- 
nowczym, zdecydowanym przeciw- 
stawienia się żywiołom: zahorczo- 
ści, awanturnietwa i krwawej mi. 
styki plemiennej, żywiołom rozwście 
klonych nacjonalistów. 


Lecz wolność kraju, to walność 


jego mieszkańców, wolność jego 
mas ludowych. Czaruą przy- 
szłość gotują Polsce ci, 
którzy .o tym zapomina- 
ja, wbrew całemu do- 
świadczeniu naszych 
dziejów! Są tacy, Ta właśnie ci, 


którym słowa „naród”, wykrzyki- 
wane z handlarskim natręctwem, 
nie sehodzi z obłudnych ust. Któ- 
rzy w imię „narodu* chcieliby ma- 
sy ludowe w Polsce przycisnąć bu- 
tem rodzimego „totalizmu*. Któ- 
rzy każdy swój stragan, każdą swą 
lichą imprezę chrzcząc przymioł- 
nikiem „narodowym, wciąż od- 
mienianym przez wszystkie przy- 
padki — nie widzą, nie cheg wi- 
dzieć rzeczywistego w tym kraju 


w tych dniach 


: 


narodu: mas chłopskich i robotni- 
czych, mas całego świata pracy, 

„Nie wiadomo, kogo na jutro lubh 
pojutrze upatrzyli „totalni“ wrogo- 
wie wolności. Jeśli a Polske cho- 
dzi, pyłamy: z jakim czołem będa 
jej bronić ci, którzy dzisiaj — zbyt 
łatwo zapomniawszy o naszej whi- 
snej historii — jednoczą się ducho- 
wo ze współczesnymi zaborcami tu- 
dzych ziem, cudzych ojczyzn? 

„Nie, w tych ludziach, choć prze 
ważnie głoszą się „narodowcami*, 
sprawa wblności w Polsce nie znaj- 
dzie rzetelnych, czystych w 
swoim Sumiceniu  rzeczni- 
ków. Na lud tylko może ona liczyć, 
Na lud, który ją wywalczył i który 
ja odżywia co dzień mozołem swu- 
jej pracy, Dla niego zaś — dla 1u- 
du — jedynym powietrzem oddy- 
chalnym, jedynym klimatem, w kłó- 
rym może on czuć się i być napraw 
dẹ narodem — jest klimat 
demokracji, Klimat rozwoju i 
wzrostu, klimat jak Żeromski to a- 
kreślił — „wielkiego pracowiska pū- 
stepu“, klimat dobrobytu i kultury, 
klimat prawa i sprawiedliwości: kli- 
mat Polski Ludowej. 

Taką zdawała się wychodzić z 
więzów niewoli wtedy, owej jesłeni 
przed laty dziewiętnastn — taką, 
wierzymy, wyjdzie na pewno z 
mroku dni dzisiejszych? 


Omawiana książka. nadzwy- 
czaj treściwa i świetnie napisana, 


jest zarazem bardzo tania (80 gr.) 


Miejmy nadzieję. iż znajdzie o- 
na nie tylko dużo. czytelników, 
lecz i nabywców. Zwłaszcza, iż 
jest to książka, do której czytel- 
nik będzie nieraz powracał. 


S. Czeczelnieki. 


Czosnek jest starym 


Środek na zwapnienie 
izłą przemianę materii 


Czosnek pochodzi ze Wscho- 
du. Należy do roślin liliowa- 
tych i stanowi jeden z najstar- 
szych środków leczniczych, Ja- 
dano go w dużych ilościach w 
Grecji. w Egipcie i Chinach. 
Dawano go robotnikom, zaję- 
tym przy budowie piramidy 
Cheopsa. 

Wikingowie, udając się na 
dfugie wyprawy morskie, zabie 
rali z sobą duże zapasy czosn- 
ku, który zapobiegał wybucho- 
wi szkorbutu. Stare indyjskie 
księgi medyczne wyliczają dłu- 
gi szęreg chorób. leczonych ski 
teeznie czosnkiem. Należały do 
nich, gruźlica, choroby narza- 
dów trawiennych, choroby skór 
ne, reumatyzm, ischias, wyczer- 
panie i epilepsja. Mieli go otrzy 
mywać żołnierze bo „zagrzewał”* 
do boju. Wiedza lekarska przy 
pisuje długowieczność bałkań- 
skich ludów obfitemu spożywa- 
niu czosnku. Stwierdzono na 
drodze naukowej, że czosnek 
ma działanie dezynfekcyjne, tę- 
piace zarazki chorobowe. 


Przódkowie nasi wiedzieli o 
tym bez nauki, bowiem pod- 
czas epidemii grabarze zjadali 
duże iłości czosnku. który ich 
chronił przed zarazą. Medycyna 
ludowa od czasów średniowiecz 
nych zalecała czosnek, jako le- 
karstwo na cały szereg chorób. 
W zapaleniach płuc i katarach 
stosowano go nie tylko do we 
waiątrz, lecz również w postaci 
okładów, Okłady takie na nogi 
miały zapobiegać u małych dzie 
ci konwulsjom. Należy nadmie- 
nić, że okłady te mogą u ma- 
łych właśnie dzieci spowodo- 
wać uszkodzenia skóry. Niebez- 
piecznym jest również okłada- 
nie krążkami cebuli i czosnku 
owrzodzeń i miejsc, gdzie nastą 
piło ukąszenie owadu. 

Lud najcześciej używa czosn- 
ku, aby zapobiec zwapnieniu ar 
terii. Istnieje równieź pogląd. 
że czosnek działa na obieg 
krwi, powodując mocniejsze 
przekrwienie naczyń serca, 
skutkiem czego słabną objawy 
arteriosklerozy. Stwierdzono, Że 
czosnek obniża wysokie ciśnie- 
nie krwi. Z punktu więc widze- 
nia medycyny nie należy prote 
stować przeciwko rozpowszech- 
nignemu wśród ludu leczeniu 
rzosnkiem, zastrzegając się je- 
vnie przeciwko stosowaniu g0 
wy chorobach serca i kiszek bez 
wskazówek lekarza, 


Skułeczność czosńku w choro 
bach przewodu pokarmowego 
została stwierdzona w wielu 
wypadkach. Liczne eksperymen 
ly przekonały, że pobudza on 
funkcje kiszek i odgrywa role 
środka dezyntekcyjnego w Wy- 
padkach, gdy choroba nosi cha- 
rakter infekcyjny. 


działanie czosnku wywiera w 


takich wypadkach wielce dodat , 


ni wpływ. Wiadomo, że po- 
wsłające przy  ehronicznych 
cierpieniach kiszek toksyny mo 
gi powodować uszkodzenia 
šcianek naczyń krwionośnych, 
ca ułatwia późniejsze zwapnie” 
nie. Leczenie więc schorzeń 
przewodu pokarmowego prze. 
eriwdziała pośrednio powstawa. 
niu arterioskierozy. 


Uwagę lekarzy zwróciła mæ 
ła ilość zachorowań na raka w 
krajach, gdzie ludność spożywa 
czosnek w dużej ilości. Odnoś- 
ne eksperymenty stwierdziły, 
ze u zwierząt, karmionych 


Żółciopędne `“ 


ewa- 
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SZTUCZNE SNY 


można wywoływać przez bodźce zewnętrzne 


Nie dziwimy się. że ktoś śni o 
strzelaniu, gdy śpi podczas bu- 
rzy, lub o ogrodzie, pełnym 
kwiatów. gdy na nocnym stoli- 
ku stoi wazonik z kwitnącą ro- 
śliną. Wrażenia, jakim uległy 
zmysły na jawie, snują się dalej 
w sennych marzeniach, tworząc 
nowe kombinacje pojęć. Mniej 
znany jest fakt, że można wywo: 
łać w śpiącym sny, drażniąc zmy 
sły bez budzenia go. Sny te pozo- 
stają zawsze w pewnym związ- 
ku z odnośnvm podrażnieniem 
zmysłów. MURŁY VOLD doko- 
nywał mnóstwa takich ekspery- 
mentów ze swymi słuchaczami i 
rezultaty  stwierdzały zawsze 
związek pomiędzy sennym ma- 
rzeniem i zewnętrznym bodź- 
cem. Te same wyniki można 0- 
siągnąć drogą hypnozy, która u- 
łatwia eksperymentowanie i 1t- 
możliwia wpływ na senne marze- 
nia medium nie tylko przez po- 
drażnienie zmysłów, lecz rów- 
nież przez nakaz. Rezultaty ta- 
kich eksperymentów są często 
zadziwiające i stwierdzają nie- 
świadomą zdolność kombinowa- 
nia, tworzącą najrozmaitsze ze- 
społy. które zdumiewają i czę- 
sto śmieszą. Polecono np. me- 
dium, aby śniło o kraju z bajki. 


Po kilku chwilach podsunięto 
mu pod nos flakonik z perfuma- 
mi. Sen trwał, jak zwykle przy 


eksperymentach, 30 sekund. Po 
przebudzeniu medium opowie- 
działo, że było w okolicy, gdzie 
w straumykach płynęły mleko i 
miód zamiast wody, na drzewach 
zaś rosło pieczywo, a zamiast 
kwiatów cukry. Nagle drzewa 
pokryły się znów liśćmi, ze stru- 
myków zaś znikły mleko i miód. 
Cała okolica zamieniła się w pię- 
kny ogród, gdzie pachniały ró- 
że, lilie i fiołki. Nie były to jed- 
nak zwykłe kwiaty. gdyż posta- 
cią przypominały bułki, a barwą 
— mleko i miód. Zapach ich za- 
mienił się w końcu w zapach 
mleka i wyrobów cukierniczych. 
Medium śniło pod wpływem 0- 
trzymanego polecenia i podraż- 
nienia zmysłów przez woń per- 
fum. Wywołane marzenie senne 
łączyło w sobie oba wpływy, two 
rząc z nich rozmaite kombina- 
cje. 


W innym wypadku wykonano 
2 medium trzy razy ten sam eks- 
peryment, otrzymując za każ- 
dym razem inny, lecz pod pew- 
nym względem ten sam wynik, 
Wmówiono medium, że będzie 
miało piękny sen. po 15 zaś se- 
kundach ukłuto je dość mocno 
w palec. Medium opowiedziało 
później, że na początku było w 
lesie i podziwiało zachód słań- 
ca. Nagle komar ukłuł je w pa- 
lec. Medium znalazło się następ- 


nie na łące, gdzie ogarnęła je 
drzemka, z której zbudziło je do- 
tknięcie zapalonego papierosa, 
który jakiś chłopiec wetknął mu 
między palce. Ból był tak silnv, 
że medium krzyknęło i zaczęło 
wymyślać chłopcu. Obecni przy 
eksperymencie usłvszeli istotnie 
krzyk śpiącego medium. W trze- 
ciej zmianie snu medium używa 
ło kąpieli słonecznej. Nagle wy: 
skoczyła z sadzawki żaba i ugry- 
zła w palec grzejące się na słoń- 
cu medium. Jak widzimy podraż 
nienie zmysłów przez ukłucie w 
palec, wykonane przez ekspery- 


mentatora, wystąpiło w każdej z. 


trzech sytuacji sennych. Chociaż 
symbole jego były za każdym ra- 
zem inne: komar, papieros, Żaba. 
lecz zawsze przystosowane do 9- 
koliczności marzenia. Tak samo 
dzieje się w normalnych sen- 
nych marzeniach, gdzie symbole 
zmieniają się, zachowniąc jed- 
nak związek z wrażeniem, ode- 
branym przez zmysły. 


Eksperymenty. w których wy- 
łączono podrażnienie, stosując 
wzamian dwa nakazy, wykazały 
tę samą tendencję marzeń sen- 
nych do zmięszania i jednolito- 
ści treści z pogwałceniem najeje- 
mentarniejszej logiki. Powiedzia 
no np. medium, że znajduje sie 
na zabawie tanecznej, a-po chwi- 
li, że jest w puszczy. Medium śni 


Zdrowe zęby decydują 


Troska o hygienę jamy ustnej oszczędza dziesiątki tysięcy dolarów 
i zmniejsza wydatnie ilość katastrof i wypadków 


Specjalnie przeprowadzona staty. 
styka Shell-Oil-Company, jednego 
z największych koncernćw nafto- 
wych świata stwierdziła. że w za- 
kładach tego koncernu rocznie prze 
rada 61415 godzin pracy, Przyczyną 
tego są bile zębów. Wartość prze- 
puszczonych godzin pracy i małej 
jej wydajności wynosi ładne tysią- 
ce dolarów. 


Wybitny znawca medycyny prot. 
Sherwood Abderlain stwierdził na 
podstawie dokładnych danych, że 
ar:ergia pracownika w czasie opera- 
cji jamy ustnej spada o 60 da 85 
proc, podczas leczenia o 30 do 45 
proc, a podczas rekonwalescencji 
c 15 do 20 pros. Jaśli 
o tego jeszcze ubytek pracy, to łat 
wo przekonać się możemy, że tow. 
Sen oz cO AAC DE PA 
RE IO I 
zaszczepiony rak 
nie rozszerza się. Niektórzy u- 
czeni utrzymują, że zjawisko 
to daje się również obserwo- 
wać u ludzi. 


czosnkiem, 


Pewien lekarz  skonstałował 
niedawno, Że u jednego z jego 
pacjentów, chorego na cukrzy- 
cę, zawartość cukru w moczu i 
krwi spadła po leczeniu czosn- 
kiem. 


Przykry odór czosnku wpły- 
nął hamującą na slosowanie 
go w lecznictwie. Obecnie usu- 
nięto już ten defekt czosnkowej 
kuracji. Istnieją skutęczne pre- 
paraty czosnku, pozbawione zu 
pełnie przykrego zapachu. któ- 
sy powstrzymywał niejednego 
chorego od kuracji czosnkiem, 
pomimo stwierdzonej niejedno- 
krotnie skutecznści tego znane- 
co ad dawna i cenionego leku. 


D. A. G 


dołączymy” 


£bell-Oill-Company ponosi z tego 
tytułu ozółem 15 tys. dolarów 
strat. Wobec tego ogółne straty z 
powodu bólu zębów i nieodpowie- 
niej hyzieny jamy ustnej wynoszą 
w samych tylko amerykańskich za- 


kładach koncernu Shella ok. 23 
tysięcy dolarów. 
Francuskie towarzystwo  „Uore: 


panie des Ohamins de Fer du Midi" 
wprowadziło w swoich zakładach 
regulamin, obowiązujący robotni- 
kw t pracownikćw do czuwania 
nad hygieną jamy ustnej. Odnośne 
punkty regulaminu brzmią: 


1) Każdy nowo przyjęty pracow» 
nik musi mieć naturalne, zdrowe, 
lub idealuis dobrza utrzymana uzę- 
bicnic: 


Dorekcja wyjaśnia, že przed 
wprowadzeniem tego punktu towa- 
rżystwo musiało zatrudniać o 8 pr. 
więcej pracowników, 


2) Cała służba ruchu musi swo: 
je uzębienie raz na trzy miesiące 
poddawać badaniom na koszt firmy, 


Wydatsk ten towarzystwo chet 
nie ponosi, gdyż obliczono, że każ- 
dy pracownik w ciągu dwnch lat 
przepuszcza trzy i pół dnia pracy 
z powodu bólu zębów. 


3) Maszyniści musza poddawać 
badaniu jamę ustną przed każdą 


podróżą. Badania odbywają się w 
smbulatoriach, znajdujących się na 


stacjach izolejowych. 
Rozporządzenie to tlumaczy się 
nieszezęśliwymi wypadkami i kata 
strofami, ktćre miały miejsce na li- 
nii kolejowej należącej do wspo- 
ranianego towarzystwa, Okazało się 
że trzy największe katastroty ko- 
lejowe w ciągu ostatnich sześciu lat 
spawodowwane zostały jedynie przez 
tel zębów maszynisty, zmniejsza 


jący czujność i zdolność do pracy 
cierpiącego. 

" W Berlinie okazało się, że poważ 
na część wypadków w ruchu koło- 
wym spowodowana została przez 
ludzi, cierpiązych na hól zębów. 
Wiele z pośrćl tych osób, własnie 
miało się podać leczeniu, lyb znaj- 
dowało się w trakcie leczenia, 


W Paryżu rćwnież stwierdzono 
statystycznie, że wypadki samocho 
dowe bywają zawinions przez szo- 
ierów częściej z powodu bćlu ze- 
bów. niż z powodu nadużycia alko- 
holu. 


Znany właściciel stajni wyścig”- 
wych Aga Khan nasisa} w jednym 
z listów do swsgo domowego leka- 
rzą m. in, «o następuje: 


„Nalsży zwracać uwage nie tpi- 
ko na jakość pokarmu dla koni, ale 
rtwnież na stan uzębienia dżoke- 
jów i trenzrów. Niektórym wyda 
tię to bardzo dziwne ale Pan do: 
brze wio, że mam rację. Jako właści 


ciel stajen wyścigowych 17 wiel-. 


kich biegćw przegrałem jedynie z 
ewedu bólu zębów, na jakie cier- 
pieli dżokeje. Nikt nie może wyma- 
gać cd. człowieka, którego bola zę 
hy —u jest to ból bezsprzecznie naj 
strasznisjszy z szeregn bilćw po- 
wszednich — maksymalnego wysii- 
ku i skoncentrowanią woli. a to jest 
przecież niezbędne, jaśli się chce 
wygrać wyścig. Obecnie wprowadzi 
iem dla mojego personelu stajcn- 
nego jrzymusowe leczenie zębów 
na méj koszt, Obecnie wiem, że wie 


lu z peśród moich młodych nez 
niów może nigdy nie nauczy się 
jeżdzie, ale wszyscy zawsze dbać 


będą o swoje nzębżenie. To jest rów- 
mez zasługą "względem mojego ra: 
rodn i m niej jestem dumny”. 


H. H 


ło, że tańczy w puszczy z towa- 
rzyszami zabawy, którzy stali 
się pigmejczykami, noszącymi 
jedynie przepaskę na biodrach 
Medium nosiło również taką 
przepaskę. Tańcowi przeszkadza 
ły korzenie drzew, o które 
wszyscy się potykali. Orkiestra 
składała się z pigmejczyków, 
przygrywających na  trzeino- 
wych fujarkach. Całe towarzy- 
stwo porozumiewało się w języ- 
ku, będącym mieszaniną ojczy- 
stej mowy medium, z jakaś obca 
gwarą. 


Oprócz mechanicznych bodź- 
ców. działających na zmysły, ist 
nieją z pewnością bodźce chtmi- 
czne, powodujące typowe sny. — 
Świadczą *o tym przynajmniej 
eksperymenty, czynione z pamo 
cą narkotyków. jak opium, eter, 
haszysz. Opium wywołuje sny a 
wielkich budynkach, górach, się 
gających do nieba, niezmierzo- 
nych równinach i krajobrazach. 


Pewien wierzący student, u- 
śpiony eterem, Śnił, że kroczył 
po wielkich niebieskich obsza- 
rach i rozmawiał z Panem Bo- 
giem, jak z równą mu istotą. Iu- 
ny osobnik, który lękał się eks- 
perymentu, jakiemu miał się pod 
dać, wyglądał po wypiciu napo- 
ju, zawierającego eter, na bar- 
dzo przestraszonego, zaczął gnie- 
wnie szarpać na sobie ubranie. 
później zaś stał nieruchomo, v- 
tworzywszy szeroko oczy. Gdy 
oprzytomniał, opowiedział. że 
czuł się wprawdzie oszołomiony. 
lecz nie stracił świadomości. — 


We śnie otaczający go ludzie wy 
dawali ma się wysokimi, jak do- 
my. Ci zaś, których widział przez 
okno, sięgali wzrostem nieba i 
hudzili w nim przerażenie. Inny 
student śnił pod wpływem nar- 
kofyku, że jest chory i że choro- 
ba ta będzie trwała wiecznie, — 
Kobieta, operowana pod narko- 
zą, apowiadała po przebudzeniu, 
że śniła, iż sięga do obłoków. a 
dokoła krążą balony i ocierają 
się o nią. Czuła się dziwnie pod- 
nieconą, leez nie doznawała lę- 
ku. Jakiś pacjent, uśpiony ete- 
rem, śnił, że leci aeroplanem, któ 
ry krąży w „eterze. Wszystkie 
wyżej wymienione narkotyki po 
woduja na początku działania 
rozszerzenie naczyń, skutkiem 
czego te ostatnie otrzymują ob- 
fitszy dopływ krwi. 


Fantazja przetwarza ten fizjo- 
logiczny objaw w senne obrazy 
odznaczające się również „troz- 
szerzeniem * wymiarów 


W wypadku zweżenia naczyń 
powstają w sennych marzeniach 
obrazy odpowiednio „zwężone. 


Widzi się wtedy we śnie ślepe za 
ułki, pokoje. w których dolyka 
się głową sufitu. Pewien alkohu 
lik widział w ataku delirium ka- 
nał, do którego wszedł. Kanal 
zwężał się gwałtownie i marzący 
w delirium nie mógł się z niego 
wydostać. Pochwycił go w koń- 
eu poliejant, co lak przeraziło 
pijaka. że obudził się, zatrwożo- 
ny do najwyższego stopnia. 


Wywoływanie szłacznych ma- 
rzeń sennych jesl rzeczą nie zaw 
sze łatwą i bezpieczną, zwłasz- 
cza, gdy czyni się to przy pomo- 
cx narkotyków. Nowoczesna psy- 
chologia snu nie może się jednak 
wyrzec tych eksperymentów, nic 
odzownych dla kontroli nauko- 
wych leorii. 


ur. K. Ebert 


Książka, wzruszając 


-4-w/2- 


a do lez 


Autor „jestem głodny”, Georg Fink, O „Dzieciach ulicy” 


Nie wstydzę się 
lez. 

Nie wstydzę się ich, 
że czytałem już 
nych powieści, lepszych jeśli 
chodzi o konstrukcję, więcej 
zwartych i nie przygniałają” 
cych zbytnią obfitością materia 
łu powieściowego. Sam Fink 
ma w swoim dorobku książkę, 
której „Dzieci ulicy* z punktu 
widzenia literackiego nie dorów 
ntiją. Mam na myśli jęgo „Je- 
stem głodny”, którym to utwa- 
rem zadebiutował gd razu jaxo 
pisarz  wysokiei europejskiej 
klasy. Ale żadna z nich nie 
wzruszyła mnie do łez. 

wW książce tej powracam 
w krainę, w której „byłem gto- 
dny”, w której ludzie mojej 
pierwszej powieści więcej cier- 
pieli, niż żyli — pisał autor do 
wydawnictwa o .,Dzirciach ulj- 
cy, a pisze w nich „0 tym 
wiecznym Derlinie, który jest w 
każdym wielkim mieście, czy 
będzie się ono nazywało Berlin, 
Moskwa, czy Londyn, Paryż, 
czy New York. 

We wszystkich wegctuje ne 
dza, dzieci żebrzę, ojcowie piją, 
malki sprzeda ją swoje córki, sy 
nów wysyłają na kradzież. Nie 
uleczalne wielkie miasto! Czy 
a (le ciemnego nieba pałysku- 
je sowiecki sirp czy swastyks, 
rózgi liktorskie, czy gwiaździ- 
sły sztandar, pod miia, w piwni- 
cach i na poddaszach jest ne: 
dza, cierpienie, głód, rozpacz, 
mierząd. (Lecz nędza jest pra- 
wem natury, jest nie da wyte- 
pienia, jest konieczna dla wy- 
żywienia „innych“, Jej wielki 
ciemny świat żyje dalej w cie- 
niu najszczęśliwszych*. 

_ Oto świat, który nam ukazu- 
je nowa powieść autora „Je. 
stem głodny“ i  „Zabłąkałeś 
się?“ Przykry +o Świat, zły, 
przestępczy, cuchnący, wstrętny 
świa, w którym panuje tylko 
nędza, żądza i niedobre instynk 
ty. „Tu nikt nikogo nie kocha. 
To, co się nazywa prawdziwą 
miłością, wielkie trwałe nie- 
skończone uczucie, wymaga in 
nej gleby. Tu żyją tylko atekty 
lone to wybuchają ze straszli- 
wą siłą u tych beznamiętnych 
pozbawionych fantazji istot. Tu 
taj może matka zabić swoje 
dzieci, ojeiec zniewolić córkę, 
syn zakatrupić matke. eórk: 
rozwalić siekierą ojcowski c:e- 
rep". 

NĘDZA SPRZYJA MARNIENIU 

SERC! . 

Okropnv, straszny koszmar- 
ny świat przedstawia sobą ten 
dom na Chswistinenstrasse na 


wcale tych 


mimo, 
wiele społecz- 


przedmieściu Berlina niedaleko: 


Aleksanderplatz. 

Dziesięciolctni Marcin Gärt- 
ner, owoc gwałtu,  katowany 
Just codziennie niemal, przez 
matke swą, panią Krugerową. 
„Szpieruta, laska, kij, od mio- 
tły, łopatka od węgla. Raz rzu- 
cila za mną rozżarzoną obręczą 
kuchenną”. Ta matka: próbuje 
na nagim ramieniu dziecka tem 
perature karbówek i przyciska 
nagie jego stopy do rozgrzanej 
płyty kuchennej, albo przywią” 
zuje chłopca do drabinki z gło 
wą w dół. Urząd opieki nad nie 
lelnimi jest bezsilny, gdyż chło 
piec kocha swoją matkę (kocha 
tę straszną matkę) i zawsze wy 
myśla jakieś kłamstwo, chronia 
ce matkę od odpowiedzialności 
karnej 
Abel, mały żyd. który zaczął so 
bie uświadamiać, że jest żydem. 
że bvć żydem, to coś innego, niż 


być poprostu człowiekiem, że 
to potępienie, hańba, bezpra- 


wie (nie bez! 
nazwał to wki 
MU WZPUSZUU 


wiem, krzywdą 
| ulegat silne- 
iviroś ujrzał 


żebraka. Gdy widział, jak na ra 
gach ulic czekały prostytutki, 
uderzała weń fala miłości, lecz 
w miarę, jak nabierał coraz wy 
raźniejszych rysów żydowskich 
dzieci zaczynały naigrywać się 
z niego. Większość nie chciała 
mu nawet specjalnie dokuczyć. 
Mówiły -— „Icyk*, „żydziak*, 
„cybuch'* tak jak mówiły 
„dureń, „Ścierwo! Ten Abel, 
który kocha świat cały i przez 
całe swoje krótkie siedemnasta 
letuie życie tesknił do kacha- 
nia, który się nie wstydził dla 
hiednej wdowy grywać pa po- 
dwórzach, choć bvł synem za- 
możnej mieszczańskiej rodziny, 
strzela sobie w usta, znalazłszy 
się „w absolutnej próżni“. Nie 
mógł przeżyć swego pierwszego 
wielkiego zawodu. Wziął do 
siebie na nocleg bezdomnego ży 
dożercę, a ten nad ranem splu- 
nął na „żydowskie łóżko”, 1i- 
kradł, co się dało i podzięko- 
wał. wyzwiskami. 

Mała Agnes, czternastoletnie 
dziecko, które kocha Abla, gi- 
nie w nurtach Szprewy, wydaw 
szy na Świat dziecko sv'ego oj- 
cą. A jej siostra Inga, z którą 
ojciec robił to samo, pada pod 
ciosami noża swego kochanka. 

„Meta Bumke zarabiała, jeśli 
się dobrze powiodło, mogła cza- 
sem i dwie marki zarobić od ja 
kiegoś pana. Miała zaledwie 
ezternaście lat, Możnaby conaj- 
wyżej zapytać słarego Zensesa 
z pierwszego piętra. Konduktor 
tramwajowy Biickedich posyła 
tam, stale swoje córki“. 

Oto dzieci przedmieścia, dzie. 
ci ulicy. „To są 
DZIEGI-BEZ DZIECIŃSTWA. 
To są dzieci bez wieku przej: 


E Pe 


ściowego, są od początku doro- 
słe. Zanim dojrzeje ich ciało, 
dawno zebrąły już jego plon. W 
szóstvm roku życia znają już 


troski dorosłych, a znacznie 
wcześniej wiedza. cu to nieza- 
spoókojony głód. Dziesieciolet- 


nie wiedzą, że na Świecie mie 
ma. sprawiedliwości dwunasto, 
letnie przyjmują to ze stoickim 
spokojem ducha i dopiero kiv- 
dy mają szesnaście, siedentna- 


EEEE TRESZEOGYN""EWICHĘ 
Mark Twan 


najnoczytniejszvm 
pisarzem Ameryki 


Dnia 30 listopada ub. roku mi- 
nęła 103 rocznica urodzin genial 
nego humorysty — Marka Twai- 
na, Wydawnictwo Harpera w N. 
Jorku, które posiada wyłączne 
prawo wydawania jego dzieł, po- 
daje, że książki Twaina po dziś 
dzień nailepiej „idą“ na rynku, 
a „Tom Sawyer* i „Huckleberry 
Fion“ zajmują dotąd pierwsze 
miejsce na liście ich „best - selle- 
rów“ i obie już dawno przekro- 
czyły milion egzemplarzy nakła- 
du! 


Od chwili śmierci Twaina, t. j. 
od roku 1910, do chwili obecnej 
wydawcy wpłacili na rzecz kasy 
autorskiej przeszło 1.250.000 do- 
larów tantiem autorskich. Suma 
ta nie zawiera wysokich stawek 
za prawo nakręcania filmów, o- 
snutych na tle arcydzieł twainow 
skich. Od roku 1896 wydawnic- 
two Harpera sprzedało 6,5 milio 
nów egzemplarzy a ogółem wy- 
dano dotąd w Stanach przeszło 
10 milionów tomów i dzieł świet 
mego pisarza i doskonałego zaw 
cy duszy yankesa, 


1. Pawilon polski na wystawie światowej w Nowym Jorku ozdobi płaskorzożba Józefa Klukows ki 


ście lat, czytają gazety, biorą 
udział w demonstracjach, wy- 
krzykują, co im się w głowę 
"bije. urządzają strajki i rewo- 
lucje, lecz nie są rewolucjonista 
mi. Rewolucjoniści muszą 
przyjść z góry, syci i silni”. 


To dzieci, a dorośli? Znamy 
już matkę małego Marcina Gärt 
nera, Zegarmistrz : Filion foto- 
grafuje nieletnie  qlziewczynki 
nago i daje im zało po marce, 
albo łańcuszki z bazaru, micky- 
r.aus w formie broszek, lub 
pierścionki z niebieskimi - ka- 
nryczkami. Pewej nocy zamo*- 


duje go „piękny Kuri, dwu. 
dziestojednoletni syn Rogiń- 
skiej i Albert Potiorek wespół 


z siedemnastoletnią Emma, ko- 
chanką obu i klientką starego 
zegarmistrza, Liza Hampel, słu 
żąca Meiersteinów dusi swoje 
nowo narodzone dziecko. Szyn- 
karz $adewasset opiekujący się 
Marciuem Girtnerem., którego 
matka umiera w klinice, gdzie 
poddaje się operacji jajnika, by 
nigdy więcej nie rodzić — oka- 
zuje się skrytobójcą, który ma 
niejedną młodą dziewczynę na 
mieniu, Matka małej Agnes i 
Ingi, zgwałconych przez włas*- 
go ojca, odkręca kurek gazo 4”, 
inna, malka mordercy Ingi, 
wbija sobie w brzuch nóż ku- 
chenny. Na rogu ulicy przed do 
mem, gdzie w szklanej klatce 
demonstruje swoją sztukę gło- 
domór, umiera dziecko u pier- 
si matki. Umiera z głodu. Ne- 
dza, głód, smród, krew, gwałt 


— oto świat z „Dzieci ulicy“ 
Georga Finka. 

Czyż nie za dużo tego wszyst 
kiegow jednej książce? Czy au- 
sor w swojej. pasji 


obrażania 


sa toe 


ega „Pierwsi emi» 


granti polsey w Ameryce“ — 2, W pobliżu niasla Barbasena w Brazylii, wydarzyla się tragiczna kalasirofa kolo- 
jowa, wskutek zderzenia pociągu pospiesznego z towarowym, Na zdjęciu obraz katastrofy, w której zginęło 31 osób, 


+ aś ponad 60 zostało rannych. — 8. 225 litrów wody dziennie potrzebuje przeciętnie słoń, aby zaspokoić swe prag 
$ Weie Na pid wszy poranny ogień wystarczają 24 wiadra. — 4. Na wybrzeżu kalifornijskim istn'cją sztuczne lodo.» 


wiska, które daja sporiowcom słońce, piasek, morze, nielrieskie niebo, pa'my i... lód, — 


rzeczywistości nie posunął się 
zbyt daleko? Bo właściwie, to o7 
prócz starego Żyda Lessera, pro 
wadzącego małego Marcina ku 
innemu światu i Hessowej, któ 
rej obaj synowie (jeden komu- 
nisła, dragi hitlerowice) giną 
w politycznych walkach ulicz- 
nych, niema w tej książec Tu- 
dzi, którzy nie wyrządzali by 
drugiemu krzywd wolace o 
pomstę do nieba, albo samy by 
tych krzywd nie do/nawali, 
Czytelnik, któremu sfera ludzi, 
( których pisze Fink w swej 
książce, jest obcu., napewno bę 
dą uważali, że autor używa 
zbyt mocnvch barw. że wprowa 
dzeniem do swej książki sa- 
mych tylko osób psychicznie 
wykaszlawionych lub o zbrodni 
ezych, przestępczych  instynk- 
tach, upraszcza sobie zadanie. 
Go do mnie, przyznaję, że gdy 
by porównać obraz przedmie- 
ścia wielkiego miasta z tym, ja 
hi i mnie nie jest zupełnie ob" 
ey, to musiałbym dojść do le- 
go samego wniosku, że jest rze 
czą niemożliwa, aby mieszkań 
cy peryferii składali się z sa- 
mych tylko alfonsów, prostytu- 
tek, złodziei, morderców i gwał 
cieżeli. 

Autor spodziewał się (ego ro 
dzaju zarzutów i odpiera je w 
swoim liście do wydawnictwa, 
o którym już była mowa. .,Mo» 
że wyda się wam — pisze Fink 
— że opowiedziałem zbyt wiele 
3 KsiążKA  eiń.upośledzasdńw 
rzeczy smutnych, gorzkich, od- 
rażających i brudnych. Wiers- 
cie mi . 

WIELE PRZEMILCZAŁEM, 
często nie domawiałem, že 
wstydu; z braku słów, ze wru 
szenia... O, znalazłbym już w 
sobie dość qdwagi, hy wszyst 
ko wypowiedzieć, lecz któż 
miałby odwagę wysłuchać?! 
Kto nie lękałby się wiedzieć p 
wszystkim? A jednak nieodparv- 
ta konieczność nakazuje - wir- 
dzieć! ;—  Otwierałem wiele 
drzwi, lecz ociągałem się z po- 
kazaniem tego, co ukrywa się 
za nimi w ciemnościach. Naj- 
okrulniejsze, . ach, wiele okrut- 
nych prawd pozosławiłem w 
tych ciemnościach', 

Te słowa mają swoją wagę. Z 
nich wypływa niezbicie, że rze- 
czywistość jest jeszcze o wiele 
gorsza, o wiele brudniejsza, 0- 
krutniejsza, o wiele więcej oñ- 


„rażająca, niż w książce „Dzieci 


ulicy*. A mówi to nam Fink, 
autor „Jestem głodny”. Ani on, 
"ai Hans nie uapisanby swoich 
książek o głodzie, książek jak 
że strasznych, prawdziwych i 
wzruszających! Autor zna śro- 
dnwisko „Dzieci ulicy*. Może 
on jest właśnie tym małym ży- 
dem Ablem, który pragnie pór 
kochać cały świąt. 

Fink pisze o alfonsie, o prze» 
stępcy, g mordercy scksualnynyi, 
Ale jak? Nie po to, żeby mieć w 


książce jakąś scenę mrożącą 
krew w żyłach czytelnika, Ou 
nie pogania za sensacją, lecz 


wykazuje, że nie się na świecie 
nie dzieje bez przyczyny głęls- 
szej. Nawet ła hestialska matka, 
pani Kiihlerawa, nie znęca się 
dla przyjemności nad małym 
Marcinem, bijąc i maltrclująz 
«hłopea. biła sama siebie. 

„Panie, słuchaj pan, pan wie 
rzy, że ja go biłam? Ha. jemu 
się nic nie dostało. Siebie tht 
kłam i biłam, siebie żywcem pa 
liłam i Huktam...“ 

W pojęciu autora od grzechu 
dv enoty jest tylko jeden bar- 
dzo niewielki krok „Róg jest 
więcej w grzechu, niż w eno- 
cie — rozumu. maly Abc] =- 
prostytutki, złodzieje | morder- 
cy też zostali stworzeni”. 

To tlumaczy wszystko Ẹ 
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ODPOWIADAM MATCE... 


Na marginesie artykułu „Czy człowiek ma jeszcze serce?" 


W odpowiedzi na mój arty- 
kuł p. t. „Czy człowiek ma jesz- 
cze serce?*, który ukazał się w 
„Rewii z dnia 26 grudnia. ©- 
trzymałam wiele listów. Na je- 
den z nich pragnę odpowie- 
dzieć. 

Znalezienie tak szerokiego od 
dźwięku dobrego słowa, które 
skierowałam do ludzi, nmieją- 
cych się jeszcze wzruszać i przy 
zna jących się do niemodnego re 
kwizytu, jakim stały się dzisiaj 
serce, jest dla mnie wielką po” 
ciechą. 

Zdawaćby się bowiem mogło, 
że przyzwyczailiśmy sie już do 
gwałtu i przemocv. jaka obec- 
nie zapanowała. żeśmy poddali 
się jej i podporządkowali. choć 
może wielu z nas z dużym opo- 
rem. Zdawaćhy się mogło, że 
nawet najlepsi _ poslanowili 
przeczekać czas burzy i z cichą 
wiarą w sercn pozostać na ubo- 
czu. 

Czyż bowiem ma jakieś zna- 
czenie pojedyńczy szlachetny 
człowiek, jedno gorąco i mocno 
bijące serce? 

Czasy łe miną, fala, zalewa- 
jąca nas obecnie, spłynie i zno- 
wu na rumowiskuch kultury i 
ideałów ludzkości budować się 
zacznie nowe, piękne życie. 

Napewno wielu z nas myśli 
w ten sposób. Wielu jednak sta 
je przed siłą. która tak brutal- 
nie wtargnęła i zniszczyła doby 
tek ludzkiego ducha, z lękiem i 
zwątpieniem, że może jednak, 
że może tamto naprawdę nieod- 


wołalnie już minęło i prze- 
brzmiało, że może trzeba sie 


przestawić i wyeliminować ze 
śwego życia, to, cośmy dotyrh- 
czas uważali za najwyższe do- 
bro i z czym nam było tak do: 
brze, 

Do tych właśnie nieśmiałych: 
i wątpiących zwróciłam się z 
moim apelem. aby zachecić ich 
do wytrwania. aby ośmielić da 
przyznania się, że mają serce i 


słyszą ich bicie, aby powie- 
dzieć im i przekonać ich, że 


sprawa ludzi dobrych i sprawie 
dliwych nie jest sprawą prze- 
graną, że liczba tych, których 
wspieramy i ośmielamy, powie 
ksza się ciągle i szeregi ich sta- 
ża się coraz liczniejsze. 

Droga i zacna pani Jadwigo! 
Z listu pani wnoszę, że jest pa- 
ni jedną z wielu matek, ugina- 
jących się pod brzemieniem dzi 
siejszych czasów, jest pani je- 
dną z tych, które zwątpiły w to, 
jak należy wychować swe dzie- 
ci. Pisze pani: „Bo czyż nie 
` jest lepiej temu, który jest sil- 
ny. bezwzględny, temu, który 
potrafi deptać po ludzkich ser- 
cach, temu, który nie roztkli- 
wia się nad ludzką niedolą?*' 

Zrozumiałe jest, że serce każ- 
dej matki pragnie dla swego 
dziecka Życia jakrajlepszego. 
jaknajłatwiejszego, że każda z 
nas pragnie przygotować swego 
syna najlepiej i najmądrzej do 
przyszłej jego drogi. Czyż nie 
pragnie jednak przygotować go 
również najgodniej? 

Pragniemy wszystkie, aby 
dziecko nasze było szczęśliwe. 

Właśnie dlatego wiele z nas 
zachwiało się, właśnie dlatego 
postanowiłyśmy popłynąć z fa- 


ta, właśnie dlatego postanowi- 
łyśmy odstąpić z drogi, która 


dzisiaj stała się trudna i samst 
pa £ 

Wyrcaje mi się, że my, matki, 
nie doreniamy niestety ani pô- 
wagi, gni cieżaru „howiązków, 
jaki ra nas spoczywa. 

My przecież, a nie kto inny 
wychowujenv przyszłych ludzi, 
przyszłe społzczeństwo. To nie- 
prawdo. że szkoła niweluje 
wpływy demu. że odciąga dziec 


ko z dróg, na które kierują je 
rodzice Właśnie szkoła woła 
bezustannie o współpracę domu 
rodzicielskiego! 

Sądzę, że rozumna matka po- 
siada bezapeiacyjay i dominu- 
jący wpływ na swe dziecku, że 
wpływ ten pozostaje na całe ży 


cie fundamentem charakteru 
dziecka, 
Ze smutkiem nalezy przy- 


znać, że dzfsiaj dzieci nasze wy 
szły na ulicę, ze szkół i ognisk 
domowych zostały wyprowadzo 
ne ne ulicę, pełną gwaru poli- 
tyki i brutalnych wafk. 

To prawda! Jednak twierdzę, 
że tylko matki mogą dzieci swe 
z powrotem wprowadzić do da 
nów, że tylko matk' mogą skie 


rować ich kroki ma właściwe 
drogi. 
Niestety, jak już powiedzia- 


łam, większość matek nie doce- 
nia niestety swojej dziś tak tru- 
dnej i odpowiedzialnej roli. 
Nieliczne tylko mają hart du 
cha, + niezłomność własnych 
przekonań, aby wbrew wszyst- 
kiemu kroczyć raz obraną dro- 
są, nawet jeśli została opusz- 
czona przez większość. 
Zastanawia się pani nad tym, 


«zy może istotnie jest lepiej wy 
chować swe dzieci na ludzi bru 
talnych, mieczułych na łzy i 
krzywdę? 

Ze-smutkiem zatem pytam 
raz jeszczę, co stałó się z całą 
tylowiekową tradycją chrześci- 
jaństwa, co stało się ze szczyt” 
nymi ideałami i hasłami, w któ- 
re wydawało sie ma zawsze u- 
wierzył człowiek? 

Co się stało, że odrzucamy 
to wszystko w imię łatwizny 
życiowej, lekkiej drogi, którą 
chcemy utorować naszym dzie- 
ciom? 

Rozumiem i współczuję wszy 
stkim udręczonym sercom ma- 
tek, które zwątpiły, lub za- 
mkuąwszy oczy wolały wybrać 
dla swoich synów drogę łatwą. 

Muszę jednak wysunąć groź- 
ny i surowy zarzut w stronę 
właśnie tych matek, które prze 
słały słuchać swego serca. Nie 
wolno im zapominać o swych 
obowiązkach i o tym, że ich ra 
miona są odwieczną i jedyną 
przystanią dla niewyrobionych 
i słabych charakterów dzieci. 

Kiedy słyszę i czytam g okru- 
cieństwach., popełnianych na na 
szych wyższych uczelniach 


przeż studentów, a więc dzieci, 
które niedawno opuściły dom 
rodzicielski, pytam ze zgrozą: 

— Gdzie matki tych synów. 
którzy wkroczyli na taką dro- 
gę? 
í tylko w ich stronę rzucam 
oskarżenie. A w domu pochy- 
lam głowę ze smutkiem i ze 
wstydem patrzę w jasne oczy 
mego synka... 

Dzisiejsze «czasy wymagają 
od ludzi bohaterstwa. Może to 
jest jedyną ich rekompensatą 
za cierpienia i troski, które 
zrzucają na barki ludzkości. 

Droga Pani Jadwigo! My, 
matki, przede wszystkim musi- 
my dzisiaj być bohaterskie. 
Droga nasza jest wyjątkowo 
trudna i wymaga samozaparcia 
sie. 

Matka bowiem dla siebie po- 
trafi może jeszcze wybrać ży- 
cie trudne i pełne cierpienia. a- 
le dla swego syna nie będzie 
miała serca tego uczynić. A 
przecież właśnie bohaterstwa 
nasze dzisiaj polega na tym, że 
musimy wybrać dla naszych sy 
nów korony cierniowe. 

Wiem i wierzę niezłomnie, 
że każda kobieta, wsłuchując 


się przez chwilę w swe serco, 
natychmiast mnie zrozumie. 

My. kobiety, kierujemy -się 
bowiem sercem, a ono właśnie 
jest najlepszym miernikiem do 
bra i sprawiedliwości, jedyną 
busołą w obecnych czasach. 

Droga |udzi dobrych nie jest 
dzisiaj ani łalwa. ani wygodna. 
Iść przeciw prądowi i zalewają 
ceja fali — to trudne i nie- 
wdzięczne zadanie, 

Ale wiem z pewnością, źe 
chociaż zadaje pani z lękiem 
pytanie. czy może naprawdę ie 
piej jest wychować dzieci swe 
na twardych i brutalnych ludzi, 
serce pani odpowiedziało już 
napewno. 

Dlatego wielką dła mnie po- 
ciechą w tych bolesnych cza 
sach jest głos Pani, który po- 
twierdza wiarę w niezmiszcza!- 
ność ludzkiego serca i jego idea 
łów. 

Wierzę głęboko, że szeregi 
tych, którzy śmiało i odważnie 
przyznawać się będą do swego 
serca i wyniosą je na swe sztan 
dary. będą co raz liczniejsze t 
potrafią się przeciwstawić Þarf- 
barzyńskiej fali. 

Iza Norska, 


Wydana niedawno „Historia 
Banku Angielskiego* pióra Wi- 
liama Boromana przyłacza dzie- 
je tej drugiej pod względem cza 
su istnienia instytucji finanso- 
wej, która powstała w celu regu- 
lowania trudności pieniężnych, 
w jakich znajdowali się często 
królowie angielscy. Przytoczony 
poniżej urywek świądczy o ży: 
wym i barwnym ujęciu przez 
autora ciekawej treści. 

Było zjawiskiem  nieuniknio- 
nym, że bank angielski, istnieją- 
cy już od 250 lat ponosił nieraz 
szkody z winy niesumiennych 
ludzi. Zdarzało się to częściej w 
dawniejszych czasach, kiedy nie 
istniały nowoczesne Środki za- 
bezpieczenia interesów banko- 
wych, wykrycie zaś złoczyńców 
stanowiło nislada sztukę. Tak 
zwane „running cash'*.noty mo- 
gły być łatwo podrabiane przez 


zdolnych fałszerzy. Banknoty, 
którymi je później zastąpiono, 


mogły również być fałszowane 


; przez grawerów i drukarzy, któ- 


rzy chętnie korzystali z okazji 
aż do czasu, gdy bank zaczął dru 
kować swoje asygnaty na papie- 
rze, zaopatrzonym w specjalne 
wodne znaki. 

Kierownicy banku postępowa 
li bardzo surowo z urzędnikąmi 
i agentami, podejrzanymi o kra- 
dzież lub inne przestępstwo na 
szkodę instytucji. Ponieważ w 
owych czasach karano Śmiercią 
drobną nawet kradzież, setki lu- 
dzi ginęły na szafocie za prze- 
stępstwo, które obecnie pocią- 
gnęłoby za sobą niewielką sto- 
sunkowo karę. Tylu ludzi zosta- 
ło powieszonych i procedura są- 
dowa była tak okrutna, że opi- 
nia publiczna, nie odznączająca 
się wtedy wielką wrażliwością, 
oburzała się na brutalność władz 
bankowych. 

Najbardziej znanym z liczby 
okrutnie osądzonych urzędqi- 
ków banku był kasjer Wiliam 
Guest, stary i szanowany pracow 
nik. Jego pracowitość, dokład- 
ność i solidny sposób życia zjed- 
nały mu zaufanie przełożonych, 
którzy poruczali mu ważne spra 
wy. 

Jesienią jednak 1767 roku je- 
den z wyższych urzędników ban 
ku dowiedział się, że Guest sprze 
daje handlarzom złoty piasek. 


Wdrożono śledztwo. które wy- 
kryło, że urzędnik ten zeskroby- 
wał pył ze złotych monet i sprze 
dawał go. Guest został skazany 
na śmierć przez powieszenie. 
Wyrok wa w Tyburn. 


W roku 1824 został skazany 
również na karę śmierci Henry 
Fauntleroy, urzędnik banku 
„Berner's Street Bank“. 

Ojciec Fauntleroy'a był wspól 
nikiem tej instytucji, kierującym 
jej interesami. Dzięki jego wpły 
wom Henry, który liczył szesna- 
ście lat i ukończył właśnie szko 
łę, został urzędnikiem, mającym 
możność zapoznania się ze szcze 
gółami urządzeń wszystkich wy- 
działów tego prywatnego banku 
Henry okazał się pojetavm uez- 
niem. Pracował już w banku od 
siedmiu lat, gdy umarł jego oj” 
ciec. Współwłaścicicie przed- 
siębiorstwa znaleźli się w wiel- 
kim kłopocie, ponieważ mało 
interesowali się sprawami kie- 
rownictwa, które powierzyli sta 
remu Fauntleroy'owi. Na po- 
czątku nie znalazł się nikt, ko- 
mu mogliby zaufać. — Później 
przyszło im na myśl, że syn 
zmarłego był dość zdolny do za 
stąpienia ojca, Był wprawdzie 
nieco za młody, lecz odznaczał 
sie trzeźwym sądem. Znał le- 
piej, niż kto inny, urządzenia 
wydziałów i zakres ich funkcji. 
Po pewnym wahaniu zdecydo- 
wali się wspólnicy powierzyć 


młodemu Fauntleroy'owi stano- 
wisko dyrektora. Henry, liczący 


23 lata, został wspólnikiem i 
kierownikiem jednej z najznacz 
niejszych finansowych instytu- 
cji. 

Objął swoje stanowisko w 
ciężkich czasach. Euroja ulega- 
ła woli Napoleona, handel zaś 
angielski cierpiał mocno skul- 
kiem ograniczeń, spowodowa- 
nych wojnami. Rząd zaciągał 
wciąż nowe pożyczki i spadała 
wartość papierów państwowych. 
Henry widział przyszłość w 
ciemnych barwach. Konstato- 
wał z lękiem, że interesy banku 
szły coraz gorzej, jeden zaś z 
najznaczniejszych klientów uwi 
kłał się w spekulącje, grożące 


ruiną. Henry czynił, co mógł, 
lecz trudności pomimo to To- 
sły. 


W roku 1814 sprawdziły się 
jego obawy. Wielu spekulują- 
cych klientów zbankrutowało, po 
zostając dłużnymi bankowi zna- 
czne sumy. Coraz trudniej było 
znajdować gotówkę na pokrycie 
bieżących zobowiązań. Wkońcu 
Berner's Street Bank słał się nie- 
wypłacalnym. Nie wiedział o 
tym nikt, oprócz Faunileroy'a. 
Pozostali wspólnicy nie znali 
również rzeczywistej sytuacji 
przedsiębiorstw. Od chwili obję- 
cia kierownictwa, Henry nie in- 
formował ich o stanie instytucji. 
Ukrywał przed nimi starannie 
prawdę i ukłądał fałszywe bilan- 
se. Ślepo ufający mu wspólnicy 
nie kontrolowali jego zarządzeń. 
zadawalając się dużymi zyskami, 
jakie rzekomo przynosiły bar- 


PRZEWAGA 


-— Mam cztery asy! 
— A ja rewolwer! 


> Wobec tego wygrałeś! 


kowe operacje. W celu pokrycia 
zobowiązań Henry fałszował do 
kumenty, na podstawie których 
otrzymywał z instytucji rządo- 
wych pieniądze, stanowiące dy- 
widendy różnych papierów pro- 
centowych. 

Fauntleroy musiał wiedzieć, że 
oszustwa jego wyjdą prędzej czy 
później na jaw. Na razie dbał je- 
dynie o to, aby jego ofiary nie 
dowiedziały się niczego przed 
czasem. Jedne fałszerstwa pocia- 
gały za sobą drugie. ale Henry 
nie zaprzestawał oszukańczej ta- 
ktyki. 

Wkońcu nastąpiła nieuniknio- 
na Katastrofa. Zmarł jeden z 
klientów banku, którego mają- 
tek zdeponowamy był w papie- 
rach państwowych. Wykonaw- 
cami testamentu zmarłego zosta- 
li Fauntleroy i dwuch poważa- 
nych obywateli, Henry przy- 
właszczył sobie już dawniej zde- 
ponowany w jego banku mają- 
tek i zaproponował. żeby nie ru- 
szano spadku. ograniczając się 
wpłacaniem odsetków na otwar- 
ty w tym eelu rachunek. Towa- 
rzysze jego nie zgodzili się jed- 
nak na tę propozycję. żądając 
przekazania całkowitego depozy- 
tu wydziałowi spadkowemu. -— 
Fauntleroy nie posiadał pienię- 
dzy na kupno innych papierów i 
użył różnych wybiegów. aby zy- 
skać na czasie. 

Pozostali wykonawcy zaczęli 
mu niedowierzać i w tajemnicy 
przed nim udali się do Banku An 
gielskiego. gdzie przekonali sie, 
że większa część papierów zosta- 
ła sprzedana. Dalsze śledztwo 
stwierdziło. że sprzedaży doko- 
nano za pomocą sfałszowanych 
świadectw. 

Od tej chwili tragedia Fauntle 
roy'a szybko zbliżała się do koń- 
ca. 9 września 1824 roku władze 
wydały rozkaz aresztowania go. 
jako oskarżonego o fałszerstwo 
w eelu „oszukania gubernatora i 
towarzysłwa Banku Angielski"- 


sę" 
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Rozprawa sądowu przeciwko 
Fauntleroyv'owi %wdpyła się 30 
października 182i raku w Old 


Bailey. Uznano gn zu winnego i 
skazano na Sim 30 lsiopada 
wykonano wyso publicznie w 
obecności tumu po 
spólstwai. Wiima Bowman, 


wirik 


Piękna bielizna 


Francuska bielizna uchodzi 
naogół za najładniejszą. Dlacze- 
do? Dlatego, że piękna i dobra 
hielizna powinna być szyta ręcz 
nie. Nawet najdelikatniejsze ma 
szyny są zbyt brutalne dla cic- 
mutkich i powiewnych materia 
łów, z których sporządza się 
damskie koszulki. Nie należy 
sądzić, że ściegi muszą być bar 
dzo gęste. Przeciwnie, w bocz- 
nych szwach np. dobrze jest raz 
przeszyć brzeg zwykłym ście- 
giem, a po tym powrócić drugi 
raz, aby wypełnić luki między 
poprzednimi ściegami. Robiona 
na drutach bielizna staje się 
również co raz wykwintniejsza. 
Na naszej rycinie u góry przed- 
sławiony jest model cały w 


dziurki, zakończony paskiem ze 
ściągacza, 


Szkło znajduje w ostatnich 
czasach coraz szersze zastoso: 


wanie. Pracownie i nawet po- 
koje mieszkalne ze szkła nie na 
leżą już dzisiaj do rzadkości, 
przyczym nietylko sufit i podło 
gi, ale również ściany zrobione 
są ze szkła, Płyty szklane zabar 
wia się rozmaicie i osiaga nic- 
bywałe efekty. 

Stoliki, naczvnia, 7»astawy. 
lampy ze szkła znajdwją się już 


rewia 


A DZIEN PIĘKNEJ PANI A 
KSAGRIZ Gady wiosennej 


Czy 
Wielkie magazyny paryskie szone przeważnie na sukien- 
przygotowują się już do no- kach, 
wych wiosennych kolekcji. Jak Prawie wszystkie kostiumo- 


kalwiek na świecie panuje jesz 
cze surowa mroźna zima, jed- 
nak w ateliers wielkich domów 
mody kwitnie już wszechwład- 
nie wiosna i nowe modele chro 
nione są zazdrośnie przed g- 
kiem niepowołanych. 

Jednak mimo wszelkich za- 
rządzonych środków. ochrony 
część nowin przedostała się do 
wiadomości publicznej. 

l tak, jako pierwsze okrycie 
wiosenne sygnalizują nam lużź- 
ne, krótkie płaszczyki, odmien- 
nego koloru i z innego materia 
łu, niż spódniczka, zresztą no 


Termometr. 
do... pieczenia 


Na angielskim rynku ukazał 
się w sprzedaży interesujący in 
strument. Jest to termometr, 
który służy do mierzenia tem- 
peratury podczas pieczenia. 


Skala termometru nie ma 
zwykłej podziałki, tylko trzy 
kreski, które oznaczają: krwi 
sty, półkrwisty, wypieczony. 
Czwartą kreseczka służy do o- 
znaczenia: zbyt wypieczony. 


Termometr umieszcza się. dol 
ną jego połową w -pieczystym, 
możliwie pośrodku mięsa. Pozo 
staje on tam cały czas, a mięso 
wyjmuje się wtedy, kiedy clecz 
w rurce podnosi do odpowied- 
niej kreseczki. w 


dzisiaj w każdym mieszkaniu. 
Naturalnie ciągle tworzy się no 
we formy i nowe pomysły. 

Suknie lub firanki ze szklane 
to materiału należą do rzadko- 
åci i prawie rie znajduią się w 
handlu. Ale w sferach zaintere- 
sowanych panuie przekonani:, 
że już w niedłusim rzasie þe- 
dziemy używać sukien. mebli, 
nawet dywanów — tylko ze 
:zkła. 


we wiosenne żakiety są wyrzu- 


cone, oprócz nielicznych tego 
roku angielskich kostiumów, 


które są jednak tego roku rów- 
nież g wiele mniej surowe. Wy 
rzucone staniki — oto motto 
nowej mody. 

Jako wielka nowość przy wio 
sennych żakietach ` lansowane 
będą kołnierzyki bubi, które na 
dają nowej sylwetce miękką i 
kobiecą linię, 

Wiosenna moda przywiązuje 
dużo wagi do kroju rękawów, 
których bardzo wiele wciętych 
jest prawie do pasa, tak zwa- 
nych rękawów nietoperzowych. 
Stosuje się je nietylko- przy 
płaszczach, ale i przy sukniach, 
a nawet przy bluzkach, 

Zobaczymy również dużo 
płaszczy z kapuzami, które tak 
bardzo przyjęły się tej zimy. 
Służyć one mają ochronie kun- 
sztownych fryzur. przed desz- 
czem i niepogodą4. Ze szkockie- 
go materiału lub z nowych 
miękkich flanel wyglądają one 
bardzo dekoracyjnie. Podczas 
pogody można kapuzę nosić u- 
łożoną na plecach. 

Klap widzi się bardzo mało 
zarówno przy płaszczach, jak i 
przy kostiumach. Brzegi ich są 
stębnowane, lub wyszyte pas- 
manterią, lub wykończone ru- 
lonem, jaki noszono tego roku 
przy futrach, 3 


Czy ` przyjmie’ się. nowy ro% 


dzaj. bluzki, długi kasak z gład: 
kiego materiału, który pozwala 
widzieć „spódniczkę tylko na 
dwie dłonie. Spódniczka taka 
jest z szeleszczącej tafty ułożo- 
na w fałdy. I znowu wyłania 
się ną plan pierwszv problem 
haleczki, tego nieodzownego: re 
kwizytu dawno minionej mody 
kobiecej. Kasak może być rów- 
nież z miękkiej wełny lub aksa 
mitu. i 
Prawdopodobnie na najwię> 
kszv opór natrafi pośród płci 
pięknej próba wprowzdzenia,,, 
gorsetu. Tego gorsetu, który po 
długiej walce i protestach zo» 
stał porzucony przed niespełna 
trzydziestu laty. Trudno sobie 
coprawda wyobrazić, aby dzi- 


Kiedy mężczyźni 
zakupują... 


Pani Freizard, directrica jed 


nego z- największych domów 
bielizny damskiej w Paryżu. 
zdradziła niedawno ' szerokiej 


publiczności, jak mężczyźni ku- 
pują damskie pończochy. 

— Przede wszystkim mężczy 
zna. ma niejasne wrażenie, że 
powinien swej żonie, czy przy- 
jaciółce kupić drobny upomi- 
uek — mówi pani Freizard — 
nie może się on prawie nigdy 
zdecydować odwiedzić sklep, w 
którym- wszystko, począwszy 
od usługi, lowaru i klientów 
jest rodzaju żeńskiego. Należy 
go zatem skusić po męsku. Dla- 
tego układa się najpiękniejsze 
pończochy w zabawne opakowa 
nia: bombonierki, bębenki lub 
torebki. Kiedy mężczyzna znaj 
duje się już w sklepie, kupuje 
zawsze, ale nigdv nie zna nume 
ru pończoch swej żony. Z regu 
ły mówi on: — Ona ma ma- 
leńką nogę... — 

A kiedy sprzedawczyni paku- 
je mu nr. 10 lub 11, w 99 pro- 
rentach wypadków nie następu 
je żadna zamiana. 


siejsza wysportowana kobieta 
sozwoliła się ponownie wtło- 
czyć w to przebrzmiałe narzę- 
dzie tortur. Jednak mistrze pa- 
ryscy uśmiechają się 
dzą, że potrafią kobielom -na- 
rzucić wszystko, 


ten proponowany 
sorset wygląda raczej, jaka 
szeroki bawecik noszony na 
sukni, sznurowany z przodu i 
zaopatrzony w fiszbiny... 

Są to więc na razie bardzo 
nieśmiałe próby wprowadzenia 
gorsetu. Zobaczymy jak zarea- 
gują na to kobiety całego świa- 
ta. Eleganckie popołudniowe ko 
stiumiki mają bardzo szerokie 
spódniczki, żakieciki z baskin- 


Coprawda 


i twier-* 


bedziemy nosič gorsety ? 


kami, przybrane strojnymi gu- 
zikami. 

Nowa wiosenną modę cechi- 
ie powiewność, kobiecość i 
miękkość sylwetki. Spódniczki 
są bodaj jeszcze krótsze, pra- 
wie już wyłącznie szerokie, ka- 
lory jeszcze śmielsze, niż do- 
tychczasowe, a ozdoby bardzo 
strojne, 

Już niezadługo na ulicach za 
sypanych śniegiem pojawią się 
pierwsze wiosenne jaskółki — 
kapćlusze wiosenne. 

Może kobiety pragną w fen 
sposób wywołać szybciej wios- 
nę i jej nieodłącznych herol- 
dów: kwiaty i słońce. 

frene. 


Robimy suknie dia lalki 


eaei 


Rozpoczynamy na 3 drutach 
nr. 12 niebieską wełna 100 c- 
czek, robimy 4 rzędy w lewo i 2 
w prawo. Po tym białą wełną 
robimy 1 rząd w prawo, 5 w 
lewo, i w prawo, Znowu prze- 
chodzimy do niebieskiej wełny 
i robimy 2 — prawo, 3 — lewo, 
8 — prawo, 3 — lewo i 1 pra- 
wo. Białą — 1 w prawo, 5 w 
lewo i 1 w prawo. 

Później aż do 11 cm. wysu- 
kości robimy niebieska wełną 
ciągle w prawo. 

Karczek robimy 
spódniczką. 


razem ze 


Plecy — rozpoczynamy % ocz 
ka. po tym 22 x 2 oczka razem 
i znowu 3 oczka. 


Teraz 3 rzędy w prawo i 
pończoszką. 

Na początku następnych 
dwuch rzędów zamykamy 3 


oczka. Robimy 6 rzędów. Zamy 
kamy środkowe 6 oczek i robi- 
my 3 rzędy, po tym zamykamy. 

Lewy karczek rozpoczynamy 
7 oczkami, po tym robimy 6x2 


czka razem, znowu 3 oczka i 
dodajemy 4. Te cztery ' oczka 
słanowią listewkę 'pod guziki. 
Robimy 6 rzędów, zamykamy 3 
oczka i w następnym rzędzie 
znowu 3, które stanowią pachę. 
Po tym robimy 4 rzędy, zamy= 
kamy przy dekolcie 4 oczka, ro 
bimy 8 rzędy i zamykamy 8 
oczek. 

Rekawek robi się z 24 oczek, 
ściągacz 2x2, po tym gładka, 
dodając ciągle aż do 34 oczek, 
Ðo tym stopniowo zamykamy. 

Czapeczkę robi się na % dru- 
tach 42 oczka, 1 rząd w prawo. 
< w lewo, 2 w prawo: Białą wel 
uą í w prawo, 3 w Iecwo i 1 w 
prawo. - Niebieską znowu robi- 
my w prawo, aż do 4 cm. po 
czym zaczynamy ujmować, zdej 
<ując I oczko, 1 robiąc. tamto 
przeciągając przeż nie, 5 robiac 
i znowu ujmując, Kiedy na dru 
tach pozostało tylko 12 oczek. 
przeciągamy przez nie nitką i 
ściągamy mocna. Robimy 3 ma 
łe pompony, 2 białe i jedeh nie- 
bieski i przyszywamy je w gő- 
cze. 
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Tadeusz Holuj 


We wsi Lipnica pod Krako- 
wem padł od kuli naskutek nie 
ostrożnego manewrowania bro- 
nige wielce, obiecujący poeta 
młodego pokolenia Tadeusz Ho 
łuj. autor awangardowych zbior 
ków poezji „Dziewczyno, pły- 
niemy naprzód“ oraz „Płoną- 
cych ścieżek, wydanych w 
1038 roku staraniem klubu mło 
dych artystów w Krakowie. 


Tadeusz Holuj należał do pi- 
sarzy rzetelnie pojmujących 
swoje rzemiosło poetyckie i — 
pomimo swego ortodoksyzmu 
awangardowego walczył usilnie 
o treść polskiej poezji odrodzo- 
nej. Po za pracą na niwie lite- 
rackiej Ś. p. Hołuj był równieł 
ruchliwym organizatorem życia 
literackiego w Krakowie i zapa 
lonym publicysta. Liczne jego 
artykuły pojawiały się w pra- 
sie krakowskiej, warszawskiej i 
wileńskiej, Tadeusza Hołuja ce 
chowała zawsze jasność myśli i 
odwaga wypowiadania ich. 

Po Bronisławie Michalskim, 
który również zginął podobnie 
tragiczną śmiercią, literatura 
nasza ponosi już drugą zatem i 
niepowetowaną stratę tak świet 
nie zapowiadającego się talen- 
tu. 


Laureat Goncourtów-- 
buchalterem 


Jak podaje prasa paryska, w 
paryskim magistracie odbyło 
się nroczyste powinszowanie z 
okazji owzymania nagrody Gon 


courtów przez HENRYKA 
TRQYAT. pełniącego w pa- 
ryskim zarządzie miejskim 
funkcje jednego z urzędników 


wydziału finansowego. 


Prefekt Śckwany, ACHILLES 
VILLEY,. wygłosił okoliczno- 
ściowe przemówienie w imie- 
niu kolegów. podkreślając, że 
paryski zarząd miejski już po 
raz drugi ma szczęście zatru- 
dniać w gronie swych urzędni- 
ków Taureata nagrody Goncour- 
tów, Aluzja ła odnosi się do 
LEONA FRAPTE,. autora książ- 
ki „La Maternelle“, nagrodzo- 
nego przez akademię Goncourt- 
łów w roku 1904. Frapie, po- 
dobnie jak Troyat, był urzędni: 
kiem magistrackim w wydziale 
finansowym i urzędował w po- 
koju, przylegającym do tego. w 
którym obecny laureat Gon- 
courtów odsiaduje swoje urzę- 
dowe godziny. A 


Amerykańskie naklady 


Aby zorientować się, czym 
jest książka w Ameryce, wystar 
czy przejrzeć uważnie listę t.zw. 
best - sellerów za m. listopad 
b. r. Oto kilka przykładów dla 
„pokrzepienia serc naszych wy- 
dawców; „With Malice Toward 
Some“ —- Margaret Halsey — 
339,000 egzemplarzy, „The 
Yearling“ — M. K. Rawlings — 
240.000 egz. „The Importance 
of Living“ — lin Yulang — 
241.000 egz. „The Horse and 
„Buggy Doctor" — A. E. Hertz- 
ler — 185,000 egz.. „Lister The 
Wind — Anny - Lindbergh, — 
165.000 egz. (W jednym tylko 
dnię sprzedano 10.000). „My 
Seud My Son*— Howard Spring 
-- 127,000 egz. i t. duzi Ł d. A 
wszystko książki, które dopiero 
a 7 kilku tygodni są w sprzeda- 
s, Nie mówimy oczywiście o ta 
u eukcesach, jak „Cytadelła' 
suna lub „Przemiineło z wia- 
¿m“ M. Mitschell, klóra osią- 
snela fanlastyczny rekord — 
1,4 milions egzemplarzy! 
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HODOWANA PERŁA 


Człowiek wydziera 


W Japonii obchodził niedaw- 
no pewien starzec 90 rocznicę 
urodzin i jednocześnie dwudzie- 
stopięcioletni jubileusz stworzo- 
nego przez siebie dzieła. W czerw 
cu 1913 roku rządjapoński wy- 
dał byłemu handlarzowi jarzyn 
Kokiszi Mikimoto patent na wy- 
naleziony przez niego sposób 


"sztucznej hodowli pereł. Od tego 


dnia posiadanie sznura prawdzi- 
wych pereł przestało być przywi- 
lejem żon milionerów, symibo- 
lem i monopolem bogactwa. Ja- 
poński król perłowy Mikimoto 
zyskał sobie serca kobiet całego 
świała, 


N'esrvczrśte d'a muszli 
Jest to dziwne ziawisko, że 
wszystkie rzeczy, którym ludzie 
nadali wielką wartość material. 
ną, składają się z substancji, znaj 
duiących się w przyrodzie w 
wielkiej obfitości, i z tego powo- 
du bardzo tanich. Diament np. 
jest skrystalizowanym węglem. 
złoto i platvna posiadaią małą 
wartość praktyczną. szlachetna 
zaś perła nie jest niczym innym. 
jak nagromadzeniem warstw 
wapna i organicznych substan- 
cji. 
Różne gatunki muszel perło- 
wych „cierpią z powodu two- 
rzenia się w nich pereł. Nie tvlko 
dla tej przyczyny, że człowiek tę- 
pi je w celu wydobycia cennych 
klejnotów, lecz również dlatego. 
że perła w organiźmie muszli od- 
grywa taką samą rolę, jak Ka- 
mienie żółciowe lub nerkowe w 
organiźmie człowieka. Muszla wy 
dziela organiczne substancje, któ 
re w związku z wapnem tworzą 
masę perłową, mieniącą się tę- 
czowym blaskiem; pokrywa om9, 
wewnętrzną powierzchnię miu- 
szli. j 
Zdarza się, że jakieś żyjątko 
morskie przedostaje się do wnę: 
trza muszli, która w takich wy- 
padkach wydziela intensywniej 
w miejscu, gdzie usadowiło się 
obce ciało, substancje, tworzące 
masę perłową, pokrywając intrii- 
za jej warstwami. W ten sposób 
powstaje kulka, stanowiąca praw 
dziwą perłę. Muszla nie może po- 
wstrzymać rozpoczętego proce- 
su wydzielania, ponieważ wytwo- 
rzona juź perła drażni ją nadali 
powoduje powstawanie na kulce 
wciąż nowych warstw. Perła nie 
przestaje powiększać się, aż do- 
stanie się do rąk nurka, lub u- 
śmierci samą muszlę. 


Cenny kel'ch wna 

Już w. zamierzchłych czasach 
człowiek „polował“ na perły, bo- 
wiem żądza ozdób słanowi jeden 
z najdawniejszych popędów na- 
tury ludzkiej. Nie powinniśmy 
się dziwić, że już w Bibliii jest 
mowa o perłach i że na tysiące 
lat przed naszą erą hindusi pro- 
wadzili ożywiony handel perła- 
mi. Stroili się w nie egipejanie. 
grecy i rzymianie. Zą piękne i 
duże okazy płacono niesłychane 
ceny. 

Wkrótce po wyprawach Pom- 
pejusza i zdobyciu Aleksandrii 
prawdziwy szał perłowy ogarnął 


rzymian. Płacono za perły mi-+ 


liony. Należało do dobrego tont 
pysznić się posiadaniem pięs- 
nych pereł. Klasyczny przykład 
rozrzutności pod tym względein 
dała Kleopatra. Kiedy ta królew 
ska uwodziciełka musiała po u- 
sidleniuy Cezara słanąć przed An 
toniuszem. udała się do niego w 
otoczeniu fantastycznego o0rsza- 
ku jako „bogini Afrodyta" i za- 
prosiła wodza na uczłę. Gdy An- 
toniusz upojony winem i zachwy 
tem. uległ w zupełności czarowi 
pięknej kusicielki, Kleopatra o 
derwała od swego naszyjnika per 
łę wielkości laskowego orzecha. 


wrzuciła ją do kielicha. napełnio 
nego winem, i podała ten rzadki 
trunek gościowi. Antoniusz wy- 
chylił puchar i padł w objęcia 
królowej. 

Połów pereł stanowi trudne i 
niebezpieczne rzemiosło, które 
dziś jeszcze jak przed tysiącami 
lat stańowi zajęcie mieszkańców 
wybrzeży Indyjskiego oceanu i 
zatoki Arabskiej. Tubylcy ściska 
ją sobie klamrami nozdrza, i, 
przywiązawszy kamienie do nóg, 
zanurzają się w głębinie na prze- 
ciąg około dwuch minut, zbiera- 
jąc muszle. Przy tej pracy mu- 
szą czesto staczać walki z reki- 
nami. W tym celu uzbrojeni są 
w specjalne noże, którymi posłu- 
sują się z wielką zręcznością. — 
Nurek może zanurzyć się 40 
50 razy dziennie i zebrać do 2 ty- 
sięcy muszel. które rozkłada się 
następnie na brzegu, gdzie nozo- 
stają aż do zupełnego zgnicia. — 
Wtedy dopiero niona je otwo- 
rzyć i wyjąć perły czesto nie 
wieksze, niż ziarnko piasku. 

Najwieksza ze znanych dotvch 
czas pereł ma 38 milimetrów dłu 
gości i 29 w średnicy. Znajduje 
sie w posiadaniu księcia indyj: 
skiego Agha - Khana. 


P'erws”e mróbw 

Myśl sztucznej hodowli pereł 
nie powstała w ostatnim stuleciu. 
Słynny szwedzki przyrodnik Lin 
neusz zwrócił się w roku 1750 
do swego rządu 2 propozycją 
sztucznego hodowania pereł, W 
muszlach krajowych ślimaków. 
aby stworzyć nową gałęź prze- 
mysłu. Linneusz wychodził ze 
słusznego założenia, że tworzenie 
się perły jest chorobliwym obja- 
wem i powstaje skutkiem obec- 
ności obcego ciała. Uczony twier- 
dził, że gdy ciało takie zostanie 
umyślnie wprowadzone, to mu: 
szla wytworzy perłę. — Rząd 
szwedzki przyjął propozycję i 
przystąpiono do sztucznej hodo- 
wli pereł. Zainteresowane sfery 
w oczekiwaniu pomyślnych wy- 


ników nie szczędziły pochwał 
Linneuszowi. Eksperyment nie 
udał się. 


Linneusz nie był jednak pierw 
szym człowiekiem. który wpadł 
na myśl sztucznej hodowli pereł. 
Chińczycy już od tysięcy lat ho- 
dowali sztuczne perły w ten spo- 
sób, że wsuwali maleńkie posąż- 
ki Buddy do muszli rzecznych, 
które umieszczali w odosobnio- 
nych sadzawkach. Po ubływie ro 
ku wydobywano posążki, pokry- 
te Iśniącą wartewką perłowei ma 
sy. Chińczycy nie poprzestali na 
tej próbie. Użyli zamiast posąż- 
ków maleńkich kulek ołowia- 
nych i otrzymali istotnie rodzaj 


pereł, spłaszczonych z jednej 
strony, mianowicie z tej, która 


p:zylecała do skorupy muszli. — 
Pereł tych nie można było nawle 
kać. 

W Europie s:odjęło znowu eks 
peryment Linneusza w r. 1880. 
Francuz Boutan naciął w liku 
miejscach pewien gatunek mu- 
szli, żyjącej w Kanale, wsunął w 
nacięcia maleńkie kulki z perło- 
wej masy i zalepil je cementem. 
Już po kilku miesiącach kulki 
pokryły się warstwą masy per- 
łowej. Uczeni nie byli jednak pe- 
wni, czy należy perłę taką uwa- 
żać za prawdziwą. 


Jednocześnie z Boutanem roz- 
począł próby włoch Comba u wy 
brzeży Kalabrii. Przywiózł mu- 
szle z zatoki Perskiej, dokonał 
na nich takich samych nacięć i 
umieścił je na ławicach Adriatyc 
kiego morza. Wprowadził jed- 
nak większe obce ciała w nadziei 
otrzymania z czasem większych 
okazów pereł. Eksperyment udał 
się również i Comba założył pra- 


tajemnice naturze 


widłową hodowlę. o której dużo 
mówiono w swoim czasie. Póź- 
niej przestano jakoś interesować 
się próbami Comby. 


Cienka powł-ka 


Przyczyna niepowodzenia sztu 
cznej hodowli pereł była jasna. 
Znane były już od dawna perły 
ze szkła, alabastru, hodowane 
zaś sztucznie perły nie były wła- 
ściwie niczym innym. jak obcym 
ciałem, pokrytym jedvnie war- 
stwą perłowej masy, Z tego po- 
wodu nie uważano ich za praw- 
dziwe perły, lecz za imitację, któ 
ra za drogo kosztowała w porów 
naniu z paciorkami. znanvmi ja- 
ko fałszywe perły. Bogaci ludzie 
woleli kupować prawdziwe. a 
dla mniej zamożnych było obo- 
jętne, czy błyszcząca powłoka 
powstała w muszli. czy w labora- 
torium. Jeżeli bowiem chodziło 
ó strukturę hodowanej perły, to 
nie różniła się niczym od pacior- 
ków, sprzedawanych na jarmar- 
kach. 


Od czasu odkrycia Ameryki. 
Europa sprowadzała również 
prawdziwe perły z Nowego Świa 
ta, lecz nie mogły rywalizować 
pod względem formy i blasku z 
perłami orientalnymi. Popyt na 
nie był tak wielki. że pobudzał 
kupców i poławiaczy do rabun- 
kowej eksploatacji ławic. W za- 
toce Perskiej, na Cejlonie i w ca- 
łym Indyjskim oceanie ławice zo 
stały do tego stopnia,przetrzebia 
ne, że władze wprowadziły ich 
ochronę. Okoliczność ta wpłynę- 
ła potężnie na wzrost cen prąw: 
dziwych pereł, które podrożały 
niesłychanie 


Bi'ski samobójstwa 


Od roku 1890 próbował rów- 
nież pewien japończyk hodować 
perły. Nazywał się Kokiszi Miki; 
moto, handlował jarzynami i 
już w dzieciństwie zaznajomił się 
z chińskińi sposobem tworzenia 
pereł z pomocą posążków Buddy. 
Później pracował sam przez kil- 
ka lat jako nurek. Do swych eks- 
perymentów wybrał pewien ga- 
tunek japońskich muszli. Okaza- 
ło się, że wybór jego był trafny. 
Bez znajomości zoologii i biolo- 
gii zerwał z metodą wprowadza- 
nia do muszli martwych przed- 
miotów i spróbował wpuszczać 
żywe pasożyty. Na reakcję pozo- 
stawiał „szczepionym* muszlom 
termin czteroletni. W ten spo- 
sób uvłvynęło prawie 10 łat, za- 
nim Mikimoto mógł ogłosić re- 
zultaty swoich prób.  Ekspery- 
ment udał się w pięciu wypad- 
kach na sto, lecz miał pomyślne 
widoki na przyszłość. Bowiem 
chociaż uzyskana produkcja by- 
ła niewielka, lecz były to nie- 
wątoliwie prawdziwe perły, któ- 
rvch-znawca nie mógł odróżnić 
od orientalnych, Nikt jednak, c- 
prócz szczupłej garści uczonych, 
nie zainteresował się wynikam: 
prób Mikimoto. Zyski z nowej 
produkcji nie pozostawały w žag 
nym stosunku do kosztów. Do- 
piero przy końcu ubiegłego wie- 
ku znalazł kilku ludzi. gotowych 
do finansowania jego metody. 


Mikimoto założył na wybrzeżu 
morskim olbrzymie kolonie 
„szezepionych muszli“ i czekał 
cztery lała. Gdw przystąpiono 
wkońcu do zbierania pereł, 
stwierdzono z przerażeniem, że 
muszle zostały zniszczone przez 
polinv. Zdawało Się. że poczyna- 
nia Mikimoto zostały doszczętnie 
zrujnowane. Zbankrutował, wie- 
rzyciele oblegali go ze wszysł- 
kich stron. żona jego popełniła 
samobójstwo. Znalazło się wielu. 
iwierdzacych. że unrzedzali go, 
przewidując ruinę. W tym wła- 


śnie czasie, gdy Mikimoło my- 
ślał o pójściu za przykładem żo: 
ny, przyszła do Japonii wieść o 
pomyślnym wyniku badań nic- 
mieckiego zoologa Fryderyka A! 
verdesa. Uczonemu temu udało 
się wyhodować rzeczne perły bez 
wprowadzania do muszli jakiego 
kolwiek obcego ciała, lecz jedy- 
nie przez manipulację z cząstecz- 
ką gruezołu przytarczykowego. 
która zaokrąglała się w kulkę i 
pokrywała warstwą masy perło- 
wej. Mikimoto znalazł nalych- 
miast licznych protektorów po- 
śród uezonych. $am «cesarz żywo 
zainteresował się jego pracami. 
Oddano do jego rozporządzeni:: 
wielkie kapitały, Opracowano na 
podstawie badań Alverdesa no- 
wą metode hodowli pereł, która 
dała doskonałe wyniki 


Mocn e szy cd przyrody 

Gdy w roku 1912 otwarto mu- 
szle pierwszej kolonii, znalezio- 
no w nich wspaniałe okazy pe- 
reł, które nie ustępowały orien- 
talnym pod względem formy i 
blasku: Najbardziej doświadcze- 
ni znawcy nie mogli odróżnić 
tych japońskich pereł od gatun- 
ków, które dotąd uważano jedy- 
nie za prawdziwe. Różnice moż- 
na było stwierdzić wyłącznie 
przy pomocy skomplikowanegu 
prześwietlenia ultrafioletowymi 
promieniami. Japonia uzyskała 
możność stworzenia nowej ga- 
łęzi produkcji. 

Przemysł jubilerski wzbra- 
niał się na początku uznać 
„prawdziwość* nowego rodza- 
ju, lecz kwestionowanie opieru- 
ło się na chwiejnych przesłan: 
kach. Czy japońska perłu nie po 
wstaje w sposób równie natural 
ny, jak orientalna? Czy różnica 
pomiędzy przypadkową chore 
bą perłowej muszli i sbowodo- 
waną przez rękoczyn ludzki 
jest istobna? Nic nie mogło po- 
wstrzymać zwycięskiego pocho- 
du japońskiej perły, która zdo- 
bi obecnie szyje milionów ko- 
biel, bowićm cena jej uprzystęp 
nita ten klejnot szerszym war- 
stwom i wpłynęła na wydatne 
potanienie orientalnych gatun- 
ków, 

Kokiszi Mikimota stał się sam 
milionerem i otworzył swojej j 
czyźnie nowe źrodło dochodu 
płynącego obficie z produkcji 
„prawdziwych japońskich pe: 
ret". 


M. Pflieger. 
be a a a 


Zgon pisarza amery" 
kańskiego 


W mieście Macon zmarł nit 
dawno znany powieściopisarz 
amerykański Harry 58. Ed- 
wards, przeżywszy lał 83. W 
młodości Edwards pracował w 
dziennikach îi periodykach w 
rodzinnym mieście, a następnie 
zajmował się polityką. obejmu- 
jac w r. 1901 za prezydenta T. 
Roosevelta tekę ministra pocz- 
ty, którą piastował przez 12 lat. 
Już pierwszą swą książką p. I. 
„Synowie i dzieci” zyskał wiel- 
ką nagrodę 'lileracką Chieago— 
10,000- dolarów. Następna jego 
powieść p. t .Eneus Africa 
aus“ ogł. w r. 1919. luż po'woj 
pie. osiągnęła w ciągu 10 lal mi 
lion egzemplarzy nakładu! 
Zmarły był poza tym autorem 
wielu inmych powieści, 
chemie czytywanych 
bliczność. 


zawsze 
przez pui- 


(M. GAIRNIIIER 
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BLASIK MIŁOŚCI 


'— Spojrzyj! Klaudyna zapa- 
mniała zabrać torebkę! 

Pani Poncois, zwana ..żmiją*, 
sprząlała pokoik po odejściu 
krawcowej i nagle zauważyła 
zniszczoną, czarną torebkę, lė- 
żącą na-stole, Pani Poncois, chu 
da mieszczka, z okularami na 
nosie, nie wahała się ani przez 
chwilę; otworzyła torebkę i zba 
dała jej zawartość. iakby to by 
ła najnaturalniejsza rzecz na 
świecie. Wyjęła z niej przede 
wszystkim chusteczkę do nosa, 
waly notesik z adresami, hastęp 
nie pilnik do paznokci, a po 
iym — starannie ukryty -w 
dwuch arkusikach białego papie 
mi — list na różowym papierze. 


Pani Poncois wyjęła list z ko 
perty i wprost zabrakło jej tchu 
w piersiach, gdy zaczęła czytać: 


— Moja jedyna ukochana!... 


Zdumiona pani Poncois- prze- 
tarła okulary i czytała dażej. 
List całkiem nie różnił się od 
podobnych pism miłosnych, w 
których amanci mówią o wspól- 
nie przeżytych godzinach i za- 
chwycają się cielesnymi zale- 
tami swych wybranek, Złote wło 
sy, skóra jak atłas, różane usta 
ubóstwianej — opisywane sa 
wówczas z wielkim entuzjaz- 
mem. 

— Koniec świata! — rzekła 
wreszcie pani Poncois, Podczas 
piętnastu lat, w ciągu których 
Klaudyna szyła w jej domu, ni- 
gdy nie wpadło jej na myśl, że 
mogła ona mieć jakąś miłostkę 
lub przygodę. Spokojne zachowa 
nie się Klaudyny, jej bezbarwna 
[warz i cały wygląd, nie dawały 
powodów do takich domysłów. 


„Żmija nie mogła sobie nawet 
przypomnieć, jak wyglądała 
wówczas dwudziestoletnia siero 
ta, która pewnego dnia zjawiła 
się w jej domu i natychmiast bez 
słowa zasiadła do pracy. Być mo 
że, iż młoda dziewczyna była 
wówczas zgrabna i ładna, ale na 
pewno już wtedy sprawiała bez- 
barwne wrażenie i była tak nie- 
pozorna, że się przechodziło vg- 
bok niej nie- spostrzegając jej 
wcale, A dziś miała ona 35 lat i 
nadal była niepozorna i cicha. 
Nigdy nie można było przypusz 
czać, że ona... 


— Umiała dobrze ukryć swą 
tajemnicę! To widocznie stało 
się wówczas, 


gdy przejeżdżała 
przez Paryż... 


Pani Poncois niecierpliwie 
czekała na powrót męża. Naresz 
cie opowie mu nowinę — prze- 
cież w St. Mandres nigdy nic się 
nie działo i nie było żadnych pla 
teczek! 

Gdy tylko usiedli do stołu, rze 
kła do męża ze sztuczną obo- 
jętnością: 

— (o myślisz właściwie o Kla- 
udynie Doliet? 


— Pan Poncois, wiążąc ser- 
wetkę pod brodą, rzekł powoli: 

— To bardzo przyzwoita, ma- 
ło ciekawa osoba! 


„Żmija* uśmiechnęła się zja- 
dliwie i oświadczyła: 

— Nie wolno dawać się oszu- 
kiwać przez pozory. Nie zawsze 
była ona tak przyzwoita! — i po 
chwili dorzuciła z ironią: — Zda 
je się, że jest ona idealnie zbu- 
dowana, a jej poeałunki są osza- 
łamiające! 


1, Premier Francji w rózmowie z ministrem spraw zagr. Rzeszy podczas obia 
dt, wydanego na cześć niemieckiego gościa przez ambasade niemiecką w Pa 
ryżu, — 2. Na zdjęciu (na prawo) gen. Hisaichi Teranchi, dotychczasowy na- 


czeny wódz wojsk apońskich w Chinach 


pólnocnych, klóry niedawno powró 


cit da Tokio, oraz jego następce na stanowisku głównodowadzącego armią ia: 
pońską w Chinach póluoenych gon. Sugynma ma lewo), 


Pan Poncois ze zdumienia wy 
puścił łyżkę z ręki. Rozmowa po- 
toczyła się nadal na ten sam te- 
mat i trwała jeszcze, gdy zjawił 
się dr. Gołiche, stary kawaler, 
który się strasznie nudził w tej 
dziurze. Natychmiast został wla- 
jemniczony: 

— Co pan powie na to!... Ta 
Klaudyna!... 

Pani Poncois przeczytała list 
po raz trzeci, co widocznie spra- 
wiało jej specjalną przyjemność. 
Skończywszy czytanie, zwróciła 
się do gościa i zapyłała: 

+— Co pan o tym myśli? 

Doktór nie odpowiedział zra- 
zu. Zamyślił się i palił powoli 
swaje cygaro. Po tym strząsnął 
popiół, i zwrócił się do pana do- 
mu, jakby właśnie zrobił nieo- 
czekiwane odkrycie: 

— Tak.. ona właściwie wcale 
nie jest brzydka! 

Pani Poncois wzruszyła ra- 
mionami. Jakby o to chodziło. 
Biedny doktór rzeczywiście się 
starzeje! 

Następnego dnia z rana Klan- 
dyna zjawiła się jak zwykle i spy 
tała cicho, czy znaleziono jej to- 
"ebkę. „Żmija z niewinną mi- 
ną. odparła, że po jej odejściu 
nikt jeszcze nie był w pokoju, w 
którym szyła. Torebka więc na- 
pewno tam jest, jeżeli ją zosta- 
wiła. Widocznie  uspokojona 
Klaudyna udała się do pokoju, w 
którym stała maszyna. 

Pani Poncois naturalnie nie 
zachowała w tajemnicy tej spra- 
wy. Wsżystkie panie w miasłecz 
ku dowiedziały się odrazu o hi- 
storii Klaudyny i upiększały ją. 
zależnie od fantazji. Nie wiedząc 
wcale o tym, Klaudyna stała się 
bohaterką powieści. Ponieważ 
nie była już cnotliwa — miała 
teraz większe znaczenie. W miej 
scowym klubie tylko o niej roz- 
mawiano. Panowie, którzy do- 
tychczas nawet jej nie zauwa- 
żyli, orzekli, iż jej skromne za- 
chowanie ma w sobie wdzięk i 
pikanterię. Uważano, iż jej 
chód ma zmysłowy rytm, a w 
oczach jej lśni namiętność, 

Klaudyna wkrótce zaczęła się 
dziwić, iż wszędzie tam gdzie 
szyła, przychodzili panowie z 
wizytami. Zarówno u żony ką- 
pitana Ganerin, u pani Len- 
tron lub u doktora Gotiche, u 
którego zawsze szyła w ponie- 
działki, — stale ziawiał się pan 
domu i prosił, aby przyszyła 
mu guzik, lub uprasowała kra- 
wat! Nawet Albert Poncois, kro 
ściasty syn „żmiji*, oparł się o 
maszynę i głupio się uśmiechaf, 
patrząc w oczy Klaudyny. 

Klaudyna -zupełnie nie zda- 
wała sobie sprawy -z przyczyn 
tej zmiany swych  chlebodaw- 
ców, ale naturainie czuła się 
tym bardzo pochlebiona. Zaczę- 
ła się staranniej ubierać. Ozdo- 
biła swą czarną sukienkę bia- 
łym, balystowym kołnierzy- 
kiem, skrapiała włosy wodą ka 
Jońską. a do kapelusza przypię- 
ła błękitne piórko! 


Twarz jej nabrała kolorytu i 
wdzięku. Dni nie wydawały sie 
jej zadługie. Już się nie nudzi- 
ła. Specjalnie chetnie chodziła 
do doktora Gotiche. Stary ka- 
waler nie kazał zanosić jej po- 
siłków do pokoju, lecz zaprosił 
ją, aby z nim razem jadała. Sie 
dząc naprzeciwko niej, padsu- 
wał jej półruiski i jednocześnie 
obserwował ją bez przerwy 
lecz rozmowa się jakoś nie 
kleiła. Zawsze wydawało sie. że 
zamierza on uczynić jej jakieś 
ważne wyznanie, leez- przesu- 
wał je na nastepny poniedzia- 
łek. KRlaudyna zreszią nie o- 
śmiclała go, siedząc skromnie 
na brzegu swego krzesełka. Pe- 


wnego dnia rzekł nagle z roz- 
paczliwą odwagą: 

— Wkrótce skończę pięćdzie- 
siąt lat! 

Klaudyna przyjęła to uprzej- 
mie do wiadomości, nie wie- 
dząc, czy ma się z tego cieszyć, 
czy martwić. Jej o! © 'ność była 
wielce pomyślna dla gospodar- 
stwa doktora, zaniedbanego 
przez starą służącą. Po dopro- 
wadzeniu do porzadku ubrań i 
bielizny doktora, Klaudyna za- 
częła się troszczyć o ozdobie- 
nie jego domu. Wkrótce na sło 
łe pojawiła się- haflowana ser- 
wetka, w oknie zaś nowa firan 
ka, a na kanapce leżała hątto- 
wana w motyle poduszka. Dok- 
tór z rozczuleniem przyglądał 
się tym inowacjom. Wreszeie 
pewnego dnia, o godzinie czwar 
tej, wszedł do pokoju, w kló- 
rym Klaudyna szyła serwetkę 
na kredens, usiadł przy niej i 
rzekł, wskazując na robołę; — 
To będzie bardzo ładne! — A 
po tym bez żadnego przejścia, 
ujął rękę Klaudyny i rzekł stłu 
inionym głosem: — Niech pani 
mi powie, że pani go już nie 
kocha! — Aby zaoszczędzić jej 
przykrą spowiedź, mówił da- 
lej: — Teraz wszyscy jnż wie- 
dzą o pani przygodzie, ale ja 
sądzę, że był to błąd młodości i 
wcale nie będę pani mniej przez 
ta cenił i szanował, gdyż teraz 
znam. panią dobrze, i wiem, że 
pani jest dumną i dzielną ko- 
bietą! 

Ponieważ Klaudyna spogląda 
ła na niego ze zdumieniem, opo 
wiedział jej historię listu, któ- 
ry pani Poncois znalazła w jej 
torehce. 

Klaudyna zaczęła płakać, by- 


ła pąsowa ze wstydu. Chciała 
powiedzieć. że ten list, sławny 
list. nie był wcule napisany do 
niej! Że znalazła go pewnego 
wieczoru na ulicy i zachowała 
go, nie zdając sobie sprawy, 
dlaczego to czyni. Nickiedy czy 
tała go, myśląc o szczęśliwych 
kobietach, które są pożądane! 
Choć słowa te nie były skiero- 
wane do niej, brzmiały lak pię- 
kniel A tymczasem przypuszcza 
no... Jak we śnie słuchała słów 
doktora, obiecujących zapo- 
mnienie i szczęśliwą przyszłość, 
Mogła się przecież usprawiedii= 
wić, ale kobiecy instynkt po- 
wstrzymał ją od tego. Gdyż te 
gorące zapewnienia nie byly 
przeznaczone dla cnolliwej 
Klaudyny, lecz dla grzesznicy, 
która juź zakosztowała miłości. 
I właśnie len odblask miłości 1l- 
czynił ją tak godrą pożądania 
w oczach meżczyzn. Czy miała 
powiedzieć prawdę, zniszczyć 
czar, słać się znów  cnotliwą 
Klaudyną, słarą panną, która 
się już wogóle nie liczy? Nie 
miała siły, aby zdobyć się na 
to! I lekko zawstydzona słucha- 
ła słów doktora, który robił pla 
ny na wspólną przyszłość, A 
więc i ona otrzymia wreszcie 
coś od życia.. 

Nie niwecząc jego ilizji, po- 
zwoliła się wziąć w ramiona 
przez doktora. w tej samej go- 
dzinie, gdy pani Poncoijs, nie 
wiedząc wcale o szczęściu, kłó- 
re nieświadomie stworzyła, po 
raz nie wiem który, wygłaszała 
przemówienie, skierowane prze 
ciw niecnotliwym kobielom i 
po raz nie wiem który opisywa 
Sa idyllę, która nigdy Bie ist- 
niała! 
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Noc hyla ciemna, jesienna. Zgrzy- 
liały bankier przemierzał swój ga- 
binet, wspominając wydarzenia na 
przyjoiu, które wydał riętnaście 
lat teura, Wśrćd zebranych znajdo- 
wuło się wielu wykształconych i 
zdolnych ludzi, dyskutniacych na 
niezwykle ciekawe tematy. Między 
innymi mówiono o karze śmiarei. 

Goście, wśród których było wielu 
uczonych i dziennikarzy, naog ł 
tyli przeciwni karze śmierci Twier- 
dzili, że jest to przestarzała Forma 
czymenia zadość sprawiedliwości, 
Liemotalna i nie licująca z zasada- 
mi ebrześcijańskiego państwa. Wie- 
lu utrzymywało, że pozbawianie ży- 
cia winno być zastąpione przez do- 
żywotni» wiezienie. 

— Ms zgadzam się z panami — 
oświadczył gospodarz — Osobiście 
nie dożwiadczylem ani kary śmierci, 
ani deżywotniego wiezienia, lecz 
jeśli można osądzić sprawę a priori, 
rozbawienie życie jest bardziej hn- 
anitarne od wiezienia do śmierci. 
Eozekucja zabija w mgnieniu oka, 
a dożywotni» wiezienie stopniowo. 
Któryż jest bardziej ludzkim ka- 
tem: zabijający w ciagu par se- 
kund. czy pczbawiający życia sy- 
stenatycznie, przez całe życie? 

— ołaj są jednakowo nieludzcy 
— zauważył jeden z gości, — gdyż 
ich cele są jednakowu: przyprawaieć- 
nie o ćmiorć, Państwo nie jest Eo- 
glem. Nie ma prawa zabierania czo» 
goé, czego niż jest w stanie zwró- 
cić, a to tylko dlatego, że takie jest 
Jego żyrzcnie 

W tcwarzystwie znajdował się 
prawnik, młody człowiek, mający 
około dwudziesta pięciu lat. Zany- 
tany o opinię w omawianej sprawie. 
rzekł- 

— Ewa śmierci i dożywotnie wię 
ziemie są jednakowo niemoralne, 
lecz jesli miałbym wybierać, wy: 
brall ym napawno tę drugą ewentu. 
alvość Lepiej jest żyć żle, niż wo- 
gule nie żyć. 

Wynikla ożywiona dyskusja. Ban 
kier. stóry był wewczas o wiele 
mlodszy i pardziej nerwowy, nagie 
został wytrącony z równowagi. u- 
derzył pięścią w st”ł i zwrarając 
gle dc mlodego parwnika, krzykaał: 

— To kłamstwo. Zakładam się 
z uom » dwa miliony, że, nie wy- 
trzytnał oy pan w celi przez pięś 
lat. 

— Jeżeli pan to mówi poważnie 
— włyarł prawnik, — to zał żę się, 
że wytrzyma nie pięć, a piętnaś- 
cio lat 

-— Piętnaście! Zrobione! — zí- 
wołał bankizr. — Panowie, ryzy- 
kuję Iwa miliony. 

=- Zgoda. Pan ryzykuje dwa mi- 
liony, ja zaś ofiaruję moją wolność 
— moekł prawnik. 

Tik więc ten absurdalny, dziki 
zakład doszedł do skutku. Bankier, 
który w owym czasie posiiulał nie- 
zliczone bogactwa, zepsuty i ka- 
pryśny, Lył nieprzytomny z emocji. 
W czusie kolacji rzekł żartem do 
prawnika: 

— nyrzzytómnii pa, zanim będzie 
za pimo. Dwa miliony są niczym 
dla mnie, lecz pan traci trzy, lub 
cztery lata życia, i to lata najley= 
sxe. Mówię” trzy, lub cztery, gdyż 
pan w żadnym wypadku dłużej nie 
wytrzyma. Proszę nie zapominać, 
nivszczęśliwy człówiekn, że dobro- 
wolne przebywanie w więzieniu jest 
znacznie cięższe, niż przymusowe, 
Myśl. że w każdej chwili ma pan 
prawo zwolnić się, zatruje całe pań- 
skis zycie w celi. Żal mi pana. 

I toraz bankier, krążąc po gabi- 
nocie, wspomniał te wypadki i py- 
tat sam siebie: 

— Pocóż się założyłem? Ceż za 
korzyść msm z tego? Prawnik mar- 
nuje 15 lat życia, a ja wyrzucam 
dwa miliony. Czy przekona to iu- 
dzi, 2e kara śmierci jest lepsza, lub 


gorsza od dożywotniego więzienia? 
Nie, nie! To wszystko głupstwo i 
niedorzeczność. Z mojej strony był 
tc kaprys sytago człowieka; praw- 
nikiem zaś powodowała zwykła żą- 
iza złota. 

W dalszym ciagu wspominał wyt 
padki, które aastąpiły po przyjęciu. 
Zdecydowano, że prawnik podlegnie 
więziyniu pod najściślejsza obser- 
wacja, w skrzydle pałacu bankiera, 
znajdującym się w ogrodzie. Zosta- 
uie on pozbawiony prawa przestę- 
rowania progu, widzenia się z ludż- 
mi, słyszenia głosów ludzkich i o- 
trzymywania listów i gazet. Pozwo- 
lono mu zabrać ze sobą instrument 
mnzyczny, czytać książki, pisać lí- 
sty. pić wino i palić tytoń. W myśl 
warunków, mógł porozumiewać się 
milcząco ze światem zewnętrznym 
przez małe okienko, specjalnie: ua 
ten "el przozaaczone, Umowa prze- 
widywała najdrobniejsze szczegóły, 
zmierzające do ścisłego izolowa- 
nia więżnia i zobawiązyvwała praw- 
nika do odoschnienia dokładnie 
przez piętnaście iat, od 14 listojia- 
la 1870 r, do 14 listopada 1835 r., 
gcdz. 12:ej w nocy. Najmniejszy 
wysiłek z jego strony w kierunku 
pogwałceenia warunków, lub nciecz- 
Ki. choćby «lwie miauty przed upły- 
wem terminu, zwalniały bankiera 
u obowiązku zaplacenia dwuch mi- 
lionów. 

W ciągu pierwszego roku odozo- 
hnienia więziań, o ile można było 
wuioskować 2 jego krotkich pisa- 
nych wiadomości, cierpiał okropnie 
wskutęk samotności i nudów. Dzień 
i noc z celi jego dolatywały dźwię- 
ki pianina. Odmawiał przyjmowania 
wina i tytoniu, „Wino, pisywał, 
podnieca pożądanie, a pożądanie 
jest najgorszym wrogiem więźnia: 
zresztą, niema nic przykrzejszego 
nad picie dobrego wina bez towa- 
rzystwa , Tytoń zaś psuł powietrze 
w jego celi. Przysyłano mu lekką 
Łuletrystykę: powieści o zawikła- 
nej akeji miłosnej, nowele krymi- 
nalne, fantastyczne, kumedie ete, 

W drugim rokn pianino ncichło 
i prawnik żądał tylko klasyków. W 
pintym roku muzyka ozwała się 
znowu, 2 więzień prosił o wino. Do- 
zorcy, którzy obserwowali go, 
twierdzili, że w ciągu całego roku 
spędzał czas na jedzeniu, piciu i wy- 
legiwaniu się na łóżku. Często zie- 
wał i przemawiał sam do siebie. 
Książek nie czytał, Czasem w nocy 
zasiadał do pianina. Pisywał godzi 
nami i darł zapisane arkusze z na- 
stanicm rana. Wielokrotnie podsł'- 
chana, jak płakał. 

W drugiej płowie szóstego roku 
więzień począł studiować z zapałem 
języki, filozofię i historię. Był tak 
zgłodniały wiedzy, że bankier ledwo 
mogt nastarczyć książek. W ciągi 
czterech lat około sześciuset tomćw 
wądynęgło do celi na żądanie uwię- 
zionegu. W tym. okresia bankier o- 
trzymał od prawnika następujący 
list. 

„Mój drogi dręczycielu, piszę ni- 
niejsze słowa w sześciu językach. 
Pokaż jo ekspertom, niech to prze- 
czytają Jeśli nie znajdą ani jedne 
gc błędu, proszę cię każ dać sześ 
ciokrotną salwę karabinową. Strza. 
ły przekonają mnie, że moje wysił- 
ki nie poszły na marne. Geniusze 
wszystkich czasów i narodowości 
mówią różnymi językami; lecz w 
nich wszystkich płonie ten sam o 
nień wawnętrzny. Ach, gdybyś 
migi jejąć me szczęście — teraz, 
gdy ich rozumiem!” 

Życzenie więżnia zostało spełnio- 
ne Na rozkaz bankiera oddano sal- 
wy. 

Później, po dziasiątym roku, pra- 
wnik sie tzinł nieruchomo przy stole 
i czytał wyłącznie Nowy Testa- 
ment. Bankierowi wydawało się 
dziwne. aby szlowiek ktćry w cią: 
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gu czterach lat przestudiował sześć- 
set tomów pełnych erudycji, mógł 
spędzie cały rok na zgłębieniu jed- 
nej książki, i to wcale nie obszernej. 
Py tym Nowy Tastament zastąpiła 
historia religii i teologia, 

Przez ostatnie dwa lata odoso- 
bnienia więzień czytał zadziwiająco 
dużo i bez wyraźnego kierunku. 
Jużto poświęcał się naukom przy- 
rodniczym, jużio wertował Byrona 
i Szekspira. Wysyłał kartki, zwra- 
cając się do dozorców z prośbą © 
dostarczenie mu jednocześnie dzie- 
ja z dziedziny chemii, podręcznjka 
mędycznegn, powieści i, traktatu *i- 
Irzofieznego i teologicznego. Czy- 
tal, jakądyby płynał między szcząt= 
kam rczbitego okrętu i w dążeniu 
do ocalenia życia chwytał jedną 
deske za druga. 

Bankier wspomniał to wszystko, 
i myślał: À 

— Jutro o godzinie dwunastej 
odzyska wolność. Według umowy, 
Lędę zmuszony zapłacić mu dwa mi- 
liny. Jeśli zapłacę, będę zrujnuw 
wany na zawsze. 

Przed pietnastu laty posiadał 
nieprzeliczone bogactwa, lecz teraz 
kał się sprawdzić czego ma więcej: 
łieniędzy, czy długów, Hazardowe 
spekulacje i brak opanowania. któ- 
spekujacie i brak opanowania, któ: 
re cechowały go nawet w starości 
spowodowały powolny spadek jego 
dochodćw; mieustraszony, ufny w 
siebie, dumny człowiek interesu za- 
mienił się w najzwyklejszego han- 
kiera, którego każda zwyżka lub 
zniżka kursćw przyprawiała o drże: 
nie. 

— Tea przeklęty zakład — mru- 
czał starzec, chwytając się za glo- 
wę w rozpaczy. — Dlaczegóź ten 
człowiek nie umarł? Ma teraz tylko 
czterdzieści lat. Ogołoci mnie ż cs% 
tatniego grosza, ożeni się, będzie 
korzystał z życia, grał na giełdzie, 
a ja będę mum się przyglądał, jak 
zazdrcsgny żebrak i słuchał rodzien. 
nie tycł, samych słów: „Zawdzię- 
czam ci powodzenie w życiu. Por 
zwół. że cię wspomogę!” Nie, tego 
za dużo: Jedynym ratunkiem przed 
hankruetwem i hańbą jest śmierć 
tego człowieka! 


„Opowieści 
3 = as 
n'epokojące 
Drugie wydanie zbioru JOSE- 
PHA CONRADA pod tytułem „O- 
powieści niepokojące“ obejmuje 
pięć nowel o dużej rozpiętości te 
matów. Dwie nowele „Kraina 
wspomnień i „Laguna“ mają za 
tło wyspy Malajskie i nawiązują 
do osobistych przeżyć autora. — 
Pełną romantyzmu nowelę p. t. 
„Kraina wspomnień* możnaby 
niemal nazwać kartą z pamiętni- 
ka Conrada. 


Trzecia nowela egzotyczna 
„Placówka postępu“ różni się zu 
pełnie od dwuch poprzednich; 
Conrad nazywa ją w przedmo- 
wie „Wyjazdem z archipelagu 
Malajskiego”. Był to „wyjazd“ 
do Afryki Środkowej. Zmiana 
tematu tak podziałała na Conra' 
da. że odbiło się to wyraźnie na 
stylu i atmosferze noweli. r 

Z dwuch pozostałych nowel 
„Powrót“ jest jednym z najcie- 
kawszych utworów Conrada za- 
równo ze względu na treść jak i 
na formę; Conrad daje tu mi- 
strzowską analizę psychologicz- 
ną stosunku wzajemnego dwojga 
ludzi męża i żony. 

Wszystkie te nowele można 
śmiało zaliczyć do pereł noweli- 
styki conradowskiej. Tom p. t. 
„Opowieści niepokojące” wzbo- 
gaca polskie zbiorowe wydanie 
dzieł Conrada, które się ukazuje. 


Zegar wybił trzecią. Bankier na- 
słuchiwał Cały dom był pogrążony 
we śnie i tylko szelest drzew ścię- 
dych mrezer, dawał się słyszeć zę 
oknami. Bezszelestnie wyjał kluez 
ol drzwi, które nie były otwierana 
od pietnystu lat, włożył go do paita 
i wyszedł z domv. 

W ogrodzie panowały ciemności 
chłód, Padał deszcz, Mokry, przej- 
nmjący wiatr wył przeciąglo i nie 
dawał drzewom chwili wytchuienia. 
Chug bankier wysilał wzrok. nie 
megł dojrzeć ani gruntu pod noga- 
mi, ani białych posagów, ani skrzy- 
dła domu, wrzynającego sie w 0- 
gréd ami drzew. Zhbliżając się do 
wejścia, dwukroinie zawoliu dozor- 
cę. Nie otrzymał odnowiedzi, Wi 
dvcznie portier, szukając schronie- 
nia przed niepogodą, spał gdzieś w 
kuchni lub w oranżerii. 

— Jeśli będę miał odwagę spel- 
nić swćj zamiar, podejrzenie padnie 


przede wszystkim na dozorcę — 
myślał starzec. 
W ciemności namacał schody i 


drzwi i wszedł dc przedpokoju, pe 
czym skierował się do wąskiego 
korytarza i zapalił zapałkę, Nie by- 
ło tam nikogo. Na środku stalo czy» 
jes pnste łóżko bez pościeli, a w 
kącie majaczył żelazny piec. Tie- 
częcie na drzwiach, prowadzących 
do pokoju więźnia były nienaruszo- 
ne, 

Gdy zapałka zgasła, starzec 
drżąc z przejęcia, zajrzał przez 0- 
kienko, Wewnatcz paliła się świeca 
nikłym, żółtym światełkiem. Wię- 
xień siedział przy stole. Widoczne 
byly tylko jego plecy, włosy i rẹ- 
ka, Na stole, obu krzescłkach i na 
dywanie rozrzucone były książki 


Minęło pięć minut i uwieziony 
ani razu się nie poruszył. Piętnastc- 
letnie odoscbaiznie nauczyło go sie- 
dzenia bez rnchu, Bankier zapukał 
palcem w okno, lecz więzień nie 
zmienił pozycji. Wtedy bankier o- 
strożnie zerwał pieczęcie u drzwi i 
włożył klucz do zamku. Zardzewia- 
łe zawiasy zaskrzeczały  ochrypli- 
wie i drzwi skrzypnęły, Pankier 
spodziewał się naglego okrzyku i 
dźwięku krosćw. Minęły trzy minu- 
ty, lecz wewnątrz panowała wciąż 
ta sama cisza, Zdecydował św 
wejść, 

Przy stole siedziało stworzenie, 
niepodotne do człowieka, Był to 
szkielet, obciągnięty suchą skórą, 
z długimi, kędzierzawymi. kobiecy- 
mi włesami i długą brodą. Kolor 
jego twarzy był ziemisty z żćłta- 
wym odcieniem: policzki zapadnią- 
te, plecy długie i wąskie, zaś ręka, 
ra ktćrej opierał swą włochatą 
głowę — hyła tak czcezupła i koś- 
cista, ża widok jej był niezwykłe 
przykry. Jego wlosy poprzetykane 
tyly już siwizną i nikt. przygląda- 
jąc się starczemu układowi twarzy, 
nie nuwierzyłby, iż ten człowiek, 
miał dopiero ezterdzieści lat, Na 
stole, przed pochyloną głowę więż: 
nia. leżał arkusz papieru zapisany 
drobnymi litorkami. 

— Biedak — pomyślał bankier 
-— pewnie śpi i śni o milionach, Fo- 
zostaje mi reruz tylko rzneić ter 
zawpcł żywy kikut na łóżko, dusić 


gu przez chwilę poduszką, -= a po 


tym najdokladniejsze śledztwo nie 


wykażę przyczyny nienaturalnej 
śnierci Lecz najpierw przeczytaj- 


my. ¢o napisał, 


Bankier uniósł arkusz papiern z 
stołu i czytał: 

„Jutro a nółnocy zwrćcona zosta- 
aie mi wolność i prawo obecwania 
z Indźmi. Lecz zanim opuszczę ten 
pekój i ujrzę ałońce, uważam za 
stesowna zwrócić się do pana z kil- 
koma uwagami. Na moje czyste sti- 
mienie zaklinam się i oświadczam 
puu wobec Boga, który mnie wi 
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dz. że pogardzam wolnością, Ży- 
ciem, zdrowiem i wszystkim, ca 
twoje książki nazywaja hłowosla- 


wiepstwamń świata doczesnego. 


„Przez pietnaście lat pilnie stu 
diawalem ziemskie życie. Nie wi- 
dzialem, coprawda, ani świata, ani 
ludzi. lecz w twych książkach pl- 
lore musujące wino,  śpiewałeni 
pieśni, polowałem na dziką ZWiersy- 
we w kniejach, kochałem kobiety. 
„I piękne kobiety. podobne do ete- 
ryeznych elnnur. stworzone czarami 
geniuszu poetów. odwiedzały mnie 
w nosy i szeptaly endowne apo- 
wieści, którymi się wpijałem. W 
twvich książkach wspinałem się na 
szczyty Hlbruzu i Maat Blanc, i wi 
dzialan stmtąd, jak słońce watawa- 
ło zrna, a wieczorem zatapiało nie- 
bo. oceany, górskie turnie w złotej 
purpurze. Widziałem przez książki, 
jak pioruny przewalały sie nade 
nią przepobuwiając „chmury; wi- 
dzialem zielone lasy. pola, rzeki, je- 
zidra, miasta: słyszałem śpiewy sy- 
ren i dżwięk: fujarek duszków leś- 
nych, dotykałem skrzydeł pięknych 
szataucw, które nawiedziły mnie, 
by mówić o Bogu... W twych książ- 
kach ciskalom swym ciałem w bez- 
denne przepaści, dokonywałeni cu- 
dèw, spalałem ze szczętem miasta, 
głosiłem nowe religie, podbijaler 
całe kraje... 


„Iwe książki daly mi mądrość. 
Wszystko, co niezmordowana mą» 
drość ludzką stworzyła w ciągu 
wieków, skondonsowało się w mo- 
jej czaszce w jedną małą brylke 
Wiem, że jestem mądrzejszy od was 
wszystkich. 


„Nienawidzą waszych dzieł, nie- 
nawidzę wszystkich dćbr świata i 
calej ziemskiej madrości, Wszystko 
jast czcze, próźne, wizionerskie i 
awodnicze, jas miraż, Choć jesteś: 
cie dumni, mądrzy i piękni, śmierć 
zgarnie was z oblicza ziemi, jak 
myszy; x wasza przyszłość, historia 
i nieśmiertelność waszych genin- 
szćw będzie jak sopel lodu, spalony 
wraz z caly kwa ziemską. 


„Jestescie szałeńcami, którzy o0- 
trali złą drogę. Bierzecie falsz za 
prawdę i brzydotę za piękno. Dzi- 
wilibyście się, gdyby jabłonie i 
drzewa pomarańczowe nagle poczę- 
ły redzić żaby i jaszczurki zamiast, 
twoców, i gdyby róże poezęły wy- 
dzielać zapach spoconego konia. 
Tak samo ja dziwię się wam, któ 
rzy zaprzedaliścić raj dla ziemi 
Nie chee was wcale rozumieć, 


„Aby udowodnić wam czynom 
moją pogardę dla wszystkiego, co 
jest ideałom woszega życia, odrzu: 
cam dwa miliony o których nieg- 
dyś niarzyłem, jak o raju, a ktćry- 
mi teiaz gardzę. Dla pozbawienia 
się prawa do pieniędzy wyjde dwie 
minuty przed umówionym 1èrni- 
nem i w ten sposćh pogwalcę wa- 
runki umowy”, 


Gdy bankier skończył czytanie, 
rolożył z powrotem arknsz papieru, 
ucałował glowe dziwnego człowie- 
ka i pcezął wakat, Wyszedł, Nigdy 
jeszcze. nawet po olbrzymich stra- 
tach na giełlzie, mie czuł takiej po- 
gardy dla samego siebie. Przyszedł- 
szy dv domu, polożył sie do łóżka, 
lecz czuwał jeszcze przez dłngi 
czas, gdyż wzruszenie nie pozwa- 
lalo niu zasnąć.. 


Następnego ranka d0zorca przy- 
biegł z wiadomością, że widział 
ańeszkańca coli w ogrodzie. gdy ten 
wychedził przez akno. Po tym pe- 
szedl do furtki i zniknął, Bankier 
ze swymi służącymi udał się do o- 
tuszczonej esli i”stwierdził fakt u- 
ciezki więźnia, Aby wniknąć nieno- 
trzehiych plotek, zabrał arkusz z 
wyznaniem i zamknął za w siebie 
w safesie, 


